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Schuschnigg u Hitlera! 


zanie lcancierzy odbyło się za wiedzą Mussoliniego 
Tematem rozmów było uregulowanie naprężonych ostatnie 


BERLIN, 12 2. (PAT). Driś 
no przybył ** „Wiednia do 0- 
rsąlzberg austriacki kan- 

'=wiązkowy dr. Schusch- 


stanowi dia tu- 
«anicznych i po 
rezmych miespodzłankę i za- 
oczyła wszystkich. Na razie 
adomości © przybyciu kancle 
a Schuschnigga nie opubliko- 
mo urzędowo. Wiadomo jedy 
Że w godzinach południo- 
KANCLERZ SCHUSCH- 
IGG ODBYŁ DŁUŻSZĄ ROZ- 
DWĘ Z KANCLERZEM Wi 
LEREM, nastepnie zaś opi- 
„ił terytorium Rzeszy. 


a 
“o 


ych 


lerzy bedą miały niezwykle 
'OWAŻNY WPŁYW NA ROZ- 
FÓJ W YPADKÓW W ZAGŁĘ 
IU NADDUNAJSKIM. Po na- 
rojach, ujawnionych ostatnio 
wzez dzienniki tutejsze w sio- 
unku do Anstrii, nie spodzie- 
rano się takiego obrotu wy: 
iadków. 

WIEDEŃ, 12 2. (PAT). Jak 
ię obecnie okazuje kanclerz 
'ehuschnigg wyjechał do Berch 
esgaden_ wczoraj wieczorem. 
'owarzyszyłli mu podsekretarz 

Fexmidł i hofrat Weber. 
niecki von Pa- 
Stąpił 
JFICJALNEGO 
"SZENIA, 


Przy- 
miszczają, iż rozmowy obu kan 


stosunków między obu państwami 


- LONDYN, 12 lutego (PAT.) — W związku z wizytą kanci, Schuchnigga w Berchtesgaden, | 
_ młarodajne czynniki brytyjskie a Tae i, że SPOTKANIE SCHUSCHNIGGA Z HI- 
YLEREM. DOSZŁO DO SKUTKU ZA WIEDZĄ MUSSOLINIEGO, który nawet namawiać miał 
austriackiego kanclerza do złożenia tej wizyty. R, i 

Wiadomości, nzyskane zarówno w Wiednin jak i w Rzymie wskazywać miały na to, że 
kancl. Hitler nie zadowolony z funkcjonowania układu niemiecko - austriackiego z 11 lipca ub. r. 
ZAGROZIŁ WYPOWIEDZENIEM TEGO UKŁADU. - 

Sprawa ta stanowić miałajeden z głównych elementów przemówienia kancjerza Niemiec w 
Reichstagu w dniu 20 b. m. 

Mussolini, zdając sobie sprawę, że stanowiłoby to poważne nadwyrężenie „osi Rzym—bBer- 
fin" ZDECYDOWAĆ SIĘ MIAŁ DO WPŁYNIĘCIA NA KANCL. SCHUSCHNIGGA aby raz jesz- 
cze spróbował porozumieć się z kanel, Hitlerem co do tewałości i działania tego układu 

Miarodajne czynniki brytyjskie przekonane są, że poza ten zakres rozmowy w Bezchtesga- 
den nie wykrączały. W każdym razie z autorytatywnych kół austriackich w Londynie zapewnio- 
no rząd brytyjski, że kancierz Schuschnigg nie dąży bynajmniej do zmiany podstawy  stosun- 
ków pomiędzy Austrią a Rzeszą niemiecką trwające przy układzie z 11 lipca, jako podstawie 
wzajemnych stosunków. | 
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które otrzymał rząd uustriacki | jącej nastąpić dziś rano radzie | Von Papen 

w czwartek. Uprzednio zaś w |ministrów, na której rzekomo i i a 
poniedziałek, 7 b. m. posest Pa | miała być omawiana pasjonuja- | wróci do Wiednia 
pen po powrocie z Berehtesga-| ea od kilku tygodni cały tutei | WIEDEN, 12 2. (PAT). — 


i szy świat polityczny sprawa re; W związku z dzisiejszym spot- 


kołach poinformowanych wy- 
vażane są poglądy. że powinna 
ona przynieść pewne wyjaśnie- 


den podezas wizyty u pedseśre- 
żegnalną, miał wysondować w | darzenia w Niemczech rozmo- 
wy obu kanclerzy posiadają nie 
zmiernie doniosłe znaczenie dla 
kanclerza Schuschnigga odbyła | dalszego układu stosunków mię | nia w naprężonych ostatnio sto 
i dzy obu krajami. Na szezegól-|sunkach między obu państwa- 
POUFNA NARADA, ną uwage zasługuje fakt, iż od- | mi. 
| 


tarza stanu Schmidta, którą po | konstrukcji gabinetu. kantem Hitlera z kanclerzem 
dano w prasie, jako wizytę po- Zo wzgledu na ostalnic wy-|Schuschniggiem w tutejszych 


tym względzie opinię rządu au- 

striackiego, Przed wyjazdem 

sie 

w której wzięło udział zaledwie | bywają się one Qdpowiadałoby to również 
kilku ministrów. Wyjazd kan- | WŁAŚNIE PRZED 20 LUTYM, | intencjom Mussoliniego, które- 
t i. przed wygłoszeniem przez; mu ZALEŻY NA POKOJO- 
kawucierza Hitlera jego wiełkiej| WYM WSPÓŁŻYCIU MIĘDZY 
mowy programowej w Reichs-| AUSTRIA A NIEMCAMI. oraz 
tagu. na odprężeniu atmosfery w Et- 


| cłerza odbył się w zupełnej fa- 
| jemniey. W sprawie tej nie wy 
| dane żadnego komunikatu, a na 
| wet rozsiewano pogłoski go ma- 


gegen tym 
2 uł gov 
iest przekonanie, że akte 
ulność sprawa mianowania no- 
wego posła na miejsce von Pó 
peua, gdyż należy pezsypuss- 
czać, Że von Papen po obecnym 
spotkaniu w Berchtesgaden po- 
zostanie przez pewien czas w 
Austrii, mając powierzoną spe- 
cejałną misję. 

Wynik rozmów 
jest z wielkim  zainteresowe- 
niem przez całą opinię politycz 
ną. 


Komunikat oficjalny 


BERLIN, 12 2. (PAT). Dziś 
wieczorem ogłoszono następu- 
jacy komunikat oficjalny: 


Kanclerz Austrii Schuschnigg 
w towarzystwie sekretarza sta- 
nu Schmidta i ambasadora Rze 
szy von Papena złożył dziś wi- 
zytę kancjerzowi Hitlerowi w 
Berchtesgaden. 


Podczas wizyty obecny był 
również minister spraw zagra- 
nicznych von Ribbentrop. 


WIZYTA NASTĄPIŁA NA 
SKUTEK ZAPROSZENIA KAN 
CLERZA HITLERA. 

(Dalszy ciąg depesz o spotka 
niu Schuschnigg — Hitler na 
str. 4-ej). 


Min. Beck jedzie do Rzymu 


W kwieńmiu masiąpi rewizuśa min. Ciano w Warszawie 
Włochy uważają, że Polska już uznała de jure podbój Abisynii 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 


P. minister spraw zagranicz- 
uyth Beck został zaproszony 
przęz rząd włoski do odwiedze- 
nia Rzymu. 


Podróż p. ministra dojdzie 
p skutku prawdopodobnie w 
końcu marcą, 


W kwietniu znpewne nastąpi 
rewizyta hr. Ciano, włoskiego 
ministra spraw zagranicznych 
w Warszawie, 

PARYŻ. 12 2. (PAT). Kores- 
pondent rzymski „Le Temps“, 
namawiając przyszłą podróż 
min. Becka do Rzymu, podaje, 
iż podróż ta będzie przede 
wszystkim wyrazem przyjaźni, 


istniejącej między obn krajami. | stwa włoskiego w Etiopii, to 

Nie należy oczekiwać bynaj-|sprawa ta, zdaniem korespon- 
mniej po podróży min. Becka | denta, została już przesądzona 
do Rzymu podważenia żadnego | przez oświadczenie min. Becka 
układu politycznego. w sejmie w grudniu 1936 r., 

Rząd polski bowiem wyraź-| kiedy polski minister spraw za 
nie zaznaczył, iż Polska nie za | granicznych oświadczył, že 
mierza przystąpić do paktu an-|sprawa abisyńska była właści- 
tykomnunistycznego. wie załatwiona w dniu, w któ- 

O ile chodzi a uznanie cesar|rym zostały porzucone sankcje. 


Dlatego też Rzym uważa, że 
Polska uznała już właściwie de 
jure suwerenność włoską na 
obszarze cesarstwa abisyńskie- 
go, W czasie swego pobytu w 
Rzymie minister Beck z pewne 
ścią uda się do Watykanu i od 
będzie konferencje z królem i 
Mussolinim. 
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Optymiści, rozpatrując roz- 
wój wypadków w państwach 
totalmych twierdzą, że „lody ru- 
szyły*. Skończyła się zima tota- 
lizmu i faszyzmu, które doszły 
już do szczytu, a jak wiadomo 
z” szczytu prowadzi tylko jedna 
droga: w dół..." 

Byłoby upraszczaniem sytua- 
cji — pisze „N. Dziennik“, gdy- 
bv na podsławie przełomu do- 
konanego w Niemczech, czy też 
nagłej dymisji Gogi w Rumunii 
twierdzić, że totalizmy znajdują 
się w schyłku, że nadchodzi no- 
wa „wiosna ludów“, Tak dobrze 
jeszcze nie jest. Ale przełom nie 
miecki, wypadki w Rumunii, a 
lakże przykłady włoski, japoń- 
ski czy sowiecki budzą wiele 
refleksji. Ustroje totalistyczne 
hyły zawsze uznawane za opokę 
trwałości, siły i potęgi. Niemcy 
to był obóz warowny niezwykle 
zdyscyplinowany, Rumunia to 
„wielkie odrodzenie narodowe'', 
A oto czas „zdyscyplinowanego 
obozu i „głębokiego odrodze- 
nia narodowego nagle prysnąłą 
Okazuje się, że ustroje totalne 
muszą co pewien czas przepro- 
wadzać „czystki, czasesm tak 
krwawe, jak w Rosji, a czasem 
bezkrwawe, jak ostatnia w Trze 
ciej Rzeszy, ale zawsze bolesne 
. niebezpieczne dla państwa. — 
Okazuje się także, że ustroje to- 
talne doprowadzają w konsek- 
weneji do wojny, jak to było wa 
Włoszech, jak to jest w Japonii 
i jak to przewidują w Niem- 
czech. Trwałość systemów total 
nych staje pod znakiem zapyta- 
nia, ich celowość jest wyraźnie 
negatywna, podobmie jak ich 
skuteczność. Ludzkość przecho 
dzi wciąż straszną próbę ustro- 
jów  totalistycznych i jeszcze 
nie wyciągnęła z nich ostatecz- 
nych wmiosków. 

Te rozważanis zapełniają w- 
becnie wiele szpalt prasy zagra- 
nicznej, która żywo interesuje 
się przejawami życia państw to 
talistyczmych i która miemał 
zgodmie dochodzi do przekona- 
nia, że mimo niedomagań, mi- 
mo trudności nie wymyśłono 
jeszcze lepszego ustroju niż de- 
mokracja, Totalizm, faszyzm 
czy OZN w wydaniu rumturń- 
_ skim względnie polskim, to 
wszystko paliatywy. Trwałość, 
ciągłość kultury i rozwoju za- 
pewmia tylko demokracja. Ci, 
którzy tak chętnie małpują ob- 
ce wzory, którzy czerpią; naukę 
z Trzeciej Rzeszy, a nawet z Ru 
mumii i którzy jeszcze niedaw- 
no pana Gogę uważali za wzór, 
powinni zastanowić się nad o0- 
sobłiwymi losami totalizmów, 
nad  „przełomami* i „czystka- 
mi*, które co pewien czas sta- 
nowią niejako upust krwi dla 
poszczególnych państw. 

Pamiętamy jeszcze dobrze 
głos triumfu, jaki rozległ się w 
pewnej części prasy polskiej na 
temat zwycięstwa Gogi w Ru- 
mumii. 

Dziennikarze endeccy piel- 
urzymowalż do Bukaresztu, ni- 
czym muzułmanie do Mekki, by 
w fej krynicy antysemityzmu 
nabrać natchnienia. P. Goga i p 
Micescu byli niemal bohatera- 
mi narodowymi. — I oto nagle 
skończyło się i skońñezyło się 
kompromitacja. Bo przecież nie 
należy się łudzić; gdyby p. Go- 
5a mógł wykazać się jakimś po- 
zytywnym posunięciem w dzie- 
dzinie polityki wewnętrznej, 
czy zewnętrznej, to nie zastąpi- 
taby go dyktatura wojskowa. — 
Na to jest zawsze czas. Ale oen- 
trowey rumuńscy wykazali ty- 
le nieudolności i tak skompro- 
miiowali Rumunię na wewnąirz 
i aa zewnąlrz, že ich sen o wla- 
dzy skończył się kompromitują: 
to prędko į prawdopodobnie na 
długi ezas. Charakterystyczny 
jest pod tym wzgledem półofi- 
cjalny komunikat bukareszteń- 
ski, który twierdzi; ; 

Okazało się bowiem, że Że 


Goga odszedł ubokorzony 


„Izraelu, zwyciężyłeś! " -- powiedział niefortunny 
premier w „ostatnim słowie" 
Wpływy z ceł i podatków spadły o 90 procent, a Paryż i Londyn nie chciały 


BUKARESZT, 12.2. (Telef.). 

Donosiliśmy już wczoraj w 
ogólnych zarysach o przyczy- 
nach gwałtownego przesilenia 
gabinetowego w Rumunii. Król, 
pod silnym naciskiem  okolicz- 
ności, widział się zmuszony po- 
łożyć kres gospodarce Gogi ra- 
czej dzisiaj, niż jutro. 

Zarządzenia gabinetu Gogi, 
zmierzające do nagięcia istnie- 
jących jeszcze szczątków kon- 
stytucji rumuńskiej w kierun- 
ku reżymu autorytatywnego, 
wprawiły umiarkowane elemen 
ty w kraju — stanowią one jed 
nak jeszcze poważną większość 
— w nastrój quasi wojny do- 
mowej i wywarły najfatalniej- 
szy wpływ na życie gospodar- 
cze. Pełme gróźb enuncjacje, 
wydane przez Gogę odrazu po 
objęciu rządów, oraz liczne za- 
projektowane fantastyczne, a 
nie wykonałne reformy wywo- 
łały ę, która nie ma so- 
bie równej w historii powojen- 
nej Europy. 

WŁAŚCICIELE WKŁADÓW 
SZTURMOWALI BANKI, KAŻ- 

-_ DY UCIEKAŁ OD LEI, 
która zaczęła padać na giel- 
dach zagranicznych, 2 rumuń- 
ski Bank Narodowy nie mógł 
temu zjawisku przeciwstawić: 
ładnego optymizmu. 

„Życie gospodarcze zostało za 
hamowane poprostu z dnia na 
dzień. PA nie wiedział, co 
przyniesie dzień jutrzejszy i 
wobec tego nikt nie miat odwa- 
gl do załatwianig  jakichkol- 
wiek transakcji handłowych. 

Kupcy nie sprzedawali, ponie 
wąż mie posiadali kredytu i wo 
bec tego ze swej strony nie mo 
gli kredytłować. Wiele fabryk 
całkowicie, lub częściowo 7a- 
wiesiło pracę, ponieważ 
dukeja na skład nie miała sen- 
su, a poza tym dyrekcje nie 
wiedziały, czy Goga nie zreali- 
ruje swych gróźb i nie zmusi 
przedsiębiorców do usunięcia 
fachowych współpracowników 
z pośród mniejszości i do zaan- 
gażowania na ich miejsce nie 
wykwałifikowanych robotni- 
ków rumuńskich. 

Eksporterzy i importerzy 0- 
fiarowali tanio na wszystkie 
strony zezwolenia na wwóz i 
wywóz, za które zapłacili cięż- 
kie pieniądze, a jeśli nie mogli 
znależć nabywców, to wogóle 
rezygnowali z nich, nie wie- 
dząc, czy wogóle uda im się zo 
baczyć udzielone zaliczki z po- 
wrołem. 

Wszelka aktywność przedsię- 


biorcza ustała, nastąpił nagły 
spadek cen, szezególnie na ryn- 
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lazna Gwardia, uznając kurs | stał zmuszony do dymisji, prasa 


reprezentowany przez gabi- 
net Gogi i Cuzy, rozwinęła w 
kraju agitację nietylko nie- 
wygodną dla rządu, ale 
"wprost groźną dla niezależ- 
ności państwowej Rumunii. 
Agitacja ta bowiem szła bez 
zastrzeżeń po linii wskazń- 
wek obcego państwa i goto- 
wa była wywołać powikła- 
nia wewnętrzno - polityczne. 
Nie jest nowiną, że kontakty 
pomiędzy Żelazna Gwardią, obo 
zem p. Gogi i Cuzy a pewnymi 
państwami zagranicznymi były 
bardzo żywe. Qenerowcy rumuń 
sty, którzy krzyczeli o „obcych 


asenturach* podlegali faktycz- 
nie „obcym asenturom* i to 
dość wyraźnie. Swego czasu gdy 


minister rumuński Titulescu zo 


wogóle rozmawiać z p. Micescu 


kach produktów rolniczych, co 
wywołało - wielkie niezadowole- 


Doszło do tego jeszcze nieo- 
czekiwane zaostrzenie stosun- 
nie wśród chłopstwa. W konse- | ków z Rosją w związku ze znik 
kwencji nastąpiły jeszcze wię- | nięciem radcy legacyjnego Ba- 
ksze trudności przy inkasowa-! tenko i wystosowaną na tym 
niu podatków, tle ostrą notą Moskwy. 
WPŁYWY Z CEŁ I PODAT- Goga przeczuwał swó| upa- 
KÓW SPADŁY O 90 PROC. |dek już w środę. Co środę przyj 
Fachowcy oceniaja sam spa-|mował go bowiem król na au- 
dek wpływów z ceł w ciągu 0-|diencji o godz. wpół do l-ej w 
statniego miesiąca ma przeszło |południe. Ale gdy premier w 
miliard, a zmniejszenie podat-|ostatnią środę pojawił się o 


ONIE E BYŁAWŁOŚCIWA DROGA 


droga prowadzi 
os od. WOLANOWA! 


tódź, Piotrkowska 11 i 72. 

siemplowego wynosiło | godz. 12-6j na na zwykła audien- 
ee) przeszło dwa mHiony |cję. marszałek dworu oświad- 
lei, czył mu ku jego wielkiemu zdu 
y x >- ș | mieniu, że król przesunął au- 
Kapitał zaczął uciekać już | diencję na Kiera tar na zode. 1. 
po pierwszych oświadczeniach | vy czwartek Goga znowu poja- 

Gogi. Ale gdy wreszcie również a u SE 


wil się m króla. Ale zanim roz- 
poczał swój zwykły referat, 
król dał mu do zrozumienia, 
że ciężka sytuacja wewnętrzna 


trancuski, amerykański i angiel 
ski kapitał częściowo przerwał, 
a częściowo zlikwidował swoją 
działalność w Rumunii, grożąc, 
że jeśli nie będzie mu zagwa 
rantowane całkowite bezpie- 
czeństwo i swoboda, to supel- 
nie wycofa się z kraju, to cały 
proces upadku gospodarczego 
zaczął się rozwijać w tak przy 
spieszonym tempie, że już tyl- 
ko szybka t radykalna inter- 
wencja mogła uratować syiua- 


cję. 
Fnergiczne wystąpienią mini- 
strów angielskiego i francu- 


skiego w Genewie wpłynęły już 
otrzeźwiająco, ale przejrzano 
na oczy w Bukareszcie dopiero 
wtedy. sdy 


LONDYN IT PARYŻ OŚWIAD- 

CZYŁY, ŻE NIE PRZYWIĄZU! 

JĄ NAJMNIEJSZEJ WAGI DO 
WIZYTY MICESCU W ZA- 
CHODNICH STOLICACH. 


——— — 


OD DNIA 25-g0 LUTEGO DO 
Indywidualne podróże do 


francuska głośno donosiła © 
tvm, że Żelazna Gwardia jest 
subwencjonowana przez jedno 
z naństw europejskich. 

Tak to wygląda w rzeczywi- 
stości „głębokie odrodzenie na- 
rodowe. 

Upadek gabinetu Gogi stano- 
wi ideową porażkę dla weś 
zwolenników metod p. Gogi. — 
P. Goga był wyrazem „przeło- 
m narodowego, rodzimej kultu 
ry i narodowego intelektu ru- 
muńskiego'* i... po dwuch mie- 
siącach odszedł skompromito- 
wany. Trudno będzie teraz zwo 
lennikom p. Gogi pisać, że dwór 
rumuński, który tak prędko po- 
zbył się p. Gogi nie jest przed- 
sławicielem rodzimej kultury i 
narodowego intelektu... 


Wycieczki do: SAN REMO 


na RIWIERĘ 


E 


„POLT 


pa kie Biuro Podróży Sp. Akt. 
Łódź, Traugutta 2, tel. 107-86 


(Wycieczki na Targi Brytyjskie) 


DO LONDYNU 


BUDAPESZTU 8-dniowa, œ 
23-dńiowa,  „ 


i zagraniczna kraju skłoniła go 
do powierzenia patriarsze Miro 
nowi misji utworzenia gabine- 
fu, w którym Goga może zająć 
stanowisko jednego z mini- 
strów bez teki, Na drugiej au- 
diencji król powtórzył tę ofer- 
tę, której jednak Goga, po po- 
rozumieniu się ze swoją partią. 
nie przyjął. 

Tuż po audiencji u króla od- 
było się ostatnie posiedzenie ga 
hinefu Gogi, podczas którego 
premier wygłosił przemówienie, 
w którym m. in. oświądczył, że 
sytuacja polityczna jest dzi- 
siaj pełną niespodzianek i upo- 
korzeń. Takie upokorzenie mu 
siał on właśnie przeżyć, gdy 
król go zawiadomił, że wzglę- 
dy wewnętrzno i zewnętrzno - 
polityczne uczyniły dymisję 
rządu konieczną. Podkreślił on 
w rozmowie z królem, że uwa- 
Ża to za wielki błąd, iż jego 
rząd musi odejść 20 dni przed 
wyborami, które dały by jego 
gabinetowi większość. Mimo 
tych perswazji król pozostał 
przy swoim zdaniu. 

Następnie Goga zreferował 
pokrótce swoja działalność w 


charakterze szefa rządu i xm- 
kończył słowami: 
— Jak w swoim czasie tS 


sarz Julian Apostata powie- 
dział: „ZWYCIĘŻYŁEŚ GALI- 
ŁEJCZYKU”, łak mówię jm 
dzisiaj: „ZWYCIĘŻYŁEŚ TIRA- 
ELU!*. Odchodzę z podniesio- 
ną głową z mojego posterunku 
w głębokim  przeświadczenim, 
że przyszłość mnie przyzna ra- 
cję! 

Tak wyglądał ostatni teatral- 
ny gest niesławnego premiera 
a ongiś dobrego poety. 


Ad. L. 


DNIA 10-g0 MARCA 1938 R. 


Wiednia, Włoch. Francji, Anglii, Belgii. 


Sprzedaż kart okrętowych, biletów kolejowych i lotnis 
czych do krajów europejskich i zamorskich, 


Dziś poraz ostatni! 
Poez. o 13-øj 


Smosarska, Brodniewicz, Fertner, Sielański w rol. gł. 


Ułan Ksiecia Józefa 


Dziś o g. 12i 2-ej 2 poranki. ceny miejsc 85 gr. i 1.09 
4. 6. 8 i 10 — 4.09, 1.50 i 2.20 


CT EN TZS KCK CZY EEE OOBE KA DL Z M E ZE TJ ERE 
P. B. P. „ARGOS” 


LONDYN wycieczka od 22/11 — 8/11. zł. 275.— 
P A R Y Ź codzienne, indywidualne wyjazdy 
WIEDEN wycieczki i wyjazdy indywidualne 


14dniowa, wyj. 20/II zł. 375.— 


26/11 zł. 190.— 
5/AII zł. 575— 


Załatwia wszelkie formalności paszportowe, bilety, infor- 
macje, przyjmuje zapisy: Polskie Biuro Podróży „ ARGOS 
w Łodzi, Piotrkowska 60, telef.: 10400 i 101- 76. 
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Niemcy niczadowolone ze stanowiska Japonii 


WIEDEŃ, 12 2. (Tel. wł.). — 
„Wiener Neueste Nachrichten“ 
donosi, że sąd włoski w Bolza- 


Pojawiły się tu olbrzymie pla- 
katy, atakujące gwałtownie 


no (poładniowy Tyrol) skazał| „rządy włoskich ciemięzców w 
ośmiu niemców okolicznych na | południowym Tyrolu nad nie- 
5 lat ciężkiego więzienia, wzglę | miecką ludnością”, 


dnie deportację na lat kilka do 


Niemcy — jak głoszą plaka- 


kolonii karnych za Śpiewanie | ty — żyją pod obuchem dono- 
pleśni niemieckich. sicielstwa i teroru. Tego rodza- 
Car 


Kredyty inwestycyjne 


Rozwój i przyszłość gospodar 
gza każdego kraju zależy w dw 
żej mierze od tego, jak jest on 
urządzony, jakie ma drogi kole- 
jowe, kołowe i wodne, jakie za- 
budowania gospodarcze na wsi 
iw miastach, jakie fabryki, 
elektrownie, porty itd. — sło- 
wem jak jest zainwestowany. 
Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że 
ze względu na długoletnią przy- 
należność poszczególnych dziel- 
nic Polski do trzech różnych or 
ganizmów gospodarczych i zni 
szczenie kraju wskutek działań 
wojennych, toczących się na na 
szych ziemiach, mamy w te 
dziedzinie poważne zaległości 
i że ostatnimi czasy odrabiamy 
je w szybkim tempie. Budowa 
urządzeń inwestycyjnych wyma: 
ga odpowiednich kredytów, któ- 
rc, wobec faktu. że inwestycje 
le nie dają bezpośrednich docho 
dów natychmiast, lecz pośred: 
mie i w ciągu wielu łat, muszą 
być udzielane na długi okres. 
Akcja zatym naszych instytucji 
które zajmują się udzielaniem 
kredylu długoterminowego — 
czy to bezpośredniego czy po- 
sredniego — gra tu ogromną ro- 
lę. Lokując właściwie zebrane 
kapitały, instytucje kredytowe 
mogą uczynić zadość naszym 
potrzebam inwestycyjnym, mo: 
gą też, prowadząc mało celową 
polityke lłokacyjną, niedosta: 
tecznie i nieodpowiednio finan: 
sować poczynania inwestycyjne 
osób prywatnych i Państwa. 

Rola poszczególnych instytu- 
cji kredytowych jest oczywiście 
różna, zależnie od wielkości ka- 
pitałów, jakimi dysponują Jed 
no z czołowych miejsc w na- 
szym aparacie kredytowym, ze 
względu na zgromadzone kupi- 
tały i zakres akcji kredytowej, 
zajmuje PKO. Jeśli przyjczymy 
się, w jaki sposób instytucja ta 
lokuje zebrane oszczędności, 
stwierdzimy, że z ogólnej kwoty 
983.6 miln. udzielonych przez 
nią kredytów, przeszło 90% sta. 


DM 


nowią kredyty długoterminowe, 


będące podstawą wszelkiej akcji 
inwestycyjnej.  Sięgnijmy da 
sprawozdania 2 działalności 
„PKO w 1937 r., aby zapoznać się 


zatrudnienie. 
otrzymały 
sowanie 


Samorządy 

na sfinan- 
swych inwe 
stycji 259.1 miln, zł. 
budując za to w miastach 
wsiach wszystkich dzielnie Pol 
ski drogi, mosty, szkoły, elek- 
trownie itd. Kredytv prze 
znaczone dla rolnic: 
twa przekraczają 201 
miln, zł. i zużyte zostały na 
zakup gruntów z parcelacji, 


spłały rodzinne, melioracje, ak-| 


cję siewną itp. 113 miln. zł 
zasiliło inwestycje ko 
munikacyjne. Budowa i 
rozbudowa linii  kołejowych, 
dróg kołowych, mostów, regula 
cja rzek jest częściowo zasługą 
tych kredytów. Pamiętać należy, 
że doniosłość inwestycji komun 

kacyjnych polega na tym, że 
wzmacniają one tempo życia go 

spodarczego wskutek ożywienia 
się obrotów. obniżenia kosztów 


transportu i wciągnięcia do pro-|' 


cesów gospodarczych „nowrch 
obszarów. (Wymienione kwoty 
stanowią najpoważniejsze pozy: 
cje omawianej akcji kredytowej 
w ostatnim dziesięciolecin: wy- 
noszą one łącznie przeszło 900 
milionów zł. Kredyty przyzna- 
ne na cele inwestycyjne w sa- 
mym tylko roku 1937 wyniosły 
121 milionów zł. 

Mimo, że zasadnicza działal- 
ność PKO polega na udzielaniu 
kredytu długoterminowego, nie 
zaniedbuje ona zasilania życia 
gospodarczego kredytem bezpo- 
średnim, krótkoterminowym. 4)- 
gólna suma tego,kredytu, vdzie | 
łonego w formie skupu weksli, 
pożyczek wekslowych 1 poży 
czek pod zastaw papierów war- 
tościowych, wynosiła na koniec 
1937 r. 54,3 miln. zł Z tanich 
krótkoterminowych kredytów 
korzystają w znacznym stopniu 
kupcy i rzemieślnicy. 

Akcja kredytowa 
muje zatym całokształt naszej 
gospodarki, kładąc główny na- 
cisk na finansowanie tych in- 
westycji, które podnó zą zdol- 
ność produkcyjną i komunika- 
cyjną kraju oraz zwiększają, je- 
go wyposażenie gospodarcze. 
Kredyty tej instytucji dotarły 


PKO obej. | 


bliżej z jej akcją kredytową |przede wszystkim do tych dzie- 
Najpoważniejsze kwoty o cha- dzin, których podniesienie jest 


rakterze kredytów  inwestycyj- pilną potrzeb 


a gospodarczo-spo: | 


j 0 SK ti a 
nych ulokowane zostały w bu-|łeczng i ogólnopaństwowa Oży- 


„downictwie, inwestycjach samo- 
p zadowych, w warszlatach rol- 
nych i urządzeniach komunika- 


wienie tempa życia gospodarcze 
go i nowe inwestycje  arzcpro 
wadzone w ostalnich latach z pa! 


| 


ja atak pojawił się po raz pier- 
wszy od czasu ustanowienia osi 
Rzym — Berlin. 


TOKIO, 12 2. (PAT). Pierw- 
czy sekretarz ambasady nie- 
mieckiej hr. Mirbach udał się 
do. ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, gdzie zaprzeczył po- 
głoskom. które pojawiły się w 
prasie japońskiej odnośnie wy- 
padków w Niemczech, wyraża- 
jae przy tym niezadowolenie 
ze stanowiska, zajętego w tej 
sprawie przez dzienniki japoń- 
skie. 


attache sowiecki w Bukareszcie, 
który zaginął w tajemniczych oko: 
licznościach. 


Pomoc Ameryki 


dla żydów europejskich nie mógł udowodnić on swej tezy. 


WASZYNGTON, 12.2. (PAT) — 
Żydowska konferencja narodowa w 
sprawie Palestyny odbyła tutaj 
dwtedniowe narady, Sekretarz 
(minister) Spraw wewnętrznych 
Tekes w imieniu prezydenta Roose 
velia wyraził najlepsze życzenia 
dla rozwoju żydowskiej siedziby 
naiodowej w Palestynie. Zjazd, w 
którym brało udział 1500 delega- 
tów, uchwalił tekst odezwy do ży- 
dów amerykańskich, aby w ciągu 
r. b. zebrali 4,500,000 dolarów na 
sfinansowanie na szeroką skalę 
kelonizacji w Palestynie, któraby 
dała schronienie i pracę żydom, 
których warunki bytu w Europie 
stają się coraz trudniejsze. 

Równocześnie ze złazdem w Wa 
szyngtonie odbyła się w St. Louis 
konferencja Joint Distribution 
Committee, na „której uchwalono 
zebranie sumy 5:100,000 dol. na 
pomoc żydom w Europie w r, 1935. 
W r. 1937 Joint zebrał na tea cel 
3.350.000 dol. 


Japonia odmówiła 
udzielania informacji 
w sprawie rozbudowy 
floty i 
TOKIO, 12 lułego (PAT.) — 
Rząd japoński złożył w dniu dzi 
siejszym na ręce ambasadorów 


W. Brytanii, Stanów Ziednoczo- | 


nych i Francji odpowiedź na ro- 


tty tych państw.z dnia 5 lutego. 


w sprawie morskich zbrojeń Ja- 


yJnychh Na popieranie żytkiem dla jednostki i ogółu są ponii. 
udowniectwa prze Z0 a-|/w części rezultatem lcj.akcji ża-| Odpowiedź ta stwierdza. że 
zono 2354  miln. zł, |silającej naszą gospodarkę kre. | "72% japoński nie' jest w možno- 


zięki czemu 


wy, ożywiły się obroty, wzrosła 


zaspokojony ż0-, dytem 
sial częściowo głód mieszkanto- | kredytem tanim. 


długoterminowym. i lo 


Cim. | 


ści, w myśl życzenia tych państw 
mizieśić Jm informacji w sprawie 
łaporóskicgo programu rozbudo- 
wy floty, 


„GEOS PORANNY” — 1938 


Peha oś Rzym-iBerlim g 


jpatrywał sprawę red. Henryka Lu- | 
: į kreca, red. „Epoki”, oskarżonego 


Str. 3 


(i ) 
A 


S ! 


gdyż sprowadza nam żar gorącego słońca, w którego błaskach 
Jafskie owoce osiągają znacznie wyższą jakość, aniżeli płody 
w klimacie umiarkowanym. Przybywają do nas ze starannie 
uprawianych plantacyj, gdzie długoletnie doświadczenie í 
nowoczesna  wiedzo zasilają je bogactwem witamin 


Jedzmy i częstujmy gości najlepszym! 
a . w 
i grejpfruty 


Jafskie i 


mmur OWOC palastyński ammmmmemmam 
AT OSEEE ODJ 


P. Gluziński dowodzi, że jest szczerym antysemitą 


Warszawski koresp. „Głosu Po- | dokumenty, stwierdzające, łź po- 
rannego” telefenuje: chodzi on z rodziny chrześcijań- 

Sąd okręgowy pod przewodnie- | skiej. 
twem sędziego Kamieńskiego roz- | Sąd okręgowy skazał osk, red. 
Lukreca na 3 miesiące aresztu z za 
wieszenieru i 300 zł. grzywny. 

W motywach. sąd podkreślili, iż 
zarzut pochodzenia żydowskiego 
nie jest ubliżeniem. Jednakże z ca- 
tości artykułu wynika, że zarzut 
ten mógł narazić na wiratę zaufa- 
nia red. Gluzińskiego, jako czoło- 
Gluzińskiemu, iż jest pochodzenia | wego publicystę obozu antysemic- 
żydowskiego. kiego, Można bowiem wyciągnąć 

Oskarżony red. Lukrec nsiłował j wnioski z treści artykułu, jakoby 
przeprowadzić dowód prawdy, lecz antysemityzm red. Gluzińskiego nie 
był szczery i tego rodzaju zarzut 
ma w sobie cechę zniesławienia, 


(KOMUNIKAT. 


Podaje się do wiadomości ogółu, że już w czware 
tek, dnia 17 lutego rozpocznie się ciągnienie 1-ej 
klasy wiełkiej 41 Loterii Kiasowej. Każdy, kto dba 
o przyszłość Swoją i Rodziny, powinien bezwzgię- 
dnie nabyć los w słynnej kolekturze 


| N. I AT i Ń Piotrkowska 22 


Piotrkowska 66 
Plan gry udoskonalony! — Szczegóły w prospektach! 


Nowomiejska 1 
Członkowie bandy Al Caponea 
ukrywają się w Warszawie? 


Warszawski koresp. „Głos Po» 
| rannego” telefonuje: 

Policja w Chicago przesłała ra- 
diogram do policji śledczej w War 
szawie, zawiadamiający o ucieczce 
ze Stanów Zjednoczonych dwuch 
groźnych gangsterów, członków 
bandy Al Caponea — Jakóba Szpi- 
ro i Louis Buchaltera, 

Obaż gangsterzy wedle informa- 


pomarańcze 


mafsoczystsze 


o zniesławienie przez red. „A. B. 
©? dr. Tad. Gluzińskiego. 

w „Epoce” ukazał się artykuł | 
| p- & „Ochrzczona demokracja ł'wy- 
|chrzczona endecja”. W artykule 
tym był trstęp, zarzucający red. 


Natomiast oskarżyciel przedstawił 


cji uzyskanych przez policję ame- 
rykańską przybyli do Polski i mają 
ukrywać się na terenie Warszawy, 

Naskutek tego policja stołeczna 
wydała szereg zarządzeń, mających 
na cela ujęcie gangsterów amery 


kańskich. 
COGYOSUDY 00% 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzeuła Pracy Zawodowe) 
wśród Kobiet Żyd, 
Wólczańska 21, tei. 157-15 
przyimuje zapisy na vast, działy: 


| 


| 


| 


Pierwsza rocznica 


z G 


| "Watt. Koresh. Otosi Pordn: ale stosowana - hnfciar- 

nego* telefonuje: 2. Krawiectwo damskie - krój. 
W. pierwszą rocznicę powsta- 3. Gorseciarstwo - krój. 

nia OZON'*u; t. j. 21 b. m. mają | 4. Modniarstwo - kapelusze 

|być powołane do życia wszyst- | 5, eko, dą 

|kie rady wojewódzkie OZN. Po-| 7 Manicure, 


Sekretarjat czynny w 


i 15—19, 


dobno praca nad komplelowa- 
niem list już dobiega końca, 


g 


„od 9— 13 


| 


PARYŻ, 12 lutego. (PAT.) -— 
Spotkanie austriackiego kancle- 
rza Schuschnigga z kanclerzem 
Hitlerem w Berchtesgaden pø- 
traktowane zostało w Paryżu ja- 
ko sensacja polityczna. 

Wiadomość ta przyjęta zosta- 
ła z zadowoleniem i wedle pierw 
szych komentarzy francuskich 
kół politycznych stanowić mą 
ona oznakę dalszego procesu cd- 
prężenia, jakie zarysowuje się 
ostatnio w stosunkach między- 
narodowych w Europie. 

Według doniesień korespon- 
dentów francuskich z Wiednia 
wynika, iż wizytą kanclerza 
Schusehnigga w Berchłesgaden 
nastąpiła z inicjatywy von Pape- 
na, który, jak pisze „Paris Soir“ 
przekonać miał kanclerza ilitle- 
ra o konieczności przyjaznego 
wyjaśnienia w rozmowach z kan 
cierzem austriackim  wszełkich 
aktualnych zagadnień austriac- 
ko - niemieckich. Wyjaśnienie to 
było również niezbędne ze wzglę 
du na zapowiadane na dzień 20 
b. m. wystąpienie publiczne kan 
cierza Hitlera. | 

„Paris Soir“ pisze dalej, iż kan 
clerz Hitler pod wpływem wiado 
mości o odprężeniu politycznym 
zarysowującym się miedzy Lon- 
tynem a Rzymem, jak również 


Br. pod wpływem AMG 0 6 
io upadku Gogi, doszedł do przekona 


pod wpływem wiadomosci z Ru- zdawać sobie sprawę, w 


munii doszedł 


koić Austrię. 
Tym należy tłumaczyć 
dalsze ntrzymanie 


den. — 
Koresp. wiedeński 
donosi, iż kanclerz 


'clerzem Hitlerem, 


„Teraps” 
i ausfriacki tyki niemieckiej, 
zgodził się na spofkanie z kan- 
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ciat 


striaeki 


Czy po odwołaniu 


| 


van Pape- 
na układ ten gwaranitejacy po- 
szanowanie niezależnej Austrii 
pozostanie nadal podstawą poli- Angriff" w wydaniu popołu- 
czy też ńzesza,dniowym donosi z Wiednia p. Ł 


rem spotka 


dyrężeniu na [nii Londyn--R m 
Mia, że musi uspokoić Austrie 


i jaki spo 
m á do przekonania, sób kanclerz Hitler zamicrza ka 
iż w obecnej chwili winien uspo- |mentować układ niemiecko - au 


„Journal des Debats“ wyraża p- 
pinię, iż Niemcy pragną wyzy- 
skać swe posunięcia w stosunku 


z 11 lipca 1936 roku do Austrii, jako sukces na terc- 
sobie który jest właściwie dzieien von| 
von Papena Papena. 

na placówce wiedeńskiej i obec-! 
ná konferencję w Rerchtesga- 


nie polityki międzynarodowej. 


Akcja hitlerowców 
w Austrii 
BERLIN, 12 lutego (PAT.) — 


zamierza wejść na drogę nowej/..Walka w Burgenlandzie*, „Za- 


by dokiadnie politiyki-w stosunku do Austrii. 'ostrzone napiecie wewnętrzne”, 


B. wicekancierz Austrii Winkler 


ateszfowany przez Gesiapo w Berlinie 


WIEDEŃ, 12.2. (Tel. wł.) 
Da Wiednia dotarła wiadomość, że 
były wicekanclerz Austrii Winkler, 
który swego czasu wchodził , 
towany w Berlinie przez Gestapo, 
Winkier przebywał w Berlinie od 
lat 3-ch i pelnit funkcję korespon- 
denta politycznego pism austriac- 
kich. Przyczyną aresztowania jest 
rzekomo sprawa dewizowa. Wypa- 
dek ten jest tym hardziej sensacyj 


Z że Winkler znany był ze swych | 


| dobrych stosunków w uisisieckich 
sterach rządowych, 


j i 
| WIEDEŃ, 12 lutego. (PAT) 


w licz p > 
pg rzędowa doneszą wykry: at 
skład rządu Dollfussa został aresz- |, ;% 1 o wykryciu taj 


ħej drukarni narodowo - socjali- 
|Stycznego pisma „„Oesterreichischer 
| Beobachter” w Neufeld an der 


| Leitha, Pismo ta było rozpowszech 


niane od grudnia zeszlega roku w 


całym Burgenlaudzie.  Aresztowa- 
no właścicieli drukarni. Zamiesza 
jny w tej sprawie urzędnik kolejo 
wy zbiegł. 


Poza tym odkryto filie redakcji 
w dwuch miejscowościach w At- 
strii Dolnej. 

WIEDEŃ, 12 lutego. (PAT) = 
W Klagenfurcie skazany został wy 
rokiem sądu na rok ciężkiego wię- 
zienia niejaki Krumpl, któremu udo 
wodniona nielegalną działalność 
na szkodę państwa. Udowodniono 
j U również, że pełnił służbę szpie- 
gowską, denosząc władzom partii 
NSDAP o życiu prywatnym i za- 
chowaniu się obywateli niemiec- 
kich, przyjeżdżających do Atstrii. 


5 


Świ (8 


za ei 


iż w szeregu miejscowości dziel: 
niey Burgenland powybijano szy 
by w mieszkaniach funkejona- 
riuszy frontu ojczyźnianego, bur 
mistrzów i radców gminnych, 
na znak protestu przeciwko zwal 
czaniu narodowego socjalizmu, 
które wyraziło się ostatnio w a- 
resztowaniu licznych przywód- 
ców narodowo - socjalisłtycz- 
nych. 

Prasa frontu ojczyźnianego, 
pisze „Angriff“ domaga się za- 
ostrzenia kursu przeciwko naro- 
dowym socjalistom. 

Notatka ta (i jej oświetlenie) jest 
bardzo charakterystyczna, jeśli 
się uwzględni fakt, że w chwili 
jej ogłoszenia zakończyła się wia 
śnie rozmowa między kancele- 
rzem Schuschniggiem i kanele- 
rzem Hitlerem, będąca zupełn 

niespodzianką dla tutejszych kół 
oficjalnych. 


Ambasador Moltke 
u ministra Becka 


Warsz. koresp- „Głosu Porat 
nego“ telefonuje: 

Minister spraw zagranir/ny. Ñ 
p. J. Beck, przyjął w dniu 12-ym 
b. m. ambasadora Rzzszy nie 
|mieckiej p. von Moltke. 


Deklaracja rządu patriarchy Mirona 


Reforma konstytucji, - Utrzymanie ładu w kraju. - Tępienie ko- 
rupcji. - Zawieszona autonomia uniwersytetu 


Wobec mniejszości żydowskiej stosowane będą mniej drastyczne formy, 
celem uniknięcia wstrząsów gospodarczych i społecznych 


BUKARESZT. 12 2. (PAT). 

Nowy rząd patriarchy Miro- 
na ogłosił wezwanie do obywa- 
teli kraju,  resumując pro- 
tam nowego gabinetu 


si 
= 


Po pierwsze, rząd zamierza 
dokonać reformy konstytucji, 
adpowiadającej dążeniom do 
odrodzenia narodu rumuńskie- 
zn i podniesienia poziomu mo- 
ralnego w życiu publicznym. 2) 
We wszystkich dziedzinach ży- 
cia państwowego będzie kiero- 
wał się ideą narodową, licząc 
się z zasadami słuszności, 3) 
Rząd będzie dążył do naprawie 
ma  niesprawiedliwości histo- 
rycznej w stosunku do dominu- 


jącego elementu rumuńskiego, 
unikająe niesprawiedliwości 
względem dawnych mniejszo- 


ści, współżyjących w granicach 
oebeenej Rumunii. 4) Rząd pod- 
da dokładnej rewizji prawa o- 
hywatelskie, nabyte po wojnie. 
Prawa, nabyte w sposób niele- 
yalny, zosianą unieważnione. 
Rząd będzie dążył do zapewnie 
nia szerszego udziału elementu 
rumuńskiego w życiu gospodar 
czym..5) Rząd zoryanizuje od- 
pływ s Rumunii elementów, któ 
te niedawno osiedliły się w kra 
ju, asłabiająe i szkodząc etnicz 
nemu charakterowi rumuńskie- 
mu, 6, Rumania przystąpi na 
podstawie układów międzynaro 
dowych z innymi państwasni, 
posiadającymi nadmiar luduo- 
ści żydowskiej, do akcji, mają- 
cej na celu znalezienie dla niej 
obszarów emigracyjnych. 7) u- 
sunięcie calkowite z pod wpły- 
wów poł'tyki instytucji o zna- 
rzeniu ogólniejszym i instylu- 
cji publicznych. Usanięcie na- 
dużyć z administracji, która 
inusi by oparła na zasadach su 


rowej morainości. 8) Zapewnie 
nie - dobrobyiu -włościanom i 
robotnikom. Popieranie robot- 
ników rumuńskich. 9) Utrzyma 
nie równowagi budżetowej, o- 
brona waluty, poszanowanie 
wiasnsości prywatnej. 10) Wisi 
ki program inwestycyjny o cHe. 
rakterze produkcyjnym. 11) Za- 
niechanie wszelkich walk i dzia 
łatności, wzbudzającej nicna- 
w/ść, 12) Utrzymanie ładu pu- 
biicznego z zapewnieniem wszel 
kich praw obywateli, 3; 
Wzmocniewe armii 14. Utrzy- 
manie tradycyjnej rumuńskiej 
pontyki zagranicznej, której sta 
tym celem jest utrzymanie po- 
koju i obrona granic. 

Dziś o godz. 16-ej zebrała się 
pod przewodnictwem króla Ka 
rola rada ministrów. 


Przyjęto uchwały o wyjątko- 
wej doniosłości: 1) postanowio- 
no powołać do życia komisję, 
która ma opracować projekt no 
wej konstytucji, 2) jnstytutowi 
nauk administracyjmych powiec- 
tzono opracowanie projektu u- 
stawy w sprawie organizacji ad 
ministracji lokalnej, 3) wszyst- 
kim funkcjonariuszom państwo 
wym i komunalnym zakazano 
udziału w jakiejkolwiek dzia- 
łalności politycznej, wprowadza 
jąc zarazem odpowiednie sank- 
cje za przekroczenie tego zaka- 
zu, 4) patriarcha i synod ru- 
muńskiego kościoła prawosław- 
nego mają zwolnić od przysię- 
HI złożonej w związku ze spra- 
wami nieprzewidzianymi przez 
prawo, przy czym zostaną wpro 
wadzone sankcje przeciwko o- 


walność urzędników 


sobom duchownym, którzyby 
tego rodzaju przysięgi od wier- 
nych przyjmowali, 5) ustawa o 
służbie państwowej oraz nieusi 
zostaje 
chwilowo zawieszona, ć) zosła- 
je zawieszona autonomia uni- 
wcersytetu, 7) działalność praso- 
wa zostanie uregulowana w 
drodze uniemożliwienia publiko 
wania szkodliwych wiadomości 
oraz kontroli środków finanso- 
wych wszystkich wydawnictw, 
8) uchwalono wydać instrukcje 
' wszystkim, urzędom, by nie 
zwłocznie załatwiały prawy, z 
ktorymi obywatele będą się do 
nieh zwracali. 9) zakazano mia 
nowania na urzędy osób spokre 
waionych z członkami rządu, 
10) postanowiono, że na waku 
jące urzędy nie będą chwilowo 


mianowani nowi urzędnicy. 


BUKARESZT, 12.2. (ŻAT) 
Deklaracja nowego rządu rumuú- 
skiego patriarchy Mirona komen- 
towana jest w tym sensie, że w za- 
sadzie w stosunku do ludności ży- 
dowskiej trwać będzie tendencja 
wypierania żydów z ich pozycji go 
spodarczych i zawodowych. Po- 
wszchna jest jednak opinja, że bę- 
dą przytym stosowane mniej dra- 
styczne metody, aby uniknąć 
wstrząsów gospodarczych i społecz 
nych. Będzie też kontynuowana re 
wizja naturalizacji i poczynione 
będą też kroki w kierunku „przy- 
śpieszenia żydowskiej emigracji” 

Rząd jednak rozróżniać będzie 
między tymi, którzy mieszkają w 
Rumunii od wielu pokoleń, a tymi, 
którzy napłynęli do kraju ostatnio 


Dymisja Gogi--pod wpływem Anglii 


ZzZahamewana zniżka waluty rumuńskiej 


LONDYN, 12.2. , (Tel. wl). 
Jak donosi wieczorny  „Staar”, 
król Karol udzielił dymisji rządowi 
prem. Gogi pod wpływem angiel- 
skim, z którym oddawna zwykł się 
liczyć. Zapowiedziana w połowie 
marca wizyta króla Karola w Lon- 
dynie, gdzie będzie przez trzy dni 
gościem pary królewskiej, będzie 
miała w dzisiejszej sytuacji euro- 
rejskiej poważne znaczenie politycz 
ne. 

W kołach City przewidują, że m 
wyniku tej wizyty Rumunia otrzy- 
ma znaczne kredyty na tutejszym 
rynku finansowym. 

Ten sam pogląd wyraża poważny 
publicysta angielski, który powo- 


łując się na wiarogodne iniorma- 
cje, jest zdania, iż krół Karol uleg! 
presji czynników zewnętrznych. 
Zwłaszcza rząd augielski miał mu 
dać do zrozumienia, iż zamiar wi- 
zyty w Londynie niz może dojść 
| do skniku, póki szefem rządu bę- 
Czie p. Goga. Podobno powstać 
miała też groźba wstrzymania do- 
staw wojskowych przez Francję. 

LONDYN, 12.2. (Tel. wi). 
Waluta rumuńska, która w przede- 
dniu upadku gabinetu Gogi wykazy 
wała ua rynkach zagranicznych 
tendeńcję zniżkową, wraca do nor 
, malnego stanu. Również papiery 
państwowe, których agio dochodzi- 
|jlo niejednokroinie do 85 proc. za- 


| częty dziś zwyżkować. Także od- 
pływ kapitałów ustał prawie zupeł 
| nie. Te dodatnie objawy przypisuje 
się głównie okoliczności, że resor- 
| tem spraw zagranicznych kieruje 
„b. premier Tatarescu, co uważane 
jest za gwarancję stałości w sto- 
sunkach między Rumunią a pań- 
stwami demokratycznymii, 


Jaki jest rząd? 

Pod względem przynależności 
pariyjnej swych członków rząd 
przedstawia się następująco: 6 libe- 
rałów, 2 przedstawicieli frontu fu- 
niuńskiego, 3 bezpartyjnych  (pre- 
mier — patriarcha Miron Crisiesa, 
minister stanu Mironescu i generał 


Vaitoianu), 1 agrariusz, 2 narodo* 
wych demiokratów i 1 secesjonista 
ze stronnictwa narodowo - chłop- 
skiego. Jak więc widać, w rządzie 
nie są reprezentowane „Żelazna 
gwardia”, stronnictwo narodowo s 
chłopskie oraz rządzące dotychczas 
stronnictwo chrześcijańsko - naro 
dowe b premiera Gogi. 

Szef nowego rządu patriarcha 
cerkwi prawosławnej, jedna z naj- 
tardziej szanowanych osobistości 
w Rumunii. Miron Cristea zdecydo- 
wał się sianąć na czele rządu. Jest 
i0 jedyny człowiek w Rumunii, któ 
rego respektuje i któremu się pod- 
daje wódz „Żelaznej gwardii”, 
Codreanu. 


denerowski relerat senatora Rudowskiego 


wywołał oburzenie wśród członków komisji senackiej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Q niezwykłym wydarzeniu 
ną komisji budżetowej senatu 
w ubiegłą noc czwartkową do- 


przeto prosi innych o uzupełnie 
nie jego referatu. 

Zwrócono mu uwagę, że nie 
chodzi o uzupełnienie, ale o od 
wołanie. Jak wiadomo w rezul- 


13. T.— „GŁOS PORANNY" =- 1938 


śwoje sprawozdanie przerobić. 
Dopiero wówczas przewodniczą 
cy sen. Jędrzejewicz da na spra 
wozdaniu swój podpis. 


Jak słyszeliśmy wczoraj na 
razie prace nąd uzgodnieniem 


wiadujemy się następujących {tacie tej zaciągniętej do późnej 
nieznanych szczegółów: Referat | nocy dyskusji referent ma 
sen.  Rudowskiego _ wywołał 


wśród części członków komisji = 
z prezesem jej sen. Tędrzejewi- 
czem na czele, prawdziwe obu- 
rzenie. 

Referent między innymi wysu- 
ng? tezę, że cała młodzież lewi- 
cowa, nienaejonalistyczna, jest 
niepatrietyczna. Dla potwierdze 
nia tej swojej tezy przedkłada 
jakieś tajne ulotki, podają je ja 
ko wydawnictwa młodzieży so- 
cjalistycznej. Na protesty oni 


senałorów i senatorek odpowie 
dział, że nie jest specjalista ed 


spraw organizacji młodzieży, | 


iramna kuta zesrebra 
dla zwłok Marszałka Piłudskiego 


KRAKÓW, 12 2. (Tel. wł.).— | Rouppertem, która przejmie 
Prace nad budową właściwej | trumnę į dokona oględzin kryp 
trumny, w której spoczną zwło | ty pod Wieżą Srebrnych Dzwo 


ki Marszałka Piłsudskiego, są | nów. 
już na ukończeniu. Trumna | Termin złożenia zwłok nie 


Luta jest w srebrze. 
W najbliższym czasie przyje: 
dzie z Warszawy komisja z gen. 


został jeszcze ustalony. Możli- 
we jednak, że nastąpi to przed 
rocznicą zgonu. 


Walka z wykroczeniami drogowymi 


Projekt stworzenia specjalnych sądów, czynnych 
całą dobę 


Warsz. koresp: „„Głosn Poran-|tworzenie w Warszawie, Łodzi 
nego“ telefonuje: i innych większych miastach spe 

Automobilkluby złożyły mini- ;cjalnych wydziałów sądów sta- 
slerstwom komunikacji i spraw |rościńskich do 
wewnętrznych sensacyjny pro-|wych. Sądy te miałyby hyć czyn 
jekt w sprawie zwalczania wykro |ne przez całą dobę, nawet w po- 
(zed na drogach publicznych. — |rze nocnej, wymierzając doraź- 
tutorowie projektu płannją w |ne kary za wykroczenia. 


asiężna Juliana z małżonkiem 
wybiera się w podróż do Indyj 


HAGA, 12 lutego. (PAT.) —|niu 1939 roku. Podczas tej po- 
Prasa holenderska donosi, że | dróży pary książęcej, księżnicz- 
podróż ks. Juliany następczyni |ką Beatryczą opiekować się bę- 
ironu holenderskiego z małżon-|dzie babka jej królowa Wilhel- 
kiem ks. Bernardem do Indii ho- | mina. 
enderskich nastąpić ma w kwiet 


Trzech sórników zasypanych 
Katastrofa w „bieda szybie“ 


SOSNOWIEC, 12 2. (PAT)— |w podziemiach zasypanych zo- 
W sobotę popołudniu wydarzy- |stało 3 robotników. Wszczęta 
la się katastrofa górnicza w tinałychaniast akcja ratunkowa 
zw. „bieda szybie“ na terenie | nie data do godzin wieczornych 
Wajkowie Komornych. W je- | żadnego rezultatu. Akcja ratun- 
dnej z tamtejszych odkrywek | kowa żrwa nadal 
wskutek zawalenia stę węgla 


z * 
inauguracja prac 
rady gospodarczej Małopolski Wschodniej 
"LWÓW, 12.2. (PAT) — Lwów 1; członkowie rady gospodarczej i za: 
Malopolska Wschodnia stały dziś | proszeni goście. 
w całości pod zuakiem otwarcia| 0 godz. 10-ej przybyli p, wice 
prac rady gospodarczej Małopolski | premier i minister skarbu inż, E, 
Wschodniej, organu zbiorowego, | Kwiatkowski, minister Ulrych, min, 
ieprezemtującego wszystkie dzie- | Kościałkowski, wieeministrówie 
dziwy gospodarki Ziemi Czerwień- | Litwinowiez, Sokołowski, Piasecki, 
skiej, utworzonego z  iuiejatywy Jastrzębski, dyrektor PKO dr. H. 
iwawskiego wojewody Alfreda Bi- | Gruber, węjewodowie twowski Bi- 
jyka. łyk, stanisławawski gen. Pasław- 
Sale posiedzeń rady miejskiej na | ski i tarnopolski Malicki, dowódcy 
ratuszu Iwowskim wypełnili ticzni | O. K. Vf we Lwowie gen. Włady- 
= sław Langner i O. K. X w Przemy- 


THE. ż 
Walżemaras ślu gen. Scaevola -  Wieczorkie- 
ułaskawiony wicz. prezydenci miast województw 


BERLIN, 12.2. (PAT) — Z Kow- 
ua tłonoszą: Z okazji 20-lecia nie- 


szalkowie sejmu Schaetzel i Mu- 
dryj na czele grupy posłów i sena- 
podległości Litwy ogłosił prezydent iorów, liczni wyżsi urzędnicy władz 
sepubliki amnestię, Którą m. ia. | centralnych i delegacja armii. 

zostal objęty b. premier Wałdema- | Zebranie zagaił wojew. Bilyk, 
ras, skazany na 12 lat więzienia po czym przemawiali miu, Kościał 
1 Zorganizowanie w 1934 roku kowski, wicepremier Kwiatkowski 
ajskowego zamachu stanu. i min. Ulrych 


spraw drogo- 


ZZ A ZZ AZ Z Z EE 


południowo - wschodnich, wicemar- lestvny donosza: 


referatu z opinią członków ko- 
misji idą bardzo opornie, wo- 
bec tego nikt się nie zdziwi, je- 
żeli sen. Jędrzejewicz odmówi 
swego podpisu, Komisja bę- 
dzie musiała wybrać nowego 
referenta i słuchać druglego re- 
feratu o budżecie ministerstwa 
oświecenia, referatu objektyw- 
nego, a nie podrzuconego przez 
0. N. R. 


—— mL 


„Proces Doboszyńskiego dobiega końca 


Juńro zabiorą glos oskasżyciele puwbiiczmi 


LWÓW, 12.2. (Tel, wij. 
W ósmym dniu procesu przeciwko 
Doboszyńskieniu przystąpiono do 
odczytania zgłoszonych przez 
strony pism, protokółów z dócho- | 
dzeń, zeznań świadków, odpisów 
wyroków sądowych, dotyczących 
Doboszyńskiego, jak również arty- 


—ą 


zeznań oskarżonego. złożonych na | 
rozprawie tajnej,w Krakowie, a 
dotyczących jego bytności na ćwi- 
czeniach wojskowych, 

Po przerwie południcwej strony 
stawiają szereg wniosków na do- 
datkowe przesłuchanie świadków, 


Sąd po naradzie postanowił z 


kułów z dzienników, na które po- | wniosków prokuratora m. in, do- 
wcływał się oskarżony w swych puścić do akt Sprawy karty | 
zeznaniach karalności kilkudziesięciu człon- | 

Ława przysięgłych zwróciła się | ków Str. Nar, towarzyszy pracy 


do sądu z wnioskiem o odczytanie ! politycznej A, Doboszyńskiego. 


JAK ZWYKLE 


również w 40-ei Loterii 
padła wielka ilość wygranych 


w szezęśliwej ko'ekturze 


KAFTALA 


na Nr. 
S 69.947 


4 
4 


| 


dy żywności i schranienia. 
Policja palestyńska wyzna- 
czyła nagrody za ujęcie 21 
przywódców  terorystów arab- 
skich. W tej liczbie jest nagro 
da w wysokości 500 f. szt. za 
wydanie w ręce policji Mona- 
meda Alissa. sprawcy zamordo 


m. in, 
Li. l 5 000, 

| a na Nr. mna Nr. 

ZA. kaa TE aaia ZŁ. i g 10.463 

a na Nr. m na Nr. 

Zi a p 020% ZŁ. ” g 150.836 

5.006, —, 2.500,—. 2.0680.—, 1.000,— it. d. 

Zakup wiec los do i-ej kiasy 
A 
m 
DEELT 
LJ 
Łódź, ul. Piotrkowska 54. 
Na życzenie Urzędowy Plan Gry bezpłatnie. 
Kaftal to synonim szczęścia! 
za przywódcami terorystów w Palestynie 

LONDYN, 12 2. (PAT). Z Pa 
szkańceami wsi koło Nablus, a 
bandą powstańców arabskich 
rem utarczka, w toku której je 
den wieśniak zosłał zabity, a 


m na Nr mna Nr 

ZŁ. U g 105.769 VAN F g 121105 

i wiele tysięcy wygranych po zł. 10.000,—, 

41-ei Loterii w Koleśturze 
Konto P, K, O, 304.761 — Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 
Pościg 

Między mie- 
wywiązała się wczoraj wieczo- 
dwóch odniosło rany. Wieś zo- 


stała zaatakowana, gdyż odmó |wania komisarza Galilei, A- 
wita udzielenia członkom ban- | drewsa. 


j| Gziałku 9 rano. 


Ki ładz br t iskich W miejscowości FHittensdorf w 
y yi zagłębiu Saary jedna z nauczy- 


Z wniosków obrony postanowie 
ne odczytać protokół ekspertyzy 
doryczącej rewolweru  Dobcszyń- 
skiego na okoliczność, że nie sirze 
lał podczas najścia na Myślenice, 
Natomiast sąd oddalił wnioski ca 
do powałania na świadka b. woje 


„wody Świtalskiego. 


Poza tym sąd nie uwzględnił 
wniosku przysięgłych o odczytanie 
zeznań Dohboszyńskiego, złożonych 
przez sędziego przy drzwiach  za- 
mkniętych w Krakowie, poczym 
zamknięto przewód sądowy. 

Sąd zarządził przerwę do ponie- 
Jutro wygłoszą 
przemówienia prokuratorzy. 

ZE 


Zmiany na placówkach 
dypiomatycznych 


Warsz. koresp. „Głosu Porat 
nego telefonuje: 

Dowiadujemy się o następują* 
cych zmianach na placówkach 
dyplomatycznych: attache lotni- 
czym w Paryżu został mianowa- 
ny mjr. Piniński, radcą handlo- 
wym ambasady polskiej w Ber 
linie — Tadeusz Pilich z ministe! 
stwa rolnietwa, pierwszym sc- 
kretarzem ambasady w Berlinie 
— Kraczkiewicz z centrali M. §. 
Z. wreszcie attache ambasady 
polskiej przy Kwirynale — Jerzy 
Lasocki z centrali M.S.Z. 


h na poniedziałkowym po» 


siedzeniu seimu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Na poniedziałkowym posiedze 
niu sejmu. klóre będzie stano- 
wiło ciąg dalszy obrad budżeto- 


i „wych (z kolei pod obrady wcho- 
jdzi budżet ministerstwa komu- 


nikacji i funduszów inwostycyj- 
nych), marszałek sejmu wpro- 
wadził serię pierwszych czytań, 
w tej liczbie pierwsze czytanie 
projektu ustawy, zmieniającej 


1| przepisy ustawy o państwowym 
į | podatku 


dochodowym. projekt 
ustawy. a podatku obrotowym, 
także o opłatach rejestracyjnych 
od przedsiębiorstw i zajęć. 


W. Rzeszy karzą 


|| za poglądy pacyfistyczne 


BERLIN, 12 2. ( PAT). 


cielek podczas wykładu o zaga- 
dnieniach lotnictwa na godzi- 
nie. przeznaczonej dla lekcji o 
kraju ojezystym. powiedziała 
między innymi, że lotnictwo 
jest jedną z najbardziej morder 
czych broni, czego dowodem 
jest obecna wojna w Hiszpanii 
Nauczycielka została natych- 
miast po wykładzie usunięta 

posady. oddana pod sąd i skm, 
na na 4 tygodnie wiezieni:. 


w związku z pewnym procesem, 
w kuluarach sądu opowiadano, że 
znany adw. Korwin Piotrowski 
(brat Zapolskiej) miał sprawę o 
obrazę stójkowego. Sąd skazał go 
1a grzywaę w kwocie 50 rubli. 

Adwokat natychmiast wyjął 
z portfelu 100 rubli i złożył je na 
stole sędziowskim. 

— Cóż to ma znaczyć, panie 
imecenasie — zapytał sędzia. 
Sąd skazał pana przecież tylko na 
30 rubli grzywny. 

— Płacę z góry za następny raz 
- brzmiała odpowiedź. 

-$ 

Japonia postanowiła odrzucić 
notę W. Brytanii, St. Zjednoczo- 
nych i Francji w sprawie nowych 
japońskich zbrojeń morskich. 

Mówia, że jedyne noty, z jakimi 
liczy się Japohia to.. dred-noty, 


Marszałek Blomberg poznał jak 
niadon:o swą młodą małżonkę pod 
czas wypadku na nartach, 

Panna Griihf, wówczas jeszcze 
skromna maszynistka w minister- 
stwie rolnictwa, wykonując jakąś 
irudną ewolucję narciarską stra- 
ciła równowagę i upadła, a obecny 
przy tym marszałek Blomberg po- 
śpieszył jej z pomocą. 

W związku z tym mówią w Ber- 
linie, że romans zaczął się upad- 
kiem przyszłej marszałkowej, a 


skończył — upadkiem marszałka... 


ASPIRIN 


* 

Do bankiera — milionera wcho- 
dzi do gabinetu blady i wzburzony 
niłodzieniec, 

— Proszę mi wybaczyć!., Pan 
mnie nie zna?... Ja również nie mia 
łem zaszczytu być panu przedsta- 
wionym!.. Proszę mi wybaczyć... 
Ale nich mnie pan ratuje! Ja ko- 
cham pańską córkę, Nie mogę żyć 
bez niej! Proszę o jej rękę! Niech 


się pan zgodzi, abym został jej 
mężem. Jeśli pan mi odmówi, to 
natychmiast popełnię samobój- 
stwo, 

Bankier odpowiada ze zdumie- 
niem: 


— Przepraszam pana.. To jąkieś 
nieporozumienie.. Ja mnie mam 
córki! 

Młodzieniec jest wyraźnie zakło- 
potany i odrazu zmienia ton: 

— Ach, pan nie ma córki? Rze- 
rzywiście? No, w takim razie bar- 
dzo przepraszam, że niepokoiłem... 
Powiedziano mi, że pan ma córkę! 


Zostałem strasznie wprowadzony 
w błąd! 

* 
Podczas ostatniej dyskusji w 


izbie gmin na temat bombardowa- 
nia i torpedowania angielskich o- 
krętów na wodach. hiszpańskich, 
poseł socjalistyczny Morrison po- 
wiedział m, in.: 

— Czy minister spraw zagranicz 
nych nie spostrzega cytiicznego ht 
moru, jaki kryje się w tym. że ro- 
kujemy z rządem włoskim, aby 
torpedował on łodzie podwodne, o 
których każdy człowiek wie, że 
sam dostarczył ją gen. Franco? 

A poseł Mander zapytał jeszcze: 

— Chciałbym zapytać, czy na 
następnej konferencji z ambasado- 
rem sami piraci również będą re- 
prezentowani? - 

Naskutek tych pytań wtrącił się 
speaker izby gmin i minister nie 
udzielił n: nie odpowiedzi. 


13. Tr.— 


PRZYSZŁA WOJNA -- 


Praga, w lutym. i 
Znawca wojskowości i wszyst jak w roku 1914 na Belgię, któ- 
kich problemów z nią związa- |ra więcej utała paktom i umo- 
nych, pułkownik czechosłowac-|wom, niż własnej armii i twier- 
kiego sztabu generalnego Mora- | dzom betonowym. Żołnierze o- 
wec przemawiał w Pradze na|statniej wielkiej wojny wiedzą, 
temat „Obrona państwa ŻY pia najlepiej przygotowany plan 
go. — ale bez podłoża moralnego i 


Pułkownik Morawec zaczął 
swe przemówienie od stwierdze- 


we p t wystarczy do zwycięstwa. Mężo 
nia, że dziś już nie jest możliwy 


wie stanu zaś przekonali się, że 


„GŁUS PORANNY” — 1935 


nagły napad na Czechosłowację, | wojna jako 


bez przewagi materialnej — nie | 


Nr. 


A WSZYSTKICH 


43 


Środek polityki jest| wojna światowa rozszerzyłaby 
instrumentem nadto kosztow-|się na wszystkie kontynenty 
nym, przy czym wynik jest bar-|świała, a nie ulega wątpliwości, 
dzo niepewny. że znowu by przegrali ci, którzy 

— Dużo się mówi obecnie o|ten pożar wzniecili. Ale nowa 
grożącej nowej wojnie, byłoby |rewolucja wyglądałaby wobec 
dobrze — zaznaczył mówca — |byłej, jak słaby wiaterek wobec 
gdyby w związku z tym pomy- |cyklonu. Przyszła wojna byłaby 
ślano też o możliwości nowej|znowu wojną koalicji, Wojny 
rewolucji światowej, Pułkownik | izolowanej mimo dwustronnyci 
Morawec jest zdania, że nowa | pakłów i umów nie będzie, De 
dzie tylko rzeczą polityków i ma 


zniszczyła mieszkanie emigranta 


Maszyna piekielna w 


5 


zosyjskiego  Sołoniewicza, przy 


Sofii 


zę 


czym jeden emigrant i żona wlaści- 


ciela mieszkania przypłacili ten zamach zbrodniczy życiem, 


falszywe zeznania 


jaka 


o 


Sprawy a fałszywe zeznania 


nie należą do zbyt częstych. — 
Przypisać to należy trudności, 
z jaką związane jest ujawnienie 
fałszu w zeznaniach przez stro- 
ny zainteresowane. Konsekwen: 
cją ujawnienia tego przestęp- 
stwa bywa zwykle wznowienie 
hib rewizja procesu, zakofńczo- 
nego wyrokiem niesłusznym, ile 
że opartym. na zasadzie fałszy- 
wych przesłanek. 

Fałszywe zeznanie karane jest 
więzieniem do lat 5 lub aresz- 
tem. Nie każde „zeznanie* atoli 
daje się podciągnąć pod ten su- 
rowy przepis prawa. Zeznanie 
towiem tylko wówczas jest ka- 
ralne, gdy składają się na nie te 
czynniki, które warunkują ka- 
ralność. Nie bez pożytku przeto 
będzie zapoznać się z komplek- 
sem tych warunków. 

Zasadnicze momenty są nastę 


kara za to 


grozi 


pujące: świadomość zeznające- |świadek zeznawał fałszywie. — 
go, iż zeznaje nieprawdę lub za- | Zcznania fałszywe mogą być zło 


taja prawdę, wiedząc, że zezma- 
nie mą słażyć za dowód dla wła 
dzy sądowej, lub administracyj. 
nej, lub wogóle dla innej wła- 
dzy, decydującej w danej spra- 
wie. Następnie, osoba odbiera- 
jąca zeznanie winna być upraw- 
niona do tej czynności, t, j. do 
odbierania zeznań o charakte- 
rze dowodowym i obowiązaną 
jest uprzedzić zeznającego o od- 
powiedzialności karnej za fał- 
Szywe zeznanie. Uprzedzenie to 
jest tak doniosłe, że przepis pra 
wa domaga się, by wzmianka o 
uprzedzenie badanego zostałą 
hezwarunkowo zamiesz- 
czona w samym  prołokule; w 
razie braku tego zaznaczenia, 
hadanie nie może pociągnąć za 
sohą żadnych konsekwencji 


"prawnych, nawet gdyby badany 


CZE | Z O_O OE TT I L RE 


To co najpotrzebniejsze 


Szfi krokiem 
pryncypalną ulice. Przystawaii od 
Czasu do czasu przed wystawą 
| sklepową. Przyglądali się wysta 
wionym rzeczom. 
— Podoba mi się tak bardzo ten 
| jedwatny krawat. Przydałby ci się, 
twćj jest już zniszczony — rzekła 
Celina. 

— Bez nowego krawata mogę 
|się obejść, tobie jednak potrzebny 
\ byłby koniecznie ciepły, wełniany 

sweterek, ot ten — wskazał Ma- 
rian; 

— Rzeczywiście, ładny jest i cie 
pły na pewno, ale... za drogi. 

Poszli dalej. Po kilku minutach 
zatrzymali się znowu przy wysta- 
wie, gdzie nagromadzene były 
sprzety gospodarskie. 

— 0, widzisz, Mariankn, eo tn 
potrzebnych rzaczy do naszego go- 
spodarstwa domowego!.. T weale 
rie drogie, a tyle nam rzeczy brak 
w domu — zawołała Celina. 

— Potrzobae? "Tak, brak nam 
wielu rzeczy potrzebnych, warto 
byłoby kupić niejedno. Ale... brak 
nam też rzeczy  najpotrzebniejszej 
-— pieniędzy! — odparł Marian z 
odcieniem żalu w głosie. i 

— Niestety, moja i twoja pensja. 
trazem wzięte, nie wystarczają na 
zakuwy. Tyleśmy wydali przecież 


spacerowym przez | Ła nasze nowe mieszkanie A teraz 


trzeba oszczędzać 
Celina. 

Niechętnie i jakby ociągając się 
odeszli od jasno oświetlonej wy- 
stawy sklepowej i ruszyli w dalszą 
drogę Szli w milczeniu, snując 
każde zosobna swoje myśli. [ tak 
doszli do jakiegoś dużego sklepu, 
nad którym lśniła niebieskawym 
światłem reklama neonowa. Już 
mieli go mingé, gdy wtem Celina 
pociągnęła męża za łokieć. 

Qzekaj, Mariankn, spljrz, 
przecież to właśnie to, co jest naj- 
potrzetniejsze! 

Przystanęli przed kolekturą lote- 
ryjną 

— Wissz, Cesiu, przecież to jest 
świetna myśl! Dalibóg, wezmę piąt- 
kę! Warto dać 10 złotych i miec 
szansę wygrania. Nie odkładając, 
kupimy odrazu los, bo ciągnienie 
Lej klasy w 41 Loterii Klasowej 
już t4-go. Tak, pieniądze są najpo- 
trzebniejsze, jak mówiłaś. a przy 
większych szansach wygranej, jæ 
kie daje nowa Loteria z mniejszą 
ilością losów i podziałem losu na 
piątki, wygramy chyba na pewno. 
Wejdziemy? 

— Wejdziemy i weźmiemy naszą 
piątkę! — przytakneła torąca p. 
Celina 


zauważyła 


żone nie tylko przez świadków. 
lecz również przez biegłych i 
tłumaczów, 

Często zdarzają się sytuacje, 
gdy z jednej strony prawo wy- 
maga uczciwego zeznania, z dru 
giej zaś strony draźliwość sytu- 
acji ze względu ma dobro osoby 
bliskiej, wywiera nacisk psycho 
logiczny na zeznającego. — Dla 
tych to względów przezorny pra 
wodawca zwolnił od składania 
zeznań pewną grupę ludzi „naj- 
bliższych", a więc: małżonka o- 
skarżonego, krewnych i powino 
watych oskarżonego w linii pro- 
stej, krewnych oskarżonego w 
linii bocznej aż do stopnia mię- 
dzy dziećmi rodzeństwa, brata 
i siostrę małżonka oskarżonego, 
osobę związaną z oskarżonym 
z tytułu przysposobienia. Przy 
czym prawo odmowv zeznań 
trwa nawet po ustaniu małżeń- 
stwa lub przysposobienia. Rów- 
nież i o tym prawie odmowy ze- 
znań należy osoby uprzedzić. — 
Niezachowanie tego przepisu, o- 
kreśłającego obowiązek bezwa- 
runkowy, pociąga za sobą uchy- 
lenie wyroku. 

Przestępstwo uważa się za do 
konane z chwilą zamknięcia 
protokułu, lub z chwilą odda- 
nia pisma władzy. Teżeli zezna- 
nie, złożone przed władzą fał- 
szywie zostanie cofnięte przez 
zeznającego przed zamknięciem 
protokułu, wówczas zajdzie tyl- 
ko usiłowanie zaniechane, wo- 
bec czego kara będzie wyłączo- 
na. Karze ulega fałszywe zezna- 
nie nie tylko wtedy, gdy wywar- 
ło wpływ na treść wyroku, lecz 
i wówczas gdy składający zezna 
nie wiedział, iż zeznanie jego 
mogło wpływ taki wywrzeć. 

Na prawidłowym wymiarze 
sprawiedliwości opiera się ład 
w państwie. To też wszelkie u- 
siłowania ludzi złej woli w che- 
ci szkodzenia bliźnim przez wy- 
paczamie prawidłowej działal- 
ności organów miarodajnych, 
spotyka się z surową represją 
karną. Wszelkie bowiem „ura- 
bianie*< Świadków i skłanianie 
ieh do fałszywych zeznań ma 
na celu kierowanie wymiaru 
sprawiedliwości na fałszywe to- 
TY: B. S. 


żów stanu małych państw, ab 
ich kraj znalazł się w bloku, kt. 
ry zwycięży; a zwyciężą tylk 
ci, którzy będą silniejsi po 
względem ideowym i material 
nym. 

Zachodzi znaczne podobień- 
stwo między wojną i gorączką, 
którą może wytrzymać tylko sil 
ny organizm i zdrowe serce. 
, Mózg — chciążby genialny — 
ale ze słabym sercem nie prze- 
żyje gorączki wojny. W przy- 
szłej wojnie może zwyciężyć 
; tylka państwo, albo blok 
państw, w którym będą współ- 
działać dowództwo z warłościa- 
mi bronionymi, t. j. idea, za któ 
ra się bijemy ze zdolnościami do 
wódeów. Z tych dwuch wartości 
bezwzględnie ważniejsza jesi 
wartość idei. W przeszłości nit 
mogło państwo pod względem 
religijnym  niejednolite prowa- 
dzić wojny religijnej. Obecnie 
nie może państwo narodowościo 
we puścić się na wojnę imperia- 
listyczną. Ale i państwo narodo 
we nie może zwyciężyć, mając 
na czele rząd, który nie cieszy 
się zaufaniem i poparciem więk 
szej części ludności. Również 
nie można wygrać wojny niepo- 
pułlarnej t. j. wojny. której ce! 
nic przemawia da przekonania 
większości obywateli 


Państwa małe mogą zostać 
o wiele łatwiej wciągnięte do 
wojny, aniżeli mocarstwa wiel- 
kie. Nie wynika z tego jednak, 
aby małe państwo musiało sie 
wzorować w swych przygotowa 
niach wojennych na państwach 
wielkich. Jest przecież jasne, że 
małe państwo nie može współ- 
zawodniczyć z mocarstwem pod 
względem ilości materiału wa- 
jennego; współzawodniczyć mo- 
że tyłko pod względem jakościo 
wym. Wielkiemu mocarstwu nie 
zaszkodzi tak bardzo dowódca 
mniej zdolny, a ewentualną klę 
skę zniesie też lżej, niż pań- 
stwo małe. Jak więc widzimy, 
musi małe państwo — czy chce, 
czy nie chce — stać na straży 
pokoju. 

Dalej oświadczył prelegent, że 
techniczne i materialne przygo. 
lowanie wojny nie jest obecniż 
kwestią długich lat. Chodzi głów 
nie o to, aby państwo małe mia- 
ło pod względem ideowym prze- 
wagę nad mocarstwem, t. zn. 
żołnierz państwa malego musi 
moralnie stać wyżej, aniżeli żoł 
nierz mocarstwa. Tylko w tym 
wypadku będą siły obu ponie 
kąd wyrównane. 


Na przykładzie Chin widzimy, 
że u państw prymitywnych i u- 
ciemiężonych rośnie pragnienie 
wolności i świadomości jej war- 
tości. Moe państw i nioearstw 
kolonialnych pomału, ale stale 
się zmniejsza i lo w tym więk- 
szym stopniu, im wyższy jesl 
poziom kultury i cywilizacji u 
narodów uciemiężonych. Obec- 
ny rozwój Świata idzie w kic- 
runku zniszczenia siły i mocy 
wielkich mocarstw kolonial- 
nych i oswobodzenia narodów 
podległych, aby z nich utworzyć 
nowe federacje, w kiórych by 
przestały istnieć narody uprzy: 
wilejowane, panujące i narody 
uciemiężone, wyzyskiwane, ale 
aby zapanowało ogólne równo 
uprawnienie i sprawiedliwość 

(Sp). 
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Sztuka sceniczna o Streicherze. 


Naiwichksza sensacja teańralna Londynu 


Londyn, 12 lutego. 


Tance Lanyon napisat sztuke | ke, 


scenicang która wkrótce wysta- 
wiona będzie po raz pierwszy 
w Anglii z Nancy Price'em i u- 
talentowana aktorką Florą Rob- 


„son. Jest to „ironiczny melodra- 


mat“, jak go autor nazywa, w 


którym główną rolę odgrywa Ju 
liusz Streicher. „Do we mot 


. bleed? („Czy my również nie 
'krwawimy?*) brzmi tytuł, któ- 


è 


zwie się „Strafen“, 


' 


t 


ry jest sentencją, wziętą z „Kup 


„ca weneckiego”. Cenzor angiel- 


ski wyraził życzenie, aby zmie- 
nione zostały nazwiska osób w 
sztuce, wobec czego Streicher 
jego stano- 
wisko gauleitera Frankonii prze 
niesione zostało do .„„Galanii*, a 
„Stürmer“ zwie się w sztuce 
„Blitzpost*, tak, że obecnie nic 
już nie stoi na przeszkodzie pre 
mierze w „Aldwych'. 

Jedną z głównych osób jest 
Linda Zeller, bliska współpra- 
cownica wodza antysemitów, 
zaprzyjaźniona jest z dziennika 


Felieton 


Dowcip nabiera 

mA rah 

Cóż — dowcip, jak dowcip: 
bywa lepszy, przeważnie nieste- 
ly gorszy. Naogół wszystkie dow 
cipy zostały już powiędziane w 
historii, a dzisiaj komponuje się 
jedynie wariacje na klasyczne 
tematy, jak by powiedział mu- 
zyk, Czasem są to wariacje mo- 
dernistyczne, a więc takie, że 
można zwariować. Czasami słu- 
chacz się uśmiecha, ale jakoś 
blado, bez przekonania. Nie, no 
owszem, dowcip jest, ale właści 
wie „kogo“? W tym sęk! Z dow- 
cipem jest bowiem odwrotnie, 
niż z Gogą. Ten pan mógł intere 
sować, dopóki był związany z 
ukfualnością. Gdy się od tej ak- 
lualrrości oderwał, stał się śmiesz 
ny. A tymczasem dowcip może 
od biedy zainteresować, ale 
smieszny jest dopiero wtedy, gdy 
go się powiąże z aktualnością. 
Wtedy nabiera rumieńców. 

Ten wstęp ogólnej natury wy 
pada poprzeć przykładem. Za- 
pewne wszyscy 
który właśnie zamierzam powtó 
rzyć. 

Dwuch panów siedzi w grud- 


niu w przedziale kolejowym na- 
_ przeciwko siebie. Nadchodzi wie 
czór. Jeden z panów zaczyna się 
Drugi przygląda się 


rozbierać. 
lemu, „wezuwa“ się w sytuację 
lowarzysza i córaz żałośniej po- 
włarza: 

— Co to będzie w lipcu? Co 
to będzie w lipcu? 

Po pewnym czasie rozbierają- 
cy się zaczyna okazywać coraz 
większe zaniepokojenie. Popro- 
stu zdaje miu się, że ma do czy- 
* nienia z wariatem. Wreszcie zdo 
* bywa się na odwagę i pyta: 

— Mój panie kochany! Co t 


ma znaczyć, że pan ciągle po- 
„ĉo to będzie w 


wtarza słowa: 
lipcu?“ 


znacie dowcip, | 


rzem angielskim Philipem Dra- 
który. ściągnął na siebie 
nienawiść słynnego gauleitera 
przez swe sprawozdania zagra- 
niczne o pogromach. Przed trze 
ma laty „wściekły antysemiła'* 
pojechał do Anglii. gdzie poważ 
nie zachorował, tak, że okazała 
się konieczność przeprowadze- 
nia transfuzji krwi. Dawcą krwi 
był anglik Drake Gdy wybuchła 
walka pomiędzy Streicherem i 
jego współpracownicą, dzienni- 


jest naprawdę żydem, czy też 
chwycił się jedynie podstępu.-— 
Scena, w której Drake wyznaje: 
„Jestem żydem! Moja krew pły- 
nie w twoich żyłachi*; pełna 
jest gryzącej ironii. 

Autor Lance Lanyon' ukształ- 
tował cały konflikt w tem spo- 
sób, że wygląda on zupełnie 
prawdopodobnie į wykazuje ca- 
łą absurdalność szału rasistow- 
skiego. Widowisko oczekiwane 
jest z wielkim  zainteresowa- 


„GŁOS PORANNY" — 1938 


Stare zwyczaje gęsiego pióra 
i kałamarza pełnego czarnego 
inkaustu, należą dziś chyba do 
— wspommień, Jednakże nie 
tak dawno jeszeze rnajdowali 
się ludzie, nie uznający żad- 


yrieti: TO GWARANCJA ZDROWIA 


karz angielski nagle oświadczył, | niem. Cenzor wprawdzie życzył | nych 'nowatorstw w dziedzinie 
że jest żydem. Aby nie ośmie- | sobie zmiany zbyt wyraźnych. pisania. -Do takich tradycjonali- 
szać się wobec całego Świata, | nazwisk, aby uniknąć jakichkol; stów należał właśnie zmarły ze 


gauleiter musiał zwolnić swą o-| wiek kroków. czy. interwencji 
fiarę, Lindę Zeller j jej brata. dyplomatycznych, ale każdy an- 

W sztuce nie dowiadujemy | glik wie już dziś, o kogo w Sztu- 
się się dokładnie, czy młody anglik ce chod młody anglik 'ce chodzi 


szłego. roku Henryk  Duver- 
nois. Nie znosił on wiecznych 
piór. - ani maszyny. do pisania, 
„sekretarek i dyktafonu. 


KAŻDY TYTOŃ SMAKUJE w PATENTOWANYCH GILZACH. p. n. 


DWUWATKI 


Pierwsze syntetrczne białko 
Ciekawe eksperymenty dwuch szwedzkich uczonych 


Jednym z najważniejszych za 
dań biologii jest poznanie isto- 
ty albuminy i konsłrukcji dro- 
biny proteinowej. Otrzymanie 
składników substancji albumi- 
nowych jest rzeczą dość łatwą. 
Należy jedynie w tym cełu na- 
śladować funkcje organów tra- 
wienia. Nie udało się jedhak do 
tychczas połączyć na nowo o-| 
trzymane części składowe w dro 
biny, posiadające wszystkie ce- 
chy białka. 

Szyedzcy chemicy Hammer- 
stein i Agren pracowali przez 
trzy lata nad rozwiązaniem te- 
go zagadnienia. Obaj uczeni o- 
trzymali zaproszenia do Stanów 
Zjednoczonych, dokąd zamie- 
rzają udać się na wiosnę, aby 
wraz z amerykańskimi fachow- 
cami sprawdzić wysiłki swoich 
badań. 

Praca ich stanowi duży krok 
ku rozwiązaniu tego zasadnicze 
go problemu biologii. Udało im 
się pierwszym otrzymać drogą 
syntetyczną proteinę czy też sub 
stancję, bardzo do niej podob- 
ną, z elementów, które przy roz 
poczęciu doświadczeń nie zawie 
rały wcale białka. Do ekspery- 
mentów pobudziło ich odkrycie, 
jakie uczynili, próbując wykryć 
w  ekstraktach  wątrobianych 
substancję, leczącą złośliwą ane 


biochemiczną. Sztucznej synte- 
zy nie udało się wówczas otrzy- 
mać. Znamy tylko rozkładanie, 
prowadzące od drobiny białko- 
wej do kwasów aminowych dro 


Glłodowanie 


przy pełnym żołądku 


Gdy przy słabem trawieniu, 
złej przemianie materii i 
niedostatecznem tworzenju 
się krwi, następuje utrudnie- 
nie w odżywianiu nerwów 
i komórek naszego ciała, od- 
czuwamy nieraz przykre zja- 
wisko niby głodu, pomimo 
normalnego najedzenia się. 
Jest to dowód wyczerpanie 
organizmu. W takim więc 
przypadku, zamiast dalsze- 
obciążania słabego Ło- 
łądka zwykłemi potrawami, 
zaleca się stosowanie lekko- 
strawnej odżywki OVOMAL- 
TYNY, która dzięki zawar- 
łości diastazy słodowej, po- 
woduje szybkie trawienie. 
Ovomaltyns wzmacnia orga- 
nizm, jest smaczna i bardzo 


mię. Ekstrakt taki musi być pożywna. 
absolutnie wolny ad białka. 

Podczas  eksperymentowania 
stwierdzili jednak, że po usły- OVOMALI 
wie miesiąca lub sześciu tygod- 


ni w ekstrakcie powstaje albumi 
na. Przy bliższym badaniu takie 
go starszego ekstraktu okazał 
się brak pewnej ilości kwasu pa 
minowego wraz z jednoczesnym ga działania pepsyny. 
pojawieniem się białka. Proie- |i erepsyny. 

sor Hammerstein twierdzi, że| W każdym jednak razie od- 


nabycia. 
| wat, puszko % to. 


trypsyny 


— Nic, nie, to drobnostka — | byłoby przedwczesnie wszezynać | krycie szwedzkich uczonych mo 


odpowiada zapytany: 


w grudniu tak strasznie się poci? 

Już widzę, jak po przeczyta- 
niu tego dowcipu pokazujecie 
dłonią długą do kolan brodę, ja- 
ko znak sędziwości. 

Ale może jednak dowcip nie 
wyda wam się tak stary, gdy so- 
bie przypomnicie, że tcutry 
miejskie już w styczniu, w peł- 
ni sezonu, otrzymały dodatko- 
we subsydium miejskie w wy- 
sokości przeszło 60 tys. zł. na za- 
łątanie dziur w dotychczasowym 
budżecie. 

gtk 


— Ja się| kwestię możliwości otrzymania 
tylko zastanawiam, co to będzie syntetycznej proteiny z miesza- 
w lipcu, jak pan dobrodziej już 


że stać się punktem wyjścia dla 
nowych badań, które doprowa- 
| niną kwasów aminowych drogą dzą może do realny ch wyników. 


FILM-ARCYDZIEŁO 


genialnej realizacji J. Duvivier'a 


CASINO 


P. 12.2,4. 6,8,10 


Jei bierwszu bal 


E (Un Carnet de Bal). MENS 


Dziś o g. 12i 2 0 
(I. 


Ceny od 


Film odznaczony pierwszą 
nagrodą na Wystawie Fil- 
mowej w Wenecji 


LUB -PREP 


Fabryki Giz „S O K cQŁ kw W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w r Warszawie] 


Udowadnianie czynnego | udziału 


-— Najlepszym narzędziem pi 
sarskim jest dla mnie stare pió- 
ro i kałamarz — mówił. — Bi- 
buła też stanowi przedmiot sta 
rannego wyboru. Biurko moje 
obmyślałem przez bardzo długi 
cząs. Zawsze dziwiłem się ko- 
leżankom Colette i d'Houville. 
że mogą takie piekne książki 
pisać na jakichbądź stołach. 


Obecnie z okazji założenia 
„Towarzystwa przyjaciół Hen- 
tyka Duvernois" przypomniano 
publiczności framenskiej tcehną- 
ce myszką zwyczaje tego piew+ 


w walkach o 


Minister spraw wojskowych wy- 
dał rozporządzenie o sposobie udo- 

wodnienia czynnego udziału w wal 
kach o niepodległość pastwa pol- 
skiego. 

Czynny udział w walkach o nie- 
podległość państwa polskiego, i- 
prawniający do ubiegania się o 
‘práce w trybie i na warunkach u- 
stawy z dnia 2 lipca 1937 roku o 
zapewnieniu pracy i © zaopatrzeniu 
uczestników walk. o niepodległość 
państwa polskiego, stwierdza Zza- 
świadczenie, wystawione przez wla- 
ściwe władze wojskowe. 


Zaświadczenie otrzymać, mogą 0- 
soby. które. należały do następują 
cych organizacji lub formacji nie- 
podległościowych: Organizacja Bo- 
jowa Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej. Związek Waiki Czynnej, Zwią- 
zek Strzelecki, Strzelec, Armia Pol 
ska, Polskie Drużyny Strzeleckie. 
Sokole Drużyny Polowe, Drużyny 
Bartoszowe, Drużyny Tow. im, Kos | 
ciuszki, Drużyny Podhalańskie, Le- 
| giony Polskie (Polski Korpus Po. 
siłkowy, Polska Siła Zbrojna), Ba- 
jończycy, Legion Puławski, Bry- 
gada $Strzęlećw Polskich, Dywizja | 
Strzelećw Polskich, 1 Korpus Pol- 
Ja, Il Korpus Polski, III Korpus 
Polski, Oddział Polski w Odesie, 
Polska Oddzielna Brygada na Kau- 
kazie, Oddział na Murmaniu, Od- 
dział na Kubaniu, IV Dywizja gen. 
Żeligowskiego, V Dywizja Sybiryj- 
| ska, Armia Polska we Francji, Pol- 
ska Organizacja Wojskowa, Zarzą- 
dy Związków Wojskowych Pola- 
ków, Naczelny Polski Komitet 
(Naezpol), Naczelna Rada Polskiej 
Siły Zbrojnej, Organizacja: Werbnn- 
kowo-Agitacyjna, Pogotowie Bojo- 
we Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Oddziały Obrony Lwowa, Organi- 
zacje przygotowawezo de powsta- 
nia wielkopolskiego; a) Batalion 
Pograniczny nr. 1 w Szezypiornie, 
b) Rada Robotników i Żołnierzy, 
c) Służba Straży i Bezpieczeństwa, 
d) Organizacja Wojskowa Pomorze 
(Towarzystwo b. Żołnierzy), Od 
działy i instytucje wojska- wielko- 
polskiego, Straż Ludowa i Obrona 
Krajowa (na Pomorzu), Pułk Strzel 
ctw im. Bartosza Głowackiego, Od- 
dział Mikuliniecki, Oddziały Pol- 
skie we Włoszech, Legien w Fin. 
landii, Samoobrona Ziemi Grodzień 
skiej. Samoobrona Litwy i Białoru- 
si, Partyzancki Oddział mjr. Dą- 
browskiego, Powstanie Śląskie pier 
wszic, drugie i trzecie oraz Ochot- 
nicza Legia Kobiet. 


Ponadto zaświadczenie otrzymać | W 


cy' Paryża. 
niepodległość 

mogą osoby, które, nie należące do 
organizacji lub formacji niepódłe- 
głościowych, brały czynny udział 
w walkach, » niepodległość pań: 
stwa polskiego. 

Władzami właściwymi do wyda- 
nia zaświadczeń dła osćb, należą» 
cych do.órganizacji lub formacji 
miepodległościowych «są: Wojskowe 
Biuro Historyczne, Komisja KWA- 
lifikacyjna Polskiej Organizacji 
Wojskowej przy Wojskowym Bin- 
rze Historycznym, Archiwum Woj- 
skowe, Dowództwo Okręgu Korpu- 
su nr, VI, Dowództwo Okręgu 
Korpusu er. VIN, w zależności od 
tego. która z tych władz oraz in- 
stytncji przechowuje akta danej 
orgamzacji lub formacji niepodle- 
głościowej. 

Władzą właściwa do wydawania 
zaćwładczeń dla osób, ktčre; nia 
należąc do organizacji lub forma- 
cii niepodles gloś ściowych, brały czyn 
ry udział -w walkach o niepodle- 
glość państwa polskiego i dla osób. 
ktćre z jakichkolwiek powodów nie 
otrzyniały zaświadczenia od wła- 
| dzy: właściwej, jest Ogólna Komi- 
sja Orzekająca przy Wojskowyn 
Biurze Historycznym. 


Ł 


W przypadku niemożności uzy- 
skabia zaświadczenia od władz luh 
instytucji wymienionych. zaintere- 
sowany powinien przedstawić Ogól- 

nej Komisji Orzekającej przy Woj- 
skuwym Biurze Historycznym 0- 
świadeżenie, wystawione przez ca 
najmniej iAwuch świadkćw, odzna- 
czonych krzyżem lub medalem nie- 
podlcełości. którzy jednocześnie z 
nim pełaili żłużbę w danej organi- 
zacji lub formacji niepodległościo 
wej. stwierdzające czynny udział v 
walkach o niepodległość. 


Przy 
drzwiach 
zamkniętych... 


n 


laplsy na kurs pieczenia- ciast 


przyjmuje 


Szkoła Gospodarcza 
ODNA 40. TEL. 177-73 
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Mimi We Widoki sezenu inwestycyjnego 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują uastępujące apte- 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J, Kahanego, Limanowskiego 80, 
5. Trawkowskiej, Brzezińska 56, 
J. Koprowskiego, Nowomiejska 15, 
M. Rozenblama, Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewskiego, Piotrkow- 
ska 94, L. - Czyńskiego, Rokiciń- 
ska 53, E. Zakrzewskiego i Ska, 
Kątna 54, I, Sinieckiej, Rzgow- 
ska 59. > 


DODATKOWA KOMISJA PO- 
BOROWA, — We wtorek w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 165 urzęduje 
dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU Łódź - Miasto L 

Zgłosić się winni poborowi rocz- 
tika 1916 i starszych, którzy do- 
tychczas nie stawali-do przeglądu 
wojskowego, nie mają uregulowa- 
liczo stosunku do służby wojsko- 
wej, zamieszkują na terenie 2,-3, 
5, 8, 9 i 11 komisariatów i otrzy- 
mali imieane wezwania z łódzkie- 
gc starostwa grodzkiego. 


Jesli Łódź nie uzyska 4 milionów złońych część) weoi 


roboiników zesiamie bez pracy 


Jak wiadomo, związki zawo- 
dowe robotników sezonowych 
już od szeregu tygodni prowa- 
dzą akcję, zmierzającą do uzy- 
skania wyższych o 20 proc. sta- 
wek w nowym sezonie inwesty- 
eyjnym, do zwiększenia liczby 
dni pracy w tygodniu do 6-ciu, 
wreszcie do przyznania dla Ło- 
dzi większych kredytów na ro- 
boty publiczne. 

W czasie ostatniej interwen- 
cji sezonowców u wicemini- 
stra opieki społecznej, Jastrzęb 
skiego, zapewniono delegację, 
iż sprawa zostanie przez rząd 
zrewidowana, a odpowiedź u- 
dzielona zostanie, robotnikom 


czy wszyscy stzonowcy będą 
mogli znaleźć zatrudnienie na 
robotach. 

W związku z tymi delegacja 
sezonowców zwróciła się wczo- 
raj do wiceprezydenta miasta, 
pP: Kozłowskiego z prośbą o za- 
złajomienie ich z widokami za 
trudnienia sezonowców w bież, 
roku. 

Wiceprez. Kozłowski oświad- 
czył, że z preliniinowanych do- 
tacji i pożyczek w wysokości 
8,907,000 zł. z Funduszu Pracy 
na hudowę wodociągów, kana- 
lizacji, bruków i innych inwe- 
stycji, tylko 4,800,000 nupewno 
wpłynie do kasy miejskiej. 


za pośrednictwem urzędu wo. | Reszta, t. j. kwota 4,107,080 zł. 
jewódzkiego w. Łodzi. jest problematyczna. gdyż Fun’ 
z 3 - . |dusz Pracy obiecał dołożyć sta- 
1 ymczasem, jak się obeenie rań, aby sumę tę wypłacić w 
okazuje, perspektywy przyszłe- | trakcie trwania sezonu. jednak 


konkretnej, pozytywnej obietni- 
ty w tej materii władzom miej- 
skim nie udzielił, 


Jeśli magistrat nie uzyska tej 
kwoty, wówczas. nie hędzie 


Nr. 28 


Chleb staniał 
Nowy cennik obowiązuje 
od jutra 


w starostwie grodz- 
kim odbyła się konferencja z u- 
działem przedstawicieli cechów 

! piekarzy. 

W wyniku konferencji staro- 
stwo grodzkie zmieniło olLowią: 
zujący dotąd cennik na pleczy- 
wo. Nowy cennik welodzi w 


mogł w przyszłym sezonie za-|życie w dniu jutrzejszym. 


trudnić więcej, niż 2,100 robot- 
ników, 

Delegacja- robotników uda 
si2-W bież. lygodniu ponownie 
do urzędu wojewódzkiego 1 
Funduszu Pracy. 


Sezonowcy przedłożą, jak sły 
chać, projekt, aby część robot- 
ników została skierowana z Ło 
dzi na roboty publiczne do a- 
środków prow!nejonalnych. Se- 
zonowcy sądzą, że w ten spo- 
jsób uda się zapobiec ewentual 
ności, iż część robotników sč- 
| zonowych pozostanie 


hez pra- 
cy. (g) 


Od jutra cena kilograma chilè 
ba żyłniego vytlowego 65 proc. 
wyniesie 32 grosze, chleba żyt- 
niegó sitkowego 82 proe. — 27 
gr. chleba żytniego razowego 
95 proc. — 27 gr. i chleba żyt- 
nio . pszennego — 38 gr. 


Chleb razowy, stikowy, pytlo 
wy ı zwykły żyłni z przemiału 
65 proc. staniał o 1 grosz ua 
kilogramie. Chleb żytnio-pszen- 
ny staniał o 2 grosze na kilo- 
gramie. Ceny bułek pozostały 
bez zmian. 


Rezygnacja radnych 


go sezonu inwestycyjnego nie są| ————————— m 


T. SCHUTZ 


Sklep fabryczny sztzotek i pędzli 
PRZENIESIONY został £ ul. Piotr- 


kowskiej 27 na ulice 
Nr. 2 
tel. 234-64 


LEGIONÓW 


(dawn. Zielona) 


ZNALEZIONO OPONĘ SAMO 
CHODOWĄ. — Magazynier Półnoe 
nego Towarzystwa (Andrzeja nr. 6) 
zawiadomił policję o znalezienie 
przez pomocnika szofera tejże firmy 
opony samochodowej. 

Prawy właściciel może . oponę 
odebrać w Pćełnocnym Towarzy- 
*LWIG. i m 

$ 


W XIV komisariacie policji przy 
äl, Warszawskiej 8 są do odebra- 
nia porzucone przez złodziej 3 akra, 
dzione kury, 


LUSTRACJA ZAKŁADÓW FRY 
ŻJERSKICH, — Starostwo grodz- 
kie w Łodzi przeprowadziło lustra 
cję sanitarne - porządkową na te: 
renie Łodzi, 

W wyniku lustracji spisane Kil- 
ka protokółów za brudne utrzyma- 
nie fryzjerni. Kilku właścicieli uka 
rano za używanie nieczystych na- 
rzędzi przy pracy i noszenie brud- 
nych fartuchów. 


PRZEDŁUŻENIE UL. KILIŃ- 
SKIEGO. — Wobec zatwierdzenia 
prajekżn przedłużenia ulicy Kiliń- 
tkiego do ul, Śląskiej, projektowe 
ne jest wybndowanie linii tramwa- 
jowej do samego dworca stacji 
Chojny. Sprawa ta będzie szczegć- 
lowo omawiana na podkomisji 
miejskiej do _ rozszęrzenia sieci 
tramwajów łódzkich. Komisja ze- 
brać się jeszcze ma w bieżący mie- 


ELCH 


ZASTĘPCZA SŁUŻBA WOJ- 
SKOWA. — Kompetentne władze 
proszą nas o wyjaśnienie, że obo- 
wiązkawi zastępczej służhy woj- 
skowej w 1938 r. (służby zastęp- 
czej) podlegaja mężczyźni, zalicze: 
ni do rezerwy bez odbywania czyn 
nej słażby w myśl art. 75 ustawy 
o powszechnym obowiązku wojsko 
wym, którzy ukończyli 25 rok ży- 
via w roku 1936-37 t. j. urodzeni 
w latach 1941 — 1912. 


— TIE ATZ 


Zaspy śnieżne 
utrudniają komunikację 


Według nadchodzących informa- 
cji z terenu wojew, łódzkiego duże 
opady śnieżaie spowodowały zaspy, 
które przyczyniły się da utrudnie- 
nia komunikacji kołowej i kolejo- 
wej. Pociągi na liniach od strony 
Kutna i Kalisza nadchodziły ze 
znacznym opóźnieniem. Na drogach 
w różnych punktach zaszła koniecz 
uość uruchomienia pługów dla 
oczyszczenia nawierzchni. 


wcale tak różowa, jak: to sobie 
wyobrażali sezonowcy. Kredyty 
nie tylka nie zostały podwyż- 
szone, ale przeciwnie — w po- 
równaniu z rokiem zeszłym bę 
dą niższe. W tych warunkach 
niewiadomo, 


zowane, a przede wszystkim, 


Szczęśliwe losy 


poleca popularna 
kolektura 


czy postulaty ro- | zł. 300,000 — na Nr. 42.630. 
botnicze będą mogły być zreali |oraz wiele po zł. 50,000, 20,000, 15,000, 10,000.— i in. 
Ciągnienie już w czwartek dn. 17 b. m. 

CPER E 


Zjazd „Ligi drogowej” w Łodzi 


Społeczna akcja budowy dróg winna hbuć 
prowadzona równolegle do akcji pańsiwowei 


| LITTMAŃ 


PBIOTRKOWSKA B2 


„Tam padły ostatnio imponujące wygrane jak: 


nie przyjęta do wiado- 
mości przez gminę? 


Dziś odbędzie się posiedzenie 
rady gminy żydowskiej w Ło- 
dzi. Jak nas informują, frakcja 
agudowska w radzie złożyć ma 
wniosek w sprawie niejrzyję 
cia do wiadomości rezygnacj 
radnych sjonistycznych i folki- 
stycznych. Wniosek ma być u- 
motywowany tym, jż nie było 
istotnych powodów do złożenia 
mandatów. 


zł. 300.000 — Nr. 26.014 


Jak wiadomo. radni, należą» 
cy do frakcji sjonistvcznej i fol 
kistycznej, złożyli mandaty, 
j nie chcąc brać współodpowie- 


W gmachu YMCA odbył się wczo | spodarczego. Społeczeństwo winno | kosztuje pół miliona zł, podczas j dzialności za obecną gospodar- 


raj w Łodzi okręgowy zjazd „Pań-|w ramach możliwości pójść ręka 
stwowej ligi drogowej”. Na zjazd fw rękę z państwem w kierunku dð- 
przyjechał prezes zarządu główne.) prowadzenia dróg do należytego 
go ligi, hr. Tyszkiewicz, Obecnych | poziomu, 


było około 90 delegatów gmin. oraz 
przedstawicieli poszczegćlnych sta 
rostw łćdzkiege województwa. 


Problem motoryzacyjny posiada 
duże znaczenie, jednak motoryza- 
cja Polski nie może i nie powinna 


Po zagajeniu obrad przez płk. | zastąpić w zbyt szybkim tempie. 
Vogla, hr. Tyszkiewicz wygłosit | Budowa 1 kim, dobrej autostrady 


dłuższe przemówienie, w którym. 
zobrazował fatalny stan naszych 
dróg oraz środki prowadzące do 
naprawy istniejącego stanu rzeczy. 


„EUROPEJSKA“ 
Piotrkowska 115, — Tel. 102 00. 
Koncertuje codziennie wirtuozka p. 


Mówca wskazał, że wskutek za- Rotsztat-Ney z doborowym zespołem 


niedbania dróg Polska uhbożeje i 
słabnie sprężystość organizmu gô- 


pod kierownictwem p. Babicza. 
Codziennie świeże ciastka 
z Ziemiańskiej w Warszawie 


Szystkie szkoły w Łodzi 


zostaną zradiofonizowane 


Do niedawna mna terenie Łodzi 
zaledwie dwadzieścia procent szkół 
posiadało radioodbiorniki, Rzecz 
ztczumiała, że w. tych warunkach 
silnie ostatnio . rozbudowany pro- 
gram dla szkół nie docierał. do 
szkolnictwa łódzkiego, i to przede 
wszystkim spowodowało zarćwrno 
ze strony rozgłośni łódzkiej, a póź- 
niej ze strony społecznego komite- 
tn radiofonizacji kraju energiezrą 
akcję propagandową, zmierzającą 
de zradiofonizowania wszystkich 
szkół w Łodzi. Na -zasadzie poto- 
zamienia osiągniętego z inspekto- 
ratem szkolnym szkoły, ktćra mö- 
gły samodzielnie zaopatrzyć się w 
radioodbiorniki uczyniły to w sło- 
snnkowo dość krótkim czasie. Tn- 
nym zaś szkołom najbiedniejszym, 
których liczba wynosi 60, przyszedł 
% pomocą. społeczny komitot, zaku- 


KIRO 


PALACE 
j 


O g. 12i 


2 FORANK 


Ceny od 


- 


[ując odpowiednią ilość radiood- 
biornikćw i oliarująe je bezplatnie. 
Fandusze na ten cel dała wystawa 
radiowa oraz specjalna akcja zbie- 
rania ofiar od różnych instytucji, 
zakładów przemysłowych i. osćb 
prywatnych. 

W dniu 14 lutego b. r. o godzi- 
mie 1500 na wystawie radiowej w 
czasie specjalnej andycji, w ktćrej 
uczjał wezmą. przedstawiciele komi 
tetu. rczgłośni łódzkiej, inspektora- 
tu szkolnego oraz delegacje dzia- 
twv-szkolnej i personelu nauczy= 
cielskiego — 5. K. R. Ko dokona 
wręczenia 60 radioodbiorników naj- 
biedniejszym szkołom w Łodzi. 

W ten sposćb na wszystkiech hu- 
;dytkach szkolnych w Łodzi zain- 
stalewane zostaną anteny i ra tym 
zakończy się akcja  radiofonizacji 
szkćł na naszym terenie. 


Rozpaczliwy krzyk córki, która oskarża matkę o niemoralny tryb życia 


„WZGARDZONŃ. 


© W rol.gł Barbara Stanwyck, John Boles, Anne $hirley. Realiz. Kin 


Tządzonej przez A- 


gdy u nas taką sumę preliwinuje |kę gminy, 
się nieraz na budowę, wzgl. napra- | gudę. 
wę dróg w kilku powiatach. 
Punkt ciężkości spolecznej akcji 
budowy dróg spoczywa na szar- 
warku į na mobilizowaniu fachow- 
cćw w tej dziedzinie. 
W czasie obrad mówcy wskazy- 
wali na powody szybkiego psucia 
się naszych drćg, przedstawiające 
szereg projektów naprawy zła, 
Pod koniec zjazdu opracowano 
program pracy „Ligi drogowej” 
na bież. rok, poczym dokonano wy- 
boru władz okręgowych. 
W godzinach wieczornych zjazd 
zamknięto, (g) 
SĘROEROROUŁODEOWOPYRCOOE 


Z AKADEMIKAMI DO FRANCJI 
. I WŁOCH 


Koło Chemików - Żydów Uniw. Jó- 
zefa Piłsudskiego organizuje na okres 
ferii wiełkanocnych dwie wielkie wy- 
| čieczki zagraniczne. 1) Ponowna wy- 
cieczka Bl-dniowa do Francji i Włoch 
z pobytem 1-dniowym ws Wiedniu, 
pod kier. Pruszynowskiego, Trasa: 
Warszawa, Berlin, Paryż, (Wersal, Fon 
tainebleau), Lazurowe. wybrzeże, (Ni- 
cea, Cannes, Monaco, Monte Cario), 
Riwiera włoska, Rzym, (Ostja, Lida), 
Neapol (Capri, Pompeja, Weznwiusz), 
Florencja, Wenecja (Lido), Wiedeń, 
Warszawa. Odjazd 31 marca, przy- 
jazd 30 kwietnia. Całkowita cena 660 
zł. obejmuje: paszport, wizy, przejaz- 
dy kolejowe, zwiedzanie miast, utrzy- 
manie, hotele i przewóz bagażu. 

2) Wycieczka ló-dniowa do Włoch, 
w kwietniu. Trasa: Warszawa, Wie- 
deñ, Wenecja, Florencja, Rzym, Nea- 
pol, Mediolan, Brendero, Berlin. Cena 
380 zł. Obie wycieczki dostępne są i 
dia nicakademików. Wpisowe 20 zł 
Termin zapisów upływa z dniem 28 
lutego b. r. Informacji udziela Koła 
Chemików - Żydów, Orla 5, codzien- 
nie 8—10 wiecz,, tel. 3-40-48 (dzwonić 
między 6 — 8 wiecz.) 
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Epilog da 
w b, radzie miejskiej 


Wezoraj sąd ogłosił wyrok -w 
sprawie głośnego swego czasu 
incydentu, jaki miał miejsce na 
forum rady miejskiej między 
b. radnymi Golińskim i Szul- 
cem, 

Sąd skazał p. Golińskiego na 
2 miesiące aresztu z zawiesze- 


niem. Wyrok nie jest prawo- 
„mocny, ponieważ obrona zapo- 


wiedziała apelację. 


Proces apelacyjny odbędzie 
w łódzkim sądzie okręgo- 
WYTE 


Zapadł wyrok 
na fałszerzy weksli 


W dniu wczorajszym sąd okręgo- 
wy w Łodzi wydał wyrok w spra- 
wie Dawida - Moszka Erlicha i Jan 
kla Wulia, którym akt oskarżenia 
zarzucał fałszerstwo weksli i pu- 
szczanie ich w obieg. Poszkodowa- 
ną przez oszustów została Fajga 
Micenmacher, właścicielka piekarni 
przy ul. Piotrkowskiej 166. 


Sąd skazał Erlicha na półtora 
toku więzienia, zaś jego kompana 
— Waulfa na 6 miesięcy więzienia. 
ETE RADNA ROŁDARELOÓW 


M. A. Wołyński 


przeprowadził się na 


uł. Przejazd 17. 


260%0960%00004+009909000 


678 osób 


ukarano za nieprzepi- 
sowe chodzenie 


Jak nas informują, w stycz- 
nia r. b. ukarano doraźnie 
grzywnami na terenie m. Ło- 
dzi 678 osób za nieprzepisowe 
przechodzenie przez jezdmię, a 
na odmąawiających uiszczenia 
grzywny sporządzono 34 donje- 
sienia karme. Poza tym w tym 
samym czasie ukarano 154 ro- 
werzystów doraźnie grzywnami 
za nieprzesirzegamie przepisów 
oraz sporządzono 18 doniesień 
karnych wobec odmowy uisz- 
czenia grzywny. 


Obława 
na żebraków i handlarzy 


W ciągu ostatnich dwuch dni pa- 
trole policyjne w czasie obławy 
ulicznej zatrzymały 50 żebraków 
oraz 30 handlarzy ulicznych, upra- 
wiających handel bez zezwolenia i 
tamujących ruch, 

Dopsowadzono ich do sądu sta- 
rościńskiego, który wszystkich 1t- 
karał bezwzględnym aresztem od 
3 dni do 2 tygodni, 


KOMUNIKAT 

Znane, istniejące już od 1925 toku, 
kursy kroju, szycia i modelowania 
damskiego i dziecinnego pod kierow- 
nictwem p. Pessy Szejnfinkiel, rnistrzy 
ni Izby Rzemieślniczej w Łodzi, pro- 
fesorki Akademii Paryskiej zostały 
przeniesione do nowego, obszernicjsze 
go lokalu, mieszczącego się przy ul. 
Piotrkowskiej 83. 


ie 


Ostatnie 


EUROPA f m 


P. 12.2.4. 6. 8. 10 


największa tragiczka ekranu 


Nowa rewelacja Ameryki 
| GLADYS GEORGE 
w potężnym dramacie życiówym 


p. t 
poranki ( wszystkie 


Ceny mie'sa na "80 
seanse — od (I. 


438. =. 


Brokman znów skazany 


‚GLOS PORANNY" — 1938 


Tym razem za grożenie zabójstwem niewygodnemu świadkowi 


Donosiliśmy niedawno o skaza- ; 
niu przez sąd grodzki w Łodzi zira- 
nego oszusta M. Biokmana oraz 
syna jego po 1 roku więzienia za 


;dząc, że Brokman nie chce jej ze- 
stawić w spokoju, Wolfowa zamel- 
dowała o wszystkim policji. 

W dniu wczorajszym 


Rozprawę rozpatrywał sędzia Ba- 
licki, z oskarżeniem  posiłkowym 
ze strony Wolfowej występowała 


Brokman |adw. Pływacka. Qskarżonego bro- 


wyłudzenie maszyny tkackiej oraz | — ojciec stanął przed sądem grodz | nił adw. Szerman. 


pieniędzy od nieletniej Jenty Mann. 

Na rozprawie przeciw  Brokma- 
nom odpowiadała w charakterze 
głównego świadka oskarżenia nie- 
jaka Sara Wolf, krawcowa, zamiesz 
kała przy ul. Piotrkowskiej 51, któ 
ra swymi zeznaniami bardzo obcią 
żyła Brokmanów. Po ogłoszeniu 
wyroku, Brokman zbliżył się do 
Woltowej, uderzył ja w twarz kil- 
kakrotnie i zagroził jej zabójstwem 
jeżeli nie cofnie swych zeznań prze 
ciw niemu. Niezależnie od tego 
Brokman zaczął prześladować bied- 
ną kobietę, dzwoniąc do niej często 
w nocy i grożąc zemstą. Raz nawet 
przeciągnął na schodach, wiodą- 
cych do mieszkania Wolłowej drut 
a potem wyzwał ją przez posłańca, 
chcąc spowodować wypadek. Wi- 
M KIE M W 


C Sh R + ER EZ ZZO IZY, 


Tomaszów 


NAPAD BANDYCKI. 

Wczoraj dokonana w Tomaszo- 
wie zuchwałego napadu bandyckie. 
ge. © godz. 1 w nocy do drzwi 
mieszkania Józefa i Konstancji 
Cybalskich (Szosa Ujazdowska 68) 
zapukał jakiś mężczyzną, podając 
się za policjanta, Gdy Cybalscy 
otworzyli drzwi do - mieszkania 
wtargnął zamaskcwany bandyta, 
który pod groźbą rewolweru za- 
żądał wydania rau pieniędzy. Cy- 
balscy w obawie o swe życie wre- 
czyli bandycie 175 zł. gotówką. 

Policja wdrożyła dochodzenie, 
celem ujęcia sprawey rapadu. 


SZCZYT  NIEPUNKTUALNOŚCI. 

Wczorajsze posiedzenie rady 
miejskiej, Tomaszowa zostało przez 
prezydenta Rączaszka odwołane, 
ponieważ o 8 min. 15, a więc w 
kwadrans po wyznaczonym termi- 
nie zebrania nie było na sali 
quorum. 

Odwołanie posiedzenia jest pew- 
nego rodzaju represją za notorycz- 
ną  niepunktualność radnych m. 
Tomaszowa, Okazuje się, że dotych 
czas zdarzało się bardzo często, iż 
zebranie rady wyznaczone na godz. 
8 wieczór rozpoczynały się o rodz. 
11, a nawet 12 w nocy. 


Przy 
drzwiach 
zamkniętych... 


NAKAZ CHWILI 
Wobec bliskiego terminu ciągnienia 
palącą stała się "kwestia kupna losn 
loterij klasowej. Każdy dbający o do- 
bro swoje i rodziny, śpieszy zaopa- 
E się w los słynnej kolektury N. 
Jatka, gdzie zazwyczaj padają większe 
wygrane. Jak wiadomo, już w ciągnie- 
niu 1-ej klasy przeznacza się dla szczę- 
śliwców imponujące sumy, jak zł. 100 
tys. 50 tys., 20 tys. i t. d., to też nie- 
lada miłe niespodzianki czekają gra- 
czy loteryjnych w najbliższych dniach. 


kim w Łodzi, odpowiadając za 


Po naradzie sąd skazał Brokma- 


[grożby pod adresem Wolfowej. | na na 10 miesięcy aresztu. 


$ 


Po dlugich į ciężkich cierpieniach zmarł? w Grudziądzu 
dm. 12 lutego 1938 r., przeżywszy lat 69, nass najukochańszy 


„ P, 


Bo Ida Chaim (lohan) Altman 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dnia 
| 13 lutego w Grudziądzu z domu żałoby pray ul. Toruńskiej. 12 


o czym zawiadamia w niontaongm żalu 


Szanse złikwidowania zatargu znacznie zmalały 


Strajk w zakładach Haeblera 
przy ul. Dąbrowskiej 23 trwa 
w dalszym ciągu i strajkujący 
robotnicy w liczbie 800 nadal 
okupują mury. 

Sytuacja ostatnio zaostrzyła 
się i szanse zlikwidowania ga- 
targu zupełnie zmalały, 
wiem firma nie tylko nie zgo- 
dziła się na zmiany w poprze- 
dnich warumkach, które stano- 


Do sklepu rzeźniczego  Jakóha 
Cymbała przy ul. Zgierskiej 35 no- 
cy wczorajszej włamało się dwuch 
złodziej, 

W czasie gdy złodzieje zaczęli 
ze sklepu wynosić mięso zostali 
spostrzeżeni i rzucili się do uciecz- 
ki. Jednego ze złodziei zdołano 
ująć. Okdzał się nim Kazimierz 
Olczyk (Żórawia 16) Został on osa 


m a T S 


W dniach od 17 dọ 22 lute- 
gor. b. Liga Popierania Tury- 
styki organizuje wycieczkę do 
Zakopanego specjalnym pocią- 
giem popularnym pod hasłem 

„Narciarze na śnieżne zapu- 
sty”. 

Paciąg ten będzie uruchomio 
ny według następującego roz- 
kładu jazdy: 

dn. 17 II godz. 22 m. 25 od- 
jazd ze st. Łódź-Fabr., 

dn. 18 II godz. 8 m. 04 przy- 
jazd do st. Zakopane, 

dn. 21 II godz. 18 m. 32 od- 
jazd ze st. Zakopane, 


Jazd do st. Łódź-Fabr. 


gonach pulmanowskich 
sca numerowane). Opłata 


19 zł. 90 gr. 


4 (od 18—22 bm.) 
10 i 14-dniowe 


od osoby. 


WYCIECZKI 


Łódz, A] 


WYCIECZKA NA TARGI LIPSKIE 


Paszporty indywidualne. 
| Zapisy i informacje: Wagons-Lits/Cook, Pioirkowskca 658, tel. 170-70. 


arah LEANDER 


w najnowszym prseboju wiedeńskim prod. 1938 r. 


Wyjazd 5 marca. 


AMT 


Dziś o godz. 12 i 2 


poranki 


2 voran 


O 


R | Nowa wielka gwiazda ekranu 


"Ceny miejsc od miejsc od 


„druga GRETA GARBO*— 


alho- | 


Na śmiceżme zapusty 


Pociąg popularny do Zakopanego 


dn. 22 II godz. 4 m, 08 przy- 


Przejazd odbędzie się w wa- 
(miej- 
za 
przejazd w obie strony wynosi 


Wyjazdy w dowolnych terminach. 


Informacje zapisy: „Mł A K A B I” 
Àl. Kościuszki 21, tel. 341-07. 


szyła je, oświadczając, że stoso- 
wać będzie ścisłe stawki tary- 
fowe według własnego uznania, 
a ponad to zmniejszy liczbę za- 
trudnionych przez redukcję jed- 
nej zmiany. 
Załargiem zainteresowały się 
władze administracyjne, które 


niewątpliwie poczynią odpo- 
wiednie kroki w kierunku zli- 
kwidowania przewleka jącego 


wią przedmiot sporu, ale pogor' się w nieskończomość strajku. 


Wiamanie do 2 sklepów 


Złodziei ujęto na gorącym uczynku 


dzony w areszcie, zaś za jego kom- 
panem wszczęto poszukiwania, 
W tym samym muiej więcej cza 
sie na gorącym uczynku kradzieży 
w sklepie spożywczym Zylbersztaj- 
na przy ul, 6 Sierpnia 41, zatrzy- 
mano złodzieja Zbigniewa Sando- 
mierskiego, bez stałego gia: „za 
mieszkania, 


Karty kontrolne są do naby- 
cia w biurach podróży .„„Orhis'* 
i „Wagons Lits-Gook* w Łodzi. 

| mwn 


włamywacza 
na ulicy Legionów 


Nocy wczorajszej patrol policji 
natknął się na ulicy Legionów na 
3 podejrzanych osobników, którzy 
rzucili się do ucieczki. 


Dwuch zdołało zbiec. jednego u 
jęto. Był io Jan Ogrodowczyk, bez 
stałego miejsca zamieszkania, zna 
ny złodziej. 


Przy Ogrodówczyku znaleziona 
cały arsenał narzędzi złodziejskich, 

Sąd starościński skazał Ogrodow 
czyka na 3 miesiące bezwzględne- 
go aresztn. 


w S 


50”/6*we zniżki kolejowe. 


bea DMM MOZ IB 


pRzy PRZEZI BIENIU 
(GRYPIE; KATARZE 


Dzisiejsze audycje 
„GODZINA POŁUDNIA”, 

O godz. 22.00 przypada  trzeeln 
audycja z cyklu „Opowieść o Bee 
thcvenie”, opracowanego przez Wi. 
tólda Hulewicza. Jakby w literac- 
kim zkrćcie rozsnuwa przed słu 
chaczami autor cyklu historię ży- 
cia i twórczości Beethovena, jego 
tragiczne dzieje i rzadkie, krótko- 
trwałe uśmiechy losu, Tragizm 
Beethovena oraz hart jego woli, 
który każe mu przezwyciężyć oso- 
biete nieszczęście i w muzyce zna- 
leżć najwyższe spełnienie odmaiuje 
audycja niedzielna p. t. „Godzina 
południa”. 


MECZ BOKSERSKI POLSKA — 
NIEMCY. 

Największym wydarzeniem spet- 
towym obecnie jest mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Polski i 
Niemiec. Ze względu na. bezsprzecz 
ny prymat Rzeszy w pięściarstwie 
oraz jednoczesne zdobycie przez 
Poiskę tytułu mistrza drużynowego 
Europy — spodziewać się należy, 
że spotkanie to będzie wspaniałą 
imprezą sportową. Polskie Radio 
transmituje dla swych słuchaczy 
raiciekawsze fragmenty tego spot- 
kania, które nadane będą o godzi- 
nie 21.00. 

„CZŁOWIEK ZA BURTĄ’. 

© godz. 19.00 teatr wyobraźni 
rcalizuje pogodne słuchowisko p. £ 
„Człowiek za burtą”, pióra tornó- 
skiego autora, Stanisława Miodu- 
szewskiego. Słuchowisko to przy- 
niesie szereg ciekawych obrazktw 
z życia marynarki wojennej, Ww 
konawcami będą wraz z Kazimieę 
rzem Wajdą, popularnym Bzczegł 
kiem, artyści Iwowscy, 


ZAMKNIĘCIE WYSTAWY RM 
DIOWEJ w PONIEDZIAŁEK, 

Z uwagi na ogromne zaintereso- 
wanie wystawą radiowa w Łodzi 
społeczny komitet  radiofonizacji 
kraju postanowił przedłużyć okres 
trwania wystawy o jeden dzień. W 
ten spesćb wystawa zamknięta bę- 
dzie, zamiast w niedzielę wieczór, 
ki poniedziałek wieczorem. 

Zarząd wystawy równocześnie 
BEE że poza wycieczkami, 
i głoszonymi telefonicznie, lub oso- 


biście, i wpis anymi do rejestru — 
inne quż nie będą przyjmowane 


Telewizja w kolorach 


W. londyńskim West End te- 
atrze nadawano po raz pierw- 
szy dla publiczności pokazy te- 
lewizyjne, przy czym obrazy by- 
ły w kolorach naturalnych. Wy- 
stawy sklepowe, szyldy, wy- 
wieszki, flagi, ubrania uxazywa 
ły się na ekranie w kolorach 
zbliżonych do kolorów rzzczy- 
wistych. Była to pierwsza próba 
zdjęć telewizyjnych z ulic Lon- 
dynu. Zdaniem jednak kierowni 
ka działu telewizyjnego, próby 
potrwają jeszcze ze trzy lata, za 
inim uda się doprowadzić meło- 
dę zdjęć i przesyłania obrazów 
na dystans do takiej doskonało- 
ści, aby widz miał wrazenie, iż 
to, co widzi na ekranie, nie róż- 
a się ani na jote od rzeczywi. 
P> WaW 


ilość miejsc ograniczona 


„PARAMATTA” 
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Trybuna Cytelników 


W imię wielkości Folski 


Oå jednego z naszych czytel- 
ników otrzymujemy poniższy ar 
tykuł, który ze względu na ak- 
tualność zamieszczamy w a- 
łości, 

Nie może zniknąć z pamięci 
łodzian wspomnienie o skanda- 
licznym zachowaniu się ezłon- 
ków stronnictwa „narodowego 
na ul. Piotrkowskiej w dniu 11 
listopada 1937 roku. Dnia tego 
rupa „bohaterów“ endeckich 
witała przechodzące oddziały 
wojskowe wrogimi okrzykami, 
n bezbronne dzieci ze szkół ży- 
dowskich czy mieszanych—chu- 
ligańskimi okrzykami, gwizdem 
itp. Obchód święta odbywał się 
pod hasłem zjednoczenia całego 
społeczeństwa, a przede wszyst- 
kim młodzieży, pod sztandarem 
vbrony państwa, na zew władz 
wojskowych. Na wezwanie to 


stanęli w zgodnych szeregach 
wszyscy: nie tylko młodzież 


szkolna, harcerze, ale į wiciow- 
ty, turowcy - młodzież socjali- 
styezna. Tylko jedni endecy po- 
siawili się sami poza nawiasem 
polskiego społeczeństwa, a po- 
nadto uznali za swój obowiązek 
urządzenie karczemmej demon- 
strach wobec uczestników ob- 
chodu. Przy czym jest nadzwy- 
¿zaj charakterystyczne, że naj- 
mniej agresywni byli bohaterzy 
endeccy wobec socjalistycznych 
poddziałów, więcej wobec oddzia 
łów b. wojskowych, a najbar- 
dziej wojowniczy byli wobec 
przechodzącej młodzieży szkol- 
nej. 

Endecy byli i są konsekwent- 
ni, — Są spadkobiercami tych 
przedstawicieli szlachty pol- 
skiej, którzy bałami karali chło 
pów zgłaszających się do szere- 
gów kosynierów Tadeusza Koś- 
ciuszki, — tych „białych“, któ- 
rzy w 1863 roku starali się ob- 
jać kierownictwo powstania, by 
je doprowadzić do szybkiej li- 
twidacji, w 1905 roku bojow- 
tów PPS, walczących z caratem 
nazywali „bandytami“; w 1914 
roku Legioniści śpiewali do 
nich: „nie chcemy od was uzna- 
nia“, a oni wręczali złote szable 
zdobywcom Lwowa dla Mo- 
kkwy; w listopadzie 1918 roku 
rwracali się do niemców o kon- 
lynuowanie jak najdłuższe oku- 
pacji niemieckiej. Podobnież w 
1920 roku endecja zamiast bro- 
nić Połski, formowała drugi 
front w Poznaniu. Będąc kon- 
stkwentni, musieli w 1937 roku 
znaleźć się poza maszerującymi 
szeregami, z pianą wściekłości 
na ustach. 

Jakie uczucią musiało wywo- 
lać takie niepoczytalne zacho- 
wanie się grupy endeckiej śród 
dzieci żydowskich, maszerują- 
cych w pochodzie i ich rodzi- 
ców? Czy to nie jest świadome 
działanie przeciw interesom ca- 
łego państwa, którego 30 proc. 
ludności stanowią mniejszośch 
narodowe. Czy leży w interesie 
Polski, aby w takich warunkach 
z tak poważnej mniejszości two 
rzyć zdecydowanego wroga? Że 
w tym kierunku działalność en- 
decji zdąża, świadczy fakt, że— 
iak prasa donosiła — na jednej 
z wyższych uczelni w poprzed- 
nich latach tylko 20 proc, sta- 
chaczów pochodzenia żydow» 
skiego poczuwało się do narodo 
wości żydowskiej, a w obecnym 
roku juž wszysey zadeklarowali 
się jako żydzi. Nikt bowiem nie 
będzie się wpraszał do narodu, 
sdzie go znieważają z racji jego 
noehodzenia czy wyznania. Je- 
żelibyśmy zajęli stanowisko, że 
w Polsce tylko polak z urodze- 
nia i wyznania ma pełne prawo, 
io nie mielibyśmy również pra- 
wa moralnego domagania stę 
pewnych praw dla 9 milionów 
rodaków rozrzuconych po ca- 
tym świecie. Musielibyśmy przy 
znać, że np. ostatnio słusznie 
robi rząd brazylijski, zmusza- 
jąc do wprowadzenia nauki w 


13. II — GŁOS PORANNY“ 


— 1738. 


Tadeusz Mazurkiewicz 


25-lecie pracy artystycznej zasłużonego muzyk 


W poniedziałek w filnarmo- 
nii warszawskiej odbędzie się w 
ramach koncertu symfoniczne- 
go uroczysty obchód jubiteuszo- 
wy ku uczczeniu 25-lecia pracy 
artystycznej Tadeusza Mazurkie 
wicza. 

Tadeusz Mazurkiewicz po u- 
kończeniu studiów muzycznych 
w królewskim konserwatorium 
w Lipsku, rozpoczął w r. 1910 
karierę artystyczną w Niem 
czech. W r. 1912 wraca do kra- 
ju i obemuje stanowisko dyrek- 
tora tow. śpiew. „Lutnia w Ło- 
dzi. W tym okresie wyslepuje 
również w licznych miastach pol 
skich, jako pianista oraz rozwi- 
ja pracę pedagogiczną w łódz. 
kich uczelniach muzycznych. 

W r. 1915 organizuje Mazur- 
kiewiez filharmonię łódzką i sta 
je na jej czele, prowadząc w cią- 
gu dwuch lat szereg. świetnych 
koncertów symfonicznych. Po- 
wołana przez Mazurkiewicza da 
życia filharmonia łódzka wkrót 
ce święcić będzie 25-lecie swego 
istnienia. W r, 1916 zostaje Ma- 
zurkiewicz zaproszony na. wystę 
py gościnne w operze i filharme 
nii warszawskiej. — - 

Po pierwszym pełnym powo- 
dzenia występie w operze, na 
który Mazurkiewicz wybrał 
„Walkirię* WAGNERA, zaanga 
żowany zostaje przez ówezesną 
dyrekeję opery, jako staży ka- 
pelmistrz, wprowadzając jedno 
po drugim wznowienia arcy- 
dzieł wagnerowskich. 

Gdy w r. 1918 po ustąpieniu 
okupantów nastąpiło załamanie 
opery warszawskiej, staje Ma- 
zurkiewicz wspólnie ze śp. Ada- 
mem Ostrowskim i Józefem 
Munclingerem na czele zrzesze- 
nia artystów i pracowników o: 
pery. 


W r. 1919 opuszcza Warsza 
wę, powołany do służby dyplo- 
matycznej polskiej i przebywa 
dłuższy czas w Turcji, Bułgarii 
i Italii. 

Przed wyjazdem . zagranicę 
współdziałał czynnie w organiza 
cji związku artystów scen pol: 

Każda kobieta powinna dbać o co 
dzienne regularne i obfilc wypróżnie- 
nie, które można osiągnąć, stosując 
stale niewielkie ilości naturalnej wody 


gorzkiej Franciszka - Józefa. 
Zapytajcie się 


Audycja z piramidy 

Do Kairu przybyła grupa 
techników z National Broadca- 
sling Corporation z Nowego 
[torku i zorganizowała audycję 
radiowy dla inilionów słuchaczy 


Waszego lekarza. — 


amćrykańskich ze szezytu pira-| 


midy Cheopsa. Program andy- 
cji, bardzo długi, obejmował mu 
|zykę i śpiew hedninów, łenecz- 
ną muzykę felachów i -— jako 
„gwóżdź* — reportaż z grobu 


|skich, a po powrocie do kraju 
w r. 1924 był przez klika lat je- 
go prezesem, 

Bawiąc zagranicą, poza pra: 
cami dyplomatycznymi i konsu- 
larnymi, poświęca się Mazurkie 
wicz w dalszym ciągu muzyce, 
specjalnie zaś kładzie podwaili- 
ny pod propagandę muzyki pol- 
skiej na Bałkanach. Dvrygują. 
z okazji rocznic i świąt narado- 
wych polskich koncertami sym: 
fonicznymi daje poznać cu.lzo* 
ziemcom dzieła Moniuszki, Że 
leńskiego, Noskowskiege, Karło- 
wicza, Niewiadomskiego, Rytla. 
Szopskiego, Różyckieg ». 

Niepowszednim wydarzenien. 
staje się w roku 1921 wystawie- 
| nie „Halki“ w Sofii, przęgotowa- 
nej i dyrygowanej przez Marur- 
|kiewicza. W r. 1922 dyryguje 
|Mazurkiewicz w operach w 
Trieście i Lizbonie. 


Wezwany w r. 1354 razez 
Emila Młynarskiego do Warsza- 


holmie, Oslo i F 
wszystkich progu: 
ja dzieła polskie. 

Po powrocie z aanicy przy 
stępuje do reaktywowania przed 
stawień opery we Lwowie, nie- 
czynnej od 2 lat. Usiłowania 
Mazurkiewicza zostają uwień- 
czone całkowitym powodzeniem 
i inicjator staje u pulpitu, otwie 
rając sezon we wrześniu 193i 
roku. é 

Pracując wytrwałe i ofiarnie 
od lat przeszło 25 na połu arty- 
stycznym, społecznym i politycz 
nym, został dyr. Mazurkiewicz 
wielokrotnie odznaczony za po- 
łożone zasługi wysokimi ordera 
imi przez Prezydenta  Rzplitej i 
głowy państw obcych, 


ostatnia not skazańca 
Nowy film 
| Roberta Taylora 


| Nasza publiczność, zwłaszcza 


aUis 


Cheopsa, na rozkaz którego zbu| Wy obejmuje opuszczone przez | nasze miłe Panie, przyzwyczai- 


dowana została piramida. 
.ę 


siebie stanowisku kapelmistrza 


ły się już do tego, że kiedy w 


StRZukDwWRGOÓEREE |y Operze. Oddaje się poza sztu: programie kinowym w gazecie 


FRAWO DO SZCZESCIA 
zyskuje nabywca losu z 


noleśturyllr 199 


więc 
PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 
Losy do l-szej kinsy 
poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2 „PROMIEN” 


|ką pracy społecznej i politycz- 
|nej, będąc prezesem zwiazku 
|muzyków. który za położone dla 
tej organizacji zasługi mianuje 
go członkiem honorowym. Zo- 
staje kolejno wybrany jako rad- 
ny m. st. Warszawy, wreszcie 


zapowiedzą film z Robertem Tay 
(lorem, jest pewne, že tej sposob- 
|ności nikt nie ominie, 

Robert Taylor, młody, piękny 
|jak marzenie chłopiec, stał się 
szybko ulubieńcem szerokich 
mas. W ciągu paru miesięcy ten 


piastuje mandat posła na sejn. |najpiekniejszy amant Hollywoo- 


W r. 1930 odbywa 


tournee (dù zdysłansował 
koncertowe po. Rumunii. Jugo- | kilkanaście lat 


conajmniej © 
inne sławy mę- 


sławii i Bułgarii, dyrygując kon |skie gwiazdy Ameryki. 


certami symfonicznymi, poświę 


Obecnie zagra Taylor w fil- 


sPeothYpREOGOŁWEPe a |CONyMi wyłącznie muzyce pul: |mie p. t. „Ostatnia noc skazań: 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej Polskie 
go Czerwonego Krzyża, dziś o. godz. 
12 m. 30 w sali P. C. K., przy nl. Piotr 
kowskiej 190 p, inż. Wacław Dzienia- 
kowski wygłosi odczyt n, t. „Wrzenrysł 
naftowy a obrona kraju". Wstęp 
bezpłatny. 


|jskiej. Po powrocie staje w r. 
| 1931 na czele zrzeszenia, 
uruchamia 


kiewicz powołany na stanowi- 


które U.S.A, £ 
operę warszawską |Sbraz i w. łych-dniach zobaczy: 
po jej zamknięciu przez miasto. (my go we wszystkich miastach 
W r. 1932 został Tadensz: Mazur- | Polski. 


bohaterskiego porucznika 
Jesł ło jego najświeższy 


ca”. 


Obok „królą kobiet: grają w 


sko kierownika muzycznego Pol | (ym filmie: słynna Barbara Stan 


z A W | skiego Radia. W r. 1935 udaje się| Wyck i świetny Victor Me. La- 
w dłuższą podróż artystyczną za | glen. 

dyrygując 
Budapeszcie, _ 
Helsingforsie. 


języku portugalskim do szkół 
polskich w Brazylii. 

Idąc za hasłem „Polska tylko 
dla polaków*, stracilibyśmy nie 
tylko 30 proc. obywateli w kra- 
fu, ale i 9 milionów za granicą, 
którzy pozbawieni pomocy z 
kraju i szkół polskich, prędko 


nie jesteśmy nacjonalistami, 


Stwierdzamy z naciskiem, że | granicę, 
w państwie naszym, którego jed | Rzymie, 
na trzecia obywateli jest rasowo | Tallinie, 


lub narodowo niepolska — na- 
ejonalizm w swym działaniu roz 
sadzającym państwo od we- 
wnątrz, zagraża jego spoistości 


by się wynarodowili. Natomiast ' i sile, 


równouprawnienie wszystkich 


Wierni zasadom polskiej ra- 


obywateli spowoduje, że mniej-, cji stanu, uświęconym przez hi- 
szości, mająe pełne prawa, będą | storię Rzeczypospolitej, przeciw 
się poczuwać do obowiązków.— | stawiamy nacjonalizmowi zasa- 
Znamy przecież z naszej historii | dę równości wszystkich jej oby- 


ludzi bardzo zasłużonych, któ- | wateli, potępiając 


rzy mówili o sobie np. 


łączenie ja- 


„gente i kichkolwiek rozwiązań wewnę- 


Ruthenus natione Polonus“, — ! trznych, społecznych i gospodar 


Słusznie powiedział ostatnio pre ; 


mier Składkowski w sejmie: 
„Naród polski winien w sobie 
wzbudzić wysoką świadomość, 
że od jego stosunku do mniej- 
szości narodowych zależą w 
znacznym stopniu losy Polski’, 

Z tych właśnie powodów u- 
ważam, że nie wolno dłużej o- 
bojętnie przypatrywać się wy- 
czynom sfer „narodowych', że 
należy przeciwdziałać agitacji 
endeckiej podważającej podsta- 
wy hytu państwa. 

I dlatego słusznie na konfe- 
rencji odbytej ostatnio w Łodzi 
senator dr. Michałowicz oświad 
czył, że przyszedł do przekona- 
nia, iż dziś niedopuszczalne jest 
zachowanie się neutralne, że nie 
wolno od prący uchylać się na- 
wet tym, którzy normalnie po- 
winni ze względu na swój wiek 
uważać się za emerytów zwol- 
nionych od obawiazków czyn- 
nego udziału w akcji politycz- 
nej, Z tych założeń wychodząc 
stworzono w jesieni ubiegłego 
rokn w Warszawie Klub Demo- 
kratyczny, a następnie jego filie 
w całej Polsce Opierając się na 
hasłach demokracji, klub ten o- 
świadcza: 

„Walcząc o siłę wewnętrzną, 
o potęgę zewnętrzną, o wysoki 
poziom cywilizacyjny Ojczyzny, 


czych z pojęciem rasy, narodo- 
wości i wyznania“, 

Niezależnie od powyższego 
słusznie stwierdza deklaracja: 

„Aby się podźwignąć we wszy 
stkich dziedzinach życia na po- 
ziom wielkiego państwa i zna- 
leźć siłę miezbędną dla obrony 
swe; niepodległości, Polska mu- 
si wznieść sztandar demokracji. 

Sztandar ten ma najpiekniej- 
sze w Polsce. tradycje. Od: chwili 
upadku Polskiej Rzeczypospoli- 
tej szlacheckiej są one najściślej 
związane z walką o wolność i 
niepodległość Ojczyzny od Na- 
czełnika Tadeusza Kościuszki 
do Józefa Piłsudskiego, który z 
hasłami demokracji na sztanda- 
rze niepodległość dla Ojczyzny 
odzyskał. 

Hasła te przynosiły nam zaw- 
sze zwycięstwo, a odstępstwa od 
nich — słabość i upadek. 

Skupieni przy sztandarze pol- 
skiei demokracji. stajemy do 
walki o ich realizację w imię 
wielkości Polski“; 

Dlatego każdy demokrata po- 
winien zgłosić się do szeregów 
Klubu Demokratycznego, zorga- 
nizowanego w Łodzi pod preze- 
surą płk. dr. Stanisława Więc- 
kowskiego. 

Kazimierz Jaworski. 


kolejna w 


Jutro premiera w 


— 


R ośupf-TRYLOR te 
ž ESS e. Są s MeLAG 


Niezwykły dramat kobiety, która pokochała złoczyńcę.» 
Wielka miłość porucznika marynarki do śpiewaczki kabaretowej 


Już jutro, t.j w poniedziałek 14 bm. premiera e Grand-Kinie 


Premiera powyższego arcydzie 


Rvdze, | ła odbędzie się w „Grand-Kinie* 
Sztek-| w poniedziałek, 14 lutego r. b. 


EmA 


„GRAND-KINIE" 


Nr. 43 


rii zawojowa 
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„GŁOS PORANNY“ 


Kk"ńłowie wprosł mie moga żyć bez kina 


zapewne enlu- 
są członkowie 
iny królewskiej, 

i F umnie filmów w 
Ruckinghar: Palace odbywa- 
się kiika ry na tydzień. 

Król Jerzy VI nakręca sam du- 
ż0 wąskołaśmowych krótkome- 
trażówek, 
które co tydzień ogląda rodzina 
królewska, Księżniczkom Elżbie 
cie i Małgorzacie wolno dwa ra- 
zy na tydzień oglądać w ich po- 
koju dziecinnym wybrane spe- 
cjalnie filmy dla młodzieży. — 

Również 

książę Windsoru i jego małżon- 

ka są gorącymi amatorami fil- 
mů 

i spędzają godziny poohiednie 

w kinie. 

Do liczby zwołenników X Mu 
zy zaliczają się też królowie 
skąndynawscy. 

Król CHRYSTIAN duński za- 
prosił np. podczas uroczystości 
jubileuszowych całą swoją ro- 
dzinę i otoczenie dworskie na 
przedstawienie nowego filmu z 
Laurelem i Hardym w głów- 
nych rolach. Demokrata na tro- 
nie, Chrystian, odwiedza często 
po cywilnemu i incognito kina 
w Kopenhadze. 

Król szwedzki, GUSTAW V, 
bhecny jest cztery razy tygod- 
niowo na wyświetlaniu nowych 

filmów; 
a kolega jego na tronie norwes- 
kim, ; 
HAAKON, nie opuszcza ani jed- 
nego wieczorn. 

Cesarz Japonii, HIROHITO, 
poleca wyświetlać w urządzonej 
na ten cel sali pałacu w Tokio 
rozmaiie filmy produkcji japoń 
ARA ARAŁAARŁKARAAKARAACKI 


Arcyciekawa premiera! 


HISZPANIA 
(WALENCJA ì GRANADA) 


wyświeflana dźiś i eodziennie 


w FOTOPLASTIKONIE 
MONIUSZKI 2. 
Bilety 25 gr, dla mł szkolnej 15 gr. 


++ 


Film o księciu Windsoru 


Firma angielska „Kino Films* 
odmówiła żądaniu rzecznika 
księcia Windsoru nie wyświetla 
nia w Anglii filmu, przedstawia 
jącego m. in. sceny ze ślubu je: 
go. Film ten jest obecnie w dro- 
dze ze Stanów Zjednoczonych. 

Firma oświadczyła, że film ten 
będzie najpierw wyświetlany 
prywatnie, a potym na publicz- 
nych przedstawieniach Ponie- 
waż kilka kopii tego filimu jest 
już w Anglii w obiegu prywat- 
nym i ponieważ w filmie tym 
nie uja par | nie obrażliwega 
dla księcia Windsoru, firma nie 
widzi powodu, dla którego film 
ten miałby*być wycofany. 

Film ten wyświetlany jest 
przez piętnaście minut, ź czega 
w przybliżeniu siedem minut 
zajmują sceny ze ślubu. 


laponia zadłuża się 
na wojnę 


Donoszą z Londynu, że je 
szcze w ciągu lutego r. b. rząd 
iapoński wyłoży do subskrypcji 
ową pożyczkę państwową na 
sumę 300 milionów yen. Cała ta 
suma przenaczona została, tak 


Gol « 


, jak poprzednie ostatnio zrcali- 


zowane emisje na rynku japoń 
skim — na sfinansowanie opera 
cji wojskowych w Chinach. 

Po zrealizowaniu tej exisji 
kwota pożyczek wojennych wy- 
, Sabych od sierpnia 1057 roku 
„wzrośnie do globalnej wysoka 
ści 1.6 miliarda yen. 


| ZJ 


skiej i 
skiej. 
LEBRUN, prezydent Francji, 
asystuje co piątek wieczorem 
przy wyświetlaniu filmu w jed- 
nej z sal pałacu Elizejskiego. 
MUSSOLINI przygląda się 
chętnie filmom, ale wyróżnia 
filmy produkcji włoskiej. 
KEMAL PASZA objawia na- 
tomiast predylekcję do filmów 
amerykańskich. 
Minister spraw zagranicznych 
Francji, 
DEŁBOS, jest zdecydowanym 
wielbicielem filmów, w których 


europejsko - amerykan- 


Teatro lirico w Mediolanie 


został całkowicie zniszczeny przez olbrzymi pożar. 


Teatr, muzyka i radio 


TEATRE POLSKI 
Dziś, o godz. 16-ej „Gałązka rozma- 
rynu*, 
Q godz. 20.30 „Dr. Berghof przyjmu 
je od 2 do 4“. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś dwukrotnie o g. 16-ej i o 20.30 
kapitalna komedia „Papa“ z Kazimie- 
rzem Junoszą - Stępowskim w roli 
tytułowej. 


TEATR POPULARNY © 
„Szczęście Frania“ Wł. Perzyńskie- 
go grane będzie dziś dwukrołnie o 
godz. 16,15 i a godz. 20.15 oraz dni 
następnych. 


TEATR W SALI GEYERA 
Dziś grana będzie dwukrolnie kome 
dia „Mecz małżeński" o godz. 15.30 i 
19.30. 


TEATR W FILHARMONII 

Operetka amerykańska  „Kome- 
diant“, która grana jest od dwóch ty- 
godni w filharmonii przez Pawła Bur 
steina i Lilianę Lux osiągnęła nieby- 
wały sukces. Dzisiaj będzie ona dana 
już po raz 25-ty. Początek o 16.30 
i 21.30. 

BALET TACJANY WYSOCKIEJ 

Balet reprezentacyjny Tacjany Wy- 


az w] 


sockiej po swym dwuletnim tournee 
zagranicznym wystąpi we wtorek, dn. 


15 b. m. o godz. 20.30 w sali filharmo- 


nii ze swym przebojowym, pełnym no- | 


woczesnych kreacji tanecznych, prod- 
gramem. 
WYSTAWA W IPSsiie 

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień wy- 
stawy p. n. „IX salon malarski“, Nie- 
wątpliwie ci wszyscy miłośnicy sztuki, 
którzy dotąd nie zdążyli zwiedzić wy- 
stawy, uczynią to w ciągu ostalniego 
dnia jej trwania. Zamknięcie wysla- 
wy nastąpi o godz, 2320-e}. 


WYSTAWA OBRAZÓW H, BARCZYŃ- 
SKIEGO 
W lokalu, przy ul. Piotrkowskiej 90 
żoslała przed kilku dniami ctwarta 
wyslawa najnowszych prac artysty - 
malarza Henryka Barczyńskiego, Wy- 
stawa zawiera szereg ciekawych eks- 
ponatów, przeważnie obrazy olejne o+ 
raz akwarele j tempery. Wystawa o- 
twarta codziennie od godz. 11 — 20-0j, 
w niedzielę do godz, 15-€]. 
DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
8.30. Muzyka poranna (płvty). 
9.00 Transmisja nabożeństwa 2 
Torunia. 
10.30 Koncort życzeń. 


występuje Shirley Temple, HER 
ROT zaś hołduje filmom Chap 
Jina. 

Dla dopełnienia powyższego 
przeglądu należy dodać charak- 
terystykę mieszkańców Białego 
Domu w Waszyngtonie. Prezy- 
dent ROOSEVELT urządza dwa 
razy na miesiąc przyjęcia, kłó- 
rych jedną z atrakcji są seanse 
filmowe; wśród widzów znajdu- 
ją się równ. przedstawiciele dy- 
plomacji. Jednocześnie małżou- 
ka prezydenta zaprasza na ofi- 
cjalne bale i przyjęcia gwiazdy 
ekranu. 


12.03 Poranek symfoniczny (or: 
kiestia i Ludmiła Berkwicćwna — 


fortepian). 

13.00 „Ten trzeci” (Niezpodzian- 
ka z wystawy). 

13.10 „Czas ucieka, wieczność 


czeka” — scena z „Lalki” Prusa. 
13.30 Muzyka obiadowa. 

14.45 Audycja dla wsi. 

15,40 „Czekolada dla. dzieci przy 
móbrolonie”, 

16.05 Pieśni i piosenki włoskie 
w wyk. Marii Florenza (sopran) 7 
Władysiawa Kiepury (tenor), 

16,45 „Anielcia i życie — po- 
wieść mówiona. 

1700 Podwieczorek przy mikro 
fenie. 

17.55 Chwila biura studiów. 

1900 „Człowiek za buri — 
słuchowieko Mioduszewskiego. 

19.25 Transmisja z wystawy Ta 
diowej. 

21.15 „Były sobie świnki trzy.. 
merskie” — kukułka wileńska. 

22.00 Opowieść o Beethovenie. 

23.00 Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

LONDYN (261) 
1 DROITWICH (1300). 

18.20 Kwartety smyczkowe Haydna 
D dur i Debussy'ego G-mohH. 
22.35 Rocital skrzypcowy (Sonaty 
Pugnaniego i Beethovena, Palla- 

da Baxa). 

LONDYN (342). | 

19.30 Uwertura Elgara, Fantazja | 
„Wędrawiec” ua fortepian z or: | 
kiestrą Szuberta i Symfonia © | 
dur Bałakirewa. | 

LYON (463). f 

18.00 Suita angielska Rabauda, | 
Koncert fortepianowy Schuman; 
Koncert Gauberta i Utwór Wie- 
deńsk; Pierne. 

HAMBURG (332). 

20.00 Fragment oper Ryszarda Wa- 
gnera. 

LIPSK (382). 

21.00 Uwertura „Benvenuto Celli- 
ni” Berlioza, Koncert fortepiano- 
wy Webera i Poemat symfonic"- 
ny „Tasso Liszta, 


— 1958 
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SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu |mi oczyszczającylni krew i soki uślru 
dolegliwości (bóle srtretyczne, łamanie | jo 20-letnie doświadczenie wykazało 
w kościach, bóle glowy, wzdęcia, odbi-|że zioła lecznicze „CHOKZKINAZA 


jania, bóle w wątrobie, niesmak w w |H, Niemojewskiego jaka żółcio-mocza- 
stach, brak apetytu. swędzenie skóry, |pędne są ni uralnym czynnikiem od- 
skłonność do obstrukcji, plamy i wy- |viażającym soki ustroju od trucizn 
rzuty na skórze, skłonność do tycia, | własnych. Bezpłatne broszury ptrzy- 


mdłości, język obłożony). Trncizny | mać można w laboratorium (izjolozica 
wewnętrzne wytwarzające się we wła- , bo chemicznym „CWOLERINAZĄA” 
snym organiźmie, zanieczy sreza jA 11. Nielńajewskiego. Warsza wa, 
krew, niszczą organizm i przyśpieszu- a Swiat nr. 5. 
ja starość. Watroba i nerki są argana- 


Mp: ze 


Córka Kemala 


na czele eskadry lotniczej 

Eskadra lekkich samolotów, na- 
leżących do tureckiej ligi lotniczej 
odbędzie lot propagandowy ze 


Stambułu do poszczegolnych sto- 
lic panstw bałkańskich, do Buka- 
resztu, Salonik, Belgradu, Aten. 
Na czele eskadry znajduje się i 
prowadzić ją będzie popularna w 
Turcji łotniczka Sabiha Gecken 
adoniowana córka Kemala Paszy, 
Sabiha Gecken adnaczyła się jako 
siioika podczas tiumienia w ubie- 
kurdów, 


noa 


1łYMR rekr : 


iania 


| 
| 


Przy. 
drzwiach 
zamkniętych...77? 


ja matki Agi Khana 


-W Bagdadzie zmarła matka 
Agj Khana w wieku lat 79, Księź 
|na Khan czczona była przez hia 
dusów, którzy nadali jej miane 
„Krółowej - Matki". 
| Na wieść o groźnej etorobie 
matki Aga Khan przyleciał sanas 
Mote z Kairu do Bagdadu, zgom 
jednak nastąpił na pół godz'ny 
iprzed jego przybyciem. 


Nie bedzie złotych 
stalówek w Niemczech 


Państwowy urząd kontroli sy 
rowców w Niemczech wydał na- 
we zarządzenie dotyczące stoso» 
wania złota przy produkcji sta 
lówek dla wiecznych piór. Na 
podstawie lego zarządzenią za: 
broniona została produkcja, 


LANGENBERG (456). 

19.580 „Simons Bocanegra” — ops- 

ya Verdiego. 
FRANKFURT (251). 

£0.05 Symfonia D-dur Haydta, Kon 
cerę fortepianowy C-dur i Sym- 
fonia A-dur Beethovena, 

SZTUTGART (523). 

19.30 -..Tannhiiuser" opera R.! 
Wagnera, 

00.00 Koncert ja podwójną orki» 
strę Haendla, Koncert fortepii 
nowy F-moll Regera i Serenada 
ra wielką orkiestrę Brahmsa. 

RZYM (420). 


17.00 Symfenia -moll Czajkow- |sprzedaż PORA MOR 
skiego, Koncert forte pianow JA Li- trzonych w złole stalówki. Za: 
pattiego i „Pinie rzymskie” Res- |kaz ten nie dotyczy jedynie 


pighiego 
OENE WIECIE FIIN EAT DO DZ R ZOZ RZE RE ZO ZDZ ZZ KIA A OZRZADZÓ 


Olga Sławska 


transakcji eksportowych. 


Na terenie Riszy gości obecnie polski balet reprezentacyjny. Na 
zdjeciu primabalerina Olga Sław ska, jedna z czolowych artystek 
baletu. 


GŁOS SPORTOWY 
'olska zwycięża 


ale mimo rekordowego wyniku prezentuje kiepską form. 


W tym samym stosunku Szwajcaria bij 


ME BEINNE -aanhin Łódź, dnia 13 luteg 


e e Rumunię, z którą walczymy áziś ta 
Kanada, Ameryka i Czechosłowacja wysrywają z trudem 


itwę © 


“hadze. We 
rta domin» 


. * 


Turniej praski obtituje już na] Mimo wysokiego zwycięstwa. | spodenki — szare, a pończochy |zwolił słaby przeciwnik, z któ- GOŚCIE ZAMORSCY ZAWODZĄ 


wslępie, w olbrzymie niespo- 
dzianki. Po nieznacznych zwy- 
cięstwach piątkowych Szwajca- 
vii nad Węgrami i Anglii nad 
Niemcami, które to wyniki, na 
podstawie przebiegu gry mogły 
nawet brzmieć odwrotnie, pierw 
szą sensacją była wygrana Li- 
lwy z Rumunią 1:0. Mecz ten od- 
był się jeszcze w piątek w póź- 
nych godzinach wieczorowych. 
Obie drużyny reprezentowały 
iak nędzny poziom, że gra ich 
bawiła publiczność. © przebiegu 
gry nie ma co mówić. Rumuni 
mieli przewagę, ale byli niesa- 
radni w strzałach, a ilekroć jed- 
nak krążek znalazł się pod bram 
ką litewską, to bramkarz Maciuś 
robinzonował tak niezgrabnie, 
że budziło to wesołość. W dru- 
siej tercji, niespodziewanie Gri- 
salauskas otrzymał krążek o dwa 
metry przed bramką i strzelił. 
W ten sposób padła zwycięska 
bramka. 


POLSKA — LITWA 841 
(3:0, 0:0, 5:4) 

Wczoraj rano, w obecnosci o- 
koło 300 widzów rozpoczął się 
imecz pomiędzy Polską a Litwą, 
ząkończony rekordowym zwycię 
stwem naszych barw w słosnn- 
ku 8:1, Litwa, choć grała o kla- 
sę lepiej, niż w piątek, zaprezen- 
iowała się jako zespół hez poję- 
tia o grze i jeździe, Dość powie- 
dzieć, że Jecius „najlepszy* z te- 
amu litewskiego gracz, w zetknię 
ciu się z naszym zawodnikiem, z 
reguły padał. Ktoś zadał sobie 
trud i obliczył, że Jocius leżał 
na lodzie 36 razy (!!!) To wy- 
starczy. 

Przewaga Polski była ołbrzy- 
mia. Wskazuje na to zresztą wy- 
nik końcowy. W pierwszej ter- 
cji dwie bramki zdobył Wołkow 
ski, a trzecią Kasprzak. W dru- 
giej tercji, Polska zawiodła zu- 
pełnie, i ta faza gry wypadła na- 
wet kompromitująco. W ostat- 


niej tercji, bramkami podzielili 
sie: Król (2), Burda, Wołkowski 
i Marchewczyk. Bramka dla li- 
iwinów padła z nieuwagi Sio- 
gowskiego, ze strzału Tociusa, po 
którym fitwin, naturalnie prze- 
wrócił się, 


drużyna nasza raczej zawiodła, 
Kombinacyjnie gra się nie klejia | 
a przy większej celności strzą- | 
łów wynik mógł być podwojony. | 
(Trudno też kogoś wyróżnić. 


Na zakończenie sprawozdania 
godzi się jeszcze wspomaieć 
pstrokaciznę, w jakiej wystąpili 
litwini. Swetry ich były żółte, | 


— zielone. Jak oni wyglądali, 
możecje sobie państwo wyobra- 
zić. 


| 
| 


| 


SZWAJCARIA — RUMUNIA 
Drugi mecz w naszej grupie 
przyniósł wysokie zwycięstwo 
Szwajcarii nad Rumunią, Szwaj 
carzy grali dużo lepiej niż prze- 
ciwko węgrom, na co zreszią po- 


rym spotykamy się dziś rano. 
STAN ROZGRYWEK 
/ NASZEJ GRUPIE 


przedstawia się następująco: 


gier pkt st. br. 
1. Szwajcaria 2 4:0 9: 
2. Polska 1 2:0 SA 
3. Litwa 2) ZM 2.0 
4. Węgry | 02 NWA 
5. Rumunia 2. AKE 78238 


„Sudbury Wolves" - faworytami 


do dzówmim misirza Swiata w hokcju Iodowym 


Ciekawe są opinie czołowych 
graczy europejskich na temat praw 
dopodobnych zwycięzców. 


HANS TATZER, 
czołowy gracz narodowego teamu 
Austrii oświadczył: 


„Kandydatem do mistrzostwa 
świata jest jedynie Kanada Ame- 
tykanie, którzy mogliby zagrozić 
Kanadzie, w tym roku nie będa 
chyba mieli wiele do powiedzenia. 
Bardzo ciekawe jest, kio będzie 
mistrzem Europy. Według mnie, 
zestanie nim Czechosłowacja, choć 
duże nadzieje na mistrzostwo ma 
Szwajcaria, która w tym sezonie 
wygrała z Niemcami i Czechosło: 
wacją. Ale Czechosiowacy na właś 


Podobnego zdania jest 
ALEKSANDER MIKLOS 
kapitan drużyny węgierskiej: 


| 


„Tytuł mistrza świata — powie- 
dział Miklos — zdobędzie Kanada. 
Mistrza Europy trudno jest prze- 
widzieć. Myślę a Czechosłowacji 
lub Szwajcarii. My sami nie mamy 
wielkich nadziei. Musimy się je 
szcze md tych dwuch zespołów u- 
czyć”. 

LULE JOHANSSEN, 
gracz szwedzki, znany z Krynicy 
i dziennikarz sportowy, stawia tæ 
kie horoskopy: 

„Według mnie sa dwie drużyny | 
kandydujące do tytułu mistrzow- 
skiego Europy: Szwajcaria i Cze- 
chosłowacja. Przewaga jest po stro | 


nie Czechosłowacji. Tytuł mistrza 
świata powinien przypaść Kana- 
dzie, choć Anglia może zrobić nie- 
spodziankę, jak w „Ga-Pa”, 
BIBI TORIANI, 
kapitan Szwajcarii: 
„Jesteśmy dobrze przygotowani, 


| 
| 


Wczorajszy start k ~ śtewier" 
ków i amerykan zawi. dł czeki- 
wania. Obie drużyny za. 1orskie, 
choć wygrały swe mecre itto na- 
wet zasłużenie, to jednak nie po- 
kazały tego, czego należało się 
po nich spodziewać. Zwycięstwa 
z różnicą jednej bramki —: za: 
szczytu im nie przynoszą. zwła- 
szcza amerykanom.k *,7% prze 
ciwnikiem była Łot a a którą 
druga reprezentacja Polski pobi- 
ła w tym samym. stosunku w Ry 
dze. — 

AMERYKA — ŁOTWA 1:0 

(0:0, 1:0, 0:0)! 

Już sam wynik meczu jest sen 
sacją wielkiego kalibru. Łotysze 
schodzili z boiska jako moralni 
zwycięzcy, zastosowali bowiem 
dobrą taktykę obronną. 


KANADA — SZWECJA 
3:2 (1:0, 1:2, 1:0) 
FEmocjonujący przebieg mē 


1ioże tak, jak nigdy, Wierzę, że te | czu, w którym zwycięska brame 
go roku przerwiemy tradycję na- ika padła w ostatnich chwilach 
szych przypadkowych niepowodzeń |gry. Po tym szwedzi mieli jeszcze 


z poprzednich mistrzostw i zdobę- 
dziewy tytuł hokejowego mistrza 
Europy”. 

RUDI BALL, 
as atutowy niemieckiego 
narodowego: 

„Jesteśmy w tym sezonie dobrze 
przygotowani, Możemy w walce o 
tytuł mistrza Europy odegrać bhar- 
dzo uża rolę”, 


teamu 


okazję do wyrównania. | znów 
szwedzi schodzą z lodu owacyj- 
nie żegnani. 


CZECHOSŁOWACJA—AUS TUL 
1:0 (0:0, 0:0, 1:0) 
Niesłychanie z. ęty przebieg 
meczu o emocjonujących mo- 
mentach podbramkowych. Awe 
striacy Dkazal) się zupełuie rów 


nym terenie moga mieć przewagę”. 


dojrzewa jęczmień na oku. 


Zgodnie z zapowiedzią. przy- 
Sobkowiak jest najwyraźniej 


była wezoraj do Poznania pod 
kierunkiem Fiihrera boksu nie- | zmęczony robieniem wagi i mu 
mieckiego dr. Metznera i p. Hie |si jeszcze ściągnąć pół kiłogra- 
ronimusa reprezentacyjna dru- | ma, forma Koziołka na osta 
żyna bokserska Rzeszy, oczeki- | tnich sparrivgach była niezada- 
wana na dworcu przez przed-| walajaca i on miał jeszcze wczo 
stawicieli PZB. z prezesem mjr.|raj dociągnąć blisko kjg. Z CA- 


a EE w NN Ni 


Zdcnerwowanie w obozie polskim 


przed dzisiejszym meczem międzypaństwowym z Niemcami 


ni gospodarzom. dla których wy 
nik meczu miał olbrzymie zna- 
czenie dla finansowego powodze 
nia turnieju, który kosztuje prze 
szło milion koron. Wobec togo, 
że z grupy tej wchodzą tylko dwa 
państwa do półfinału, ewżntual- 
na porażka Częrzosłowacji od- 
bierałaby im szanse na dalszy u- 


zma 


| 


ków, oni bowiem sobie mogli 


A dział w turnieju. Zwycięską 
argur e oe SĘ A re NZ te bramke zdobył Kucera na chwi 
pa JOERS e niem ||, przed końcem. — Na ramio- 


ey poznańscy i ci, którzy zje- 
chali do Poznania specjalnymi 
pociągami. zakupili najdroż- 
sze bilety i oblegli ring dooko- 
ła. 


nach rozentuzjazimowanych Hii 

mów. Kucera zniesiony został 7 

toru. 

STAN ROZGRYWEK W GRU 
PACH 


i telu „Mosopoł*. 


Przy 


na teren meczu 


Jak już podaliśmy, tegoroczny 
miecz pilkarski Polska — Niemcy 
o którego organizację zabiegały 


największe miasta niemieckie, a m. 
in. Lipsk, Włocław, Drezno, Mona- 
chium, Frankfurt odbędzie się 
ostaterznie w Kamienicy, 
Spotkanie będzie miało charakter 
uroczysty, gdyż mecz odbędzie się 
na nowowybudowanym wielkim 
stadionie, który zostanie w dniu 
meczu otwarty. Stadion budowany 
w Kamienicy należy do najwięk- 
zych w Niemczech i pomieści oko» 


zego wybrane 


Mirzyńskim na czele. 

Ósemka niemiecka jest w za 
pewiedzianym składzie, Towa- 
rzyszy im ezna grupa kibi- 
ew. Niemey zamieszkał w he 


W OBOZIE POLSKIM DAJE | 


SIĘ WYCZUĆ ZDENERWOWA | 
NIE. zwłaszcza w tym środowi 
sku, które lansowało Kkoncep- 
cję wyeliminowania z drużyny | 
Rothkoica i puściło się na ryzy- 
kowne duszenie wagi przez 
Sokkowiaka i wystawienie KO- 
ziołka. Menerzy PZB. zdają 50- 
bie sprawę z wagi sdpowiedział 
ności — stąd ich zdenerwowa- 
nie. tym bardziej, że Koczyń: 
ski jak i Piłat uskarżają się na 
stan rąk,  Woźniakiewiezowi 


REI EZBRFZZE an 
Kamienicę 
Polska— Niemcy 

io 70 tysięcy widzów. 

Kamienica jest centralnym 
ośrodkiem przemysłu pończosznicze 
go i włókienniczego Niemiec, a 
strukturą przemysłową i zewnętrz- 
nym wyglądem przypomina naszą 
Lódź. Przed 8 laty w Kamienicy 
bawiła warszawska Legia, uzy- 
skując wynik remisowy z czołową 
wówczas drużyną saską CBC, 

Wśrćd licznej kolonii polskiej w 
Saksonii wiadomość o przeniesie- 
niu meczu do Kamienicy wywołała 
dużą radość, 


LEJ ÓSEMKI JEDYNIE CZOR 


TEK, CHMIELEWSKI I SZY- 

MURA — SĄ FIT. 
Zdenerwowanie jest wiec 

zsozumiałe. Wyczuli ta zdaje 


którzy z samego 
być tylko zado- 


się niemcy, 
nastroju mogą 
wułeni. 
Zainteresowanie meczem je. 
olbrzymie, choć bilety można 
było jeszcze wczoraj nabyć. Z 
uowosdu wysokich ven biletów 


zwracają uwagę. że na widow- znania około 50 dzienikarzy. Z i czec 


ai bodajże w przewadze będą 
sympałycy naszych przeciwni- 


Borota uznany 
za zawotowca! 

Z Paryża donoszą, że Jean Bo- 
rotra został ogłoszony za profe- 
sjonała, podjął bowiem wpomi- 
nek w wysokości 30.000 tran- 
ków za grę. 

Wprawdzie Borotra pieniądze 
decyzja została utrzymana, wy- 


sunięto bowiem cały szereg in- 
nych jeszcze zarzutów. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Helena Hainern 


NARUTOWICZA 2 
TEL, 170-96 
Godz. przyjęć: od 11—2 


-~ 


i 4—7. 


Ostatecznie walezyć będą ko- 
lejno następujące pary: 

Sobkowiak — Tieżzsch, 

Koziołek — Graaf, 

Czoritek — Vóiker. 

Woźniakiewicz — Heese, 

Kolczyński — Murach, 

Chmielewski — Compe, 

Szymura — Vogt, 

Piłat — Runge. 


W drugiej grupie prowadzi An 
glia przed Ameryką i Łotwą. — 
Niemcy i Norwegia są na razie 
bez punktów, w trzeciej grupie 
Kanada i Czechosłowacja zar 
towały pierwsze punkty. 

PROGRAM N. uaśćŃ 
DZISIEJSZY 
Godz. 9.30 rano: +'olska — Rit- 


Na mecz przyjechało do Po-|munia (sędziuja: estończyk Saue 


Niemiec przybyło 7 dziennika- 
rzy z naczelnym redaktorem 
„Boxsportu* na czele. 

Mecz rozpoczyna się punk- 
tualnie o godz. 17-ej. Radio 
transmituje fragmenty meczu o 
godz. 21-ef. 


Olbrzymie zainteres 


h Herman). i Węgry — Li- 
twa. 


Godz. 15: Kanada — Auslria 
(sędziuje p. Sachs) i Niemcy — 
Łotwa. s. 

Godz. 24:: Czechosłowacja — 


Szwecja (sędziuje p. Sūrhs) i A- 
meryka — Norwegia. 


owanie 


występem piłkarzy polskich we Francji 


Mecze Polski zachodniej i pół- 
tocnej Francji wywołały olbrzymie 


|ie złożył w związku, to jednak | zainteresowanie zarówno wśród 


publiczności francuskiej, jak i pol- 
skiej emigracji. 

Liga francuska liczy, że na me- 
czu w Lille bedzie obecnych co- 
najmniej 12 tysięcy fsencuzów, 
podczas gdy poprzednio na meczu 
ligi polskiej było ich tylko 6 ty- 
sięcy (stadion mieści tyłka 17 tysię 
cy widzów). Naodwrót polskich emi 
grantów, którzy w zeszłym roku 
zapełnili stadion w Lille będzie 
tym razem stosunkowo niewielu, 


gdyż połekon: latwiej będzie poje- 
chać na drugi mecz do Lens, znaj- 
dującego się wśród wielkie sku- 
pisk polskich. 

Francuzi przygotowują do 
obi spotkań hasdza staranie, Li- 
ga franencka wystąpi w 
szym składzie, korzystujac z iegn, 
że w dniu 25 lm nola nie 
rozgrywa żadnejęa 8 
dzypaństwowcyc. 

Na cześć 
miejską w Piil 
przyjecie, + 
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GŁOS HANDLOWY 
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Dlaczego S.E.O. 


swego przedstawiciela na południową Anglię 


vigenty 
mic hicze 


så? od Włoch 


Najwięke 
zjastami fi xomunikował au- 
PARC ZEE iwau handlu, że 
ungielskiei Ahne w swoim cza- 
"deż wyi a =p artykułów, przy- 


wożenych do Włoch, zostaną skasowa- 
ne, Dotyczy to drukowanych tkanin 
Łaąwemianych. welnianej przedzy cze- 
sapkowoj, Wentorych tkanin wełaian,, 
dywanów i chodników oraz maszyn 
do szyciu, Przywóz tych artykułów z 
Austrii da Włoch otijęty był specjal- 
yri AWS: zezjtami preterencyjnymi, 

Obi 07900 0 wypowiedzenia tych 
kontyngentów jfrzez Włochy, podjęte 
zosiuły pertaastucje, w sprawie przy- 
zmiala Austrii „zezwoleń przywozu na 
te artykuły w ramach kontyngentów 
zwykłych. Rokowania te rozwijaja się 
paomiysłnie, wobce ezegou w najbliższym 
czasie pezekiwać należy ich finaliza- 
cjl. 


un 


üna hamianie 
fabryk we Francji 


Jedna z najstarszych fabryk francu- 
skiego przemysłu dzianęgo, Etablisse- 
ment Desnoyers, przeprowadziła nie- 
dawno redukcję zatrudnionych robot- 
ników, a obecnie przystępuje do całko 
witego unieruchomlienia, 

W zawiadomieniu do rohofników, 
dyrekcja przedsiębiorstwa stwierdza, 
je wohee nadmiernego opodatkowania 
i słałego spadku zamówień, nie jest w 
możności utrzymywać fabryki w ru- 
chu. — 

Nadmienić należy, że również i sze- 
reg innych fabryk przemysłu dziane- 
go w okręgu Troyes zamierza w naj- 
bliższej przyszłości zawiesić produk- 
cję, W clągu ostatnich dwóch lat w o- 
kręgu tym kilkanaście większych fa- 
iryk zaprzestało produkcji, a mu. in, 
również 1 wielka przędzalnia wysoko- 
gatunkowego jedwabiu, która zatrnd- 
niała 400 robotników. 


f 


D a a a  . _ _ _______— 


W związku z naszym artykułem 
dn. 9 b. m. w sprawie SEO, otrzy- 


maliśmy obecnie z Londynu oświad | targowych oraz tandeciarzom, 


czenie byłego przedstawiciela na 
południową część Anglii, w którym 
wyjaśnia on pewne szczegóły. 

Wspomniany przedstawiciel ko 
munikuje, że nawiązanie  stesun- 
ków z detalistami odbywało się w 
całkowitym porozumieniu z dyrek- 
cją SEO. „Najlepszym dowodem, 
potwierdzającym to, jest fakt, że 
w projektowanej umowie z dn. 2 
grudnia 1937 roku, podyktowanej 
przez dyrekcję, a która nie została 
przyjęta przez 
przewidywano w par, 3c sprzedaż 
detalistom. 

Dyrekcja SEO doskonale wie- 
działa, że szereg artykułów z ko- 
lekcji nadaje się jedynie do sprze- 
daży detalicznej, Jak wiadomo po- 
ważniejsze firmy hurtowe wymaga- 
tą starannego wykonania i ścisłego 
trzymania się standartu. 

Mimo to standart wysyłanej kon 
fekcji, nie bacząc na  bezustanne 
reklamacje obu przedstawicieli, nie 
był dotrzymywany, przede wszyst- 
kim ze względu na potrzebę utrzy- 
mania obrotów w rozmiarach, przed 
łożonych władzom nadzorczym w 
Warszawie” — pisze nam wspo- 
mniany przedstawiciel. 

„Dyrekcja, nie uwzględniając po- 
trzeb rynku angielskiego, sztucznie 
forsowała eksport, Towary nie od- 
powiadały wymaganiom hurtowni- 
kćw i wobec tego musiały być 


% 


„IE TRO" 


INSTYTUT GOSPODARCZO-HANDLOWY. 


DZIAŁ: BUCHALTERYJNO-REWIZYJNY 


pod kierownictwem 


SPECJALISTÓW -PRAKTYKÓW i NAUKOWCÓW 


| Łódź, Piotrkowska 80, tel. 224-91 i 274-15 
| załatwia FACHOWO wszelkie sprawy BUCHALTERYJNE przy 


is 


zachowaniu tajemnicy sawodowej i handlowej. 


Miliard franków kredyiu 


Zamaskowana pożyczka rządowa we Francji? 


Wypuszczenie obligacji na mib 
iard franków przez kogoś, kto 
bciałby zaciągnąć pożyczkę (z wy 
alkiem rządu), jest rzadkością na 
rancuskim rynku kapitałowym. 
Rząd wyczetpał prawie cały o- 
iągalny kapitał, a prywatni przed- 
lspiorcy, zamierzający przeprowa- 
zić rozbudowę swoich instytucji. 
zęsta nie są w stanie uzyskać na 
ynku funduszów, 

Credit National, wypuszczający 
cżyczkę na mi „d franków, po 
z drugi w ciągu sześciu miesięcy, 
st upoważnieny. do wydawania 
bligacji i do udzielania ze swej 
tony francuskim przeimysłowcom 
ożyczek na rozbudowę przedsię- 
iorstw. Komitet pożyczkowy þan- 
u sklada się z przedstawicieli 
łówaych dziedzin przemysłu i han 
łn. Na podstawie swej doskonałej 
pinii bank ten był w stanie uzy- 
sać fundusze dla przedsiębiorstw 
rzemysłowych, które same nie mo 


giy wyjść na rynek. Obecna po- 
życzka ma niezwykle długi termin 
spłaty, mianowicie czterdzieści lat, 
ale zarówno kurs emisyjny, 940 
franków za nominalne 1000 Iran- 
ków, jak i stawka 6 od sta jest 
normalny. 

Biorąc pod uwagę naglące po- 
trzeby skarbu, przypuszczać mo- 
żna, że pożyczka dla Credit Natio- 
nal może być w rzeczywistości %ę 
maskowaną pożyczką rządową. By- 


łoby to słuszne, jeżeli bank miałby, 


zaliczkować pieniądze firmom, wy: 
konuiącym zamówienia rządowe 
pod warunkiem, że odroczą swoje 
żądania 6 zapłatę już wykonanych 
dostaw do wysokości i na czas 
trwania zaliczek. W ten sposób 
skarb mógłby odczuć przejściowa 
ulgę. Ale jegn wolne zasoby nie 
wydają się obecnie tak niskie, by 
taka okrężna droga finansowania 
była potrzebna, 


Szwajcaria bada 
wkłady swych obywateli 


Rząd szwajcarsci zwrócił się da 
szystkich towarzystw  asekisacyj- 
zcl, banków i przedsiębiorstw hol- 
ngowych w sprawie ujawnienia wła 
wm wysokości własnych oraz znaj 
ijących się w posiadanin ich klien- 
w kapitałów zagranicznych. Ci odzi 
zarówno e wszelkiego rodzaju pa- 
ery wartościowe obywateli szwaj- 
«rskich zagranicą, jako też i wkłady 
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najrozmaitszych typów. 

Akcja rządu szwajcarskiego zmie: 
rza do ustalenia bilansu obrotu kapi 
tałów pomiędzy Szwajcarią i zagrani- 
cą. Władze szwajcarskie, wydając ta 
zarządzenie, zaznaczyły, ze nie cho 
dzi w tym wypadku o naruszenie ta- 
jemnicy bankowej, ale jedynie o ce: 
ie ściśle statystyczne, 


W rolach głównych: 


Ceny miejsc: 
nieważne, 


przedstawiciela, || 


Monumentalny film polski p. t. 


sprzedawane nie tylko detalistom, 
ale nawet handlarzom w halach 


polegała na zabiegach w kierunku 
faktycznego ulepszania artykułów, 
ratomiast przeważały starania 0 
wykazanie się cyfrowym obrotem. 
czego najlepszym dowodem bylo 
stałe wysyłanie nie zamówionych 
towarów na t. zw. konsygnację”, 
„Nawiązany kontakt z firmą 
Greenhill — pisze nam wspomniany 
przedstawiciel dalej — nie był 
podyktowany celowością, lub po- 
trzebą istotną. Naogół — kończy 
nasz informator — powstały poważ 
ne straty materialne dla SEO oraz 
poważny zanik eksportu w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy”, 


Spadek cen zbóż 
Wpływa na to m. in. nikły eksport 


Ną zagranicznych rynkach zbożo-, półtora miliona q. a którego już mie 
wych nastąpiła lekka zwyżka, nie ma- uda się ulokować zagranicą. Są ta 
jaca cech trwałości, a więc bez więk- momenty dość ważkie w kiernnku zniż 
szego znaczenia, Z niektórych okre- kowym, 
gów zbożowych krajów  eksporter- 
skieh (ściśle z Ameryki Północnej)! Nie poprawiła się również sytuacja 
nadchodzą wiadomości © suszy, która na rynku zwierząt rzeźnych. Analizn 
miała się odbić ujemnie na stanie za panującej tutaj tendencji pozwala za- 
siewów, ale w ciągu 5 miesięcy, które notować pewien _ charakterystyczny 
pozostały do żniw, wiele się jeszcze Szczegół, Ceny zwierząt należycie do- 
może zmienić. Ważniejsze jest to, że tuczonych, a więe dobrego towaru ryn 
przyszła kampania rozpocznie się zj kowego, obniżają się (zarówno bydła 
pewnymi  niesprzedanymi zapasami [i cieląt, jak trzody chlewnej), nato- 
pszenicy, oraz, że ohszar uprawy tego miast sztuk chudych poprawiły 
zboża w krajach eksporferskich praw, SIę. Znaczy to, że rolnicy wyprzedali 
dopodobnie ulegnie powiększeniu. już dużo zwierząt nadliczbowych, po: 
Przy spadku zapotrzebowania ze stro Zostałe zaś opasają. Dlatego teź stwier 
ny krajów importerskich nie stwarza dzono prawie na wszystkich rynkach 
to atmosfery sprzyjającej zwyżce, cze, zwiększoną podaż sztuk opasionych i 
go wyrazem są notowania w fransak-, zmniejszoną — chndych. Żałować wy 
cjach pożniwnych (wrzesień — paź- pada, że zniżka objęła właśnie towar 
dziernik), znacznie niższych od note- | dobry, gdyż nie zachęci to rolników do 
wań za marzec — maj. opasu. 

Na rynku krajowym panewała ten-| mawawam 
deneja słaba, która w ostatnim tygod 
nin oprócz zbóż chlebowych objęła 
również i jare (jęczmień i owies) oraz 
niektóre strączkowe. Koniczyny i ole- 
ište utrzymały się, z wyjątkiem ma- 
ku, którego cena wydainie wzrosła. 
Spadek cen zbóż tłomaczy się — z jed 
nej strony — nikłym eksportem, z 
drugiej — większym niż przypuszcza- 
no urodzajem. Zwłaszcza wypada ža- 
łować zmarnowania eksportu jęczmie 
nia browarnego, którego zapasy w 
odobne wynosić około 


CAPITOL 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy! 


| 
| 


Niestety, działalność dyrekcji 
SEO tylko w nieznacznym stopniu 


Buchalter-bilansista 


Żeromskiego 65 —- tel. 269-63 
ma wolne godziny. 


Prace wiceministra Rosego nad 
projektem przymusowej  organiza- 
cji przemysłu i handlu w Polsce 
wzbudziły w sferach gospodar- 
czych Łodzi poważne zaintereso- 
wanie, 

Jak wiadomo, sprawa organiza- 
cji przymusowych była w swoim 
czasie na terenie łódzkim bardzo 
aktualna. 

Za przymusem organizacyjnym 
wypowiedziały się wówczas trzy 
| organizacje włókiennicze, grupują- 
ce przemysł zarobkowy. Natomiast 


Dziś i codziennie! 
Monumentalne arcydzieło filmo- 
we reżyserii Herberta Wilcox 


„Królowa 
Wiktoria“ 


(Romans Królewski) 
W rolach głównych: 


niczy odżegnywał 


nistycznych, 


cashire wydatniejsza poprawa „sytua- 
cji przemysłu bawełnianego. Szereg 
jfirm tego przemysłu otrzymał poważ- 
z niejsze zamówienia na sezon wiosen- 
ANNA” NEAGLE i jay ' letni, Zapasy towarów w handlu 
ADOLF WOHLBRiiCK ' detalicznym, które na skutek niepo- 
,myślnego przebiegu transakcji na je- 
"sieni i w okresie świątecznym byly 
'bardzo znaczne, zlikwidowane zosta- 


m A ma wn aa 


t2, 


Ceny miejse na 
wszystkie seanse 


0d 54 gr. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu  giełdo 
wym w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupna 


42.25 4200 


W kongresie Stanów  Zjednoczo- 
nych toczy się ostatnio dyskusja nad 


Dolarówka projektami ustawy o pomocy dla far 


Inwestycyjna I em. 81.59 81.25 z 3 
Fawestyczioa Ii em. 82.00 31.75 |merów. Projekty tych ustaw stanowią 
Konsolidac. gr. 6150 6725 |przedmiot niezwykle zaciętej walki 
Konsolidae. dr. 65.75 86.50 poszczególnych grup _ deputowanych. 
Wewnętrzna 65.00 64.75 |Z uwagi na te rozbieżności zdań nusta- 
Konwersyjna 88.50 68,25 |Wa o pomocy dla farmerów wyjść mo 
Bank Polski 117.50 117.00 |że z izb ustawodawczych dopiero w 


Tendencja mocna. połowie marca. 


Najpoważniejsze rozbieżności doty- 
czą zwłaszcza zagadnień  bawełnia- 
nych, gdyż w tej mierze wytworzył 
się ostatnia konflikt pomiędzy sekre- 
tłarzem stanu dla spraw rolnictwa 
Wallacem a kilku aktywniejszymi de- 
putowanymi. Kouflikt ten powstał 


Dając szybko na 
POMOC ZIMOWĄ 


zmniejszasz bezrobocie 


sław Samborski, Wanda Jaroszewska, Józef Węgizyń, Jan Kurnako wicz, Gustaw Baszyński. 
Następny program: „PORT ARTURA” z Danielą Darrieux i Adolfem Wohibriickiem w roli głównej. 

Im. 1,09, II m. 90 gr. HI m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. na wszystkie miejsca, w niedziele i świętu 
— Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4, w ni ziełe i święta o godz. 12. 


większy i średni przemyst włókien , dopodobnie 
się stanowczo | przeciwko przymusowym 
od wszelkich projektów korporacja | niom we włókiennictwie. 


Łódź, 13 lutego 1938 r. 


zrmiermił Mocniejsza tendencja 


na rynku walorów 


Na rynku walorów tendencja dla 
papierów wartościowych była w 
, dalszym ciągu mocua. Kursy walo- 
rów wykązały dalszy wzrost przy 
zwiększającym się popycie. 

4 i pół proc, państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna nie  wykaztła 
zmian. Nadal obracano nią po 64,75 
kupno, 65.25 sprzedaż — za więje 
sze odcinki ząś 63,90 w płaceniu, 
64,40 w żądaniu — za drobne, 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
wykazała dalszą zwyżkę kursu. 
I em. tej pożyczki podniosła się 
o 25 pkt. i płacono za nią 31,50 
żądano 82, Natomiast II em. „npod- 
skoczyła” o 90 pkt. i obracana nią 
po 82.15 w płaceniu, 82,40 w žada- 
niu. 

$ proc. pożyczka kolejowa zwyż- 
kowała o 50 nkt. Obracana nią po 
66,25 kupno, 66,75 sprzedaż. 

4 prec. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) poprawiła kurs o 25 
pkt. Za papier ten płacono 42,25, 
żądano 42.75, 

4 proe. pożyczka konsolidacyjna 
miała tendencję niejednolitą: gruh- 
sze odcinki utrzymały się na pozio- 
mie poprzednim i nadał płacono za 
| nie 67,25, żądano 67,75. Natomiast 
drobne odcinki tej pożyczki zwyż- 
kowały o 25 pkt. i obracana nimi 
po 66,73 kupno, 67,25 sprzedaż, 

Na rynku akcjowym również 
| mocniej. Za akcje Banku Polskie- 
| go płacono o 100 pkt. więcej niż 
cnegdaj, a mianowicie 117.50 kup: 
no, 115,50) sprzedaż. 


e M 


Włókienniczy przemysi zarobkowy 


wypowiada się prze ciwko korporacjom 


Przemysł zarobkowy swe przy- 
chylne stanowisko wobec organi- 
zacji przymusowych we. włókien: 
nictwie motywował niezdrową kon 
kurencją w tym przemyśle, nadpro- 
dukcją i nadewszystko — wzrostem 
liczby przedsiębiorstw anonimo- 
wych. 

Wobec zmian, które do tego cza 
su zaszły w strukturze przemysłu 
włókienniczego, przemysł zarob- 
kowy, jak nas informują, zmienił 
swe stanowisko w stosunku do 
projektów korporacyjnych i praw- 
wypowie się również 
ZTZEŞZE 


Włókienniciwe angicishkie 
w obliczu poprawy sytuacji 


Po raz pierwszy od dłuższego czasu |ły w ciągu słycznia prawie w calaści 
zaobserwować się dała w okręgu Łan-|po cenach na ogół korzystnych, 


Ta poprawa sytuacji wywołana 
wzrostem zamówień na rynku we- 
|wnętrznymt spowodowała pewne od- 


|prężenie w całym przemyśle włókien- 
niczym, Nie można jednak poprawy 
tej na razie uważać za stałą, gdyż włó 
kiennictwo angielskie w dalszym cią- 
gu napotyka na trudności w dziedzi 
nie eksportu. 


Zmniejszenie pomocy dla farmerów 


Ustawa farmerska pod znakiem zapytania 


z uwagi na to, że Wallace w ogóle mie 
był zapytywany przez projektadaw- 


ców ustawy co do szeregu istotnych 
punktów nowych zarządzeń, 
Wallace uważa, że jaka minisler 


resortowy, czuwający nad calokszlal: 
tem polityki rolniczej Stanów Zjedno 
czonych, nie może zgodzić się na zbyl 
daleko idące środki pomocy dla farme 
rów hawełnianych. Tego rodzaju po- 
stawienie sprawy. jego zdaniem. wy 
wołać musiałoby niezadowolenie 
wśród innych grup farmerów. jak ny 
produkujących pszenicę. 

Z uwagi na ten konfliki losy przy- 
szłej ustawy farmerskiej znalazły się 
pod znakiem zapytania. 


KOŚCIUSZKO pod RACŁAWICAMI 


Elżbieta Barszczewska, Tadeusz Białoszczyński, Witold Zacharewicz, Franciszek Dominiak, Jerzy Pichelski, Bogu- 


Reżyseria: Józef Lejtes 
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ostatnich cimi wielkiej wyprzedażły poinwentarzowej 


in Warszawiak i 


dawn. Č MIEL Ô W” 


ZAGRANICZNY 
ZASTĘPCA 


z pierwszorzędnymi referencja- 
mi, przenoszący się z Niemiec 
do Włoch, przyjmuje zastęp- 
stwa pierwszorzędnych firm kon 
fekcji męskiej oraz materiałów 
męskiej i damskiej konfekcji dla 
(Włoch (Abisynii) i Jugosławii, 
gdzie przed tym był już czynny 
Oferty do admin. „Głosu Poran- 
nego“ sub. „M. B“, 


—— 


— > 


Do akt. Nr. Km. 169 | XI | 38 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rew. 11-go, zamieszkały w Łodsi, 

przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie art, 602 K. P. C. ogłasga, 
że w dniu 17 lutego 1938 roku 
o godz. 11 w Łodzi, przy ul. 

Śródmiejskiej 7 
odbędzie się publiczna licytacja ru» 
chomości a mianowicie: 
mebli, 

oszacowanyc pó łączną sumę 


które można oglądać w dniu 
jicytacjj w miejscu sprzedaży, 
czasie wyżej oznaazonym. 
Łódź. dn. 26.1. 1938 r. l 
Komornik: (—) S, Bednarek. 


Do akt. Nr. Km. 51 | 38 
i 117 | 38 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 6-go, zamieszkały w Łodzi, 

przy ul, Narutowicza 35, m. 13 
na zasadzie art, 602 K, P.C, ogłasza 
że wdn. 17 lutego 1958 roku od g. 

12 w Łodzi, przy ul. 
Nowomiejskiej 3, 

w firmie „l. Opatowski* 
sdbędzie się publiczna licytacja ru- 
zhomości, a mianowicie: 
t-ch futer damskich,o szacowanych na 
Jumę zł, 560, oraz w tymże dnia od 
godziny 12 w Łodzi, przy ul. Południo 
wej Nr, 2 u Maneli Libermana — mie- 

bli, dywanu i in. rzeczy 
aszacowanych na łączną sumę 

al 515.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
pznaczonym. 
Łódź, dnia 1.2. 1938 r. 
Komornik, Edmund Koroczycki 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


teozenie chor. wenerycznych 
i skórnyen 


Zawadzka 1, tel. 122-73 
csynna od 8r, "do 9 wicca 
Porade 3 zł. 


Dr. med. 


8. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczna 
(kobiety i sa E 


slenklewica JA telat. 16-10 


gode: przyj. od 12—2 I 3=4 pp 


aa EERS) 
~ KINO:-TEATR 


M ETRO E 


"PRZEJAZD 2 


KINO - TEATR 


cegielniana 2 
Tel. 107-34. 


Dźwiękowe Kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
Dig noodwołkinie onorar ostatni! 


tóli Piotrkowska 31, tel. . 156- 156-89 
— Wiele amama Ele Okazji taniegu i taniegu ot „ona! — — 


BEGLI 
Zarząd Oddziału Łódzkt: sz 


Polskiego Czerwonego Krzyża 


stosownie do $ 22 Statutu P, C, K. zwołlfe w dn. 20 
lutego b. r. (niedziela) o gods. 12:ej w iokalu Czerwo* 
nego Krzyża przy ul. Piotrkowskiej 236 


wyttaje roczne Walne Zgromadzenie Członków 


Porządek dzienny: 


1. Zagajenie i wybór Prezydium Walnego Zgromadzeniz, 
2, Odczytenie profokółu z poprzedniego Walnego Zgro- 
madzenia oraz protokułu Walnego Zgromadzenia z 
dn. 24.X.1937 r. zwołanego dla przyjęcia preliminarza 
dochodów i wydatków Oddziału na rok 1938 oras u- 
chwalenie programu prac; 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie rocznego sprawozdania 
i bilansu Oddziału; 
Uzupełniające wybory członków Zarządu; 
Wybór delegata do Rady Okręgowej. 
Załatwienie wniosków, przedstawionych przez Zarząd, 
Komisję Rewizyjną lub członków. 
UWAGA: Udział w Zgromadzeniu mogą brać członkowie 
honorowi, dożywotni i rzec: ywlści 
Jako dowód członkostwa służy I jitymacje na 
rok 1937. 


e ani EL owa za.66 


Gurman, 
tel. 208-81 


MEBDE |" oczest |- (A CRENDO <z5EĘ,. architektura wnętrz 
Wykonulamy również meble stylowe. 


KURSY, um mnm LINY KAUEMAN 
ROJU, i MODELOWANIA LINY KAUFMAN 


róg Nawrot ©7 113-51 muje kancelarja. 
org 


SKŁAD PRZYRZĄDÓW PRZECIWPOŻAROWYCH 
Zarząd Stowarzyszenia 


Ryszard Gertner, Łódź ' 
„Nosen Lechem W Łodzi 


KILIŃSKIEGO 146. TEL. 20133 
poszukuje większego lokalu 


i polóca: 
_ Gaśnice pianowe i płynowe „PERKUN* 
(4—6 pokojowego) w centrum mia- 
sta, na parterze wzgl. 1-ym piętrze" 


Gaśnice suchoproszkowe „UNIWERSALNA" 
Łaskawe oferty zgłaszać na ręce 


działająca pod ciśnieniem kwasu węgl, 
Gaśnice samothodowa, autobusowe „E M — RI" 
p. Józefa Glassa, ul. Żeromskiego 
100 w godz. biurowych lub w cen- 


NOWOCZESNE 


do nowoczesnych mieszk: nowoczesnych mieszkań 
— projektują i wykonują — 


3 
4. 
5. 
6, 


orasRahoje zapasowe do wszelkich typów gaśnic. 
Ceny fabryczne! Obsługa solidna! 
ý Fachowa naprawa wszelkiego rodzaju gaśnic | 


NA ŻĄDANIE SŁUŻĘ OFERTĄ 


Wieksza zarobxowa wysończalnia 


poszukuje zdolnego i ustosunkowanego 


akwizytora- inkasenta (Gtrectnera 


Kandydaci, wyłącznie z branży wykończalniczej, mogący 
się wykazać długoletnią praktyką i gdokładną znajo- 
mością branży wykończalniczej, zechcą złożyć ofer. 
ty wras z odp'sami świadectw i referenciami do Ad- 


ministracji pod „Wełna i pólwełna”* 


ORYGINALNE TYLKO É 
ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM 


Kupujcie 
z iu źródia 


BB 0: + > ALALEDZE FN AASERA 
Wielki wybór: 
|| ŁÓŻEK komodowych 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


M PATENT FRANC NR. 790.504 


WÓZKÓW dziecięcych 


trali Stowarzyssenia, Solna 14, PATENT AMER. NR 1039 704 z 
B ; ŁÓŻEK metalowych || WYŻYMACZEK 
fol, 14545. Pośredalcy poźydanie - = r | MATERACY wyścielenych | | GATA a „Rubber” 
MA sprążyn ŁOD 
Do akt Nr. Km 157-X1-38 FRA stylowe nowoczesne. A "Batent" | LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
OBWIESZCZENIE stołowe — Ainan ga- ŁOŻEK polowych | ROWERÓW | drezyn 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi A blnety, sztuki pojedyńcze w fabrycznym TOBRŻPAĆ ” Lódź, Piotrkowska 75 
rew. jedenastego, zamieszkały w Ło- ij po leca 0 > składzie m i w podw. Tel. 1539-90 
dzi, przy ul. Lipowej nr. 44, na zasa- A IDANE N E nE ZES TACIŻTO 2 RE 


S St Leśniewski | ! 
Łódź, PIOTRKOWSKA 150, tel. 272-95. —- Wyrób własny, pem | 
Warunki dogodne. Złoty medal na Wyst. Rzemieśl. 1936 i ZE 


CHORZY NA PŁUCA? | 


Kaźdy, kto elerp! na kaszel, bronshit, chrypkę, zaflegmienie 
płuc oraz koxlusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. 


Dobrym środkiem na choroby Przy użyciu Fa- 
płuc okazał silę preparat FAGOSOL. gosołu zmniej- 


sza się kaszel. — Fagosol dostać można we wszystkich aptekach. 
Skł. gł. apteka H. Fosenstańta, Warszawa, Piac firzykdwski 10. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Hisienaj|J[I(M-LMON" 


drie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 18 mtego 1938 roku o godz. 11-ej 
w Łodzi, przy uL Pomorskiej 38 ed- 
będzie się publiczna licytacja rucho- 
mości, a mianowicie: 2 maszyn do wy 
rabiania ciasta do napędu mechanicz 
nego, mebli, maszyny do szycia, radio- 
odbiornika, kasy ogniotrwałej z klu- 
czami, 2 lichtarzy i świecznika, oraz 
żyrandola do elektr. z abażurem, 0- 
szacowanych na łączną sumę zł. 2.620, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej | 
oznaczonym, l 
Łódź, dnia 26 stycznia 1938 r. , 


Komornik: (—) S. BEDNAREK 


Gabinet kosmetyki 
lecaniczej i toaletowe! 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki | 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 


$ Usuwanie beapowrożnie i bez fi 
śladów szupecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiesz 


to zdrowieł 
DOKTOR Cyklinowanie, dakówauję i fro- Śródmiejska 21 | 
terowanie possadzes, Szcze” 
K l l N t E R ył a ala okien, Pkbdrie wzw: Ra przyjeti a | 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem, Rereracje linoleum. 
spec. chor.: WENERYCZNYCH, |È Pakowanie okien i drzwi. I. moi. uELLED (il 
SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH = 
(włosów) J. RUPERT i S-ka Spec. chorób wónerycznych, mo- 


ezopłojowych i axórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-32 


P muje od 8—11 i 4—5 wiesz. 
Bii ler > 1 tesz od 10—1 pp. 


Piotrkowska 44, 


Andrzeja 2, tl 0-4) „„; pozada. 


Peughinuia od 9—41 rano i od 6—8 w 
niedzielę i święta od 10—12 


3 Ostatnie dni! 5 ż 
pd Dietrich 


w potężnym m filmie o temacie rosyjskim 
W roli głównej ERROL FLYNN 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne, 58 a s [RI SH rabi na W fa Gi In Q w 


Dziś 5 dimi APN OT 
Poraz pierwszy w Łodzi ! Król ról bohaterskich Sensacja, humor, tempo, sentyment... 


BUCK JONES 


jako pogromca szajki złoczyńców dokazuje cudów odwagi w nowym 
wielkim filmie sensacyjnym p. t 


Posirach Dzikiego Zach zachodu 


MARTA EGGERTR $ H SŁOWIK WIED 


w najwoselszej wiedeńskiej komedii mu- p 
W pozost. rolach: HERMAN THIMIG, HANS JUNKERMAN i ERNEST VEREBES 


zycznej, mówionej i śpiewanej po niemiecku 
Początek w dni powsz, o z. 4. w niedziele i świc'a o ©, 12 w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 5% gr. 


Nieśmiertelna POD Marka Twaina 


a : Książe i Zebrak‘ 


„pod osłoną -mglistej 


nocy, a działo się to 


GD WTORKU DO CZWARIKU 


W rol. gł: Myrna Loy i William Powell 


tu o g. Lei 


Pocz. coda. o g. 4, w soboty, niedziele i šv 


į SKIEJ MANUFAKTUDZE” NSGR f 


Z Boja zd 


FORALA SEN 

| i wychowanie ĘĘ 

- mk IĄ EER ZŁOCIE CER 
BUCGHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15, Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
deneji, arytmetyki handlowej i 
stenografii, Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


"w, Angielski, hebrajski, 
«dencja, judaistyka, kon- 
lirmia.,.”» przedmioty ogólne 
(korepetycje), Tel. 187-59, 
Kamienna 19, m. 8 od 9-10, 2-3 


BERLITZ! 14 rok szkolny. Kon- 
cesjonowane Ķursy Języków Ob- 


cych pojedyńcz 
dobranych grupach i 1-roczne kur- 
sy handlowe, obejmujące: księgo- 
wość, arytmetykę handlową, ko- 
respondeucję, ustawodawstwo ban- 
dlowe, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an: 
zgielski język, Kurs wyższej księ- 
rowości, obejmujący: rewizję ksiąg 
handlowych, amalize i krytykę bi- 
lausów ete Zapisy codziennie 04 
Iż do 1.30 i od 5 da 8 Andrze- 
Ja % 7008-10 


i w małych ściśle 


FRANCUSKIEGO najnowszą meto- 
ią Kkonwersacyjną szybko wyucza 
+ bsolwentka uniwersytetu we Fran. 
cji. Korespondencja. Tłumaczenia. 
p elęton 192-48. 


MISS MARY udziela angielskiego, 
Iranguskiego, niemieckiego. Załat. 


wiaw - korespondencję. Przyi- 
Ra 12—2 — 4—8: Piotrkowska 
r, 24, m, 7, 


— — z m a A z 


SEKRETARIAT nauki Be. 
tów szkolnych, języków obcych i 
handlowości komunikuje, iż zgło- 
szenia dorosłych i młodzieży Ta 
iekeje grupowe i pojedyńcze 
wszystkich klas / gimnszjalnych. 
grup handlowych i języków obcych 
przyjmuje stale. Andrzeja 4, m. 11 
Iront, 1 p. tel. 245-08. 


RUTYNOWANY korepetytor, ma. 
gister U. J. udziela lekcji w za- 
kresie S-miu klas. Przygotowuje 
do matury. Śródmiejska 62, m, 4, 
tel. 25-000, od godz. 4—6; prosić 
p. Romana, 

1.50 ZŁ. LEKCJA! Francuzką dy 
plomowama (Sorbonne) udziela 
francuskiego. — Konwersacja, 
Gramatyka. Matura. Oferty 
| Fracuzka”. 


K!“ LNY nauczyciel an- 
o*'możądany akcent 
Ołerty sub „A B.“ 


filologii wyueza - franci- 
Iskiego, niemieckie- 
- wynagrodzenie, Zgło 


szenia „Doktór Kemitet Uchodź- 
rów z Nimit, -Cegielniana 15, 
tel, 117-18, 621—2 


FRANCUSKIEGO łatwą i krótką 
metodą (Anson) nauczy się każdy 
dia potrzeb w kraju i zagranicą. 
Absolwent Sorbony. Legionćw 11, 
im. 18, Dawidowicz, 12—8, 8—10 
Wiecz 


r 


m gm 
STENOGRAFI, œpolsko - niemiec- 
kiej oraz języka niemieckiego 
shko i tani, nauczam, Głogów- 


a 00, ra. 16, tel. 


"4GO udziela absolwent 
angielskiego univer 
6179, 12.30—1.30 
592—3 


A PASJI Wit 


| 


: 


„wy, izraelita lat 15—18. 


bardzo niskich. 


**9000 OGŁOSZENIA DROBNE 00% 


POTRZEBNA wychowaw czyni 
(izr.) wykwalifikow ana, ze znajo- 
mością jęz. hebrajs skiego, do dwoj- 
ga dzieci 3 i 7 lat. Poludnicwa 76, 
m. 5, tel 140-79, 


„u ESTI 


KCF 
ZĘ 


Posady 


ZDOLNA, wykwalifikowana ekspe- 
djentka (vickonieeznie z branży cu- 
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th 


Zapraszamy wszystkich na BIAŁY TYBZIEM 


urządzony na wzór zagraniczny, podczas którego każdy może się zaopatrzyć w płótna, bieliznę 


po teR3ch 
iąlnega rakału 


Przy kupnie Towarów Widzewskich udziclamy spegi 


WE = u RE "rwagch LUKSUSOWE mieszkania 3 po-| DO WYNAJĘCIA w nowym d 
Łokałe kojowe z hollami i centralnym |uu 4 lub 5-pokojowe luksusowe 
JEMEN CZT DAŻZIiIAE IE» 


ogrzewaniem, Anstadta Nr. 3.i mieszkanie od 11V r. b, ul. Piotr 


4 POKOJE z kuchnią. hall, cen- | Do oglądania od 11—2. kowska nr. 62, fr. III p. Wiado- 
< tralne ogrzewanie, w eloganckim, 568—2 | mość w administracji domu, —2 


nowoczesnym domu vis a vis pat- 
ku Staszica, ul Magistracka 30. 
Inte telef. 124-37 i 210-68. 


— e m m Mn m A M HM 


POKóJ z wszelkimi wygodami 
niekręp. wejściem dla małżeń- 
stwa do wynajęcia. Piotrkowska 
61, m. 9. 


DO WYNA JĘCIA słoneczny duży 

pokćj frontowy na biuro Inb miesz- 

kanie z nickrępującym wejściem ; 
DUŻA szafa fabryczna wraz z siłą Piotrkowska 83, m 10. 


kierniczej) i kasjer f w Alèkeandrowie k., Łońzi, W.) ——== s emee S 
Ae Eo pereł kóz "2 ke © 62, przy przystanki GABINET oraz poczekalnia Gla |POKóJ elegancko umeblowany, 
da cukie ródło głoszenia : i 

A tramwajowym. Wiadomość: biuro | adwokata, lekarza, inżyniera do |tyszalk > ; J sx 
Kilihskiezo 97, od 8 — 5, 61--2 J 5 k y wszelkie wygody, telefon od za 


PRAKTYKRANT poszukiwany z wy 
kształceniem handlowym, ze zna- 
jomością stenografii i pisania na 
maszynie do przedsiębiorstwa, han- 
dlowo - przemysłowego. Cferty suh 
„BEGE'. 


BYŁY długoletni kierownik tkalni 
w Rumunii i desenator na wyroby 
wełniane i bawełniane 
odpowiedniego stanowiska 
tualme_ obejmie stanowisko 
przedsięhiorstwie mniejszego zalsce 
su na miejscu lub na wyjazd. Zgłe 
szenia „Erergiczuy kierownik”, 


CZY 
CZY 


cower- 


Jego wystawa? 


przestarzałe? 


budowlach. 


POSZUKIWANA 


inteligentna 
panna (izraelitka) do 8-letniego 


chłopca na przychodnie. Zgła- 
szać się z referencjami Sienkie- 
wiczaą 3/5, pr. str. 11 p. m, 7. 
POTRZEBNA osoba z referen- 
cjami do 5-letniego dziecka, 
Zaks, Gdańska 44, 


— wr w a m a A A m w m wrA 


WYNAGRODZĘ kilkaset zło- 


(tych za otrzymanie posady bu- 


chalterki lub kasjerki. Mam 
wieloletnią praktykę i dobre 
referencje. Uferty sub; „Sumien- 


w 


na. 


POTRZEBNY ślusarz narzędzio- 
wy na roboty precyzyjne. 
„Bznyciarz” A 


WYKRWALIFIKOWANA  biwralist- 
ka, ze znajomością, księgowości po- 
szukuje jakiejkolwiek pracy biure 
wej, ewentualnie praktyki w dzia- 
le buchalterii, Oferty sub „R, L.”. 
DO SKLEPU czekolady poszu- 
kiwany chłopiec zdrowy, uezei- 
F-ma 


„Czeko” Łagiewnicka 1. 


KORESPONDENTKA - stenogra- 
fistka polsko - niemiecka rutyne- 
wana, pisząca biegle na maszyni” 
z ierwszorzędnymi  retetrencjani 
do poważnego przedsiębicrstwaą w 
Poznania od zaraz poszukiwana. 
Oferty z odpisami świadectw. dn 
„Głosu Porarnego” pod T. R”, 


„A e 


Spim 


wraz z współpracą, kapitał 12— 


powiększenia kawiarni w ogrodzie, centrum, — 


poszukiwany. — Ofe "rtv sub. 


do administracji „„Głosu Porannego” A 


poszukuje ; 
; lomonowicza. Gdańska 
w | 155.94 da oddania o 

l 


Pańskie urządzenie sklepowe 


Nowoczesne oino WystaWOBE t magnes DA klienta! 


Nie powinien Pan pozostawać wtyle za innymi! 


Prosimy się swrócić w pełnym zaufaniem do 


MEBLOWEGO ZAKŁADU STOLARSKIEGO 


BRUNONA KRAFTA 


Łódź, Brzezińska 75, 
Kompletne urządzenia pokoi, 
meble stale na składzie — Solidne wykonanie nowo- 
czesnych szal wpuszeczanych w mury w nowych 


tel. 


— 


oddania. Narntowicza 24, Imforu:a- 
"| cji tel 1741-02; od 1—5 po pat. 


Łódź, Piotrkowska 


128-23. 


raz do oddania. Dzwonić 185-70 


170-172, 


ŁADNE s i % pokojowe miesz- 
kania z wszystkimi wygodami 
do wynajęcia Piotrkowska 200 
tel. 182 98. 


słoneczne 
wszelkie wygody, 
WZA 88, 


3 POKOJOWE dnże 
Ksaakanie, 
ifront L piętro, 


k A AT: 

NOWOCZESNE mieszkanie 2 
| pokojowe z kuchnią z wszelkimi 
| wygodami do wynajęcia. 11-go 


| Łistopada aTa. 


W NOWOCZESNYM donn Sa- | POSZUKUJĘ w śródmieściu po- 
54, tel.|koikn umeblowanego umeblo- 
kwietnia |wanego z klatki schodowej na 
wszelkimi | 2--3 wieczory w tygodniu. Ofer: 


centraliym | ty do adinigdstracji niniejszego | 


i 
z kuchnia ze 
wraz z 


3 pokoje 
wygodami 


SERENADO; BŚ pima aoi 2 1 | POKÓJ słoneczny z telelonem 
; ZR i . IDO ODDANIA > se „|do wynajęcia. Piotrkowska 82 
sprawdził Pan jut, jakie wrażenie wywołuje || DO, ODDANIA nowe wvremon- |5 Jg 


we. z kuchnią i wygodami) w 
centrum miasta z kompletnym 
urządzeniem. lub same urządze- 
nie. = OPADA, Pilsudskiego 
27, m. 41. 


nie jest już POSZUKUJĘ oiia umeblo- 
wanego od 1 kwietnia. Zgło- 


szenia „Nauczycielka ” ; 
-ro i 5-cio pokojowe ze wazy- 
stkimi wygodami mieszkanie do 
wynajęcia Zeromskiego 77/79 
Dozorca wskaże. 


3 POKOJE z kuchnią i holem |, 
centralne ogrzewanie, winda w 
eleganckim nowowybudowanym 
domu vis a vis parku Staszica, 
do oddania. Trębacka 12. Infor- 
macje na miejscu lub tel. 155-54. 


5 POKOJOWE mieszkanie z 
wszelkimi wygodami przy ul. 
Piramowicza 2 do wynajęcia. 
Informacje na miejscu u dozorcy 

584—83 


SŁONECZNY umeblowany pe 
kój z oddzielnem wejściem de 
oddania Piotrkowska 111 m. 6. 
Tel, 265-09. 


tel. 133-80 
jak również pojėedyńoze 


DO WYNAJĘCIA p pokój dla 
jednej osoby, Wszystkie wygo- 
dy Piotrkowska 67 m. 8. 


Najlepsze referencje 


3 POKOJUWE komfortowe, no-| SŁONECZNE 3 pokoje kuchnia |B] tupno i sprzedaż. 5 
woczesnie urządzone mieszka- wygody. 1 poxsój z kuchenką > ETOT SRSA 
nia z centralnym OgrzewAniem | w eleganckim domu Legionów GKAZYJNIE sprzedara szlauch- 


do wynajęcia od zaraz w no- 
wym domu przy ul. Cegielnia- 


63, 


24 wrzeciona w. 
Ul. Gdańska 59, 


szpulmaszynę na 
dotrym stanie. 


- 5 Á pi 5 = w Jaga NOZ TT: 
ZZ ZE Z A DE 


nej 65. Informacje — dozorca | NIEUMEBLOWANY duży fron- „Ślnsarnia” 596—3 
domu lub tel. 134-07 i 13414.|towy pokój do wynajęcia. Plac | ok RSELA. 
231—3 | Dąbrowskiego 1 m. 27. OK AZYJNIEĘ sprzedam sypialnię 


jasną oraz stołowy pokój orzecho- 
wy w dobrym stanie. Zawadzka 23, 
m. 51, lewa. oficyna, TI wejście. 
mz" m 
| PIANINA „Seiler” Światowej sla- 
| wy nowe i używane oraz duży wy- 
| bór okazyjnie tanich instrumentów 
iż dogodnych warunkach  poleea 
I Weilbach, Piotrkowska 154. 


Maszyna do 


ODDAM tanio pokój z telefonem, |ELEGAN CKO umeblowany po- 
cddzielnym wejsciem, do czystej kój » telefonem do wynajęcia 
pracy sodnemu. Piotrkowska 54. dla jednego pana. Informacje 


freut. m, 10. Ogiądać 11 do 1 pp. |od 9—11 i 2— 4 Piotrkowska S 
o ——h— 55. 3 palenia kawy 


elektryczna 15 kilowa do sprzedanie. 


SKLEP do wynajęcia w śród- Tel. 163-66 


! mieściu, nadający sig na wszel- 


| 


ŚMIETANKA 


SRA "ZAB kiego rodzaju interes ewentual- |PIANJNO w dobrym stanie 
JOGHOURT. EREM ||nie wspólny. Wiadomość Sien- | okazyjnie sprzedam. Godz. 11-1 


kiewicza 25 m. 1. 

DO WYNAJĘCIA dwicokajówć 
mieszkanie ódowh w nowym 
domu z wszelkimi wygodami 
na 2-im piętrze. Wiadomość Li- 
powa 52 u dozorcy. | 


i 3—5 Narutowicza 42—6. 


KRZESŁA FOTELE 
bujające 
(wiedeńskie) NAJTANIEJ 
poleca fabryka mebli 
giętych F. Sznurman 
16 CEGIELNIANA 16 


w podwórzu 


Zakłsdy Mieczarskie l 


sezam DROWIE 


ŁÓDŹ, WÓLCZAŃSKA 19, tel. 140-42. 


POKRÓJ iadnie umeblowany v wej- 
i śeiem niekrępującym do wynajęcia, 
Śródmiejska 39, ra. 48. 


. sece m a m m m mk m m 


SŁONECZNY pokój z wygoda- | — 
mi wejście niekrępujące odnaj-| SZPANRAMA do 


um 


sprzedania - 


r ZOE. mm | mę Kościuszki 53 m. 22. 2-piętrowa na szpilki w najlep- 
DCZY KIE 1 GIESZENIICH NACZ PE ZU ER SZ 15 szym stanie. Oferty do „Głosu 
miast do wynejęcia. Narutowi: | ELEGANCKI pokćj z niekrępują- Porannego“ sub „Szpanrama” 
cza 41. cym wejściem, wygodami i telefo- 


KUPIĘ szafę biurową amery- 
kańską lub inną, telefon 147-02 


mamm S jnfinkie!l 


=. 
KURSY KROJU KROJU mieszczą się obecnie przy 


szyciaimodelowania Ul, Piotrkowskiej 83 m. 10 


nem do wynajęcia. Obejrzać 11—4, 
Legionć w 44, m. 2 265—2 


— Z A 


` a do 


„Pewny interes 


16 13. TI.— 


Zakład Oczyszczania „CZYSTOŚĆ: 
s. z o. o. Piotrkowska 85 (pr. of. I w. parter) 
tel. 149-29 uskutecznia bezpylną wywózkę śmie» 


ci oraz poleca wysokiego gatunku 


Kerzusfaicie Z okazii! 
REWELACYJNIE TANIE CENY 


w firmie 


SZENW 


Biotrkowska LE 


ANR: 


NAT = PROSZKI 
y MIGRENO: Un VOSIN 


fofa 


Dr. med. 


Aa chorób akórnych, 
wenerycznych i moczopłelowych 


Nawrot 32, front I piętro 
telafon 213-18. 


przyjm. od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


Lekarz - Dentysta 
wznowiła przyjecia RÓŻE 
Legiomów 3 Doktór Medycyny 


Godz. przyjęć 12—1 i 3—8. „Gisla Kohn 


speejalista 


DR. zm 
| orth koblecych I akuszerii. 


mh m PM A A MA WA M 


DR. MED. 


JEWIAŻSKI 


Specialista chorób wenerycanych 
skórnych i seksualnych 
Bmdrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—łi rano i od 5$—9 w 
w e: i święta od 9--12 


EE. Róża 


Specjalista ane 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Narutowiess 5, II p., front 


Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5—0 wiccs. 


Przyjmuje "sy i 4—8 w. 


WÓZKI DZIECIĘCE 


ŁÓŻKA METALOWE 
* MATERACE 


ERE Różne r m GAJTANIEJ m FAGR.AKŁADZIE 
ta m TTPA WE DZT ESE — 

oe BBR |>.5.workowyski 
SPRAWY naukowe zagraniczne. NARUTOWICZA 17 re1.137-70 
Llatwieaia. Tutormacje o studiach AKUSZER GINEKOLOG REPERACJE I LAKIEROWANIE 
zayranioznych, Frenkel, Warszawa, przeprowadził się na 
Zielna 4 telef. 

|Główną 30, x: IP, 


ZAGINĄŁ weksel na zł. 25— 
pł. 3 lutego r. b. z wystawienia 
H. Stelmachniewicza, Brzeziny 
Łódzkie, Okrzei 5, unieważniam 
A. Kantor, Łódź, Piotrkowska 12. 


tamże klinika poł.-ginekologiczna 


— 


LEKARZ STOMATOLOG 


JÓZEF RICK 


LARYNGOLOG 


. (chor. uszu, nosa, gardła | krtani) 
przyjm. 1—2 í od 5—7 


Piofrkowska55, (dl. 127- li 


PEP PN, katit Ę CHOROBY ZĘBÓW 2 

ryki, ustosunkowany w sfe "= 
przemysłowo =- handlowych poszu- i JAMY USTNEJ Dr. með. 

knuje dodatkowo-  przedstawiciel- POŁUDNIOWA 9 H. GU TSZTA DT 
stwa lub na własny rachunek na | Przyjmuje 5—1 į 3—7. Tei. 132-64. 

Warszawę artykuły przędzy, ba- Akuszer-Ginekolog 


wełny, miłanaise, jedwabie, wełny, 
inuttony lub inne. Gwarancja lub 
kaucja. Zg głoszenia pod „Solidny 
i energiczny”, Towarzystwo Rekla 
my, Warszawa, Nienkiewicza 12. 


—— 


Zachodnia 66, fl. 129-52 


przyjnieje od 8--10 (54 5—7 od 8--10 I od 5—7 w. 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 125-07 


Dr. BRAUN” 


uł. Cegielniana 4 
Telefon 400-57. 
spec. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
przyjm. od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 


SPÓLNICZKI-(ka) z współpracą i 
cottwką do nowopowstającej wy- 
pożyczalmi książek poszukuję. ©- 


ki 


Łódź, Piotrkowska 42, tel. 139-05 


pa (Wólczańska 10). Tel. 156-13. 


ferty sub „J. K.” Ta O "4 
A GM OGIK AZJA ED N 
KALRULACJT, wiązań, analizy tka b "ię raa A e A 
nin udźiela absolwent szkoły tkac- zlewa ch Wałstów: Huli, kórdbók. DR. MED. 
kiej. Wiadomość: „El - Wu - Pe”, | haftów, materiałów firankowych, wstą- 5 k f G idber | 
Piotrkowska 38, godz. 18—19. żek, jedwabi, biżuterii orsz różnych GZE a 8 
5 artykułów mody damskiej w likwidu- «spee, chor. OCZU | 
£ ; jącśj sie firmie / 
Uzdrowiska JOZEF STEOFEM Śródmiejska 29 


ace Ra R R 28 pełyjmuj Mai i oT. 
do Białego. — Telefon — Z zd p S WE a 
Pierw szorzędny pełnokomforte- Dr. med. DOKTOR 
wy. pensjonat. — Zarząd: prof, sę: wW Ki 
Reinholdowa. | A | HERRYÝK 
RABKA. Pierwszorzędny, peno- y è (Pte: ista chorób wenerycznych 
komfortowy oensjonat Storchowej > skórnych i seksualnych 
płata, „ay, „278, ba AKUSZER-GINEKOLOG Tralatig 9, 75.7 
ciepła, zimna woda w pokojach. |. 127-84 g Tel. 262-95 
Wykwiatny wikt. Ceny niskie. Pomorska I, te -© przyjmuje od 8—11 jod 6—9 w 
1078—10 przyjm. od 8—10 i 4—8 wiecr. w niedz. i święta od 9—12.50 pp. 


| - = CESSE 
DAR W miedź, dó, 13 bó. og. 4.30 po poł. 
gościnne występy znakomitych " ameryk. stów. 


nlubieńców 
na czele najwybitniejszych sił artystycznych sceny ży- H B 
dowskiej w PORA ZNAJA komedii muzycznej 49% 
Rad 
SETAE Di 


Sala FILHARMONII 


tel. 213-84 
5-ci tydzień rekordowego powodzenia 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 
U wżda Dow zr. Li 


Dziś premiera! 


WALKI Te 
ai W rolach głównych: Edward G. 
Pou. 0 g. 12 © Nadprogram KoloOrówka i dodatki P. A. 


Ceny od 50 gr. 


Następny program: 


Ugłos ema 


50 gr., nekrologi 40 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 
za granicą — zł. 9-— 


p Í enumerata redakcyjnym 


40 groszy. z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


| e zwraca, 
Redakcja rękopisów ni firm zagr. 100%. Za ogłoszenia ta 


Rodektor odp. Lucjan Lipiński Za Wydawnictwo: „^as Poranny 


„.GŁOS PORANNY* — 1938 


WSZYSTKICH P. P. LEKARZY pęd i TECHN. DENT. 


otwarcie NOWEJ SKŁADNICY = 


dentystycznej * 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 34, tel. 269-56 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 H 


i 9.30 w. punktualnie 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpak): 


gr. Zwyczajne istr. 10 szpalt) 12 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ 
be 


— Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman 


<= 
(kubły do 
patent, dos'* 
bezpylnego * 
uznane przez wi... 


PRODE 


W DNIU 15 E A 


PIERWSZA 


Leczmřca Stomatologiczna 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


ui 1 Dr. med. $adokierskiego 


Chirurgia bów, 
PIOTRKOWSKA 56 e sio" TELO 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 


Obwieszczenie o licua wi.. 


W myśl § 83 i 84 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia Xx, 

(Dz. U. R. P. Nr. 62 poz, 580) o postępowaniu egzekucyjnym Wła 
bije: Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, ji 
uregulowania należnych zaległości odbędą się sprzedaże z licytac 
wymienionych zobowiązany ch; 4 S p aike 
Dnia 16 Intego 1933 r. 


W F terminie 


W, 43/14/38 Frenkel Bolesław, Skorupki 19 — 400 * ra r 5 
Dnia 17 lutego 1955 roku w Fte z "pcz 
T: W. 7073.23/14 Keilich i Golda, Wólczańska 257, meble, 
maszyna do prasowania d e 1630 
Hs W. 3453 — furgon do rozwożenią, meble, barwniki zł, bu 
. W. 6/3/88—7-3-38 Łódzka komunikacja samochodowa, 
Wólczańska 232/4 autobus osobowy zł. 1.800 
Dnia 18 lutego 1938 r. 
T. W. 6272 „Praca“ Zakł, Ceramiczne N, Sady 2 — cegła palona 
40 tysięcy JU 
Dnia 26 lutego 1938 r. 
T. W. 6L51—6904 Zajchner Zygmunt, Myśliwska nr. 29 
175 tysięcy cegły palonej 4, ot 
Zajęte przedmioty można og lądać w dniu licytacji na miójs 
wania czynności, — 
Kierownik Urzedu: (—) (Pódpis ni tehun): 
GABINET KOSMETYCZNY dla PAŃ i PANÓW DOKTOR 
instytut de Beaute : 
Piotrkowska 92, tel. 192.92 BAS I 
zaj a WŁ sr WE © 13 Ai 153 
zabiegi najnowszej racjonalnej kos- sę ( Lobi 
motyki, indywidualnie iie A za- | Akuszeria : chor. kobiece 
pobiegają przedwczesnemu starzeniu, | wznowił ørzyjecis 


sprzyjają sachowaniu uroku, młodości 
7 iihi, d Usuwanie owłosienia bez- | 
powrofnie. 
Porady bezpłatne 


= e a 


Sródmieiska 20, tel 107-79 


przyj. od S-10) ad 3-7 wies) 
404400000620094( . 


me. med. 
EURT pielęgniarka 
specjalista z długoletnim doświadczeniem 


chorób kobiecych I anuszerii 


Śródmiejska 28 
telef. 240-10 


przyjmuje wszelkie zabiegi. 
DYŻURY. TEL. 246-36, 


przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz | £f%0v © 32699090093590909% 


l 


Ortoredyczna 


Bózeć Rosenberg 


Łódź. Piotrkowska 114, tel. 162-80 


DR chorych (garby) gruźlicę kości i różne 


kalectwa najlepsze speejalne leczn. gorsety 
i aparaty ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce 
(protezy) dla ampntowanych. 


Dla Cierpiących na Ruptuty (przepuklin”* 
wszelkiego rodzaju najlepsze spec. orto ` 


bandaże rupturowe najnom. 'systemó 
7 


na skrzywienie kręgosłupa 


Na bolósne płaskie stopy (platfus) specjalne 
wkładki ortoped. pg. form. gipsowych z najsslachetn. ..- 


RRC "WENN WPSZWĘCIGESEW| ) 


PAULA BURSTEINA | i ULLAN LUX 


rzedst, popoł. ez~“ salone 
TE Kler. ał >. NATAN 


Łodzi 


MEDIANT” 


wWwWieikri teeman program! 


GALAHAD 


Robinson, Bette Davis, Humphrey Bogart, Wayne Morris 


T. 


— z 


SKAZAŃCÓW 


1-sza strona 2 zł; 
żeniem miejsca 680 gr. bez zast 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogł 
20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinow 
(str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są u 
Jaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor © 


W drukarni własnej Pioi 


zł. 1.50; w tekście: z zastrze 


najmniejsze Zł: "TI. 


SE 


t, 


} 


Nr. 7 


FN 


rew 


strówana. tygo 


“ Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* z dnia 13-go lutego 1 


y 


€ 
nið 


938 r. 


- 
Dzisiejszy numer 


n REWI” 


zawiera następujące artykuły: 

J. K; Us Endecja 
laty. ? 

J. Litwin: Alfred Kozcnherg. 

J..Sazonow: Życie na Nowej Ka 
ledonii. 

Octave Aubry: Maria Walewska. 

Suzy Piroli: Współczesne włoszki 

M. Niewolin: Europa jest obozem 
wojennym. 

Charlie Chaplin: Dwa razy poda- 
rowany zegarck. 


przed trzystu 


( Klemens Diaz: Pierwsza strona. 
| K. Hüttner: Ostrzegające głosy. 
| © B. Wind: Gdy jeszcze byli w 
terminie... 
Hektor Huti: Prawie rekord. 
Somerset Maugham: Mrówka 
i konik polny. , 
1. Białoskórski: Przeżycia w legi" 
cudzoziemskiej. 
H. Rosenfeld: Ruleta bez sekre 
tów. 


ECJA PRZED TRZYSTU LATY 


„te formy antysemityzmu zupełnie przypominają dzisiejsze metody „narodowców” 


Obok rolnictwa i handlu nie 
wslpliwie od najdawniejszych 
lat rzemiosło ?%tanowiło gałąź 
zatrudnienia zamieszkałej na 
ziemiach polskich ludności ży- 
dowskiej. Choć pierwsze źródła 
n rzemiośle żydowskim mamy z 
XV stulecia, jednak przecież 
przepisy religijne żydów wyma 
satv istnienia rzeźnietwa, pie. 
karstwa, krawiectwa. Źródła z 
NV wieku podają, iż wśród ży 
dów wielu trudniło się garbai- 
stwem, szklarstwem, kuśnier- 
stwem, tkactwem (w Poznaniu), 
krawiectwem. Rzemiosło chrze- 
ścijańskie zorganizowane było 
w silnych cechach; o żydow- 
skich korporacjach rzemieślni- 
czych z tego okresu nie ma żad- 
nych wiadomości., 

W przedstawicielstwach gmin 
*wzrnezrłowych zasiadali wyłącz 
lic reprezentanci sfer- zamoż” 
nyeh, wrżywywych, stanowią: 
cych Kezelka | żydowski. Dopie 
to oo 1465 roku w zarządzie 
s"mnnym w Krakowie wśród 
dwunastu patrycjuszów był i w 
drodze wyjątku rzemieślnik Lā- 
zar Izrael. Z dalszych dowodów 
można wnioskować. iż sfery nie 
zamożne, rzemieślnicy. pośred- 
nicy (t. zw. barysznicy). urzęd- 
nicy agend kahalnych i biar kup 
chów, czeładź, staczały walkę ð 
dostęp do władz gminnych. 

Z niektórych umów między 
Harszyzną żydowską a reprezen 
lacjami mieszczaństwa chrześci. 
ialiskiego należy wnioskować, 
iż w NVł-ym wieku rzemiosłem 
Wwudniła się już: znaczna część 
ludności żydowskiej, tworzące 
pewną konkurencję dla rzemio- 
Ha chrześcijańskiego. Cechy 
thrześcijańskie pragną ograni- 
"zyć podaż wytworów. ustalić 
dość wysokie cenv. nie dopuścić 
fu niebezpiecznej konkurencji. 
N>razie Jagiellonowie dekreta- 

wzwałaja na  jakickol 

aniczenii zawodowe, 

ya świece 
«ościołów 

Loa angie sa Wych umów o: 
20. Skromny FP „, Jagiellonów 
awi = dY Się. iż, peemiesiti» 
ty żydowscy © zafrudniałi rów- 
leż czeladników i uczniów - 
hrześcija47aże prawdopodob- 
lie obowiązani byli do przesy- 
lnia świee do kościołów, bra- 
fix udziału w procesjach chrześ 
(/ jpńskich. Ugoda grodzeńska z 
lolowy XVI wieku zwalnia maj 
ikrów żydowskich od tych 
Świadczeń na rzecz innego wv- 
ania. 

Na jpoważniejszą konkureację 
Nowodn tańs”"ch een dla rze- 
k SM trkódlik skiego stano- 
21-40. ‘AY wyrobie cyapek 

ye krawiectwie i 
ANGIELSKI" u0raż czeŚcicł W 
~ medalista, s 
sytetu, Tal, 1% 

i 640-—7. 


dokumentach różnych słyszy 
się o żydach - złotnikach, rzeź- 
błarzach, malarzaech. stolarzach 
meblarskich, wytwóreach pas- 
manterii (t. j. wyrobów szmuk- 
lerskich, plecionych ozdób). -—- 
Wielokrotnie rzemieślnicy sami 
zawozili swe wyroby na rynki, 
jarmarki i bezpośrednio sprze- 
dawali konsumentowi, lub też 
posiadali własne sklepv. 

Z wydanej w r. 1618 antyse- 
miekiej książki niejakiego Se- 
bastiana Miczyńskiego p. t. 
„Zwierciadło Korony Polskiej, 
urazy ciężkie y utrapienia wiel- 
kie, które ponosi od Żydów*,= 
dowiadujemy się, iż wielu rze- 
mieślników żydowskich praco- 
wało w charakterze chałupni- 
%ów. czyli otrzymywali oni od 
nakładcy materiał. surowiec, 


"który przęrabiali w warsztatach 


i następnie. za pewnym wynagra 
dzęniem oddawali gotowy pra- 


„dukt. U schyłku XVI wieku po- 


wstały dopiero cechy rzemieśl- 
nicze żydowskie. Pierwsze, hi- 
storycznie znane, cechy powsla 
ły w' Krakowie: kuśnierzy (za- 
twierdzony przez kahał krakow 
ski w 1613 r.) i torbiarzy. któ- 
rzy wyrabiali nici, wstążki, i- 
gły. 

Następnie zorganizowane zo- 
stały żydowskie korporacje ce- 
chowe w połowie XVII wieku w 
Krakowie i Poznaniu: szmukle- 
rzy. złotników, krawców. Kup- 
cy, kierująe zarządem gminnym 
dążą również do opanowania 
nowopowstałych, groźnych w 


„walce ekonomicznej. cechów.— 


Cechy chrześcijańskie były uza- 
leżnione'od magistratów. korpo 
racje żydowskie umiejętnie pod 
porządkowano gminom wyzna- 
niowym. Zamożni kupcy, sta- 
nowiąc zdecydowaną większość 
w gminach, mieli więc wpływ 
na cechy, dla których byli ostat 
nią instancją w wielu spornych 
sprawach. 


Pośrednicy małżeńscy 

Wówczas sfery niezamożne 
ubicgają się o dostęp do władz 
gminnych; a: głównie komisji. 


"nóznaczających podatki: 


Słatut gminy wyznaniowej w 
Krakowie z 1595 roku wskazu- 
je. iż patrycjusze zmuszeni byli 
pójść na ustępstwa. 

Podaje en dość ciekawy sy- 
stem wyborów komisarzy sza- 
cunkowych* 

„Natychmiast po powrocie z 
jarmarku lubelskiego na Matkę 
Boską Gromniezną (2 lutego) 
zarzaądzi urzędujący senior. gmi- 
ny plenarne posiedzenie zarzą- 
du. na którym włoży się do 
trzech urn dziesięć nazwisk 0- 
by wateli zamożnych, średnioza- 
możnych i uboższych. 7 tych 
trzydziestu imion wylosuje się 


tezy imiona. Wylosowani zosta- 
ną komisarzami szacunkowymi 
gminy“, 

Tenże krakowski statut smin 
ny podaje również normy wy- 
nagrodżeń 
handlu. — Najwyższy zarobek 
przy kupnie - sprzedaży wyno- 
sił 1 pracent, przy sumach po- 
niżej 50 zł. po pół grosza od 
każdych 2 zł. Wynagrodzenie 
pośrednika małżeńskiego wyno- 
siło 3 proc, od posagu. 

Na podstawie źródeł history- 
cznych można twierdzić. iż u 
schyłku XVI wieku na skutek 
wojen, prześladowań, znacznej 
imigracji z innych krajów lud- 
ności żydowskiej zwiększa się 
warstwa niezamożnych. która 
trudn! się. pośrednictwem. rze- 
miosłem i zmienia -charakter 
społeczny żydów polskich, któ- 
rzy za Piastów ij. pierwszych Ĵa- 
giellorńów stanowili prawdopo- 
dobnie grupę zamożnych kup- 
ców, a nawet ziemian, ewentual 
nie dzierżawców roli. koloniza- 
torów, bankierów, 


Lichwiarstwo. ale nie 
żydowskie 


Dr. I. Sziper w dziele o han- 
dlu żydowskim rozwiewa legen- 
dę o tak głośnej, ssącej, jak pi- 
jawka krew, lichwie żydowskiej. 
Okazuje się, iż od początków 
XV wieku żydzi połscy nie byli 
prawie zupełnie zaangażowani 
w kapitale kredytowym, w ban- 
kierstwie, a nawet zawód ban- 
kiera, pożyczającego na prócćnt 
pieniądze,*był u nich -w pogar- 
dzie. W tym okresie cała jnicja- 
tywa żydowska. przerzuca się 
na handel, kupiectwo, dzierza- 
wę i kupcy, nie zawsze dyspo- 
nując większymi sumami, zmu- 
szeni są u możnych panów i du- 
chowieństwa na lichwiarski pro 
ccnt zaciągać pożyczki. Stad mo 
Że i czasami ła „serdeczna“ tros 
ta tych sfer, aby żydowi - dłuż- 
nikówi nie stała się krzywda, 
nniemożliwiająca spłatę długu. 
no i wysokiej lichwy” Wspomi- 
nają o tym antysemicey ówcześ 
ni publicyści, którzy nie omiesz 
kają przy okazji zaznaczyć, iż 
nieszczęśni panowie, duchowni, 
jak niemowlęta, naaczyli się do 
piero rzekomo lichwiarstwa: n 
pijawek żydowskich. z zę 
„ W broszurze z roku 1589 p. I. 
„Żydowskie okrucieństwa, mor- 
dy v zabobony* ks. Przecław 
Mojecki pisze: „Ten przekięty 
naród (żydowski). obywatele tey 
korony po niemałej części swym 
lichwiarskim rzemiosłem zara- 
ził, że wiele ich pod płaszczem 
żydowskim bliźnie swoje... skra 
dają y rozbijają”. Tak samo pi- 
sze imćpan Miczyński w „Zwier 
eiadle korony“. biadając nad 
tym, że „jedni (chrzešcijanic) 


za pośrednictwo w ' 


jawnie na lichwę dają pienię- 
dzy, drudzy — co okrułniejsza 
jest— żydom dają sumy pienię- 
żne na lichwę”. 


Skąd żydzi brali 
pieniądze? 


Ks. Bartoszewicz w „Antyse- 
mityzmie w literaturze połskiej 
XV — XVII w.* (Kraków 1914) 
podaje okolicznościowe wierszy 
ki „poetów“ antysemickich. w 
których płynie skarga na ży- 
dów. że pożyczają od chrześci- 

„jam pieniądze na wysoki pro- 
cent, a później nie spłacaja dłu- 
gów. ś 

O ile istniało kiłka banków 
żydowskich, to przeważnie nie 
operują one kapitałami własny- 
mi, lecz pożyczkami od ziemian 
i duchowieństwa, lichwiarsko 
„onroceniówanymi. , | m 

Między innymi jako dowód 
podaje dr. Sziper Tragmeńt z 
protokułu gminy izraelickiej w 
Póznaniu, która gwarantowała 
«szlachcicowi Tuszyńskiemu po- 
życzkę 100.000 żłp., udzieloną 
żydowskiemu kupcowi z Pozna- 
nia itp. 

Kupcy żydowscy otrzymywali 
również znaczne pożyczki za- 
graniczne. w Holandii. w Anglii. 

Dość interesująco przedsta- 
wiały się wówczas tranzakcje to 
warowe, dokonywane na kre- 
dyt. W wielotomowym dziele 
autor rabin Mordechaj Jaffe po 
daje: „Bardzo często widziałem, 
że kupcy (żydowscy) postępują 
w następujący sposób: posyłają 
'oni przez ajentów. swoje: mam- 
rany'(z łatiny: skrypt dłażny, 
akcept towarowy) na jarmarki. 
aby przy ich pomocy otrzymać 
towar na kredyt. Ajenci wpisu- 
ją wypożyczoną sumę kupna do 
mamranu i wręczają mamran z 
wpisaną sumą sprzedawcy to- 
waru“, 

Weksel laki mógł przechodzić 
z rąk do rak bez specjalnej ce- 
sji. 

Terminy płatności określano 
według dat większych jarmar- 
ikówe +. 4 AE e 

"Tekst weksla mie był ustalo- 
ny. Na zwykłym skrawku papie 
ruspa jednej. stronie wymienia- 
na była suma i termin płatnoś- 
ci. ma drugiej w tym samym 
tnejscu podpisywał się dłużnik. 
W tfen sposób unikano przeró- 
bék, odrywań, fałszerstw wek- 
slowych. , 

Zaciągnięte. wprawdzie na 
lichwiarskie procenty, kredyty 
u chrześcijańskich możnowład- 
ców oraz u bankietów zagrani- 
cznych. zezwalają kupcom ży- 
dowskim na rozwój tranzakcji 
w handlu zagranicznym i we- 
wnętrznym 

Rozpacza z tego powodu imć- 
pan Miczyński, nadający się ide 


ga, 


„do 


ologicznie na patrona dzisiejsze 
go obozu „narodowego. 

Niezmiernie charaktervstycz- 
ne s” biadolenia .marodowca'* 
z początków XVII stulecia, że 
na skutek opanowania handlu 
przez żydów „co było jeszcze 
kupców (chrześcijańskich) tro« 
chę, wynieśli się do Norymber- 
gu, do Gdańska v na inne różne 
miejsca.. 


Hitleryzm endetki 
przed 300 laty 


Widocznym z lego jest, że eż 
wówczas rasowy antysemiła, 
penojciec endecji, stanął w obro 
nie niemieckich przybyszów - 
kupców. którzy, gdy skurczyły 
się zarobki. wynieśli się z po- 
wrotem do Niemiec. Mieli oni 
jednak orędownika w osobie Mi 


„czyńskiego. Nie wiadomo —wieł 


ka szkoda czy była to wyłącz 


„nie bezinteresowna obrona. 


Działalność antysemicka Mi 
czyńskiego nie została uwień: 
czona pomyślnym rezultatem. — 
Tadeusz Czacki w ..Rozprawie 
o żydach* podaje. iż w: sejmie 
w r 1618 — wedle diariusza sej 
mowego — jedni posłowie Mi- 
czyńskiego apostołem prawdy. 
drudzy naruszycielenr spokoj- 
ności nazywali. Większość wy- 
pawiedziała się przeciw destruk- 
cyjnej, szkodiiwej dla państwa. 
działalności Miczyńskiego i król 
Zygmunt UI nakazem z*dnia 31 
sierpnia 1618 r. wezwał magi- 
strat krakowski do konfiskaty 
„Zwierciadła. gdyż „wobec łe- 
że wyżci rzeczona książka 
łatwo mogłaby się stać bodźcem 
tumnitłów antyżydowskich, 
chcemy (król) i nakazujemy, a- 
by magistrat zabronił ją prze- 
drukować, a wydrukowaną już 
wysofał ze sprzedaży i dołożył 
starań. aky egzemplarze książk? 
były zn.*zczone* [Bersohn „dy 
plomatariusz* Nr. 219). 

Podejrzane pobudki antysemi 
tyzmu imćpana Miczyńskiego, 
biorące w obronę napływowe 
kupiectwo niemieckie. nie zna- 
lazły oddźwięku w sejmie i pró- 
by ograniczeń żydów zakończy: 
ły się fiaskiem. 

Żydzi mieli możnych protek- 
torów w osobach wybitnych pa- 
nujących, w Stefanie Batorym, 
Zygmuncie [III i Władysławie 
TV-ym oraz wśród czołowych 
przywódców szlachty hetmana 


Jana Zamojskiego, magnatów 
Wiśniowieckiego. Sanguszków, 


Chodkiewicza į innych. 


Niefortunna walka 
procentowa 


„Dyplomatariusz* M. Bersoh- 
ną podaje szereg uprawnień, na 
danych żydom przez Stefana Ba 
torego. Zygmunta III. Władysła 


(Dokończenie na str. 3!. 
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Tewi 


ALFRED ROZENBERG 


jest symbolem katastrofy ducha współczesnych Niemiec 


Przyszły historyk naszej epo- 
ki skazany będzie na wielkie 
trudności, jakie powstaną nie- 
wąlpliwts, zuę* będzie usiłował 
wydać sżrowy 1 słuszny sąd o 
ludziach į faktach. Przyjdzie 
przypuszczalnie do wniosku, że 
po światowej wojnie w ducho- 
wym ustroju ludzkości nastąpi- 
ło katastrofalne przesunięcie, 
przypomina j:tce pierwotną geo- 
logiczną tragedię. Nie to jednak 
jest najważniejsze, że w rozwo- 
ju europejskiego ducha nastą- 
piła reakcja okrucieństwa i tę- 


poly, lecz fakt, że ogólne natę-' 


żenie kultury spadło na zdumie- 
wająeo niski poziom i historycz 
ny czyn został wyrwany z rąk 
ludzkich i odclany w osławione 
„małpie łapy“. Stało się cos, en 
przypomina akcję w „Zmierz- 
chu bogów* — ostatniej części 
wagnerowskich  „Nibelungów*. 
Zamiast bohaterów, bogów i wal 
kirii, wypełzają jakieś szare bez 
duszne istoty i przed wschodem 
krwawego słońca ginie bohater, 
ginie miłość, umiera boska baj- 
kaw t '] | 1 


Nigdzie duchowa kuhura-n'e 
zginęła przy akompaniamencie 
takiego dzikiego wrzasku į obei 
żywych wyzwisk, jak w ojczyź: 
nie twórcy „Zmierzchu bogów“ 


I los wierny  goethe wskiemu: 
„wszystko przemijające jest tyl- 
ko symbolem* wyraził tę sym- 
boliczną katastrofę ducha 
współczesmych Niemiec w jed- 
nym człowieku Jest nim Alfred 
Rozenberg, duchowy wódz nit- 
mieckiego narodu. Tytuł ten nie 
jest przesadą. Rozenberg jest is- 
tolnie wodzem. -To spiritus rec- 
tor i przewodnik młodzieży, naj 
większy ideolog narodowego so- 
cjalizmu i twórca legendy, któ- 
rą nazwał „Mitem „dwudziestego 
wieku* i uczynił ją Bibla nic- 
mieckiego narodu | l 


[nlelektem przewyższa innych 
cgzaltowanych, utalentowanych 
može, lecz pustych przywódców: 
Pod względem psychologicznym 
jest bardziej od nich złożony i 
pełen sprzeczności. Przede wszy 
stkim jest typowym niemieckim 


doktrynerem. Zarozumiałością 
wyprowadza wprost-z cierpli- 
wości. Gdy się go słyszy, przy- 


chodzą na myśl słowa Tołstoja: 


Zarozumiały niemiec jest gorszy 
ad wszystkich, twardszy od 
wszystkiech,  wstrętniejszy Od 
wszystkiehb, Wyobraża sobie ho- 
wiem, że posiada prawdziwą 
wiedzę, klórą sam wymyślił i 
która jest dla niego absolutną 
prawdą. 


Lecz len doktryner traktuje 
naukę, jak nadbaltycki baron 
swoich chłopów. Rozenberg u- 
znaje jedymie niemiecką naukę 
— inna jakby nie istnieje, auto- 
ryletem dla niego są jedynie nie 
mieccy uczeni. Nawet w najważ 
niejszej części swej wiedzy, w 
vsławionej: biologii rasowej 
teorii bezwzględnie nie niemiec- 
kiej, Rozenberg uznaje jedynie 
niemieckich teoretyków. — Ta 
riasnofa naukowej płaszczyzny 
i powierzchowność erudycii są 
wogóle jego rysem charaktery- 
słycznym. Ciekawym jest, że 
również w swojej wielosłownej 
estetyce artystycznej twórczości 
Rozenberg w stosunku do mä- 
larstwa zna rzekomo tylko pe- 
tersburski Ermitaž! Sposób jego 
myślenia jest prymitywnie ma- 
terialistyczny, podobny, jak 
dwie krople wody do. wulgarne- 
so marksizmu. Zasługuje na u- 
wagę jego punkt wyjścia: Świa- 
towa wojna i porażka Niemier. 
Jego metafizyka i kullurozof(ia 
|znają jeden lylko Iragiczny dy- 


lemat: porażkę Niemiec .w:roku 
1918 i-jedno'tylko wyjście z ka- 
tastrofy — przywrócenie Niem- 
com ich dominującej roli: na 
stałym lądzie i uznanie zwycię- 


stwa nordyckiej rasy-we. wszech. 


święcie. Kto nie godzi się na tę 
koncepcję, z' tym -rozprawia się 
krótko. Kto nie należy do nit- 
mieckiej rasy, ten nie może, nā- 
turalnie, zrozumieć jej wielkiej 
idei, przeciwnicy zaś % pośród 
'„swoich'* albo zostali zatruci 
„Syrio - afrykańskim duchem 
niższych ras* (należy czytać: ży 
dzi, kościół rzymski, francuska 


demokracja, słowiański nihi- 
lizm, itd.), albo. są ‘poprostu 
zdrajcami. Ponieważ cała kul- 


tura została stworzona „przez 
niemiecką rasę, jest jasnym, że 
nietylko twarze. PERYKLESA 
1 FRYDERYKA WIELKIEGO 
wyrażają jeden i ten sam ideał 
rasowej piękności (!); lecz i SUL 

LA ij CEZAR,'i nawet DIOKLE- 
CJAN byli, naturalnie, niebie- 
skookimi- blóndynami. Znamien 


"nym jest, że Rozenberg jedynie 


dlatego obdarza Dioklecjana nie 
bieskimi: oczami pomimo niskie 
go pochodzenia, że ten „niewat- 
pliwy półgermanin prześladował 
i przybijał- do koszża chrześci- 
jan. | 


Znaczenie niemieckiej rasy u- 
rasta do potwornych rozmiarów 
W bohaterskim eposie — mówi 
Rozenberg — w muzyce Bacha,. 
w pruskim wojskowym. marszu, 
w Fauście i w mistyce Ekkehar- 
ta żyje ten mmanentny germaji- 
ski'duch! -i ' 


Przypuszczam, iż już 'nie-na- 


leży obalać takich twierdzeń: —' 


A oto jeszcze jeden. pikantny 
szczegół: według- Rozenberga 
ten jasny niemiecki duch. jesz- 


cze.w czasach przedchrześcijań-. . 


skich walczył - z- „nikczemnyrmi 
bogami Azji. Jak wiadomo, nikt 
nie walczył z tymi bogami:tak' - 


"namiętnie, tak uporczywie, jak 
żydowscy prorocy.. Czy.nie na- 


leżeli przypadkiem 240 nordyc- 
kiej rasy? 


Mimowoli- dotknąłem najbar- 
dziej jadowitej części 
Rozenberga; jej antysemityzmu, 


Z usposobienia: - Rozenberg 
jest antysemitą w najw ulgarniej ` 
szym jarmarcznym stylu. Jego 
ideologia nie wychodzi tu poza 
obręb tego, co przeczyłał w swo 
im czasie'w pogromowych ulot- 
kach „Związku Archańioła Mi- 
chała”. Trzeba nadmienić, że-w 
zakamarkach niemieckiego:ide- 
owego: antysemityzmu. znajduje 
się niebezpieczniejszy: oręż, niż 
sentencje Rozenberga. W porów 
naniu- z” jakimś” ` LIARDEM. 


. CHAMBERLATNEM, strasznym 


poprostu FICHTEM, antysemi- 


- tyzm: Rozenberga jćst zbyt Wa- 


dy, zupełnie nieciekawy: Rozen- 
berg jest według mnie nie tyle 
antysemitą, ile beżbożnikiem i 
poganinem, chociaż poganinem 
spezjalnego rodzaju. W tym 'e- 
migrancie 'z nadbaltyckiego Kra 
ju i byłym rosyjskim studencie 
tkwi wiele rosyjskiego nihiliz- 


mu i rosyjskiego duchowego 
chaosu. Gdy się słyszy jego en- 
na. cześć 
piękna i ciała, pieśni bez miłoś- 
cj i pokory — on nie kocha piek 
na, jest jedynie jej ciemnym ule 
woólnikiem;, — kiedy odpychają 
jego bluźnierstwa, czuje się od 
razu, że w tym poganinie niema: 
nic z pogaństwa GOETHEGO i 
wiecie- z 
SMIERWAKOWA, KARAMAZO 
jego. gwaļtowności jest 
prymitywne _niebezpie- 
czeństwo dla całej ludzkości, ja: 
petersbursko --niemiecki 


luzjastyczne hymny 


NIETZSCHEGO, lecz 


WA. W 
jakieś 


kiś 


„mu, ani rzymskiej filozofii“. 


książki _ 


kongiomerat z Nieczajewa i nad 
baltyckiego barona -kata z 1905 
roku. 


Posłuchajcie, jak się zachwy- 
cą „męskimi rycerskimi zakona 
mi*.-jak pogardliwie ' traktuje 
kobietę, jako duchową jednost- 
kę, malujae jednocześnie nič- 
smacznie, ` po ` grubiańsku jej 
„biologiczne zalety*, Jak szydzi 
z chrześcijaństwa i unosi się 
jednocześnie nad pustelnikiem 
Zosimą — czuje się wy: tym wszy 


„stkim jakieś-drgawki szarpane- 


go: przez konflikty rozumu, pod 


"czas gdy'w duszy wyschło uczu- 


cie, Pogaństwo Rozenberga tkwi 
nie w uznaniu cielesnego ideñlu 
piękna: lecz- w namiętnej niena- 
wiści: do chrześcijaństwa, Dusi 


"śię poprostu tą nienawiścią. — 
‘Kiedy mówi, 
-przynosi światu ideę narodowc- 


że rasa germańska 


go-honoru, oświadcza, że ta idea 


„jest-dla' niemców :,;początkiem i 


końcem myśli i czynów. Nie zno 
si. ona obok siebie żadnej innej 
siły, ani miłości chrześcijań- 
skiej, ani masońskiego humaniz 

p: 
Chociaż: Rozenberg twierdzi, że 
bolszewizm -jest identyczny, z 
żydowskim kapitałem (nie prze 
szkadza mu 
wać lenino - stalinizmu  „bun- 
towniczym nihilizmem niższych 
'ras— kałmyków i mieszkańców 
Kaukazu), jednak głównym je- 
go wrogiem nie jest weale ani 
żydowski bankier, ani stalinow- 
ski bolszewik, lecz apostoł Pa- 
wel! W tym koszmarnym ore- 
dziu do. niemieckiego narodu 


' jest tyle, nienawiści do Chrystu- 
sa i kościoła, ile w listach apo- 
stoła Pawła miłości... 

Ta organiczna nienawiść do 
chrześcijaństwa „jest kierującym 


"mogę jedynie 


to, zresztą. miano--" 


motywem „Legendy dwudzieste 
go wieku‘. "W. „Legendzie“ tej 


* jedriak -jest- jeszcze jeden, samo- 


dzielny, bezpośrednio niebezpie- 
czny motyw — idea.o politycz- 
nej. hegemonii Niemiec. W tym 
miejscu stykamy. się- z-dziedzi- 
ną, w której książka Rozenbes- 
ga staje się istotnie Biblią, dla 
nowych Niemiec. Nie Biblią dla 
kościołów, lecz dla napastników, 
chemików jadowitych pism, dln 
zmotoryzowanych usiłowań. 


.Jako ideolog. germańskiego 
imperializmu -jest Rozenberg 
niezwykle konsekwentny i jed- 
nolity. Każde jego słowo jest 
ważkie i aktualne. Uderza fakt, 
że w tej części swej książki au- 
tor odznacza się niezwykłą trzeź 
wością i zdradza niewątpliwe 
polityczne zdolności, Zbędnym 
byłoby dodać, że Rozenberg ja- 
ko polityczny ideolog — jest 
faktycznym duchowym twórcą 
niemieckiej polityki.. Żałuję, że 
zlekka zobrazo- 
waé tu zasadnicze motywy jego 
ideologii. Rozenberg jest eurn- 
pejczykiem, chee przede wszyst 


kim zachować Europę dla szla- . 
„chetnej 


germańskiej rasy i u- 
trzymać w rękach tej ostatniej 


władzę we, wszystkich okolicach 
świata, gdzie 


„będzie to potrzeb 
ne ala germańskiego człowieka 


"Historia zmierza obecnie z za- 


chodu na wschód — mówi. — 


"© tej okoliczności winna przede 
"wszystkim pamiętać Rosja. 
Droga jej prowadzi od Moskwy 


do, Tomska. ..Rosjanin, który 


przeklinał Piotra i Katarzynę, 


miał słuszność”, Środek ciężkoś 
ci Kosji powinien być przenie- 
siony do Azji“. W Europie po- 
wirmy powstać trzy ośrodki u- 


'sadowienia się germańskiej ra- 
sy. Skandynawia z Finlandią na. 


północo - wschodzie; na zacho- 
dzie i w krajach zamorskich — 
Anglia, a w środku, jako central 
ne państwo kontynentu, ustala; 
jące rolę i znaczenie germań- 
skiej rasy na wschodzie i połud 
nio - wschodzie Europy—Niem- 
cy. Przed powstaniem tego syste 


"mu musi ustać wpływ Francji. 


Jeżeli kraj ten chce rozwijać 
swoją kulturę, nie przeszkadza- 
jac Niemcom, musi wyrzec się 
swego przodownictwa w Euro- 
pie, pozostawić: Czechosłowację 


-i inne państwa tak zwanej Małej 
„Ententy ieh losowi, wydalić ły- 


Na: wystawie przemysłu szklanego 
w: Londynie 


-uwage zwiedzających przyciąga, nowoczesny bar, 


ko bez'wyjątku sporządzone . zostało ze 


w którym wsz 
szklaą 


yst- 


dów i murzynów i zadowolić się 
granieami, zakreślonymi przez 
jego ludność. Szczególnie cieka- 
we jest ustosunkowanie się Ro- 
zenberga do Anglii. To, co mó- 
wi o tym państwie „Legenda 
dwudziestego wieku“, przekra- 
cza wszelkie granice łaskawoś- 


ci". 


Ponieważ lotnictwo — mówi 
Rorinberg =- póżbawiło Gibral- 
tar znaczenia, jakie posiadał 
niegdyś dla Anglii, a zarazem 
Londyn nie może zezwolić, aby 
Francja poopódartwał w Ma- 
rokku, konieczną jest współpra- 
ca Londynu z Madrytem. (Cha- 
rakterystyczne, że w swojej 
książce, napisanej na długo 
przed hiszpańskim konfliktem, 
Rozenberg' współczuje hiszpań- 
skiej rewolucji, która jego zda 
niem uwolniła naród hiszpański 
od wyzysku przez kościół i wyź 
sze warstwy). 


W związku. z iym powstaje 
problem Italii. Kraj ten, potrze- 
bujący przestrzeni, powinien 
skierować swoją politykę na Tu 


nis, Trypolis i niektóre wyspy. 


W konkluzji na zachodzie po- 
winien powstać sojusz: Rzym — 


„Madryt — Londyn. Lecz Rozen 


berg nie poprzestaje na tym, — 
Anglia powinna wzmocnić łącz- 
mie z. dominiami, rozszerzyć 
swoje prawa w stosunku do hin 
dusów w Azji. i do murzynów, 
metysów i żydów w Afryce, a- 
by stworzyć silny punkt oparcią 
dla północnej rasy przed mo- 
mentem, -gdy przebudzenie się 
czarnych stanie się groźnym— 
Jak widzimy, wy kłada się tu me 
ną planimetrie, niż fa, która o- 
picra się na osi; Berlin — Rzym 


'— Tokio, 


Rozenberg nie zapomina rów= 
nież o- Stanach Zjednoczonych. 
Doradza .im rozpoczęcie raso- 
wej polityki i jako jej początek, 
zarzucenie idiotycznej (wyraże- 
nić tekstu) zasady równości 
wszystkich ras i religii oraz 
przepędzenie wszystkich murzy 
nów z powrotem do Afryki, 


Jak widzimy, książka Rozen- 
berga jest nie tylko szydzeniem 
z kultury, lecz również zuchwa- 
iym wyzwaniem politycznej 1 
narcdowej wolności narodów. 
W Niemczech wiedzą o tym. —— 
Na bankietach, polowaniach 1 
uroczystościach z udziałem mi: 
nistrów Francji, wschodu i po 
łudnio - wschodu Europy nie 
rozmawia się prawdopodobnie 
na temat tych bardzo realnych 
„mitów“. Lecz szerokie warstwy 
niemieckiego narodu wierzą w 
ten program į składają mu: w © 
fierze Lege swego dobrobytu. 
W kraju. coraz groźniej zaryso: 
wują się koszmarne cienie lat 
wojny. 


Naród i, zwłaszcza, inteligen- 
cja wiedzą-o tym i nie oponują. 
Najbardziej niezrozumiałą i po- 
nutą jest tragedia niemieckiej 
inteligencji. NIETZSCHE kie. 
dyś zawołał: - 


— Ileż piwa w niemieckiej im 
teligeneji! 


Lecz oprócz piwa było w niej 
jeszcze coś. Skąd wzięła się po- 
niżająca. zdradą ' samych siebie 
i bojaźliwy grymas bezosobo- 
wości? Oto, czego hisłoria nigdy 
nie zrozumie i nigdy nie wyba- 
czy. Czy -mamy się. dziwić, że 
coraz częściej nasuwa się i nic- 
pokoi myśl. iż nie nastąpił jesz- 
cze decydujący moment i że ta 
sama historia kryje w sobie za- 
czątek. jakiegoś potwornie na- 
miętnego i tragicznego pori- 
chunku 

J- Titin 


ŻYCIE NA NOWEJ KA 


pewa 


EDONII 


Wierzenia i zwyczaje mieszkańców Wielkiei Ziemi 


W związku z dyskusjami, prowadzonymi obecnie w świecie na te- 
mat kolonii i emigracji żydowskiej, wymieniana była często, obok Ma- 


dagaskaru, również wyspa Nowa Kaledonia jako 


teren emlgracyjny 


dia żydów. Ostatnio ukazala się książka „Mieszkańcy Nowej Kaledo- 
nii“ MAURICE LEENHARDTA, która porusza ten interesujący i aktu- 


ulny temat, 


Pan Leenhardt przyjechał ze 
swą żoną na Nową Kaledonię, 
jako zupełnie młody chłopiec i 
spędził tam wiele lat w roli mi- 
sjonarza, studiując jednocześnie 
język i zwyczaje tuziemców. 
Opisuję on w swej książce nie 


tylko obecne życie kaledończy- - 


ków, ale ;również daje charakte 
rystykę ich dawnych obyczajów 
i zajęć aż do katastrofalnego 
wtargnięcia .europejczyków na 
ich nietkniętą -dziewiczą ziemię. 

W swej miłości dla tubylców 
autor stara się nawet usprawie- 
dliwić ich ludożerstwo. 


„Aż do przyjazdu Cooka, który 

przywiózł ze sobą świnie i byki, 
co zmieniło zupełnie życie miesz 
kańców tej ziemi, Kaledonia nie 
posiadała prawie wcale fanny i 
tubylcy obok roślinnych produk 
tów spożywali również ludzkie 
mięso. W większości wypadków 
jedli óńi mięso swych wrogów, 
ale zdarzały Się” wypadki, Ze n wa 
dzowie spożywali rówiież mię- 
so swych poddanych. 


Maurice Leenhardt nie po- 
chwala oczywiście ludożerstwa, 
ale twierdzi, że spowodował je 
brak mięsa na wyspie, ubóstwo 
produktów żywnościowych, 
brak zrozumienia dla śmierci. 


Dla tabylea ciało jest „Skórą”, 


którą człowiek zrzuca, aby 


przejść dą innego Świata „nie- 


widziąjnych*, który towarzyszy 
światu widzialnemu. 


Kiedy pewien  marynarz-tu- 
bylec, który otrzymał już euro- 
pejskie - wykształcenie i wycho- 
wanie, ujrzał w dalekim porcie 
z dawnego towarzysza, któ 

rego oqd.lat stracił z oczu, nie u- 
radowął. się wcale. Na początku 
krzyknął mu: „Żywy Jesteś, czy 
umarły?“ i napewno nie zdzi- 
wił by się, jeśli by ten mu odpo- 
wiedział, że jest umarły. 


Śmierć pojmowana jest ha wy- 
spie jako odjazd. Umarłego uro 
czyście umieszcza się na górze 
umarłych i od tej pory zalicza 


pod egidą 


(REDAKCJA) 


jąc nos i język. które uważane 
są za ozdobę ludzkiej twarzy. 


Po tym następuje skompliko- 


wana budowa chaty z ljan i ko-- 


ry, oraz dachu, który misternie 
plecie się z trzeiny. 


Główna ulica, która prowadzi 
do „głównej chaty”, poświęcona 
jest męskiej części klanu i obsia 
na „męskimi* roślinami. Ulica 
obok, znacznie skromniejsza, po 
święcona jeśt Kobiecie. Tutaj 
każda zamężna kobieta otrzymu 
je po ślubie swoją okrągłą cha- 
tę i tutaj wykonuje ona wszyst- 
kie należące od niej czynności. 
Przy małżeństwach obyczaj ka- 
że wybierać żonę z rodziny stry- 


"ja i w ten sposóh tworzy się ra- 


sowy typ, którego czy stości mo- 
gliby pozazdrościć wielbiciele 
idei rasizmu. 


Płaski nos z szerokimi noz- 


. drzami uchodzi na Nowej Kale- 


donii za ożnakę wielkiej urody. 
Wybór męża z dalszych. okolic, 
lub innej gromady, jest niedo- 
zwolony, czystość rasy zazdroś- 
nie jest chroniona., 


Sposób bytowania ~ tubylców 
pozostał od wieków niezmienio- 
my: surowa rodzina, w której 
brak dzieci uważany był za ka- 
rę bóstw, szacunek dla mędr- 
ców - artystów, koniecznych dla 
wykonywania: rzeźh przodków. 
brak specjalizacji, wypełniające 
dzień różnego rodzaju prace. 
nocny wypoczynek dobrze za- 
służony — wszystko to podtrzy- 
mywało silną i zdrową rasę tu- 


i: bylców. 
Jakkolwiek trawa, z której 
melanezyjczycy przygotowują 


odurzające napoje, rośnie rów- 
nież w Nowej Kalendonii, mie- 
szkańcy, jej nie korzyslali Z niej 
i nie znali pijaństwa. 


Pierwsze przybycie zwietząt, 
przywiezionych przez Cyoka, 
zmieniło „wygląd wsi Nowej Ka 
ledonii: świnie zniszczyły zasie 
wy i zburzyły ogrodzenia. Byki 
stratowały misterną kanaliżację 
pól i zmusiły wielu. mieszkań- 


ców do 


dzib. 


porzucenia swych sie- 


Ale europejczycy nie tylko zni 


szczyli starą uprawę pól i ziemi, 
przywieźli oni również spirytus. 
Młodzi tubylcy umierali od za- 
trucia alkoholem jeden za dru- 
sim. Rozpoczęto wtedy poważ- 
ną walkę ze spirytusem. 

Protestłanckie i katolickie mi 
sje w połowie ubiegłego wieku 
starały się dać miejscowej lud- 
ności moralne i religijne pod- 
stawy, Wytworzyła się zabawna 
mieszanina pojęć. 
Tuziemcy. przyjmujący chrzest, 
twierdzili, że zdobyli oni ciało, 
to jest uwierzyli w realny zwią- 
zek z życiem ziemskim i podział 
między życiem a śmiercią. 

O istnieniu ducha wiedzieli 
ze swej dawnej religii; np. kobie 
la, opuszczona przez męża, od- 


, bierała sobie życie tylko dlate 
„go, by 


móc być koło niego. 
Twierdziła ona, że przechodzi 
tylko do drugiego klanu, który 
w tych warunkach” byt dla niej 
wygodniejszy. w: 
Oryginalne te wierzenia były 
tak silne, że cywilizowany kale 
dończyk opisując zaludaienie 


miast europejskich, mówił: „Na 
ulicach jest tylu ludzi, jakby u- 
marli chodzili razem z żywy- 
mi“, 

Dzisiejsza ludność Nowej Ka 
ledonii uprawia plantacje kawy. 
zna racjonalne gospodarstwo ! 
różne rzemiosła. 


Stosunek jednak białych do 
nich jest jeszcze wciąż taki, że 
nawet w miejscowej gazecie u 
kazał się artykuł: 

„(ży potrzebna jest czarna 
kolonizacja narówni z biała?" 

Policja zapędza tubylców do 
robót na plantacjach białych, 
chociaż plantacje te dają tylko 
10 lonn kawy, podczas gdy plau 
tacje czarnych przynoszą 36 tonn 
Ale „niechaj przepadnie 26 tonti 
u tuziemców, byleby zebranych 
było dziesięć europejskich tonn’ 


Tym gniewnym okrzykiem w 
obronie byłych gospodarzy 
„Wielkiej Ziemi* kończy się ta 
interesująca i pouczająca książ 
ka, przepojona duchem prawdzi 
wie misjonarskiej miłości do 
ciemnego ludu, zamieszł.uiące- 
go Nową Kaledonię. 

J, Sazóonaw, 


Ludność kolonialna 


Nowa statystyka mieszkańców kolonii światowych - 


Nie można powiedzieć, aby D- 
statnie dyskusje” polityczno-ko- 
lomialne wyłoniły  jakleś nowe 
rozwiązania lub zmianę świato- 
poglądów. 

Pewne, istotne zagadnienia, 
które należałoby rozwiązać: nie 
przez polityczne namiętności, 
lecz przez óbjektywne badania. 
pozostały jeszcze zupełnie otwar 
te. 

Do nich należy również pro- 
blem zaludnienia kolonii, do 
którego interesujących danych 
dostarczyła wydana -ostatnio 
„Royal Institute of 
International Affairs“ książka 
„Ludność kolonialna“ znanego 
niemieckiego statystyka R. KU- 
CZYŃSKIEGO. 


"liezbę ludzi, 


Kućzyński stara się obliczyć 
żyjących na kolo- 
mialnych lub mandatowych tere 
tach. 

Nie jest to takie proste. jak 
się wydaje, gdyż różne kraje 
zajmują miejsce pośrednie i nie 
wiadomo dokąd zaliczyć ich lud 
ność, jak np. 360 milionów Iu- 
dzi, zamieszkujących Indie. 

Indie właściwie nie są angiel- 
ską kolonią i Kuczyński zalicza 
je do krajów, rządzących się sa- 
modzielnie w przeciwieństwie 
do właściwych kolonii i krajów 
mandatowych. 

Z 2.076.924.000 ludności całej 
kuli ziemskiej żyje 267.386.000 
ludzi w koloniach i -ziemiach 
mandatowych. Tych okrągłych 


270 milionów ludzi jest podzie- 
lonych równo między holender- 
skie, francuskie i angielskie rza 
dv. 


Holandia liczy 64.697.000, czy 
li najwięcej kolonialnych podda 
nych, za nią idzie Francja z 
60.490.000 i wreszcie jako ostal 
nia Anglia z 51.495.000 ludzi. 


Z poszczególnych części świa- 
ła jest Afryka największym ko- 
lonialnym kontynentem. Za- 
mieszkuje ją około 33.140.000 lu 
dzi, rządzących się samodziel- 
nie (włącznie z Abisynią) pod- 
czas gdy liczba ludności kolo- 
nialnej w Afryce wynosi 
111.934.000, to jest 77.2 proc. 
całej ludności Afryki. 


; - E ES EEE E EE E E A OET 
się on do niewidzialnych towa Na drugim miejscu znajduje 


rzyszy żyjących. 


Na górze umarłych, w lesie, 
do którego oprócz wybranych 
nikt nie ma dostępu, ciało odrzu 
ca się, jako niepotrzebna odzież, 
a z szacunkiem grzebie się gło- 
wę zmarłego. 


Oddzieleni od pozostającego 
świata przez sześć tysięcy lat, 
mieszkańcy Nowej Kaledonii za 
chowali swe najstarsze wierze- 
nia i obyczaje. 

Cała przyroda i wszystkie wy 
konywane przez kaledończyków 
prace ma ją surowe symboli 'ezne 


znaczenie i podlegają różnym 
rylualnym przepisom, 
Siejba i- zbiory, modły © 


dsszez, czy o słońce — wszystko 
to stanowi niekończący się łań- 
cuch symbolicznych rytuałów. 
Na trudnej do uprawy ziemi 
Nowej Kaledonii pole i chleb za 
"'howały swój mistyczny charak 
ter, który zupełnie zaginął w 
Europie. a zachował się w naj- 
starszych naszych pieśniach. 
Rówdłież skomplikowana jest 
budowa wsi i głównej chaty, w 
której zbierają się mężczy źni, by 
radzić nad sprawami gromady. 
Wszyscy udają się do lasu by 
wybrać najtrwalsze i najlepsze 
drzewo na budulec. Miejscowi 
rzeźbiarze wycinają na słupach 
wizerunki przodków, podkreśla 


nialnej ści, 
n ecia ur cZy$ U GA y Azja z 13.1 proc. 


(Dokończenie) 


wa IV, znoszących wszelke o- 
graniczenia w.handlu i obrocie. 
Specjalne uprawnienia, wprost 
uprzywilejowania i możźną pro- 
tekcję otrzymują od królów ży-- 
dzi kresowi, któr ych widocznie 
uważano wówezas za element 
bardzo pożyteczny dla Polski i 
ekspansji - państwowej. 


Na sejmie piotrkowskim WF 
1643 uzyskał przejściowo wpły- 
wy obóz antysemicki i przeszła 
komiczna ttchwała. wprowadza 
jąca. przysięgę dla kupców kra- 
jowych chrześcijan, że towary 
będą sprzedawali najwyżej z 7 


procentowym zyskiem, kupców. ' 


chrześcijan obcego pochodzenia 
— 5 proc. 
do,3 proc. zysku, „Stanowiło to 
najlepszą szkołę handlową dla, 
żydów i prowadziło wprost do 
ich monopolu handłowego* 
pisze Franciszek Bujak (Przyj 
czyny upadku Polski“ str.; 95), 
gdyż od.chwili uchwały każdy 
kupował u żydów, gdyż tym bar 
dziej był przekonany, iż towar 
nabędzie taniej. 


e 


Walka mieszczaństwa Wiel- 
kopolski z kupiectwem żydow- 


posłów, udających się z ramie- 


'a żydów zmuszająca - 


skim skończyła się klęską i sej- 
mik wielkopolski na obradach 
w Środzie w r. 1628 uchwalił 


nia szlachty poznańskiej na 
sejm walny, wezwać do obrony 
spraw żydowskich. 


Chrześcijańskie kupiectwo w 
Krakowie w r. 1608 wywalczyło 
sobie wyłączną produkcję trun- 
ków na wyszynk. Ograniczenia 
żydów we Lwowie i w innych 
miastach nie wytrzymały próby 
życiowej i przeważnie miały 
charakter demonstracyjny. 


Na przełomie XVI i XVII stu- 
lecia. - zawdzięczając rozumowi 
panujących. w których piogra- 
mie. politycznym . i gospotłar- 
czy była ekspansja na wschód 
handel uprawiany przez żydów 
był usilnie popieramy” i chociaż: 


; ręakcja katolicka krzówiła*ha- 


-sta miètoleraneyjne i podburzała 
"pospólstwo przeciw” żydom, po- 
wodując liczne tumulty. jednak 
zamożniejsze mieszczaństwo 
chrześcijańskie. magnateria i 
szlachta nie dawały posłuchu 
pronagandzie antysemickiej. pa- 
aliżująe ją w zarodku. 


J.K. U. 


się Australia z 19.6 proc. kolo- 

ludności, na trzecim 
Ameryka po- 
siada 5.144.000 poddanych kolo 
nialnych. głównie w Ameryce 
Środkowej, co wyraża się licz- 
bą 2 procent. 


Wkońcu ma również Europa 
swą 272.000 ludzi liczącą, czyli 
0.1 procent stanowiącą ludność 
kolonialną. Chodzi tu o Gibral- 
tar i Maltę. a więc głównie o an 
gielskie posiadłości. 

Około 1.000 ludzi przypada 
jeszcze na Szpicbergen. t. j. na 
norweskie tereny. 

W Afryce posiada Francja 
37.1. Anglia 35.9 i Belgia 9.4 mi- 
lionów kolonialnej. względnie 
mandatowej ludności, reszta dzie 
li się między inne kraje. 


W Azji. gdzie. jak wspomina- 
liśmy. Indie zostały zaliczone do 
samorządzących się państw. na 
pierwszym miejscu stoją Holan- 


masłępnie Japonia 29.6, Francja 
22.8, Stany Zjednoczone 13, An- 
glia 12.3. Liczby te obejmują 
wszystkich mieszkańców, zajmu 
jących tereny kolońialne | man- 
datowe. Nie są to jednak wyłącz 
nierpoddani kolonialhi. bowiem 


li mieszkańcy biali, t. j. obywa- 
tele państw europejskich. 


dia z 64.4 milionami poddanych. 


wliczeni są do nich również sta- 


Wyłania się tutaj trudny pro- 
błem obłiczenia, ilu curopejczy- 
ków i białych żamieszkuje obec 


nic kolonie świata. Przy oblicze 
niach ludności mie postępują 
państwa Kolonialne jednolicie. 


W Stanach Zjednoczonych bar 
dzù surowo zostaje utrzymana li 
uia kolorowa, jakkolwiek bar: 
dzo wiele osób mieszanej krwi. 
lecz o wyglądzie nie murzyń- 
skim, zostało zaliczonych do licz 
by białych. 


Pomimo wielu trudności przy 
oddzieleniu białych od koloro- 
wych, mamy dokładne dane z 
1935 roku o ilości białych. za: 
mieszktujących kolonie i tereny 
mandatowe. 1 tak francnzów 
jest 1.478.119, z czego 1,361,596 
w Afryce; amerykan 1.470 265, 
anglików 734.536, z czego nie 
mniej jak 267494 w Europie? 
(Malta i Gibraltar), holendrów 
182.867, z czego 177.449 w Azji 
(holenderskie Indie). Oyółem 
mieszka w koloniach okołu 
%.158.005 europejczyków. względ 
nie ludzi białych. 

Główne miejsce wśród kolu 
nialnych europejczyków zajmu- 
ją francuzi, szczególnie w pól- 
nocno - afrykańskich posiadło- 
ściach. 


Według obliczeń z marca 1936 
roku. ilość francuzów w 4MIlgic- 
rze wynosiła 859.909, w Marok- 
ko 194.696, w Tunisie 194.885. 


Oprócz lego na wyspach na 
wschód od Madagaskaru za- 


mieszkuje jeszcze 70.000 francu 
żów. 

Liczby i tabele w 
czyńskiego bardzo 
świetlają wielkość 
potęgi Francji- 


dziele Ku- 
jaskrawo 0- 
kolonialnej 
Wskazują one 


„również. że z wszystkich koloni- 


zatorów: Francja potrafiła cigg 
„I im 


nąć największe zyski. szczegól- 
nie polityczne. 
Działo się tak na skutek jej 


polityki, która, w 
stwie do angielskiej. 
niczała ściśle granic rasowych i 
torowała drogę asymilacji ka 
łorowych w swych koloniach. 


przeciwień- 
nie rozgra 
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Octave Rubry- 


Na półkach księgarskich ukazała się książka pod tytułem „Maria Wa: 


lewska", 


ryskim mieszkaniu, 


— Ulica Houssaye —. rzekl 
Duvoe. i 
Powóz, ciągniony przez parę 


rączych koni, pomknął w ki:: 
runku mało jeszcze znanej dziel 


nicy. Cesarz wysiadł na rogu 
zaułka i otworzył drzwi włas- 
nym kluczem. Podczas  tąkica 


Dnvoe albo wracał 
Tuilerii alba 


odwiedzin. 
pieszo do pałacu 
czekał w powozie, o ile Napo- 
leon wracał na noc do zamku. 
Tym razem otulił się szczelnie 
płasze zem i usadowił wygodnie, 
aby zdrzemunąć się podczas dłu- 
siej wizyty cesarza. 

Dom, który zamieszkiwała 
Maria Walewska, stał pomiędzy 
dość dużym dziedzińcem, ołocza 
nym oficynami i niewielkim an- 
aielskim parkiem. Piękne -drze- 
wa otaczały trawnik, na Etórym 
stał stary posąg bogini Flory. 

Dom zbudowany był niewy- 
myślnie lecz wygodnie. Z. duże- 
przedsionka na parterze 
wchodziło się do dwóch salo- 
nów i jądalni w pompejańskim 
stylu, będącym wówczas w mo- 
dzie. Na pierwszym piętrze mic- 
ściła się biblioteka, dwa poko- 
je i przytulny salonik, obity: bia 
lvm kaszmirem, haftowanym w 
czarne wzory. Umeblowanie 
składało się z tureckiej sofy, kla 
wicymbału, biurka i sztalugi. 
Miękki kobierzec zaścielał po- 
sadzkę. 

W tym saloniku Maria spe- 
dzała prawie cały dzień. Z okien 
miała rozległy widok na dale: 
kie pola i lasy. Czytała, malowa- 
ja, grała więcej z uczuciem, niż 
artyzmem  włokie i francuskie 
utwory, głównie, jednak -Mozac- 
ta, którego przedkładała nad in- 
nych mistrzów. 

Żyła w samotności.. Widywa- 
ła jedynie swą pokojówkę. Da- 
szę, szwagierkę, księżnę Jabło- 
nowską, która przybyła na krát 
ko do Paryża i nie chciała się z 
nią rozłączyć i brata Teodora. 
Był to nieco ograniczony ` mlo- 
dzieniec, cały pochłonięty. swo- 
im nowym mundurem polskie 
go ułana. Doktór _Corrisart ba- 
dał co tydzień z polecenia Napo- 
leona stan zdrowia Marii, -który 
nie pozostawiał zresztą nie do ży 
czenia. Duvoe, Ornano i Filip de 
Sćgur odwiedzali ją często, przy 
wożąc listy od cesarza i zapytu- 
jąc o życzenia. 

Nie pragnęła jednak niczego, 
oprócz obecności Napoleon». 
Odmawiała stale przyjmowania 
iytułów, podarunków i pienię- 
dży. Nie była zalotną ani rozrzut 
ną. Nie troszczyła się również 
o przyszłość, której nie wyobra 
żała sobie bez ukochanego. Wy- 
slarczała jej jego obecność. W 
lakich chwilach wstępowało -.w 
nia nowe życie. 


ry 
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Czuła przy nim tehnienie jego 
bohalerskości. Oszałamiała ją je 
go ognista mowa, niezłomna wo 
la. siła panowania nad wszyst- 
kim. W takich chwilach przesta 
wała być niepozorną młodą ko- 
bielą, jaka wydawała się. ob- 
cym... Mówiła z ożywieniem, dy 
skutowała, dawała się porwać 
myślom i wypadkom. Zdarzało 
się nawet, że sprzeczała się z ct- 
sarzem i zmuszała go swoją sti 
npwezością i wiarą do podziela- 
nia jej zapalrywań, Napoléon 
dekłamrówał czasem utwory swe 
go ulubionego poety Ossiana. 
Marii nie podobały się jednak, 
wydawały się jej nudne i napu- 
szone. Przeciwsławiała Int pi 
czję Wergilusza i Horacego, któ 
re dobrze znała. Spierali się ez? 
sto na ten temat. Maria przery- 


Autor, słynny biograf Napoleona J, 
w jednym rozdziale odwiedzin, Napoleona u pieknej polki w jej pa 


Octave Aubry, 
(REDAKCJA) 


wała sprzeczkę, zaczynając na- 
gle. grać na klawicymbale. 


Rzadko mówiła o:polityce. li! 


teresowała ją żywo, lecz vgrani: 
czała się słuchaniem, gdy cesarz 
wyliezał swoje armie, 
plany i dawał wyraz: swoan ma 
rzentom.o podbiciu całej* Euro- 


pyri wyparciu z niej. Anglii. Na” 


jednym tylko ` punkcie 'shichał 
chętniej je wymurzeń,a ona ni- 
gdy nie miała ich dość: na punk 
cie Polski. 


'Nieco -Śpiewnym,- dźwięcznym 


głosem malowała , obrązy wie!l- 
kiej przeszłości, swego narodu 
jego walki. w: obronie wiary w 
owych ponurych 
turcy. grozili zagładą chrześci- 
jańskiej: Europie. -Zręcznie przy: 
pominała odwieczną przyjaźń, 
łączącą Polskę di: Francję, soju 
sze przeciw Habsburgom, koń: 
cząc-zobrazowaniem upadku Pol 
skiw chwili, gdy odległa Fran- 
cja. ginęła w odmięłaćh' rewolu- 
cji” Opowiadanie swoje kończy 
ła zawsze pytaniem, czy ten szla 
chetny, bohaterski kraj nie. z1 
sługuje na to, aby wielki cesarz 
w- własnym również: interesie 
dopomógł-mu- do zmartwych- 
wstania. 
Napoleon-uśmiechał się, 


, Ciężarówka . armii 
owu, otaczającego 


ne najwyższe 
multi dr 


opisuje 


rozwijał 


`. eiszka? — 


czasach, gdy . 


Rożu - 


miał doskonale, że Maria pozo: 
„stała więrną swej ojczyźnie, lecz 


pochlebiał sobie, że pragnie je- 
dynie potęgi jego kraju. 

— Bądź cierpliwa — mówił: 
— (o przyrzekłem, dotrzymam 
Nie -jest fo jednak sprawa jed- 
nego dnia. Do wskrzeszenia -Pol 
ski uczyniono dopieró pierwszy 


krok. Wszak. wiesz, źż2-długo 
obmyślam. swoje - ząmierzenia. 


Już na rok czy”dwa przed tym. 


wiem. -co uczynię. Żyję. jedynie 
myślą. o, przyszłości. Dziś: rano 
np. ułożyłem sohie:płan działa- 
nia na przyszłe lata. Chcę ci ta 
powiedzieć w zupełnym: zaufa. 
niu. W lipcu 1809 roku będę w 
Wiedniu... 

— Odwiedziny u cesarza Fran 
zapytała zdumiona 
Maria. w 

'— Myślę, że-nie bedzie cie- 
szył się z tej wizyty. 

— Jakto,- tak prędko nowa 
wojna? i 

—-Tak — rzekł Napoleon. == 
Jest nieunikniona. - Austria nie 
ulega. . Zbroi się.w. tajemnicy 
Udaję, że o niczym nie. wieni, 
lecz. czynię przygotowania, aby 
Ją uprzedzić... Co či jest? 

Na pięknym czole Marii po- 


„wstała zmarszczka. Zaczęła sze- 


ptać: . 

— Boję się © a Śled ia 
siebie. Te wybuchające wciąż 
wojny. 


, =-— 0: mnie?’ Co „chcesz -przeż 


angielskiej - wpadła nodetes mgły do: giębokiego 
kościćł w Piy mouth. — 
ryżu Sugimura wziął udział w walce dżudżitsu, odnosząc zasłużone 
zwycięstwo, jako były mistrz tego rodzaju 
który poseł ukończył w Japonii. 
mion” storpedowany i zatopiony 
czterech minut przez piracką łódź podwodną. 
wszeclipolskiego - kongresu 
kolegium 

Jakub Szynkiewiez w 
mańskie20. , -= 5. Wezbrane fale Sekwany zalały częściowa poódda- 
ve- obecnie: rezbiórce nadbrzeżne 


otoczeniu 


pawilony 
wej-w Paryżu, 


-P ewja- 


"DIARIA WALEWSIKA 


*hwili — nie. 


2. Poseł japoński w Pa- 


sportu: w uniwersytecie, 
— 3. Parowiec brytyjski 
ra wysckości Karfaginy w' ciągu 
'4. Podczas "I-go 
muzułi iabsktego w Wilnie zostało wybra- 
muzułma nów polskich. Na zdjęciu 
duchowieństwa 


wystawy międzynarod: - 


to powiedzieć?..' A jeżeli 'umrz! 
Czymże - jest“ śmierć, jąk -n'e 
wiecznym: snem bez marzeń, 
Przerwał. Maria zakryła /dło- 
nią oczy i,cicho;płakała. 
Napoleon ucałował ją.. : 
— Jakie dziecko: z:ciebe! Z.te 
go powodu płaczesz! Żartuję tyt 
ko, Mario. 
, — Nie. mów * pan 
okropnych: rzeczy. 
— Dobrze. Przyrzekam ci to. 
Bardziej potrzebuję żyć, niż zwy 
kły śmiertelnik, aby umocnić 
wszystko, co stworzyłem. D »- 
prawdy, czuję się dość -silnym, 
aby. dożyć 99. iat.. Nie „doznaję 
żadnych cierpień ani. w głow:z, 
ani w sercu, ani w żołądku. 
Zanucił piosenkę, przy któ 
rej tańczył w Walencji, będąc 
porucznikiem. . Nie tańczył już 
więcej, lecz piosenka paózosta!a 
mu miłą, Twarz. rozjaśniła się: 
— Widzisz -— zaczął znów pə 
potrzebuję  oba- 
wiać się kuli.» Mam -jeszcze do 
spełnienia przeznaczenie losu i 
spełnię je. Miałem zawsze szczę - 
ście lub przeciwnie. nieszczęścia, 
przeszkody, - niebezpieczeństwa 
ustępowały zawsze przed moją 
wolą. Oprócz tego, powiedzia- 
łem ci to już, mam”moją gwiaz- 
dę. Moja niańka ; Soveria'pzka- 
zała mi ją, gdy siedzialem na jej 
kolanach w Ajaccio Nie. traei- 


łem jej nigdy z oczu. Wieziałem 
stojąc wieczorami 


ja w' Autun, 


„Erdy- 


J. © 
muzul 


więcej tak 


Zi 
- tego” 


w oknie mojej małej izdebki i 
wspominając marzenia dzieciń- 
stwa, Swieciła na zimowym n'c- 
bie, gdy wyruszyłem do Włoch, 
odszukałem ją. w Egipcie. Wi- 
działem ją we wszystkich decy: 
dujących chwilach mojego ży- 
cia, 18 Brumaira, pod Marengo, 
pod Austerlitz, w Fried!and'.c 
Widzę ją zawsze. 

Wziął ją za rękę, podprowa: 
dził do okna i odsunął firankę. 
Niebo było usiane gwiazdami. 

'— Patrz — rzekł cicho -- tam 
ta, co:tak jasno świeci — nieda- 
leka od Wielkiej Niedźwiedzicy 
— ło ona, Mario! — Jak długo 
ją widzę, szczęście jest przy 
mnie. 

Maria potrzasnęła głową, jake 
by nie chciała w to uwierzyć. 

Wtedy zawołał z mocą: 

— Nie wątpisz przecie, że są 
rzeczy, których ludzkie ©ko nie 
może przeniknąć i że los miesza 
się do-spraw naszega życia, Czy 
ja sam nie jestem przykladem 
Czym byłbym dzisiaj p - 
mimo mojej niezłomnej woli 43 
wzniesienia się, gdyby nie przy- 
padėk, nieprzewidziane cholie * 
ności, szczęście. które prowąd”i 
ło mnie krok za krokiem do wy 
żyn tronu? Nie wiele brakowało 
do tego, żebym opuści kraj w 


"roku 1792. Jedynie brak p.enię- 


dzy stanął na przeszkodzie w 
urzeczywistnieniu tego zamiaru. 


ewj- 
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WSPÓŁCZESNE WŁOSZKI 


Kobiety w Italii zdobywaią tryumfalnie nowe placówki 


tzymski almanach kobiecy 
urządził w ostatnich miesiącach 
wielką ankietę, aby stwierdzić, 
jakie kobiety kroczą we Wło- 
zzech na czele wielkiej armii 
miewiast, pracujących zawodo- 
wo i która z nich jest najpopular 
uiejsza oraz najbardziej lubia- 
MŁ. 

Ankieta dała interesujący wy 
nik: palma pierwszeństwa zosta 
ła przyznana czterem włoszkom 
pracującym w zupełnie różnych 
dziedzinach. 


KSIĄŻĘCE CERAMIKI I ARTY 
STYCZNE LALKI 


Na pierwszym miejscu stoi 
księżniezka z najstarszego rzym 
skiego domu książęcego, dama 
dworu włoskiej królowej i jed- 
na z najbardziej popularnych 
postaci międzynarodowego towa 
tzystwa: MARIA BORGHESE 
Principessa del Vivario. Dama 
fa, od kilku lat szczęśliwa żona 
i matka, jest również bardzo 
zdolną pracownicą i zatrudnia 
wiele robotników i robotnie w 
swych zakładach ceramicznych 
ua zamku Pratica di Mare. 

Oryginalne srebrne i złote ce- 
¿amiki księżniczki dawno już 
wywędrowały zagranicę i znala 
zły również wielki popyt w Ita- 
tii. 

Okazało się, że wazy, naączy- 
mia i zwierzątka z ceramiki, po- 
kryte prawie całe złotem i sre- 
brem, a gdzieniegdzie tylko pod 
malowane płękitem, lub purpu- 
rą, przeznaczone były przez Ma 
rię Borghese początkowo dla 
ozdobw starych pałaców rodo- 
wych arystokracji włoskiej. Póź 
wiej sława ich rozeszła się dale: 
ko i amerykanie, którzy dzisiaj 
kupują wspaniałe złote i srebr- 
ne zastawy do herbaty, nie wie- 
dzą nawet, kto jest ich twórczy- 
nią. Księżniczka Borghese jest 
również bardzo lubianą wśród 
tudu włoskiego, którym się ofiar 
nie opiekuje. 

Niemniej sławna w kraju i za 
granicą jest inna włoszka LEN- 
CL SCAVINI, wynalazczyni i 
twórczyni słynnych lalek Lenci, 
Pani Lenci stworzyła swe pierw 
sze lalki, kiedy pe Śmierci swej 
córeczki pozostała sama na 
świecie, gdyż mąż jej powała- 
ny został na front. Lalki miały 
jej smutną samotność rozjaśnić 
i pocieszyć jej serce. 

Dzisiaj daje ona pracę czlery 
stu kobietom i dzieci całego świa 
ln cieszą się jej dziełami. 

Trzecią w kolei najsławniej- 
szych kobiet włoskich jest dr. 
med. NELLA PECCHIOLI, któ- 
ra prowadzi olbrzymie włoskie 
przytułki dla dzieci nad Adris- 
tykiem. Jednocześnie jost ona 
naczelnym lekarzem dwuch szpł 
tali we Florencji i inspektorkę 
wszystkich ambułatoriów przy» 
iułków i żłobków w prowineji 
Toscana. Pomaga ona niezlicza» 
nej ilości dzieci i matek wło: 
skiel, I ona również jest przy- 
kladem, jak dalekie są owe cza: 
sy: kiedy włoszka zamknięta bv 
ia w ezterech scianach swego 
iomu, bowiem mężczyźni odno- 
sili się niechętnie i bez zaufania 
do pracy zawodowej kobiet. 

DZIENNIKARKA — RZEZ- 

BIARKA 

Tvlut dzielnej i znanej kohie- 
tv należy się również pewnej 
włoszee, która życie swe poświę= 
ciłu czystej sztuce, ADELINIE 
ZANDRLENO, której rzeżby na 
ostatniej paryskiej wyslawie 
wzbudziły tak wielką sensację, 
że zostały zakupione przez dy 
rokłorów muzeów i komiłlety 
wystaw. 


Pani Zandrino rozpoczęła swą 
karierę jako dziennikarka. By- 
ła sprawozdawcą wojennym i to 
warzyszyła d'Annunzio do Fiu- 
me. Następnie wyszła zamąź i 
dziesięć lat poświęciła swym ar- 
tystycznym studiom. Przed trze 
ma laty wystąpiła po raz pierw 
szy publicznie, jako malarka i 
rzeźbiarka i od tego czasu nie 
må ani jednej współczesnej wło 
skiej wystawy sztuki, aby ona 
nie była na niej reprezentowa- 
na. Największy sukces przynio- 
sta jej jednak wystawa świato- 


Wwa. 
TRZY LITERATKI 

Trzy największe sukcesy lite- 
rackie tego roku należą rów- 
nież do kobiet włoskich. 

Pięćset włoskich pisarek, któ 
rych dzieła osiągają wysokie na 
kłady, mogą nie bez słuszności 


podkreślić, że tryumf ten jest 
tym znamiennicjszy, że krytyka 
leży wyłącznie w rękach męż- 
czyzn. Te trzy najbardziej czy- 
lane książki to dwa reportaże 
podróżne i jedna biografia. 
„Ameryka, poszukiwanie 
szczęścia“ MAŁGORZATY SAR- 
FATTI, „Bałtyckie morze-śród- 
ziemne“. ANNY SPEKEL i. „Te 
resa Viviani“ ENRICI VIVIANI 
della Robbia. Pani Sarfatti paru- 
sza w swej książce wszystkie za 
gadnienia amerykańskiego ży- 
cia. Najciekawiej jednak opisu- 
je w rozdziale „Ewa w Amery 
ce" amerykankę, jako pionier- 
kę postępu i wierną a odważną 
towarzyszkę swego męża. ‘Książ 
ka Anny Spekel jest bardziej li- 
ryczna, ale porusza również naj 
żywotniejsze zagadnienia spra- 
wy kobiecej, która na półwy- 


spie Skandynawskim nie wyda- 
je się rozwiązana. Pani Viviani, 
na zasadzie nieznanych dotąd 
dokumentów, opisuje nieszczę- 
śliwe dzieje swej pięknej prabab 
ki, która przeszła do historii ja- 
ko wielka miłość poety Shelleya 
i inspiratorka jego najpiękniej- 
szego dzieła. 

KOBIETY WE WSZY STKICH 

ZAWODACH 

w 1937 roku odbyło się nie- 
mniej jak 80 zebrań i akademii, 
których bohaterkami, organiza- 
torkami i nagrodzonymi były 
włoskie kobiety. 

Od odznaczenia KRÓLOWEJ 
WŁOSKIEJ złotą różą przez pa- 
pieża do nadania wielkiego me: 
dalu za odwagę siostrze miłosier 
dzia MARII D'UVA, od zawo- 
dów lekkoatletycznych kobie 
cych w Rerlinie do koncerfu w 


Nowym Jorku, wszędzie nowo: 
czesna włoszka święci tryumfy. 

Czasy domowych kobiet minę 
ły bezpowrotnie. Dzisiaj jest 
czynnych ponad 50 kobiet wło- 
skich jako samodzielne jednost- 
ki w przemyśle, na uniwersyte- 
tach wykłada 250 profesorów i 
docentów kobiet. 

Osiemnaście wielkich kobie- 
cych związków zawodowych 
czuwa nad interesami pracują- 
cej kobiety. 

We Włoszech istnieje dzisiaj 
szesnaście wielkich pism, które 
są pisane wyłącznie przez kobie- 
ty dla kobiet i które interesują 
się problemami zawodowo pra- 
cującej kobiety, która we Wło- 
szech rzadko pożostaje panią. 5 
przeważnie jest szczęśliwą żoną 
i matką. 

Suzy Piroli. 


Frontem do kobiety 


Położenie płci słabej w Niemczech 


W Niemczech obecnie popu- 
larne stało się hasło: frontem do 
kobiety! Po reformach szkol: 
nych i stworzeniu całej sieci no- 
wych szkół, tak zwanych „szkół 
Adolfa Hitlera“, zwrócono wwa- 
gę, że rodzina w Niemczech nie 
daje dostatecznej rękojmi wy- 
chowania pokolenia, które umia 
łoby przyjąć nietylko ideały ale 
i psychologię dzisiejszej sfery 
rządzącej, 

Zwrócono się za tym do ko» 
biet. Dziewczęta i młodziutkie 
dziewczynki zostały wciągnięte 
do organizacji, które coraz bar 
dziej są przeniknięte duchem 
wojskowym. Ale jeśli nawet sio- 


stry będą podtrzymywać odpo- 
wiedniego ducha u swych braci 
i ojców, to przecież matki i ciot- 
ki mogą go osłabiać i niwoczyć 
wpływy wychowania narodowo: 
socjalistycznego. 

Dlatego postanowiono zwró: 
cić się do kobiet. 

Pomimo wielkich wysiłków 
nie udało się dotąd w zupełno: 
ści zamknąć niemiecką kobiete 
i jej zainteresowania w czterech 
ścianach domu i mieszkania, 

Ale milionowe masy pracują: 
cych kobiet — to niehezpieczeń 
stwo milionów indywidualności 
kłóre mają swój pogląd na ży 
cie, na jego cele i jego przy: 


szłość. I dlatego należy te indy 
widualności skierować ku służ. 
bie dla partii narodowo - socja- 
listycznej. 

W różnych stronach kraju u- 
rządza się wielkie zebrania dla 
kobiet, na których przemawiają 
znani działacze partyjni. Zwra- 
cają się-oni do kobiet ze słowa- 
mi pochłebstwa i pochwały. Do. 
tychczas mówiono niemieckim 
kobietom, że ich miejsce jest w 
kuehni, przy 
nym ieh zajęciem powinno być 
gotowanie i karmienie dzieci. 


„Narodowy socjalisła bez ro- 
zumiejącej go żony — to poło- 
wa siły bojowej!“ To znaczy, że 


Kobieta, przed którą drżała Korsyka 


W ostatnich dniach opuściła 
więzienie w Paryżu Magdalena 
Maneini, znana pisarka į towa- 
rzyszka Romanetliego. Przez 
wiele lal prowadziła ona przy 


boku groźnego bandyty i pirata 


dzikie i pełne przygód życie, 
cznałowała na czele bandy pa 
spokojnych podróżnych. napa- 


dała zę swym kochankiem i je- 
go kompanami na domy beaga- 
tych ziemian, jednym słowem 
usprawiedliwiałk pod każdym 
wzgledem tytuł „królowej ban: 
dytów*, nadany jej przez lud- 
ność Korsyki. Jej odwaga i ener 
gia nie miały granie. Umiała o: 
na nie gorzej od Romanettiega 
wyślizgiwać się uparcie z rak 
tropiących ja żandarmów i wok 
ska. 

pziwny i zupełnie w styłu to 
mantycznnego zbójnietwa był 
sposób, w jaki poznała ona sław 
vego pirata. 

Romanetti, który już wów- 
czas znany był w swej ojczyźnie 
jako narodowy bohater. zaje- 
chał pewnego dnia do zagrody 
njea Magdaleny, — Jakkolwiek 
żandarmi deptali mu po piętach 
i stary wieśniak bynajmniej nie 
był zachwycony jego wizytą. 
został przyjęty z iście korsykań- 
ską gościnnością. Magdalena 


* ło aktem zemsty. 


miała włedy lat 17 i uchodziła 
za najpiękwiejszą dziewczyne w 


akoliey.  Ramanetti zakochał 
sie w niej gwałtownie i kiedy 


wymknął się pogoni policji, po- 
wróci znowu do zagrody. po- 
nieważ wieśniak słyszeć nie 
małżeństwie, Roma- 
netti zjawił się pewnej nocy. 
związał dziewszymę, posadził ia 
na konia i zniknął w górach 
Małgorzala wkrótce zasmako- 
wała w awanłurniczym życiu i 
zdobyła sobie miano najodważ- 
niejszej kobiety Korsyki. Pow» 
nego dnia Romanetli został za- 
strzelony z zasadzki, padezas 
samotnej konnej przejażdżki — 
Małgorzata zrozumiała natych- 
miast. że nie zginął on od kuli 
policjanta, lecz że zabójstwo by 
Lecz kta był 
zabójca? Czy był to zdrajca z 
własnych szeregów. czy była la 
korsykańska vendetta? Nikt nie 
wiedział. Dwaj najwierniejsi to 
warzy ze, Faginelli i Bartoli, o- 
bjeli dowództwo bandy. Magda- 
lena przyrzekła temu, który po- 


chciał o 


mści śmierć jej ukochanego. 
każdą żądaną nagrodę. Fagi- 
nelli, który oddawna kochał 


piekną Magdalenę, nie spoczął, 
póki nie wytropił zbrodniarza. 


Był to Anton Mancini, najbliż- 


szy krewny królowej 
łów, 


Z zimną krwą wydała rozkaz 


bamidy- 


by zastrzelić go i dwuch jego 
synów. . Faginelli otrzymał na- 
grode — został naslepeą Roma- 


neliego, Od tego dnia razem na 
czele bandy zdobywali laury 
mieustraszonych wojowników 
Korsyki. 

Pa morderstwie Manelńiego i 
jego synów cały szłab ludzi raz- 
począł poszukiwania na wyspie. 
Zhójecka para musiała uciekać 
z jednego schroniska do drugie- 
go. Wreszcie po rozpaczliwej 
wales zostali otoczeni w zagaj- 
niku i sehwytani, 

Jeszeze przed sądem zacho- 
wała młoda piratka swą dumna 
i nienstraszoną postawę. Pad- 
czas:gdy Faginelli złożył wyczor 
pujące zeznanie, by uratować 
swą głowę, ona zachowała gro- 
bowe milezanie Została skazana 
na dziesięć lat więzienia. Fagi- 
nelli został deportowany do Ca- 
yenme, podezas gdy Magdalena 
odsiadywała swą karę w Parv- 
Żu. 

Po jej powracie zgotowano 
jej na Korsyce burzliwa owaeję, 

Widoeznie korsykanie: nadal 
lubują się w romantyzmie zbó- 
jeckich legend, 


dzieciach i jedy-" 


żona powinna rozumieć wszyst: 
ko, co stanowi życie partii, ży 
cie narodu i jego celu. 

Jeśli plan ten będzie przepro 
wadzony, to krąg rodzinny sic 
zamknie: mąż będzie wciagnię- 
ty w życie partii, z którego wy- 
dostać się będzie mu bardzo 
trudno, dzieci będą wychowy- 
wane w równej, narodowej atmo 
sferze hitlerowskiego pojmowa 
nią żyeia i narodu, 

Zostanie stworzona baza din 
przyszłych wodzów, których 
chee wychować nowa szkoła A 
dolfa Hitlera. 

Aby jednak "nagłe duchowe 
równouprawnienie kobiet nie- 
mieekieh nsprawiedliwić tro 
chę przed zdumionymi masanaj, 
mówi się dzisiaj z oburzeniem 
o tym, jakoby narodowy socja- 
lizm ehciał zepchnąć kobiętę da 
elasnej roli í 
tyeh macierzyúskieh 
ków. 

Ton dzisiejszej niemieckiej ko 
biety zaczyna się zmieniać. Bez 
wątpienia poddaje się ona po- 
chlebinjącej jej propagandzie, 7 
drugiej strony jednak coraz do: 
ikliwiej odeznwa w swojej præ 
cy domowej i gospodarskiej no. 
we utrudnienia i braki 

Kobieta niemiecka (raci mnó: 
stwo ezasu na zakupy prowian 
tu, na wysławanie w długich ko 
lejkach przed sklepami z tłu- 
szczem i nabiałem. 

Zmęezaona i upalyeczna wrąca 
do domu, gdzie jeszcze msi Wy- 
słuchać awantur  nieządowoło- 
nego z lichego obiadu męża. 
Trudna oczywiście w takich wa 
runkach o przychylne ustosun- 
kowanie się do ofiarnego życia 
dla wyższych racji narodowy 
socjalistycznego reżymu. 

Niemniej kobiety 
tak samo zreszłą, 


hiologicznie poje- 
obowiaz- 


niemieckie, 
jak mężczyź- 
ni. są karną zorganizowaną má- 
są. która, choć niezadowolona i 
zgnębiona, równym szeregiem: 
kroczy w takt pałeczki dowód 
cy. nie ośmielając sie nawet na 
zmianę obowiązującego wszys! 
kich kroku. 
D, Faszewskł 
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Co czytać? 


"CHARLES PLISNIER: MAŁŻEŃ- 
STWA. ` ! 

Waska jest krawędź, rozgranjczaja 
ca lajdaetwo od człowieczeństwa, do- 
bro od zbrodni. Po tej krawędzi ba- 
lansują bobatęrowie „Małżeństwa — 
Salembeań i Fabiana. Autor, udetva- 
jącej swólm vozmuchem powieści, 
Świetnie postawił | problem  małżeń- 
stwa, naświetlił go wnikliwa analizy, 
bohaterów i rzutem „ua , środowisk *, 
Środowisko francuskiej burżuazji- roz- 
planowane „jest ;świadomie `i- stanowi 
doskonałe tło dla rozgrywającej 
akcji. Dramat poczyna, się w duszy. 
ludzkiej, ty „wreszeje dojrzeć i za- 
kwitnąć kwiatem zła. Zło. narasta, ho 
między ludźmi rozpościera , się. czerń 
kłamstwą. rozciąga się. czeluść obłudy. 
Ludzie żyjay szarpiąc tragiczne więzy, 
współzależności, Ten dramat jedov- 
stek przedstawił Plisnier wyposażając 
swych hohaterów we wspaniale 
wprost życiowość, w realną silę witzl- 
ną. Plisnier wyszedł poza utarte typy 
powieściowe, stworzył nowe i odkryw 
czością swych kreacji powiększył wa- 
lory powieści. Jest w Plisnierze ogrom 
na pasja wdzierania się w głębię, w 
tajemnicę serca i w tajniki psych'<i. 
Jest wejrzenie w istotę działania, j st 
odkrycie pobudek. Nazewńątrz toczy 
się gra, oblicze pokrywa maska i. uć 
miech. Trzeba zerwać maskę i „spoj- 
rzeć, na człowieka, Uśmiech tężeje. 
ale nie schodzi jeszcze z oblfćza I ma- 
ska przybiera kontury tragizm. W 
głębi gości nieszczęśćie, życie . peeznie- 
je d amatem. a. ż ; 
granej każą b “jestem : 
wa! (Plisnief zna  aeejikia przeżyć ; 
umię je odmałować. Zasadniezym wa- 
lorem powičšei. Plisniera jest. bezwat- 
pienia ciekawa i niebywale plastyczna 
charakterystyka osób. Figury central- 


xe 


ne w „Małżeństwach* odmałówśne są ` 


niemal drobiazgowo. Pastelowo odtwe 
rzył autor postać Marceli i Gerharta; 
inne postei 'nasykicowane Są-w 3- 
strych k 
rakderem<* 
Hempo | Fe BŚ życia wpłynę- 

ło ha pówne przemiany obyczajowe 
— nurt wdzierającego się życia żłobi 
wspólżyełe ludzkie. Wszystkie obycza 
jowe piefwiastki: naszej współczesśno- 
ści w swym ciągłym dynamiżmie zna- 
| się w powieści Plisuiera. j 

wieść: Plisiiera uależy "do" ciekaw! 
szyęh osiągn n sr ej literatu - 
ry #ran „yttórej: cechą. pozosta- 
je troska'e , tslowicka. Krytyk literac" 
ki może „polecić: „Małżeństwa* nie“ tyi 
ko ze względu na wysoką wartość ar: 
tystyczną, ale ieh ludzkie, humanitat: 


ne nastawienie. , 
STEFAN POLLATSCHEK: , AMBU- 
LATORIEM, « 


Pollatsęhek ma zmyśł-d6, wyszuki- 
wania pasjonujących tematów. „Ams 
bulatorium* jest powieścią interesu- 
jaca w fabularnym pomyśle i w do- 
brze rozłożonych momentach emoejc- 
nalnych. Problem kobiety, kochanej 
i kochającej. a nie ograniczającej się 
do jednego mężczyzny, jest ciekawy. 
Bohaterka jest mistrzynią kłamstw, 
nie to kłamstwo nie ma brutalnega 
charakteru. Jest'raczej suhtelne; Kłam 


stwo ratyje złudzenia, at= wreszcie) 


pryska i pociąga: za sobą ruinę szczę- 
ścia. Bohaterowie są już tylko bankra 
tami i gorycz klęski spowija kres ży- 
cia narratora. 

Można mieć pewne zarzuty formal- 
ne, jeśli idzie © budowę powieści. 
Jest nadmiar szczegółów, 5: moio- 
tonne dłażyzny. W ogóle „Anhulalo 
rium“ jest słabsze od poprzednich po 
wieści Polaltselhika; zdobędzie chyba 
jednak powadzenie. gdyż Połaltschek 
jest pisarzem, który umie wyczuć 
nerw aktualności i zna zainieresowa- 
nia czytelników. 

JÓZEF ROTH: 
1002. 

Plewca przedwojennej Austrii, autor 
wspaniałego „Marszu  Radecky'ego* 
ma seutyment dla klimafu czasów 
Franciszka Józeta. Ciekawie zbudows 
ny romans jest tylko pretekstem da 
odtworzenia tla. W He jest pewna ła 
godna melodyjność, To już nie dźwię 
ki wojskowego marszu, to melodia 
walem 


HISTORIA NOCY 


Jest to panowanie Wiednia c. i k. 
monarchii, panorama namalowana z 


Europa 


ka 4210-38 


osci £ 


Paweł imi rozczarował się do am Świata 


Kopenhaga, w lutym: 
Zmakomity artysta kinowy 
Paweł Muni miał ostatnio w £- 
urcpie niewykłe przygody. — 
Przyjechał: do: Szwecji. ale oka- 
zała „się, że w hotelach tamtej- 


szych jest lokaut, wobec czego, 


gość musiał czem prędzej wy- 
nieść się do Danii. jako że nie 
jest przyzwyczajony do obsłitgi- 
wania siebie. Droga trwała kil- 
ka dób-i artysta był zmordowa- 
my. Nic więc dziwnego, że po: 
przyjeździe do Kopenhagi przede 
wszystkim spał: 48 godzin' bez: 
przerwy i dopiero na trzeci 
dzień przyjął „oblegających go 
przedstawicieli prasy. 

— Nie będę ukrywał, że pod- 
czas podróży przez - centralną 
Europę przeżyłem. kilka nie- 
przyjemnych momentów. Paul 
Muni jest moim psetidonimera, 
a w rzeczywistości * “nazywam 
się W 'eissenfreid. Jestem żydem, 
żona moja jest żydówką i; idla- 


PAWEŁ MUNI. 


tego czasami musimy :cierpieć z 
powodu rasowych  prześlado- 

wadi. 
żydami i byli wędrow nymi ak- 
torami. Uródziłem: sig we .'Lwo- 


Moi rodzice są polskimi, 


wie -w 1896 roku, gdzie trupa 
majego ojca musiała zatrzymać 
się na miesiąc, ponieważ matka 
moja, rówmież występująca na 
scenie, nie mogła się <poruszać. 
W szóstym roku życia już kre- 
cilem się po scenie. Było to w 
Londynie, dokąd ojciec mój 
przedostał się z kolegami po fa- 
chu. W rok później byliśmy już 
7 Ameryce, gdzie nasza trupa 
specjalizowała się. w kabarecie, 
a następnie zaczęła: szczepić w 
Nowym Świecie enropejski wo- 
dewil. po czym zatrzymała sie 
na żydowskim teatrze. — Moja 
własna kariera „sceniczna. rov- 
poczęła się od 12 roku życia. — 
W pierwszej roli grałem starea 
z agoloną głową i długa brodą. 
W filmie wystąpiłem po raz 
pierwszy w 1929-roku.-gdy ua- 
rodził się-ekran mówiony si sła- 
re gwiazdy.okazały się piezdat- 


'ne. Hollywood odnalazł mnie w 


malym“ teatrzyku na Broad- 


PTAKI NAPASTUJA SAMOLOTY 


przypłacając próbę walki życiem 


Podróżujący: samoloteni adno; 


Si wrażenie, że łoskot < mołoru í 


odnodza ptaki, nie widzi ich be: 
wiem w pobliżu aparatu Dzieje 
się:to z powodu nieumiejętności 
spostrzegania ze strony pasaże- 
ra. Ptakiemikąą z błyskawiczną 


nto szępodnie z isha. zszybkością 1: oko dostrzega je 


wyraźniej. AH samolot leci nis- 
ko ńad ziemią. Gdy aparat znaj- 


- dzie się w rejonie niepogody. na 


niebie roi się-formalmie od pta- 
ctwa. 

Przed kilku miesiącami: lecia 
-Jem po przez tysiące flamingów. 
Było. to podczas wielkięgo. polo- 

"wania. Samolot szybował nad je 
ziorem Nairaska w Kenyt. Z wy. 
sokości, 900 metrów. dostrzegliś- 
my. na powierzchni jeziora: tos 
w rodzaju. białej piany. Piol 
zmiżył lot. aby zbadać bliżej tę 
białość, Gdy :aparat:znalazł: się 
na wysokości 30. metrów. biała 
piana ożyła-nagle:: Tysiące -fla 
mingów biło skrzydłami, lecąc 
w różnych kierunkach, Był to 
niezapomniany obraz. 

Tnaczej mają się sprawy, gdy 
samolot znajdzie się ną drodze 
lecącego sêpa: Niedawno samo* 
lot pocziowy. kursujący pomię- 
dzy Delhi i Londynem, zmuszo- 
ny „był do lądowania z powodu 
uszkodzenia powierzchni noś- 
nëj przez.sępa. Ja również prze- 
żyłem*przykre spotkanie: z tym 
plakiem. 

Wystartowaliśmy w Salisbury 
w Rodezji. Chmury zwisały nis- 
ko i lecieliśmy wciąż przez 
mgłę. Pilot próbował oriento- 
'wać się według szym. biegną- 
cych przez zarośnięte krzakami 
obszary. Nagle coś uderzyło w 
środkowy motor. Krew i: pióra 
uderzyły w szybę ochronną 
NEONET JED O 7 TEPYTRTOPW OW I TITO LT 
uczuciem. Bohater powieści rotmistrz 
'Tartinger z Wiednia zostaje przenje- 


siony do małego garnizonu, To daje . 


Rothowi możność odmalowania ponn 
rej beznadziei zagubionego zaułka o- 
gromnej monarchii. 
W sumie powieść Rothą jest godna 
przeczytania. 
mad. 


przed pilotem, .zasłaniając mu 
widok. Środkowy motor prze- 
śtał powoli funkcjonować. Pilot 
skierował. natychmiast' samolot 
z powrotem na lotnisko, które 
opuściliśmy przed chwilą. 

Po dziesięciu minutach bar- 
dzo niskiego lohi ujrzeliśmy 
znów- Salisbury. Zaczęło: się trud 
ne zadanie lądowania z uszko- 
dzonym motorem. Wylądowaliś 
my. jednak szczęśliwie, Nie mia- 
łem: absołutnie- checisdo nowego 
spofkania «się z sępem. Straciliś- 
my pół godziny na oczyszczenie 
maszyny z krwi į pierza. 

Wydaje: się dziwnym, że pod: 
czas ‘lotu spostrzega się przela; 
tujące plaki- jedynie w czasie 
niepogody. Podczas lolu: nad 
Śródziemnym morzem w czasię 
sHnej «burzy dostrzegłem kilka 
-"stadek - wystraszonych mew. 
Ptaki lękają się samolotów bar: 
dziej, niż duże zwierzęta. Pod- 
czas lotów nad Anglią miałem 
nie raz okazie da stwierdzenia, 
że bażanty. kuropatwy i nawet 
kury uciekały śpiesznie, przera. 
żone łoskotem motoru. Brały 
widocznie, samolot za. jakiegoś 
olbrzymiego płaka, gotowego 


napaść na nie. 

Mieszkańcy wschodnich wy- 
hrzeży Anglii opowiadali, 
przestrach bażantów uprzedzał 
ich, o mającym nastąpi ataku 
Zeppelinów. Ptaki te budziły 
się regularnie w takich wypad- 
kach, krzvczały coś do siebie ii 
odlatywały śpiesznie ņa dłirgo. 
zanim szum motorów dobiegał 
da uszu ludzkich. 


że 


Pewnego razu podczas prze- 
lotu Lindbergha z Miami do Fla 
glers Beach mewa uderzyła o sa 


molat. Lindbergh usłyszał ude- 
rzenie. lecz nie domyślił się 


przyczyny. Samolot ,funkcjono- 
wał nadal prawidłowo, lecz pi- 
lot nie mógł- się pozbyć przykre 
go uczucia niepewności. Piloci 
podejrzewają. że płaki są zaw- 
sze  usposobiome agresywnie 
względem samolotów. Oburza 
ich widocznie wdzieranie się 


„maszyn do ich państwa 

Zdarzało się. że kondory na- 
padały na samoloty. przełatułą- 
ce nad Andami. Opowiadają. że 
pewnego razu kondor spostrzegł 
samolot, zbudowany całkowicie 
z mełalu. Ptak uderzył natych- 
miast.na mniemanego wroga — 
Porysował głęboko dziobem 
skrzydło samolotu. lecz przypła 
cił napaść utratą kilku piór i 
całej slopy. 

Orły są również wrogo uspo- 
sobione względem samolotów. 
Za punkt ataku obierają zwykle 
przód aparatu, co powoduje 

zawsze zgubę ptaka. „Na jednej 
z amerykańskich linii lotni 
czych orzeł napadał/na kursu- 


„jące samoloty. Pilaci zauważyłi, 


jak płakten*krążył w powierzu 
gotując: się widocznie do ataru. 
Pewnego dnia rzucił się na prze 
latujący samolot s pocztowy. — 
Upadł wprost na "połyskujące 
we mgle śmigło, biorąć je wido- 
cznie za oko wroga. Napaść tę 
przypłacił życiem. 

Orły dawały się szczególnie 
we znaki hodoweom owiec. 
rywając jagniela. nie 
mieli innej rady. jak strzelać do 
napastników z samolotu. Pod- 
czas jednego lakiego polowania 
w powiefrzu zastrzelono w Te- 
xasie w ciągu dwuch dni trzy- 
orłów. skrzy- 
dei- jednego z-nich wynosiła 6 
i pół metra. Myśliwi. biorący u- 
dział w 


po- 
Farmerzy 


Szerokość 


naście 


tym polowaniu. doszli 


do wniosku, że- najlepiej jest 
suzelać do orłów z góry. lecą” 
nad nimi, Okazało się, że naj- 


samolot nie może do- 
ścignąć orła. Ładunek grubego 
śrułu odskakuje od lotek plaka, 
mie wyrządzając mu krzywdy. 
Fewnego razu orzeł sam. napudł 
myśliwych, co dowodzi. 
samoloty nie; zawsze budzą w 
ptakach lęk. Poznały już wido- 
cznie bliżej tego nowego 
Na widok bowiem samolołu 
często zlatują na ziemię i cho- 
wają się przed nim. 


W. Makin 


szybszy 


na że 


wro- 


ga. 


wayu i zagrałem do dwuch 0 
brazów .Foxa* Nigdy nie wi- 
działem podlejszych filmów. niż 
te. w których sam grałem głów- 


na role. Wróciłem na scenę w 
głębokim przeświadczeniu, że 


moja kariera kinematograficz. 
na skończyła się raz na zawsze. 
Wystąpiłem w Nowym Jorku w 
dwuch sztukach. które skończy- 
ły się kompletnym fiaskiem. — 
Zupełnie niespodziewanie 
mnie otrzymałem 
wystąpienia w gangsterskim fil. 
mie p. t. „Człowiek ze szramą”. 
Miałem grać rolę Al Capone, — 
Ohraz cieszył się fantastycznym 
powodzeniem. Los mój był zde- 
cydowany. Nastąpił film .,Tes- 
tem zbiegiem”. który uczynił 
ze mnie „„gwiazdę*, 
sze swoje filmy użawam Zole 
i „Pasteura. a mniej jeslem za- 
dowolony z wykonania roli mta 


propozycję 


degi chińczyka w „Ziemi bhi- 
gosfawianej*. chociaż właśnie 


ten-film w krótkim czasie oh. 
szedi ekrany całego świata. 
beenie wziąłem urlop na 0- 
sem miesięcy. rozjeżdżam po 
calym świecie. obserwuję, po: 
znaję ludzi, zapoznaję się z Eu. 


-> 


w y diane ik WM Wj A a m MA WiK KA AR A 


dla + 


Za najlep- ; 


ropą. która bynajmniej nie jest | 
iaka, jak nam się wydaje w As 


meryce, My mamy o niej zupsł. 
nie fałszywe pojęcie. Bylem rów 
wici w Rosji i zapoznałem się 7 
sowieckim teatrem. 


Muszę stwierdzić, 
Irochę mnie 
Wszędzie 


że Europa 
rozczarowała, — 


armaty i żołnierze, 


żołnierze i armaty! Wystarczy . 


wyjrzeć przeż okno wagonu kø- 
icjowego. a już w oczy rzuca 
się ten typowo europejski kra- 
iobraz! 


- A ludzie w Europie? 


— Spotkałem wielu, a wszys- 
cy oni żyją pod znakiem melan- 
cholii. Wszystkich trawi jakaś 
niepewność, niepokój o dzień ju 
trzejszy. Jakby się bali siebie sa 
mych. W Ameryce wyobrażamy 
solie, że europejczycy są solą 
ziemi. A teraz sam się przeko- 
uałem. że ci ludzie boją się my- 
śleć'o tym. co może się zdarzyć 
za rok. lub dwa. U 
czej: więcej 
równowagi. 

- Pan mieszka w Hollwood? 

—- Nie. w 
inelrów od tego miasta. Przy- 
jcżażam tylko na zdjęcia. 
góic europejskie legendy o lym 
inieście, 
Babilonie. 
mi wymysłami. 
wiekszość tamtejszych 
kanców myśli o pieniądzach i o 
biezym więcej. Ale nie 
zapominać, 
wy jest trzecią co do wielkości 
gałęzią przemysłu 
skiego. Ale wśród działaczy fil- 
mowych są również ludzie, kłó- 


nas jest ina- + 
spokoju i więcej: 


odległości 50 kilo» | 


Wo- 


jako o współczesnym ; 
są tylko reklamowy- -+ 
Oczywiście, że | 
miesz- * 


wolno ; 
że przemysł filmo- ' 


amerykań- : 


rev sławiają ideały ponad do-t 


bra materialne i pracują tylko 
dla sztuki. 
wiada się w świecie o nas! Cho- 
ciażby te nrzysłowiowe rozwo- 
dy. Nie *ycowią one nawet 5 
procent w środowisku artystów 
fiumowych. a nikl nie opowiada 
0 tym, że pozostałych 95 pro- 
cent żyje zdala od rozwodów i 
ot tych wszystkich wybryków. 
ktore rzekomo kwilną w naszej 
sferze, Jestem żonaty 18 lat i u- 


,ważam się za zupelnie szczęśli- 


wego. lak samo, jak mój najlep- 
szy przyjacici Eddie Cantor; 
który obehodził srebrne wesele 
jesienia ubiegłego roku. Wszyst 
kie te sensacyjne bajki są Iri- 
ckami reklamowymi i polrzeb- 
ne są jedynie ludziom. którzy 
usiłują czerpać z tego zyski. 


M. N-n 


A ileż kłamstw opo-; 


ë 


1. Bruno Musselini 1 Attilio Bisco 1% udanym przelocie ma  „Zieło- 
uych Myszach” do Brszylii. — 2. Strajk kelnerów. w Szwecji dopro: 


wadził do takiej sytuacji, że-w restauracji: 
holmie jedna z posłanek musiała - ubsjupityać ; pi h. 
Zasłanianie latarń samochodowychw dniu przygotowań da 
ćwiczeń obrony antylofniczej w 
Niagarą, oteczony olbrzymimi z 


wielkich 


„wr koni lodów które so | złamały i oba- 
lily. 


pårlameniir w, Sztok=, 
kolegów. — 8.. 


Leicester (Anglia), — 4. Most nad 


ewa 


NIEZWYKŁE PROCESY 


„Koncert życzeń" 


Nowy radioaparat wniósł du 
żo radości do rodziny profesora 
H. i nawet początkowo odno- 
siło się wrażenie, że dzięki nie- 
mu poprawiły się stosunki mał- 
żeńskie. Nie długo jednak. trwa- 
ła ta idylla, gdyż „rozrywkowy“ 
aparat sprowadził nieszczęście, 


Profesor H. zwykle w niedzie 
lę po południu wychodził na kil 
ka godzin z domu, aby z „kole- 
gami* pogawędzić na „czysto 
naukowe tematy*. Żona jego, 
znudzona niedzielną - samotnoś- 
cią, włączyła radio, nasławiła 
jakąś zagraniczną stację i słu. 
chała koncertu życzeń, nadawa- 
nego w owym czasie. Nagle pod 
skoczyła przerażona; „usłyszała 
tytuł utworu, który brzmiał 
„Czerwone róże”, a po tym sła- 


wa: 


drada_ malżeńska 


„Z, najserdeczniejszymi pa 
zdrówieniami dla pana profese. 
ra I. H. w Wiedniu,.na.pamiąt- 
kę miłych chwil Od/Ę.. 5...* 


Od:tej. chwili . spokój * w da. 
mu .prófesora został naruszony, 
gdyż żona ińteresowała się, kto 
ukrywa się pod inicjałami E. S. 
Profesor zapewniał ja; że zaszło 
tu jakieś: nieporozumienie, gdyź 
on wogóle nie wie, o co celiodzi; 


ale zaufanie. żony zostało za 
chwiane. W kilka dni później, 
podczas sprzątania, : małżonka 


zalązła w biureczku męża listy 
miłosnę,' podpisane 'Elza S, —. 
Okazało się, że mąż przez całv 
czas małżeństwa nie dochowy- 
wałrżonię wierności, Pani profe- 
sarowa podała skargę rozwodo- 
wą na podstawie wyłącznej wi- 

nv. meža 


Zaginiony 


Dwa osobliwe procesy o spadek - 


Wiedeń, w lutym. 

Małżeństwo W. rozwiodło: się 
w 1934 roku z winy "małżonki. 
Jan W. wyprowadził się z miesz 
kania, które -należało* do jego 
żony; nauczycielki śpiewu, pani 
Róży W., posiadającej poza tym 
znaczny majątek osobisty. Róża 
W. w ubiegłym roku: nawiązała 
stosunek z:aktorem, Rolandem 
F., z którym zamieszkała. i 

W październiku pańi W. upa- 
dła tak- nieszczęśliwie, że w dwa 
dni później zmarła, : nie odzy- 
skawszy przytomności: 
pogrzebie: były mąż przedstawił 
testament z. roku” 1983, w: któ- 
rym zmarła czyniła go swoimeje 
dynym - spadkobiercą.  Zapew- 
niał, że.i po ' rozwodzie” żył w 
wielkiej przyjaźni "ze zmarłą, 
wskutek czego /nie zmieniła swe 
go dawnego testanientu. W~ pa- 
pietach zmarłej nie .znałeziońo 
żadnego innego testamentu. <` 
DO KOGO 'NALEŻY SPADEK? 

Aktor, Roland Es chciał oba- 
liċ _ testament. , Przedstąwił 
dwóch świadków, swoją siostrę 
i Pokojówkę zmarłej, które mia- 
ły zaświadczyć, że pani W. jego 
mwążała za swego spadkobiercę 
i wciąż szukała we, wszystkich 
szafach i szufladach starego te- 
słamentu, ponieważ chciała do 
zniszczyć. Z tego należy wnio- 
skować, iż jej były mąż, opu- 
szczając mieszkanie, zabrał tes 
stament, choć nie, był do tego 
uprawniony. Zmarła tuż przed 
śmiercią zamierzała sporządzić 
nowy testament, lecz "nie zdąży- 
ła tego uczynić. Tydzień przed 
katastrofą nauezycięłka śpiewu 
odwiedziła siostrę Rólanda F., 
panią Bertę L., i prosiła ją, aby 
w ciągu najbliższych dni odwie- 
dziła ją wraz. z przyjaciółka 
swoją, Zofią L., w celu asystowa 
‘nia przy sporządzaniu nowego 
testamentu na korzyść aktora. 
Pani Berta zawiadomiła wów- 
czas o tym Zofię L. Jako dowód 


-piśmićnny pani Berta L. prze- 


"dłożyła list zmarłej, 
` stempel 


poprzedzającego ów straszny wy 


noszący 


"padek. a zawierający zaprosze 
"nie na podwieczorek: wiary 


: Porzjej - 


pocztowy z datą dnia, 


wraz z Zofią L. do mnie w naj- 
bliższą sobotę w wiadomej spra 
wie: 

Rozwiedziony małżonek -bro- 
nił swego stanowiska, twierdząc. 
Że czuł się uprawniony do zabra 
nia testamentu, -który mu żona 
kiedyś dała do przechowania i 
którego nie anulowała; gdyż nie 
chciał, aby testament" wpadł w 
obce ręce. Zresztą dla orzecze- 
nia 'prawnego. jest, calkiem obo- 
jętne, gdzie się” testament dotych 
czas znajdował. ” Ważne jest te: 
że zmarła nie:uczyńiła drugiego, 
prawomocnego ; testamentu. 


„Przemalowany 
„„holenderczyk”” . 

"W; pewnym półudniowo - We- 
gierskim mieście ' miał ostatnio 
iniejsce spór 'o * spadek, / który 
wywołał: wielką wrzawę.. Byiy 
kupiec, Bela T., który stracił w: 
okresie. powojennym cały mają: 
tćk i'od tego” czasu. prowadził 
niezwykle 'skronine życie, umar? 
w kwietniu ub, roku.:Jego jedy 
ny spadkobierca; :Geza /T; brati- 
nek zmarłego; sprzedał *wszyst- 
kie pozostałe "meble, zńiszczone 
dywany, obrazy, i lampy pewne 
mw randłarzowi,: Elemerowi P., 
za sumę 1.000 peńgó. - Geża na- 
wet nie sporządził: inwentarza, 
lecz 'hapisał "Krótką: kartkę: 
„Sprzędaję pañu cały mój spa- 
dek po: wrogi pani Bali T, :zą 
tysiąc péngö“ć. 

-Elemėr P. -odkrył 5% starym 
kiczem ślady przemalowanega 
obrazu. Polecił więc pewnemu 
"specjaliście: zdjęcie - wierzeliniej 
warstwy farby,a wówczas oka- 
zało 'się,-że+ pod ` bezwartościo- 
wym kiczem ukryte było arcy- 
dzieło szkoły: holenderskiej: Na 
aukcji obraz ten: został: sprzeda- 
ny za 15.000 pengó. Geza T. ża- 
da obecnie całej sumy: ze sprze- 
daży tego obrazu, - o- którego 
istnieniu obaj panowie nie mie- 
li pojęcia w chwili zawierania 
tranzakcji, wskutek czego Geza 
T; nie mógł sprzedać,” a Elemer 
P. — kupić. 


Elemer P. twierdzi, iż kupił 


: cały spadek. więc i ów obraz na 


leżał do niego. 


‘swym odkryciu. Córka 


„„Pierwsze'* wyniki 
nP y 
sportowe 


Kupiec Ernest Z. postanowił, 
że jego nowonarodzony synek 
będzie w przyszłości takim sa- 
mym zapalonym piłkarzem, jak 
on. Będzie chodził z ojcem na 
mecze piłki nożnej, będzie grał 
w football etc. Podczas gdy żo- 
na zapmowała się pielęgnowa- 
niem przyszłego piłkarza, mąż 
chodził na „mecze. Za kilka 
miesięcy, gdy dziecko nie bę- 
dzie już potrzebowało tak sta- 
rannej opieki matczynej, żona 
będzie mogła znów chodzić z 
nim na mecze. Mąż zapewniał, 
że po każdym meczu wróci od- 
razu do domu, aby żonę natych 
miast zawiadomić o wynikach 
sportowych, 


Przez kilka tygodni Ernest 
rzeczywiście wracał po każdym 
meczu do domu i podawał „włas 
ne wyniki“. które ozdabiał włas 
nymi anegdolami, aby żona mia 
ła dokładne pojęcie o zawodach 
sportowych. 


Pewnego dnia teść zapalone: 
ġo sportowca ujrzał swego zię- 
cia, zajeżdżającego taksówką 
arzed biuro sportowe, gdzie do- 
wiedział: się o rezultatach me: 
czu i tą samą taksówką poje 
chał dalej. Teść, który zauwa- 
żył również. że w aucie znajdo- 
wała się- jakaś pani, zatelefono- 
wał do córki i powiadomił ją a 
jednak 
odpowiedziała, że jest to po. 
twarz, gdyż Brest jest już w do- 
mu j opowiada jej o meczu. 

' Na prośby ojca małżonka po- 
Jeciła. obserwować swego mieża 
w następną niedzielę. Zaangaża- 
wany detektyw opowiedział, że 
pan Z. spotkał się w małej ka- 
wiarence z jakąś blondynką 
Stamtąd pojechali autem do k1- 
na, gdzie — jak zaobserwował 
detektyw — całowali się. — Pa 
przedstawieniu. — było to aku 
rat wtedy. gdy kończy się mecz 
— pojechali oboje taksówką da 
biura: sportowego.. Małżonek od 
wiózł po tym swą towarzyszkę 
do domu, czule się z nią poże. 
gnat i wrócił do domu 

Dalszy ciąg tego „meczu ro 
zegrał się przed sedzią do spraw 
rozwodowych; sędzia wydał wy 
rok rozwodowy, a „papa spor- 
towiee'* musi płacić wysoką su- 
mę alimentacyjną. Dziecko na- 
turdlnie pozostało przy matce. 

| — eaen 


Szalona dziewczyna 
Paryż, w lutym. 
Niezwykły przypadek krymie 
nalny rozpatrywał w tych 
dniach sąd przysięgłych. 
, Dwudziestoletnia Jeanne Lo- 
Icau, sprzedawczyni w domu ta 
warowym „Galerie Modernes“, 
zakochała się w swej kierow- 
niczce, pani Matyldzie Marlot. 
Choć Jeanne była małym, ner- 
wowym. namiętnym ij zazdras- 
nym stworzeniem, potrzebują- 
cym silnej ręki kierowniczej, o 
wiele lat starsza kierowniczka 
działa wykorzystała namiętność 
podburzała ją 
przeciwko ich 
dyrektoro- 


dziewczyny i 
gwałtownie 
wspólnemu szełowi, 
wi Voiret. 


Iewrego dnia Jeanne, oszoło 


„miona przeżyłą nocą i wyn“ 


mi trunkami. przyszły 
uzbrojona w brzytwę, 
dyrektora na stronę i 
mu szyję ostrzem. Zos 
zdpa na dziesięć lat wi 


Charlie Chaplin 


Dwa razy podarowany 
zegarek 


Posiadam szereg samocho- 
dów. Mały wóz, wielki wóz, luk 
susową limuzynę i otwarty wóz 
sportowy. Ale najchętniej cho- 
dzą pieszo, lub jeżdżę koleją 
podziemną. To są moje podró- 
żę w celach naukowych. Gwiaz- 
dor filmowy musi poznać zblis- 
k2 ludzi i życie, 

Pewnego dnia odbywałem ko 
leją podziemną podróż okrężną. 
Było to w czasie największego 
tioku. Wagon, w którym się- 
działem, był przepełniony ludź- 
mi. Gdy wreszcie przyszedłem 
dodomu, zauważyłem w kiesze 
ni swego palta jakiś obcy ciężki 
przedmiot. Wydobyłem go i uj- 
rzałem ku swemu zdumieniu 
wartościowy złoty zegarek kie- 
szonkowy. Nie miałem pojęcia, 
kro mógł ten zegarek wsunąć 
do mojej kieszeni. Oddałem ze- 
garek swojemu sekretarzowi z 
prośbą, aby wręczył go w pre- 
zydium policji. Tam urzędnicy 
spisali protokuł i uśmieli się ser 
deeznie, że Charlie Chaplin zna 
iaz? w kieszeni palta złoty ze- 
garek. Byli przekonani, że spra- 
wą z tym zegarkiem jest tri- 
ckiem reklamowym, Niebawem 
otrzymałem pocztą następujący 
interesujący list: 

„Wielce szanowny Panie Cza- 
plio! Złodziej kieszonkowy z za- 
wodu, pisze da Pana poniższe slo- 
wa. Pracowałem przed pięciu dnia 
mł w kolei podziemnej, Właśnie 
gdy wyciągnąłem z kieszeni jakie- 
goś grubego, bardzo zamoźnege 
pana złoty zegarek, spostrzęgłem 
Pana. A ponłeważ jestem wielkim 
miłośnikiem Pańskiego talentu, 
więc postanowiłem odrazu Panu 
ten zegarek podarować, Wlaśnie 
dlatego wsunąłem go do kieszeni 
Pańskiego palta, Proszę przyjąć 
ten podarunek równie chętnie i 
serdecznie, jak był wręczony*, 


Minął rok. Policji nie udało 
się znaleźć ani złodzieja, ani 
właściciela zegarka. Wobec te- 
go wartościowy %rzedmiot zo- 
stat mi zwrócony. 

Dzienniki przez pewien czas 
zajmowały się tą zabawną hi- 
sterią, I oto pewnego dnią 9- 
trzymałem następujący list ano- 
nowy; 

„Wielce Szanowny Panie Cha- 
plin! Przed rokiem jechałem kole- 
ją podziemną f odrazu skonstato- 
wałem, że został mi skradziony 
złoty zegarek. Obecnie czytam w 
dziennikach, że złodziej kieszon- 
kowy ku mojemu zdumieniu p- 
darował Panu mój zegarek, Wie 
Pan co? Zatrzymaj Pan sobie ten 
zegarek, a ponieważ jestem jesz- 
cze większym miłośnikiem Pań- 
skiego talentu, niż ten kieszonko- 
wy złodziej, więc przesyłam Pa- 

, nu odrazu wraz z tym listem zło 

ty lańcuszek do tego zegarka*, 


Noth zmienił o 


Język. niemiecki nie nadaje: się do. twórczości 


Do wybitniejszych reprezen- 
tantów niemieckiej literatury e- 
migracyjnej należy Ernst Eryk 
Noth, autor ukończonej ostat- 
nio try logii, składającej się z.cy- 
klu powieściowego '„Rozżćwiarto 
wane dziecko, „Człowiek na u- 
boczu i niewydanej jeszcze „Za 
grodzonej drogi*, Noth należy da 
typu pisarzy niezależnych, [U 
wybitnie demokratycznych prze 
konaniach, Jednakże nie daja- 
cych się wciągnąć w partyjne 
rozgrywki. Tego rodzaju indy- 


T e s ia 


"ło mu zewsząd wrogów. 


widualne: stanowiska społeczne * 
i polityczne pisarza przysporzy © 
Noth + 
został zmuszony do opiszczenia 
Niemiec i osiedlenia Się: na emi- 
gracji. 

Autor wybrał Francję. Począt 
kowo zamieszkał w Paryżu, po 
kilku jednak latach przeniósł 
się na prowincję; w okolice Aix. 
— klasyczny kraj truwerów i 
trubadurów prowansalskich. 
Zły słan zdrowia skierował 
początkowo w te okolice. -> Po- 


SPB LB LEYZ iE o 


zdayszyćje! ,— ępostanowił za- 
mieszkać na stałe. Ito nie jako 
-emigrant niemićcki, tale jako pi- 
“sarz rdzennie francuski. Nasta- 
piła-'w-nim- tego rodzaju - prze- 
„miana, że;Prowansja stała. się 
jego ojczyzną. ,E--E, : Noth:-jest 
żonaty,ze znaną śpiewaczką, He 
leną Fels, -wybierającą - się właś- 
nie teraz na tournee artystyczne 
do, Holandii,- Państwo: Noth: po- 
siadają półtorarocznego « synka, 
którego-wychowują w duchu na 
wskroś francukim= Noth tak prze 


Piękni mężczyźni nie dostają posad 


Najsensacyjniejszy proces Ameryki 


Nowy Jork, w lutym. 

Amerykańska publiczność ni- 
gdy jeszcze nie interesowała się 
tak gorąco procesem, - jak- afer rą 
„Klubu - pięknych mężczyzn*. 
W związku z procesem powsta- 
ło ciekawe zagadnienie, nad któ. 
rym dotychiczas 
nie dyskutowano: „Czy -męż- 
czyzna może być za piękny, aby 
uzyskać prace? 

Bill Halborne, założyciel tego 
klubu, kończył swe studia w ja- 
kimś zachodnio - amerykańskim 
mieście. Był młody, wykształco- 
ny i bardzo piękny. Zaczął szu- 
kać posady, lecz starania jego 
były daremne. Żaden szef nie 
chciał go przyjąć, po części z 
zazdrości, po części zaś z powo- 
du, że wszystkie klientki będą 
chciały być obsłużone przez te- 
go pięknego urzędnika, a cały 
damski personel zakocha się w 
nim i rozpoczną "się intrygi. 
Przyjmowano więc zawsze brzyd 
szego urzędnika, jeśli nawet był 
mniej zdolny. 

Wkońcu - młodzieńcdwi znu- 
dziło się daremne  poszukiwa- 
nie pracy:i pojechał do Nowego 
Jorku, aby tam szukać szczę- 
ścia. Lecz i tu prześladowało.go 
niepowodzenie. Mówiono. mu 
otwarcie, że jest zbyt piękny 


nigdy  jeszczć”.pomtócą któregó 


Członkowie szwajcarskiego ce- 
chu rybackiego odpoczywają z u- 


na zwykła 
chciał sobie” 
plan działania. 
N AJORY CALNE KLUG 
4 SWIECIE. ` 

W., oia nowojorskich. u- 
kazało się nagle ogłoszenie, za 
poszukiwano 
młodych ludzi. którzy. wskutek 
swej urody. mają trudności.w. ży 
ciu. Dzięki ogłoszeniu Bil Hal- 
borne — inśserenl — zetknął się 
z pięlnastoma towarzyszami lo- 
su i założono „Klub pięknych 
mężczyzn, Celem klubu byia 
pomoc mężczyznom, tpośledzo- 
mym przez urodę, Istnieją prze- 
eież możliwości zrobienia karie 
ry w kołach filmowych i finan- 
sowych. Lecz do tego potrzebne 
są środki pieniężne, eleganckie 
stroję i odpowiednie formy to- 
warzyskie, Założyciel zapropo- 
nował stworzenie kasy klubo- 
wej i funduszu ze składek wszy- 
stkich 156 członków, aby z tej su- 
my finansować jednego z człon- 


posadę. Halborne | 
pomóc i obmyślił 


ków, którego wybierze los. Jeże-. 


li ten członek odniesie sukces, 
wówczas będzie musiał jaknaj- 
szybciej zwrócić klubowi wydał 
ki, które poniesiono dla niego. 
SUKCES POMYSŁU 
Pomysł Billa został przyjęty. 
Po pewnym ezasie udało się -0; 


niesionymi przyłbicami po dzikim 
nięczącym tańcu w maskach — 
2-Nowa broń morska Anglii. Mo- 
turowy torpedowieq o.sile tysiąca 
keni rozwija szybkość 30 Kln:, na 
godzinę i może wyrzucić 21 torped, 
stanowiąc .bardzo niebezpiecznego 
przeciwnika ‘dla wielkich jednostek 
morskich, —. 3. Dwojaczki samolo- 
towe. Mniejszy samolot startuje 
podczse lotu z kadłuba większego 

do lotu długodystansowego. 


żenić : jednego . członka: klubui 
"którego" rełęgancko. ubrano ii 
wprowadzono w' najlepsze towa 
„rzystwo; œ drugisotrzymał-enge- 
gement do: filmu. Los nr. 3 został 
- wyciągnięty , przezzsąmego. zało 
życiela klubu. W krótkim czasie 
poznał' on czarującą i bogatą :a- 
'merykankę, córkę króla: węglo- 
weto. . Młodzi czaręczyłi się i 0: 
znaczono” termin * ślubu. Dotych 


czas; nie .mówiano:o stanowisku” 


i majątku młodego narzeczone: 
go. Lecz pewnego. dnia: Bill mu: 
siał. wyznać : prawdę -i 'wyspo- 
wiadał się - swemu przyszłemu 
teściowi. »Uważał, że 'musi być 
całkiemi:szczery i miał" nadzieję, 
że znajdzie zrozumienie. ` 

Król -węgla nie był jednak za, 
chwycony. wyznaniem. Billa. U- 
„ważał' się za ofiarę osznstwa ma- 


trymonialnego -i wytoczył pro- 
ces „Klubowi pięknych mięż- 
czyzn, . | 


Przed” Ak. Bill opowiedział. 


historię. swych cierpień i został 
uniewinniony. . Bill: coprawda 
stracił :narzeczoną, „ale. stał się 
„tak popularny, . że ' jakaś "imna 


piękna.i bogata kobiefa zaanga- 
żowała*go, jako dyrektora swe- 
go. przedsiębiorstwa. - Mógł: więc 
zwrócić+klubowi: „koszty... 


-jat się kultury francuska. 
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czyzne 


powieściowej 


że — 
jak sam twierdzi — nawet spo- 
sób pisania zmienił się zupeł 
nie. 

— Widzi pan — powiedział 
do: Lefevrć'a — język niemiecki 
nie nadaje się do twórcześci po- 
'wieściowej; zawiera zbyt wiele 
trazeologii-i pozornej głębokoś- 
ci, która jest w rzeczywisłości 
jedynie niezrozumialstwem. Pro 
stota i jasność języka francuskie 
go muszą być dla każdego piszą 
cego. przykładem. Zdziwi to mo- 
że.pana, ale najbliższa książka, 
którą zamierzam napisać, po- 
wstanie w jężyku francuskim. 
Obecnie trzecią część mej trvlo- 
gii „Zagrodzoną drogę“ wydam 
również po: frągncusku. Diacze- 
go? Boo tym, by, ukazała się 
w Niemczech nie ma mowy! 


Zbyt jest niezależna. Ale ja zają- 
łem stanowisko zupełnie objek- 
fywne: oddaję. co, cesarskie cesa 
rzowi, nie występuję, jak inni 
emigracyjni: pisarze; z alakiem 
na hitleryzm. Dlatego: też nie nio 
głem- znaleźć niemieckiego na- 
kładcy emigracyjnego! Ci też 
mają swoją publiczność, swojt 
wymogi i wytyczne. Jest te mo- 
jæ ostatnia książka niemiećka. 
Nie wróce już nigdy ani do nie- 
mieckiego języka, ani do nie- 
mieckich tematów. Zamknąłem 
w. trylogii tej przekrój życia nie 
mieckiego po wojnie, tego ży- 
cia, w którym wzrastałem i któ 
re. zostało przerwane. Teraz to 
wszystko leży już.poza mną i po 
za © moimi - zainteresowanianii 
twórćczymi. Jestem związany z 
Francją... 

[Wypowiedź ta jest niezmier- 
nie sympłomatyczna dla obec- 
nych -czasów rozkwiłającego na 
cjonalizmu: pisarz, zmieniający 
ojczyznę.i język, w którym przy 
zwyczaił się tworzyć, tax łatwo. 
jak rękawiczkę. Fakt, bodaj nie 
mający precedensu. Czy. prze 
miana taka jest naprawdę istot- 
ną, czy wyjdzie pisarzowi i no- 
wej jego  „ojczyżnie* na “km 
rzyść? 
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Paraliż dzieciecy 
i jego pogromca 


Fpidemia paraliżu dziecięce- 
go stanowi dość częste zjawi: 
sko, Ta zdradzieeka choroba nie 
ogranicza się jedynie , wiekiem 
dzieciństwa, Uległ jej np. prezy- 
dent Roosevelt jako dorosły. 


Nazwa jej Heine - Medina jest 
postrachem rodziców i wycho- 
wąwców- 


Pierwsze jej objawy są na o- 
uół dość niewinne. Dziecko po- 
między drugim a piątym ro- 
kiem życia dostaje gorączki, któ 
rej towarzyszą biegunka i wy- 
mioty. Gdy stan taki minął i 
dziecko może opuścić łóżko, o- 
kazuje się, że nie może poru- 
szać ręką lub mogą. Porażony 
członek zwisa bezwładnie. Czasa 
mi ulegają paraliżowi dwa człon 
ki jednocześnie. 


Do niedawna medycyna była 
bezsilna wobec tej choroby. Mu 
siano ograniczyć się leczeniem 
jedynie objawów, nie znano bo- 
wiem mikroba tego cierpienia. 


Wiedziano tylko, że jest tak ma 
ly, że nie może go ujawnić naj- 
silniejszy mikroskop. Wiedziano 
też, że choroba występuje czę- 
ściej w porze deszczowej, sprzy- 
jającej również nasileniu grypy 
i wielu cierpień, powstających 
na tle przeziębienia i może roz- 
powszechniać się przez tak zwa 
ną infekcję kropelkową, to za- 
chodzi podczas kaszlu lub mo- 
wy, gdy rozpryskują się czą- 
steczki śliny, zawierające bodź- 
ce choroby. Ten sposób infek- 
cji rozpowszechnia również 
gruźlicę. Przy wdychaniu kro- 
pelki osiadają na błonie śluzo- 
wej nosa, skąd przedostają się 
do centralnego systemu nerwo- 
wego. Leczenie polegało na e- 
lektryzacji, masażu, ćwicze- 
niach gimnastycznych, kąpie- 
lach i wcieraniach, zawierają- 
cych alkohol. 


W wypadkach, gdy leczenie 
byłe bezskuteczne, pacjent mu- 
siał mosić aparat, umożliwiający 
chodzenie, o ile paraliż porazi 
nogę. Ostateczną próbą ratunku 
była tenotomia czyli transplanta 
tja ścięgna. Bezwładne ścięgna 
Bkracano lub usuwano, przeno- 
aząc na ich miejsce inne, zdro- 
we. 


Wszystkie te środki nie usu- 
wały przyczyny choroby. Wiel- 
ce zasłużył się ludzkości nową te 
rapią zmarły przed dwoma laty 
w osiemdziesiątym roku życia 
francuski uczony, prof, Arnold 
Netter, który zapoczątkował le 
szenie paraliżu dziecięcego 
wslrzykiwaniem surowicy ozdro 
wieńców. Netter wychodził z za 
lożenia, że krew osobników, któ 
rzy przebyli tę chorobę, zawiera 
substancje, zabijające bodźce pa 
raliżu, chroniąc w ten sposób 
chorego przed skutkami tego 
ciężkiego cierpienia. 


Wobec Irudności. jakie przed 
stawiało natychmiastowe otrzy- 
mywanie krwi ludzi, którzy prze 
byli paraliż dziecięcy, założono 
w Paryżu i Strassburgu stacje, 
posiadające zapasy surowicy. 


Profesor Netter, który jako 
niearyjczyk byłby w niemiec- 
kim Strassburgu pozbawiony 
wszystkich praw, został uezczo- 
ny przez związek Reconnais- 
sance francaise, który kazał 
wmurować tablicę pamiątkową 
w domu, w którym urodził się 
w Strassburgu Netter. 


? 


Rak, cukrzyca, choroby sercowe i umysłowe są „ZYCIA 


Nowoczesna higiena przedłu- 
ża życie. Szanse życia współczes 
nego noworodka wzrosły o 50 
procent w porównaniu z dziec- 
kiem, urodzonym przed stu la- 
ty i podnoszą się stale, o ile nie 
weźmiemy- pod-uwagę nadzwy* 
zzajnych czynników, do których 
należą wojny. Jak- jednak Wwy- 
glądają szanse jednostki -prży- 
puszczalna' długość /życia: tego 
lub owego człowieka? Zasługa 


umożliwienia odpowiedzi*na /to * 


pytanie należy przede , wszyst- 
kim do wielkich koncernów. u- 
bezpieczeniowych, które, zwła- 
szcza -w Ameryce, zbadały szcze 
gółowo kwestię ryzyka choroby 
i szans długiego życia. Rezultaty 
tych badań. podjętych początko 
wo z motywów  egoistycznych, - 
przedstawiają obecnie materiał" 
faktyczny, którego znaczenie się 


ga daleko poza obręb sfer facha « 


wych, ; 

„Medycyna ubezpieczeniowa: 
Izitło dwóch w'aiel.skich leka: 
rzy, doktorów Denischa i. Stev: 
na, omawia wyczerpująco zagad 
nienie „nadśmiertelniości* czył 
zwiększonego ryzyka życiowego 
członków: pewnych rodzin, wy- 
kazujących pewne objawy lub 
choroby. Na- prognozę życia 
składa się tu wpływ "dziedzicz: 
ności, ustroju ` organicznego, 
przebytych chorób, stanu zdru- 
wia, zawodu i pobytu poza Eu- 
ropą. Dziedziczność wtedy /edy- 


trzech dziadków żyło nie krócej, 
niż 60 lat. Obniżenie tego wie- 
ku zmniejsza, a podniesienie 
zwiększa Życiowe szanse człon- 
ka rodziny. 


„Typ.,ustroju organicznego nie 
odgrywa roli w kwestii szans ży 
cia. Wpływa jednak. na skłon- 
ność do chorób, Osobnik szczu- 
pły, wysoki, o cienkich. kościach 
skłonny jest w młodości do gru- 
źlicy, owrzodzeń żołądka i ki- 
szek oraz .do reumatyzmu sla- 
"wów. Krępy zaś, skłonny do o- 
tyłości zapada częściej nacu: 
„krzycę, kamienie nerkowe -i żół 
ciowe, artretyzm, hemoroidy i 
ząpalenia żylaków. , Pożądana 
jest, umiarkowana objętość klat 
ki piersiowej i brzucha i możli- 
wie mieprzekraczanie normalnej 

wagi, Nadmierna waga w śred- 
nim- wieku w: „rodzinie, obarczo- 
nej skłonnością , do cukrzy cy,.ka 
ŻE, wnioskować, , iż cierpienie. to 


„ nastąpi u danego osobnika. Zbyt” 


niska zaś waga w rodzinie, skłon 
nej do, gruźlicy, ` jest - wskażni- 
kiem prawdopodobnego wystą- 
pienia suchot.. 


Przebycie ostrych stanów cha 
robowych jak zapalenie migda: 
łów lub wyrostka robaczkowe- 
go: nie mają! wpływu: na szanse 
życia, o ile zostały wyleczone w 
zupęłności. 

Powtórne. 


I wystąpienić tych 
chorótr może - 


"obniżyć SZANSE, 


nie ma wpływ ujęmny. gdy w To. podczas gdy pomyślne” operacja 


dzinie występuje częsta rak; cu; 


krzyca, cierpienia serca i cHoro- 
by umysłowe, lub skonstatowa- 
no w niej częstą krótkowieez- 
ność. Za norinalną przyjętą jest 
rodzina, w której rodzice i dzie- 
ci są Karowi : b. przynajmniej 


wykłacza je-jako czynnik "OKO: 
diwy. 

Giśnieńie krwi ma. Wpływ. na 
szansć życia jedynie %w- wypad- 
ku znacznej wysokości. Wpływ 
alkoholu r nikotyny zależny jest 
od wielkości spożycia. 


_zaeurope jskich krajach. 


Wiadomo, że pewne zawody 


jak górnictwo, praca w hutach 


szklanych i niektórych gałę- 
ziach przemysłu chemicznego 
przez swą szkodliwość dla zdro 
wia zmniejszają szanse życia. 
Zawód żokeja, boksera i po- 
gromcy zwierząt zmniejsza ję 
do tego stopnia, że towarzystwa 
nie przyjmują ubezpieczenia ta- 
kich pracowników. Zasługnje 
na.nwagę, iż statystyka ubezpie- 
czeniowa zmniejsza szanse ży- 
cia ludzi zawodów, stykających 
się z alkoholem. Należą tu nie- 
tylko pracownicy browarów i 
gorzelni, szynkarze, lecz rów- 
nież kelnerzy i kucharze. 


` Na szanse życia wpływa rów- 
nież, według statystyki ubezpie- 
czeniowej, dłuższy pobyt w po- 
: Wyją: 
tek stanowi: północna Ameryka. 
Kanada, Auslralia, Argentyna i 
północna Afryką. Życie w Abi: 
synii, Meksyku i Ghile grozi 
większym  niebezpieczeństwem. 
Szczególnie obniżają szanse ży» 
cia środkowa Afryka, północna 
Brazylia, Chiny na południe od 
Jangtsekiangu i ostatnio często 
wymieniany Madagaskar. Syste- 
matyczne badanie momentów; 
pbniżąjących szanse życia. przed 
stąwia . niewątpliwie dużą: ko= 
rzyść dla szerokich warstw Spo- 
łecznych. Z. tego względu byłoby 
rżeczą pożądaną: aby europej- 
skie towarzystwa ubezpieczenia 


wè poszły za przykładem Ame: < 


ryki i oddały zdobyte-w kwestii 
szans życia „doświądezenie ną W 
sługi swoich społeczeństw: aby 
im: ułatwić zwalczanie - szkodli: 
wych ezynników. słających ną 
drodze brzedłażęnii życia * 


B.-witamina nerwów 


‘Dzieje nowoczesnej terapii wi 
taminowej, która zmieniła za- 
sadniczo naszą wiedzę na punk- 
cie odżywiania i chorób, roz- 
poczęły się właściwie od chwili, 
gdy przed czterdziestu laty ho- 
lenderski lekarz, doktór Ejk- 
man, skonsłatował na Jawie, że 
ciężkie nerwowe cierpienie. berin. 
beri, na które zapadali- ludzie -* 
zwierzęta, nie powodowały b baki 
cyte, jak myślano, lecz brak w 
pożywieniu substancji, anaes 
przy skrobaniu i polerowaniu 
ryżu. Ejkman wykrył w ten spo 


sób nieświadomie witaminę B,, 


która poza łupinkami ryżu znaj 
duje się jeszcze w drożdżach £ 
otyębach zbożowych. 

Wiłamina ta. niezbędna dia 
normalnego funkcjonowania 
nerwów, znajduje się już obcc- 
nie w sprzedaży w czystej po 
staci pod nazwą ,.Betabion'*. 
Jes! to okoliczność z punktu me 
dycyny bardzo pożądana. Pomi- 
mo bowiem, że choroba beri - 
beri rzadko bardzo występuje 
w Europie, brak witaminy B po 
woduje inne cierpienia, zwłasz- 
czn zapalenie nerwów. fak 
ischias, w którym dawki tej wi- 
tuminy momentalnie usuwają 
bóle i umożliwiają chodzenie. -— 
Wysoce dodatnie działanie 
stwierdzono również w wypad- 


„latch podrażnienia nerwów mig 


dzyżebrowych, nerwu: potrójne- 
go oraz neuralgii - wystepują- 
cycle podezas ciąży: i po nad- 
miernym użyciu alkoholu. Zdu 
miewająco pomyślne wyniki da 
je stosowanie witaminy B w Íe- 
czeniu nerwów po dyfterycie i 
wskutek ciężkiej anemii, 


jest 


Bak witaminy B, objawiają- 
cy się w osłabieniu mięśni, Þó- 
iach w stawach, w braku apety- 
lu, aastępuje po długotrwałych 
ehorobach, kiedy witamina ta 
właśnie niezbędną dia 
wzraocnienia organizmu, który 
poza wyczerpaniem ‘przez cho- 
robę osłabia się jeszcze podczas 
rekonwalescencji, a ile koniecz 
ne jest stosowanie ścisłej diety, 
ubogiej w witaminy, Wzmożo- 
nia » ilość witaminy B potrzebna 


sost również oseskom i małym 
dzieciom, jako ekwiwalent 
szkód, wyrządzonych organiz- 
mowi przez mączne pokarnty 
Ostatnie badania, przeprowadzo 
ne w szkołach amerykańskich, 
stwierdziły dodatnie działan'e 
Beiabionu na  przyśpieszen'e 
procesu rośnięcia, Dzieci, otrzy- 
mu jące ten środek przybierają 
szybko na wadze i osiągają w 
krółkim czasie normalne wy- 
miary ciała. 


Astmaivczna pogoda 


Czy istnieją stany pogody. 
a więc klimat, sprzyjający atā- 
kom astmy? Niewątpliwie. —- 
Świadczy o tym krzywe wykre- 
sów statystycznych. Nażmniej 
zapada się na astmę w czasie 
od maja do sierpnia. Następnie 
krzywa podnosi się szybko i po- 
zosiaje ńa tej wysokości do 
kwietnia. Dla osobnika skłon- 
nego do astmy najniebezpiecz- 
niejsze są chłodne wilgolne i 
mgliste dni. 

Kto jest astmatykiem? — Na 
czym polega „gotowość“ do ast- 
my? Chodzi tu często o ludzi, 
którzy cierpią oddawna mna ka- 
tar oskrzeli, lecz głównie o tych, 
których system nerwowy łatwo 
ulega podrażnienin. Właściwy 
obwiem atak aslmy, nagły brak 
oddechu, jest skurczem drob- 
nych rozgałęzień bronchialnycn 
spowodowanym wzmożoną funk. 
cią zwężających nerwów. 

Głównybr zada em  *erapii 
astmatycznej jest przywrócenie 
równowagi w systemie perwo- 


wym. Dawniej posługiwano się 
w tym celu adrenaliną. substan- 
cją. wydzielaną przed nadner- 
cza. Wywierała jednak uboczny 
wpływ na serce i ciśnienie 
krwi i mogła być słosowaną je- 
dynie w postaci zastrzyków, nie 
zawsze pożądanych. Obecnie po 
siadamy w ephetoninie środek. 
zwalniający skurcze, który moż 
na stosować doustnie. O ile z0- 
stanie zażyty wieczorem przed 
spodziewanym atakiem w nocy, 
może wogóle uchronić przed 
nm. 

Ephetoninę stosuje się w po- 
słaci pastylek w ilości, przepi- 
sanej przez lekarza. Astmie to- 
warzyszy często katar oskrzeli 
w połączeniu z kaszlem. Skute- 
cznym środkiem na to cierpie- 
nio jest syrop, zawierający ephe 
toning. 

Maść, zawierająca ten środek, 
usuwa szybko katar nosa, połą- 
czomy z silną opuchliną błony 
śluzowej i ułatwia swobodne 
oddvchanie, 


Ob; bez przyczyny obawia się 
lud „wewnętrznych* skutków 
odry, gdy wysypka na skórze 
jest słaba. Poważniejsze nawet 
choroby mają skłonność do wy- 
stępowana na skórze lub (eż w 
organach wewnętrznych.. Nie- 
które z nich mają przebieg ła- 
godniejszy przy skórnych obja- 
wach. Dzieje się tak w pewnej 
mierze przy gruźlicy i syfilisie. 
O ile chorobom tym towarzyszą 
silne objawy na skórze, konsta. 
tuje się rzadziej ciężkie poraże 
nią nerwów. 


Choroba raka występuje po 
dobno rzadziej w ludzi, kłórzy 
przebyli w dzieciństwie choroby 
wysypkowe. Wiedeński hadacz 
raka, dr. Peller, mówił niedaw- 
no o eksperymentach, które po- 
iwierdzają w pewnym stopniu 
słuszność mniemania, że skórne 
objawy mają wpływ na powsta; 
wanie raka, 


Udaje się, jak wiadomo, hoe 
dować gatunki myszy. u któr 
rych często” wystebuje rak w œ 
kreślonym miejscy, np. na gru 
czole piersiowym. O ile takie 
myszy uległy poparzeniu. to o- 
parzelina puchnie, lecz nie za: 
padają nu raka. Silne wiec po: 
drażnienie skóry odciągneło ną 
nią czynniki, powodujące pe 
wstawanie raka, : 


Eksperymenty takie, przepyró: 
wadzonę na zwierzętach, są cie- 
kawe z tego względu. że godzą 
się z ich wynikami obserwacje, 
czynione nad ludźmi. Marynae 
rzę amerykańscv. których Hez- 
ba przekracza milion, wystawie 
ni, na szczególny wpływ słońca 
i pogody. zapadają stostmkowo 
często na raka skóry - przynaj- 
mniej trzy razy częściej, niż lu- 
dzie imnvch zawodów.  Jedmo- 
cześnie jednak Śmiertelność z 
powodu raka wewnętrznych oT< 
ganów spadała wśród nich ø` 
czterdzieści procent. Rak skóry 
bowiem jest niewimiym stosun- 
kowo cierpieniem. Stwierdzenie 
jednak skłonności raka do wy- 
stenowania albo na skórze, albo 
na wewfętrznych organach nie 
ma na razie da ogólnej walki 
z lą chorobą szczególnego zna- 
czenia. Być może jednak, że po- 
czynione eksperymenty wskazu 
ia tej walce nowe skuleczne dro 
gi Możliwość bowiem ,.przenie- 
sienia'* raka z wnętrza organiz- 
mu na skórę przypomina zasa- 
dg „odciągnięcia na skórę“, od- 
grywającą dużą rolę w rednio- 
wiecznej medycymie, Obecnie 
leczy się również tą metodą wie 
le wewnetrznych chorób, W sta 
nach gorączkowych nr, stosuje 
sie środki, wywołujące obfite 
pocenie skóry. w celu śpotęgo 
wania wydzielania z ciała szko- 
dliwvch substancji. Przy reuma- 
tyźmie wywołuje się przez uka- 


szenia pszczół zapalenie skóry. 
Profesor Bier stosuje przy chro 
nicznvch cierpieniach serca i 


stawów tworzenie oparzelin. 


Rozumie się. że zwalczanie ra- 
ka nie bedzie polegało na moc 
nym podraźńieniu skóry. powó- 
dującym powstanie raka. (Lecz 
już naturalne podrażnienia 
przez światło, powietrze i słoń- 
ce. stosowane w normalnej daw 
ce. wzmacniają oczyszczające 
funkcje skóry 'i pobudzają jcd- 
nocześnie obieg krwi i przemia- 
nę materii, chroniąc w ten spo- 
sób bezpośrednio przed rakiem 
Enerticzna bowiem przemiana 
materii jest głównym wrogiem 
tej stisznej choroby. 
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PIERWSZA STRONICA 


Start do twórczości wybitnych pisarzy 


Swoisty urok cechuje pierw- 
sze i osłatnie dzieło wielkiego 
człowieka, pierwszą i ostatn'ą 
stronieę, napisaną przez sławne 
go pisarza. Pomiędzy tym po- 
czątkiem i końcem zawarta jest 
praca całego życia. Pierwsza 
jednak i ostatnia stronica, cho- 
ciażby mniejszą przedstawiały 
wartość pod względem twórcze- 
go talentu, daleko więcej mówia 
nam o człowieku samym. Pierw 
sza stronica poza właściwą tre- 
ścią zawiera niewypowiedziane 
ujęcie tego, co ma powstać. O 
statnia zawiera to wszystko, c9 
mogłoby jeszcze powstać, gdyby 
śmierć nie stanęła na przeszko- 
dzie. Może historycy literatury 
wyżej cenią dzieło życia w jego 
doskonałości, laik jednak, czło- 
wiek bez skomplikowanej uczu- 
ciowości, poczuje się bliższym 
nadczłowiekowi, jaki tkwi w 
każdym wielkim pisarzu, przez 
tę właśnie pierwszą i ostatnią 
stronicę, 

GOETHE jako chłopiec pisał 
pierwsze swoje utwory, ulega- 
jąc wewnętrznemu popędowi, 
pod wrażeniem teatralnych prze 
żyć. Nie myślał wtedy ani o cty 
telnikach ani o publikowaniu 
swej pracy. Tej twórczości, pły- 
nącej z wewnętrznego popędu, 
nie uznają jakoś współcześni pi 
sarze. Przed kilku laty znane 
czasopismo ogłosiło ankietę, w 
której wzięli udział najwybit- 
niejsi autorzy. Należało odpo- 
wiedzieć na pytanie: 


— Dlaczego pan tworzy? 


Jeden z pisarzy, 
światową sławą, 
krótko: 


cieszący sę 
odpowiedział 


— Bo potrafię. 

Odpowiedź. drugiego brzmia- 
fa: 

— Bo zarabiam w ten sposób 
pieniądze, 


Ta ostatnia odpowiedź wywo- 
łała dyskusję, w której nie o- 
szczędzono słów oburzenia pisa 
rzowi, podającemu przyczynę, 
na jaką właśnie godzą się masy. 
Autor swawolnej odpowiedzi u- 
trzymywał jednak, że nie jest 
bezczelniejszy od swoich kolc- 
gów, których odpowiedzi wypa- 
dły bardziej zadawalająco, jest 
jedynie uczciwszy od nich! 


Czy nasze pozytywne stuleci: 
istotnie spowodowało przemianę 
w tej dziedzinie? Czy młody ta 
lent nie tworzy już pierwszej 
stronicy z wewnętrznego popę 
du, czy też nie czyni tego jedy- 
nie przeciętny tłum literatów, 
podczas gdy prawdziwi geniu- 
sze hołdują jak dawniej wiecz- 
nym  niewzruszonym zasadom 
(wórczości? 


Zewnętrzny przymus 


Zmarły niedawno wielki pi- 
sarz włoski PIRANDELLO, zna 
ny przede wszystkim jako auto: 
wielu ironicznych sztuk teatra! 
nych, wielce charakterystycz- 
nych dla naszych czasów, nie 
pisał absolutnie swoich pierw- 
szych stronic pod wewnętrznym 
naciskiem. Pochodził z Girgen- 
ti i studiował filozofię na uni- 
wersylecie w Bonn. W owym 
czasie nie napisał jeszcze ani 
jednego wiersza. Pierwszy jego 
uwłór był początkiem powodze- 
nia. Treść jego różni się jedna! 
o całe niebo od kapryśnej fanta 
zji późniejszego Pirandcilo. Ty 
tuł tego dzieła, będącego pracą 
doktorską, brzmiał: „Dźwięki i 
ich rozwój w gwarze Girgenti“. 
Spodobała się profesoron da te 
go stopnia. że Pirandello olrzy- 
mał stanowisko lektora przy u- 


niwersytecie, Mając'w ten spe- 
sób zapewnioną egzystencję. 
mógł Pirandello pisać według 
upodobania. Nie zależał już pod 
względem wyboru treści od pro 
fesorów, ale pierwsze -jego dzi +- 
ło pozostało bezwzględnie pod 
zewnętrznym przymuseni. 


Uczeń szuka rozrywki 
Jeszcze większą różnicę po- 
między pierwszym utworem a 
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1 Gwardia papieska w Watykanie, 
do-45 lat ckresu służby do emery tury oraz zamiaru obniżenia 


Piętak, laureat. nagrody Polskiej 
„Młodość Jasia Kunefała”. — 5. 


późniejszą twórczością, « niżu 
Pirandella, spotykamy u:MAU- 


RICE'A DEKOBRY.- Pisarz ten 
cieszy się bezprzykładnym po- 
wodzeniem: Powieść jegos prze- 
tłumaczono na dwadzieścia sześć 
Języków. Niezmiennym jego te- 
matem jest nowoczesny, cywili- 
zowany świat, poczynając od 
nocnych klubów Nowego Jorku 
i kończąc dzielnicą nędzarzy w 
Melbourne. On sam jest namięt- 


Akademii Literatury dla Młodych 


"nym globtroferem i połowę ży- 
, cia spędził'w podróżach. Był stu 
„dentem filozofii w Paryżu, lekto 


rem francuskiego języka na ber 
lińskim uniwersytecie į nauczy- 
cielem niemieckiego. w Łondy- 
nie, dziennikarzem . w Nowym 


Jorku i członkiem cygańskiej cr 
kiestry w Wiedniu. A przy tym 
liczy. wszystkiego 53 lata. Wy- 
gląda jednak na 35 i tak wyglą- 
dał, gdy w dziewiętnastym roku 


składająca się z 1300 osób, grozi strajkiem z powcdu podniesienia 
pobo rów o 10 proc. — 2. 
otrzymał -nagrodę za 
Druty zatrzymujące czołgi. Piechota angielska 


Stanisław 
powieść p. t: 


ustawia na szosie 


srirale z drutu kolczastego, które utrudniają posuwanie się noprzód, samochodów pancernych, a nawci 


* w czołgów. — 4, Dr. Edmund Bulan da. nuwy „rektor * uniwersytetu 


Jana Kazimierza. 


Nazwiska staly Się pojęciami 


W jadłospisie 
niejszej restauracji figuruje nie 
watpliwie w dziale słodkich dań. 


każdej znacz: 


„Peche Melba“ mrożone 
brzoskwinie z kremem. Nazwa 
tej leguminy wiąże się z nazwi 
skiem czarującej australijskiej 
śpiewaczki NELLIE MELB4, 
która urodziła się w roku 1865 
izmarła przed kilku laty. Ar 


tystka ta, zwana popularnie 
„Melbą*%, była  wynalaśczyn'ą 
„Peche - Melba“,  wytwoernego 


smakołyku. Musiała być nieladļa 
smąkoszem, 0 czym nie wie ź 
pewnością nikt z licznych ama- 
lorów tej leguminy, nie: doms- 
ślając się jej pochodzenia. 


Na pytanie, co lo jest „watt. 
wielu odpowie, że pod ‘a nazwa 
rozumie się jednostkę cnergii e- 
lektrycznej. Tysiąc wałiów na- 
zywamy  kilowatlem. Nazwa 
watt bierze początek od angiel- 
skiego fizyka JAMESA WATTA, 
wynalazcy maszyny parowej. 
Uczony ten żył od roku 1736 — 
1819. 


Elegancka pani znała daw- 


jedwabny” szali, 

zwany „łayallieć. Wynalazczy- 
nią tego stroju była -faworyta 

Ludwika XIV Lonise Francois 
de Labaume -Lebłane de LA- 

VALLIERE. Żyła od roki 1641 
1710. Po  przezwyciężeniu 

wielu przeszkód została kócha' 

ką króla, klórego obdarzyła. 
czworgiem potomstwa. Otrzy- 
mała tyluł książęcy, leez w koń 
cu musiała ustąpić miejsca pani 
de Montespan i spędziła reszt? 
życia w klasztorze. Miała. napi 

sać książkę pod znamienrym ty 
tułem: - Reflexións: sur la mó- 
sericorde de Dieu:par'une dame 
penitente“: — Rozmyślania żału 
jącej grzesznicy -o miłosierdziu 
Boga“. Lebrun namalował ją ja 

ko pokułującą Magdalenę Wyna 
leziony przez nią. szalik stano- 
wił w ciągu dwóch. słulec: nie- 
zbędną ozdobę wytwornego stro 
ju. 


niej „lekki 


zna łyżwy „Jacksona“, 
za najładniejsze i najbardziej ee 
lowe. Twórcą ich był uorweg 


JACKSON HAINES, którego na 


Każdy zwolennik. Ślizgawki. 
A > t 
uzhane_ 


zwisko stało się w sporcie łyż- 
wiarskim pojęciem. 

Takim samym pojęciem stala 
się wieża Eiffel, zbudowana z 
żelaza. licząca 300 metrów wy- 
sokości. Jest dziełem inżynieru 
ALEKSANDRA EIFFLA. który 
zbudował ją na Polu Marsowyn! 
w Paryżu, gdzie stanowiła jeden 
z dziwów wystawy 1889 roku. 

Pojęciami: również stały się w 
dziedzinie mody nazwy havelock 
i girardi. Pierwsza oznaczała 
płaszcz z włochatej brunatnej 
lub szarej tkaniny, podobny czę- 
ściowo do peleryny, którego wy 
nalazcą: był generał HENRY 
HAVELOCK. Okrycie to noszo- 
no dawniej podczas: wycieczek. 
Wkładali je chętnie -mężczyźni 
i- kobiety, było bowiem ciepłe : 
wygodne. 

Nazwę girardi nadano słom 
kowemu kapeluszowi, wynale- 
zionemu przez słynnego wiedeń 
skiego komika ALEKSANDR4 
GIRARDI, który zapoczatkowa! 
modę tego nakrycia głowy. 

K. ROEPER 


życia - rozpoczął pierwszą por 
dróż po Europie. Jest zawsze e: 
legancki, ożywiony i w dobrym 
humorze. Nudzi się często, ni* 
interesuje go bowiem długo jęd 
na rzecz. Nuda właśnie uczyniła 
z niego pisarza. Nudził się śmier 
telnie jako czternastolelni uczeń 
i dla rozrywki zaczął pisać sztu 
ki teatralne, w których męczeno 
okrutnie indian. Powieści z ich 
Życia były jeso ulubioną lektu 
rą. Jak więc widzimy, trzekn 
się urodzić z talentem nawet do 
pisania dla własnej rozrywki. 

Uczniowie pisywali niegdyś 
utwory liryczne, ulubiony zaś 
przez wszystkich autor dwudzie 
stego stulecia zaczął od indy;- 
skich dramatów. 

Kto potrafi zabawić samege 
siebie, potrafi rozerwać jnnych. 
Zdaje się, że na tej zdolności p» 
lega sekret pisarzy, umiejących 
zabawić. 


Najpoczytnicjsza bowiem all- 
torka powieści krymimnalnych 
AGATA CHRISTIE zaczęła pi- 
sać, jak Dekobra, z nudów. U- 
twory jej cieszą się w Anglt 
wielkim powodzeniem. Sława 
jej zaczęła się, gdy była jeszcze 
dzieckiem. Zachorowała pewne- 
go razu i nudziła się śmiertel- 
nie. Nie ją nie bawiło. Matka po 
radziła jej, żeby coś napisała. 
Agata ułożyła pierwszą nowel- 
kę. Podczas wojny zostałą pie- 
lęgniarką i nudziła się znowu 
podczas długich nocy. Wtedy 
przypomniała sobie radę matki 
i napisała pierwszą powieść. By 


ła już sławna, wychodząc za 
archeologa, klóremu towarzy: 


szyła podczas naukowych wy- 
praw. Pewnego razu wyruszyła 
z mężem do Mezopotamii. Nu- 
dziła się w pustyni pod nieobec 
ność męża, zajętego badaniami 
i zaczęła znów pisać. W ten pa 
sób powstała „Zbrodnia w Me- 
zopotamii*. Bohaterami tej pa 
wieści są uczestnicy wyprawy 
naukowej. 


Konkurs 

Oryginalny przypadek przy- 
szedł z pomocą innemu istolnie 
wielkiemu twórcy. Pewien mlo- 
dy człowiek napisał do liońskie- 
go dziennika kilka artykulów, 
podpisanych Pierre Toulven" 
Gdy autor tych artykułów zo- 
stał oficerem marynarki. jeden 
z paryskich dzienników ogłos! 
konkurs na najlepszą nowelkę 
Młody oficer nadesłał również 
utwór pod pseudonimem Ter 
rare. Nie otrzymał nagrody. le *" 
nowelka spodobała się dwóm 
członkom jury, słynnym pisa- 
rzom Heredia i Piotrowi Louys, 
do tego stopnia, że napisali do 
autora, wyrażając mu swoje u 
znanie. Oficer przysłał im nap” 
saną przez siebie powieść, którą 


Lauys sam zaniósł wydawev 
Ollendortfowi. Gdy wvdawcu 
zgodził się na wydrukówani 


utworu, Louys poradził autoru- 
wi, aby zmienił swój pseude- 
nim na Farrere, co według nieg: 
brzmiało lepiej. Ta pierwsza po 
wieść CLAUDEA FARKRERT, 
„Fumećs d'Opium'* miała wi: 
kie powodzenie. Trzeba nadmiv 
nić, że żadne z tych podanych 
nazwik nie było prawdziwym ni 
zwiskiem autora. Gdy go zapv 
lano, co go skłoniło do pisan. 
odrzekł: 

— Może ambicja... 
wiem, dlaczego. 


Sam nie 
Pierwsza stronica w twórczo- 
ści czterech pisarzy! Jak róż 
nie brzmi, jak nie podobna jes 
do innych! 
Klemens Diez 


12. 
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„Aż 
Nieszczęśliwy 
poniedziałek 


Tajemnica pewnych dni 


Budapeszt, w lutym. 


Czy słuszne jest mniemanie, 
Że pewne dni mogą mieć zasad- 
nicze znaczenie dla człowieka? 
Tragodia rodzinna, której ostat 
ni akt rozegrał się w tych 
dniach w Budapeszcie, rzuca cie 
kawe światło na to zagadnienie. 

Sześćdziesięciolelni kupiec, Mi 
chał Laszio, wiódł spokojne ży- 
cie rodzinne, nie zakłócone Iro- 
skami materialnymi. Bardzo ka 
chał żonę i zamężną córkę, Pań- 
stwo Laszlo posiadali duże, ele- 
ganekie mieszkanie w Budapesz 
cie i willę za miastem. Nigdy 
nie zauważono. aby członkowie 
tej rodziny wykazywali jakiś 
niepokój, lub zdenerwowanie, 
kłóreby pozwoliło wnioskować 
o egzaltacji. 


PIERWSZE SAMOBÓJSTWO 
Kilka miesięcy temu zachowa 
nie Michała Laszlo zmieniło się 
w uderzający sposób. Pewnego 
dnia urzędnicy jego spostrzegli, 
że jest szczególnie wzburzony. 
I od tej chwili stał się nieznośny 
dla otoczenia. Miły i wesoły szef 
był coraz bardziej podniecony 
i zdenerwowany. Przed rodziną 
ukrywał jednak zły słan swych 


nerwów., 5 
Pewnego dnia — było to w 
grudniu — opuścił biuro i udał 


sie do domu. W domu nie zau- 
ważono jego przybycia i zaczę- 
la się o niego niepokoić. Gdy 
się oknzało, że wyszedł z biura, 


przeszukano cały dom. Wkońcu 
znaleziono Michała Laszlo na 
podwórzu nicżywego, DEFAR 


czył z okna trzeciego piętra. Sa- 
imohójstwo zostało spostrzeżone 
dopiero po kilku godzinach. 


Od owego dnia nad osieroco- 
ną rodziną zawisło jakieś fatum. 
Nazywało się, że nieszczęśliwy 
kupiec pod wpływem depresji 
odebrał sobie życie, ale prawdzi 
we przyczyny samobójstwa po- 
zoslały otoczone tajemnicą. 


Pani Laszło od Śmierci męża 
zupełnie się zmieniła. Była apa- 
zyczna i jak cień snuła się po 
mieszkaniu. Pewnego dnia pod- 
*zas obiadu,” przy którym sič- 
działa z eórką, wstała i wyszła 
z pokoju. Nie odpowiedziała cór 
ce. która spytała ją, dokąd 
idzie. Po kilku minutach córka 
zaniepokoiła się i zawołała mat- 
kę. Lecz”nikt jej nie odpowie- 
dział, Tknięta przeczuciem po- 
biegła do okna. wiodącego na 
podwórze, Okno było otwarie. a 
na dole leżały zwłoki matki.. 


CIENIE MELANCHOLII 

Tragiczna śmierć małżonków 
Laszlo wywołała głehokie współ 
czucie w kole znajomych. Cór- 
ka zachorowała nerwowo i (rze 
ba ją było umieścić w sanatło= 
rium. Znajdowała się pod cią- 
głym nadzorem. gdyż lekarz do 
mowy obawiał się, że może uczy 
nić sobie coś złego. Oloezono ją 
troskliwą opieką i po pewnym 
czasie młoda kobieta uspokoiła 
się do tego stopnia. że pozwola- 
no jej wrócić do domu. Lecz i 
tu znajdowała się pod stałą opie 
ką pielęgniarki, 

Począlkowe chora energicz 
nie opierała się remy, aby stałe 
była z nią pielęgniarka, Lecz po 
tym zdawała się godzić z losem. 
Wydawało się, że jest w coraz 
lepszym stanie. Nawel lekarz nie 
podejrzewał, że młoda kobieln 
gra tylko zręczną komedię. abw 
oszukać go i móc bez przeszkód 
jwykonać swój zamiar samobój- 


<> ŚWIAT TAJEMNIC DUCHA <> | 
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Ludzie z cudownymi oczyma 


Od pewnego czasu anglik Tho 
mas B. Leng jest ośrodkiem za- 
interesowania kół lekarskich i 
okuitystycznych. Człowiek ten 
doprowadził „widzenie bez o- 
ci, do niezwykłej doskonałoś- 

2 nieprzenikliwą bindą na o- 
snach nroże on czytać książki, 
prowadzić samochód w naj- 
większym ruchu ulicznym i 
przez całe godziny grać w bi- 
lard. Jeżeli wierzyć zapewnic- 
niom Lenga, to z zamkniętymi 
oczyma potrafi on znacznie le- 
piej grać w bilard, niż wówczas 
gdy widzi normalnie, 


WIZUALNA TELEPATIA. 

Ta osobliwa zdolność Lęnga 
zwiazana jest z jeszcze innym 
zjawiskiem. Pan Leng tylko 
wówczas widzi różne przedmio- 
ty z zawiązanymi oczyma, jeżeli 


w pobliżu znajduje się jakaś o- 
soba, która kieruje oczy na od- 


powiedni przedmiot. Jednym 
słowem: pan Leng widzi tylko 
oczyma innych ludzi! Jest to 


więc rodzaj wizualnej telepalii. 
Wrażenia wzrokowe, które od- 
bierają inne osoby, zostają jak- 
by przez niewidzialnego odbior- 


cę i nadawcę przeniesione do 
świadomości „ślepego. Może 


on nawet, jak dało się to stwier- 
dzić przy grze w bilard, niektó- 
re czynności przejąć znacznie 
szybciej, niż stałoby się ta przy 
normalnym widzeniu. 

Ciekawy jest sposób, w jaki 
pan Leng odkrył swe telepaty- 
czne zdolności. Widział kiedyś 
produkcje jakiegoś fakira hin- 
duskiego i wpadło mu na myśl, 
że mógłby zrobić to samo, gdy- 
by zabrał się do treningu. Mimo 


pilnych ćwiczeń nie udawały 
mu się jednak doświadczenia, 
aż pewnego dnia podczas turnie 
ju bilardowego zauważył, że 
również z zamkniętymi oczyma 
może obserwować grę. Zaczął 
więc trenować tę zdolność i do- 
prowadził ją z czasem do de- 
skonałości. 


GRAFOLOG TWARZY, 

Na innej płaszczyźnie znajdu- 
ją się zdolności, „zamieszkują- 
ce w cudownych oczach* ame- 
rykanina, Gerarda (onnoway'a 
Człowiek ten ma osobliwe spoj- 
rzenie na twarze ludzkie, Wy- 
starcza całkiem zamazana folo- 
grafia lub odbitka części twa- 
rzy, aby ujrzał przed sobą cnł- 
kowitą fizjognomię danej oso- 
cy. Connoway oddał swe zdol- 
ności na usługi kryminalistyki. 


Osirzegające sło sy 


Osobliwe przeżycia na granicy snu i rzeczywistości 


W gorzką rzeczywistość wy- 
padku kryminalnego. który zda 
rzył się ostatnio we Wiedniu, 
wdarło się tajemnicze przeżycie, 
Pewna niewiasta, którą mąż 
chciał pozbawić życia w noc syl 
weslrową, przy pomocy gazu, — 
według jej własnych zeznań — 
zosłała uratowana od śmierci 
dzięki lajemniczemu: głosowi 
ostrzegawczemu. Już zasypiała, 
gdy nagłe usłyszała z ciemności 
głos: — Wstąń, wstań! — Gdy 
otworzyła oczy, zdawało się jej, 
że widzi zarysy jakiejś męskiej 
postaci. Wstała i przekonała 
się, że padła ofiarą halucyna- 
cji. Przeżycie to jednak tak ją 
zaniepokoiło, że nie mogła za- 
snąć; weszła do kuchni i tam 
zauważyła, że gaz ulatnia się z 


ZZ na r O TE Z ZA, 
COD A Z MOC ZE ZZOZ 
czy. Dzięki swemu rzekomemu 
spokojowi, udało się jej rzeczy- 
wiście doprowadzić do oddale- 
nia pielęgniarki. która niby już 
była zbędna. W dniu odejścia 
pielęgniarki, lekarz dał dokład- 


ne wskazówki mężowi młodej 

kobiety, 

TRAGICZNY PONIEDZIAŁEK 
— Proszę cię — rzekł lekarz 

— abyś przede wszystkim baez- 

nie uważał na żonę w ponie- 


działki. Poniedziałek jest tragiez 
nym dniem dla waszej rodziny; 
tego dnia zarówno Michał La- 
szlo, jak i jego żona odebrali 
sobie życie, Również i dla Iwo- 
jej żony poniedziałek jest specjal 
nie krytycznym dniem, pod- 


czas którego miuła najsilniejsze 
ataki, 


Lecz cała pieczołowitość me- 
ża nie mogła przeszkodzić. aby 
len nieszczęsny dzień rodziny 
Laszlo nie stał się również prze 
znaczeniem młodej kobiety. 
Trzy tygodnie temu, w ponie- 
działek, małżonzowie jedli 
obind. po którym młodu kobieta 
udała się do swej sypialni. Po 
pewnym czasie mąż chciał się z 
nią pożegnać. gdyż musiał pójść 
do biura. Lecz nie mógł znaleźć 
żony. Drzyj. wiodące z sypialni 
do łazienki były zamknięte. Wy 
la mano je.. Młoda kobieta po- 
wiesiła się na sznurze od firan- 
ki na oknie w łazience. Mimo na 
tychmiastowej pomocy, nie u- 
dało się przywrócić jej do Ży- 
cia. Fatum poniedziałkowe po- 
chłonęło trzecią ofiarę, 


rury, ponieważ kranik jest o- 


twarty, 


Kim była emule: postać. 
która ostrzegła panią N. przed 
grożącym niebezpi „czeństwem? 
Czy miało tu miejsce przeżycie 
seme, które przeniknęło do jej 
świadomości w krótkiej chwili, 
dzielącej stan świadomy od zu- 
śnięcia? Czy też jej zmysły. o- 
swobodzone z powszedniości, na 
drodze telepatycznej wyczuły 
mordercze myśli mężu? Ostrze- 
żenie w każdym razie. nastąpi- 


ło; ucieleśniło się ono w aku- 
stycznym i wzrokowym  wraże- 
niu i spowodowało uratowanie 


zagrożonej osoby. 


OTWARTA KLATKA Z DZIKI- 
MI ZWIERZĘTAMI 

Istnieją ludzie, specjalnie czu 
li na tego rodzaju ostrzeżęnia. 
Gdy chodzi o natury bojaźliwe 
i hypochondryczne, można mó- 
wić o. halueynacjach strachu. 
Lecz zdarzają się wy padki, gdy 
wyjątkowo odważni i zimno- 
krwiści ludzie dają posłuch te- 
mu niepojętemu głosowi wc 
wnętrznemu i po tym stwierdza 
ją. że to niejasne, ale uporczy- 
we przeczucie grożącego niebez 
pieczeństwa. miało swoje pod- 
stawy. Jako przykład chcę przy- 
loczyć dwa przeżycia, które 0- 
powiadał mi ze swego życia zna 
ny angielski łowca dzikich zwie- 
rzął. 

Przed kilku laty pan R. przed 
sięwziął wyprawę myśliwską na 
wyspy Sundzkie. Miał zamówie- 
nia od kilku ogrodów zoologicz 
nych + wielkiej firmy, handlu ja- 
cej zwierzętami i dlatego zajma 
wał się wyłącznie cehwylaniem 
żywej zdobyczy. Między innv- 
mi, udało mu się na Sumatrze 
zwabić do klatki cudowną, czar 
ną panterę. Zwierzę zostało na- 
słępnie zamknięte w mocnej 
klatce transportowej, Natural- 
nie. stale pilnowano, aby drzwi 
klatki były zamknięte. Pan R. 


często sam przeprowadzał. kon-- 


trólę. 


Pewnego dnia kierownik eks- 
petycji pokłóch „ię z male ijskim 
dozoreą zwierząt. Złapał go na 
jakimś poważnym niedbalstwie 
i ukarał kilkoma razami. Tej sa 
mej nocy malaj zniknął z obo- 
sa Ponieważ ekspedycja znaj- 

ała się na brzegu rzeki, ndn 
io mu się z łatwością odwiązae 


łódkę i uciec w ciemnościach. 


W nocy pan R. zbudził sie w 
swym namiocie, skąpany w po 
cie. Miał wrażenie, że ktoś go 
popchnął w plecy. Gdy otwo- 
rzył oczy, przez chwilę wydawa- 
ło mu się, że widzi ciemną głowę 
dzikiego zwierzęcia i parę bły 
szezących oczu, skierowanych 
na siebie, Otrzeźwiał i w tej ša- 
mej chwili zjawisko zniknęło. 
Pan R. chwycił broń, obudził 
kilku swych zaufanych ludzi i 
poszedł prosto do klatki czarnej 
pantery. Zabezpieczenie drzwi- 
czek było tak  rozluźnione, że 
pantera przy pierwszym ener- 
gicznym ruchu, mogła wydosłać 
się z klatki i rozerwać na kawał 
ki śpiących ludzi. Zamiar mści- 
wego malaja został udaremnio- 
ny przez osobliwe ostrzeżenie. 


UCIECZKĄ PRZED POWODZIA 
Podczas innej wyprawy my- 
śliwskiej, pan R. przybył do wy- 
sokogórskiej doliny, w której 
ekspedycja z trudem posuwała 
się naprzód. Pewnej nocy nty- 
śliwi rozbili obóz w waskim wa 
wozie. przez kłóry przepływai 
płytki strumyk. Z jednej strony 
wąwozu był niewielki wystep 
skalny. na którym z ledwościa 
udało się rozłożyć obóz. Pan K. 
udał się na spoczynek i nagle 
usłyszał jakiś osobliwy szmer. 
Brzmiał on. jak szum wodospa- 
du, przez który przedzierał się 
Wyraźny głos ludzki: . „Kalujeje 
się Myśliwy ER się i wy- 
biegł z namiotu. Na dworze bv 
lo całkiem spokojnie. tylko kil- 
ku tragarzy gawędziło jeszcze 


przy ognisku. Byli zdumieni 
gdy pan R. dał nagle rozkaz do 


wymarszu. Popędzał !Indzi do 
niezwykłego pośpiechu, Po krót 
kim czasie wąwóz został opróż- 
niony i ekspedycja przeniosła 
się na wyżej położone miejsce. 


Po kilku:minutach usłyszano 
daleki szum, który wzmagał SIĘ 
z minuty na minutę, Nagie po- 
tężne masy wody wdarły się do 
wąskiego wąwozu. Olbrzymia. 
lokalna burza, niezauważona 
wcale przez ekspedycję. spowo- 
dowała przybór wody i niebez- 
pieczeństwo, Gdyby nie tajemni 
cze ostrzeżenie, pan R. napewnn 
nie miałby możliwości urałowa- 
nia się wraz ze swymi ludźm: 
przed powodzią. 


Karol Hóiiner, 


Jeden z jego najbardziej inte- 
resujących wyczynów, miał na- 
stępujący przebieg: Jakis gang- 
ster uciekł tuż przed aresztowa- 
nien. Ponieważ przed tym nie 
miał nigdy do czynienia z poli- 
cją, fotografia jego nie znajdo- 
wała się w albumie przestęp- 
ców. Policja posiadała tylko zdję 
cie grupowe, na którym rów- 
nież znajdował się przestępca. 
Lecz na tej folografii znajda- 


wału się tylko górnu część jego 
twarzy, dolna była oddarta, nie 


można wice było z niej skorzy- 
słać, 


Znaleziony  Iragmenl twarzy 
gamęstera powiększono į poka- 
zano (onnowayowi. Zagłębił 
się ch w oglądanie odbitki, na 
którą patrzył bez przerwy przez 
20 min. Następnie sięgnął po o- 
lówek i dorysował: brakujące 
ezęści Twarzy, Obrazek załączo- 
no do aktów, nie wierząc w to, 
że uzupełnione przez Cannowa- 
va oblicze odpowiada lwarzy 
przeslępcy. 

Po pewnym czasie został are- 
sztowany jakiś człowiek, który 
był do złudzenia podobny do o- 
brazka Connowav'a. Odrazu po- 
wiedziano mu. że jest on poszu- 
kiwanym gangsterem. Przestęp- 
ca był tym tak zaskoczony, że 
nawet się nie wykręcał, „Cudow 
ne oczy* CGonnowaya całkiem 
dokładnie widziały lwarz gang- 
stera 


CZŁOWIEK. KTÓREGO 
MOŻNA OSZUKAĆ. 
Connoway opowiada. że be 
zdolność doprowadził do dosko- 
nałości przez intensywny tre- 
ning. Zdolności tego rodzaju od 
krył w sobie już we wczesnej 
młodości. Obecnie Gonnoway 
jest w stanie nietylko odtwa- 
rzać z fragmentów twarzy całe 
oblicze człowieka, ale i pod naj- 
lepsza maską widzi odrazu 
prawdziwe oblicze. Brody, wą- 
sv, zabiegi kosmełyczne i wszel- 
kie rodzaje sztucznego masko- 
wania nie ukryją się przed intu- 
ieyjnym spojrzeniem tego ..gra- 
tologa oblicza“ 8 


NIE 


JAK „WIDZĄ“ SLEPI? 


Próbowano w najrozmaiłszy 
sposób wyjaśnić tajemnice en- 
downych oczu*. Jeżeli idzie o 
nngiika Lenga, to zdolności ic- 
ko polegają na czytaniu myśli. 
z ly tylko różnicą, že ma tu 
miejsce rodzaj obrazowego te- 
jogsału między żyjącymi slacła- 
mi. 


Inne wyjaśnienia widzenia 7 
ziumkniętymi oczyma dają nam 
badania doltora Kolinera. Za- 
vbserwował oy, że ślepcy, któ- 
rzy Wmo fo, iż nie widzą. wy- 
tyuwiją przeszkody na da- 
iską adiegłość — zwykle zwra- 
cają twarz w stronę właściwe- 
go przedmiołu. Dr. Kvlincr u- 
waża. że ich skóra na czole i 
skroniach jesli Wyjątkowo Wy- 
czulona na dotyk i odczuwa naj 
lżejsze wahania Tal powieżrz- 
yć h. W yczuwa ją oni z gęslośri 

i poruszeń pawie irza. ezy mają 
przed sobą większą, czy mnie j- 
szą przeszkodę, Również i u 
nich ma miejsce wyostrzenie 
jednego ze zmysłów, które roz- 


wijują intensywnym ćwicze. 
niem, Widzenie wrz"nocą skó- 
ry na czole jesi DIE. znacznie 


słabiej rozwinięte u lych śłep- 
rów, którzy sa sinle prowadze- 
ni, niż u tych, Liórzy ehudzą si- 
Miz 


= "ve w ia 
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Co widzi sie SĘ R ZE WE 


w Paryżu? . 


Tegoroczna modą przynosi 
bardzo wiele zabawnych detali. 
Szarfy i paski w jaskrawych ko 
lorach ożywiają balowe i wie- 
czorowe suknie. Chanel prze- 
wiązał jeden ze swych modeli z 
granatowego aksamitu, czerwo: 
ną i błękitną szarfą. Patou stwo 
rzył toaletę z czarnego satin, 
która w tańcu odsłania dwuko- 
lorowe pamneaux. Bruyere lubi 
odmiennego koloru staniki, np. 
przy zielonej sukni. różowy 
stapik, przy czerwonej niebies- 
ki. Lelong rozjaśnia czarną tiu- 
lową toaletę, której spódnica 
wygląda jak wielki kwiat, błę- 
kitnym staniczkiem bez ramią- 
czek, 


Maggy Romff ozdabia swe me 
dele nowymi efektami z wstą- 
żek. Ciemno-czerwony, brzosk= 
winiowy, żółty, błękitny, wszyst 
kie barwy łączą się w zabawne 


mufki i szale. 


Po południu przy herbacie, 
Można obejrzeć prawdziwe suk- 
nie paryżanek. Wieczorowe suk 
nie widzi się we wszystkich sto- 
liceach świata, ale suknię popo- 
łudniową umie stworzyć i nosić 
tylko paryżanka. Cząrna, skrom 
na sukienka z białymi, lub zło- 
tymi aplikacjami, drapowana 
jerseyowa sukienka bez żadne- 
čo przybrania, lub czarny kos- 
tiumik z satin z różową bluzecz 
ka mają ten prawdziwy paryski 
szyk, o który zabiegają wszyst 
kie kobiety świata. 

Na suknie te paryżanka za- 
tzuca klasyczny już dzisiaj czar 
ny płaszczyk z zaondulowanym _ 


kołnierzem z lisów lub futrzaną | 


peleryrię, 

Jeszcze słówko o fryzura" 
Są one niesłychańie skompliko: 
wane. Gładkie głowy nie cheg 
się przyjąć. Panie noszą jeszcze 
ciągłe loki i loczki na głowie, 
jakkolwiek utrzymanie ich spra 
wia duże kłopotu. 


Prawdopodobnie dopiero wio.. 


sA DZI 


N PIĘKNEJ PANI $8 


EE "ać Ru BZŃ ZU Rad ARE IE I 


REKAWICZKI NA DRUTACH Pielegnacja oczu 


Rękawiczki robi się 
drutach, spód z 
wierzch z jasnych. 


ciemnych nici, 


Potrzeba do. nich: 1 kłębek wa- ` 


zowej bawełny, 1 żółtej 2 gm- 
bę i dwa cienkie druty oraz dwa 


zamki błyskawiczne długości {2 


cm. 

Spód prawej rękawiczki. rozpo- 
czyna się 30 oczkami ra grubszych 
drutach-i robi 4 cm. ryżem. W na- 
stępnym rzędzie zmniejsza się do 
26. oczek; cienkiemi drutami robi 
się ściągacz. długości 2. cm. a na- 
stępnie znowu gładko na grubtych 
drutach 1 em. Teraz rozpoczyna- 
my palce. W pięciu prawych rze- 


dach robimy dwa oczka w drugie ' 


oczko aż do 12 -- 26 oczek. Potym 
pracujemy aż do 7 cm., gdzie roz- 
poczynamy duży palec z 12 oczek. 
Kiedy ma on już 6 em. ujmujemy 
co drugi rząd po 1 oczku, potym 
przez ostatnie 4 oczka przeciąganty 
nitkę i robimy dalej na 26 oczkach 
dopóki robota bez /mankieta ma 
11 i pół cm. 


PALCE. qanat 
Zaczynamy od małego -palćs, kto 
ry robimy 2 5 oczek spodu i-3*do- 
danych. Kiedy palee ma 5 em. do- 
dajemy 3x2, między : pierwszym i 


ostatnim oczkiem. Fotym w następ 


rym: „rzędzie. robimy, 2 oczkazrazem 
-i przez pozostale- żak o ga- 
my nitke, 

Następny paleczrt 
Tspodu i po dwa”gc 
'z kaźdej stróny. Fe 
2x2 oczka razent pa 
przed ostatnimi oqzkłómć To. sa] 


w następnym rzędzie i przeciągańty z 


przez pozostałe nitkę. 
palce musi 
Wskazadjący robi się z. T- poach 
spodu, ktere pózostały i "dodaje. od 
strony palców „jeszcze. 3. aczga: 
- WIERZCH RĘKAWICZKI. 
Dadawanię przy. gtyby m. pał: 


środkowy 


na dwuch * 


mierzyć” 1 i „pół: Fem. 


Wierzch rękawiczki na_ drutach. 


Pokazane - jest a. rysku: linią. 
' Wiorzch. robi się ryżem i rozpoczy- 


"na również mankietem, ale. tylko 


„polowy inczek, które sią robi do 
Ateny na grubych drutach. Następ 


PORADY MIŁOSNE. 


Nie ma nic bardziej przemijającego od miłości i'nie ma 


hie od niej trwalszego. Oddawna ludzie szukali recept na - 


zdobycie ukochanego serca i na utrzymanie wiecznej, mitos. 
ści. Oto kilka pożytecznych rad dlą naszych Czytelniezek 


sna przyniesie zdecydowany 
przełom w tym względzie. — < 
s - Rosine, 
i Czytelników. 
DLA NIEJ 
Musisz zawsze pamiętać 0 


fym, że w miłości mężczyzna po- 

dlega kobiecie. Dlatego nie po- 

zwól mu tego nigdy zauważyć. 
* 


Nie przerywaj nigdy. męż- 
teyżnie w opowiadaniu, nie rób 
znudzonej miny, nawet wtedy, 


gdy cię to zupełnie nie interesu- ** 


je. Jeśli umiesz słuchać uważnie. 
będziesz uchodziła za mądrą i 
rozsądną kobietą. 

* 


Nie mów nigdy o suknłach, a 
miłosnych historiach i o brydżu 
Jeśli jesteś już parę lat po ślubie 
i nudzisz się, możesz ostrożnie 
zacząć opowiadanie: o swych 
przygodach. Ale lepiej nie czyć 
lege augdy. 

= 
zawsze sama 
s 


Jeśli kochasz mężczyznę, mów 
ant o tym często. Słucha en te 


Mów 
niej, 


jaknaj 


go chętnie. Jeśli go już nie ko: 


chasz, nie mów nic dopóki sam 
lego nie auważy. Wtedy: łatwiej 
i mniej boleśniej jest się rozejść. 

= > 


Jeśli mężczyzna. ofiarowuje 
di kwiaty, nawet najtańszy bu- 
;kiecik, nigdy nie zostawiaj go 
Iniechcący na stole. Mężczyzna 
jest wrażliwy i nigdy ci lego nie 
|zapomni, 


'ny,sczyzcię kocha. 


* 
Nie pytaj: się nigdy mężczyz: 
Natomiast, 
jeśli chcesz się go pozby É, pytaj 
oito jaknajczęściej. 


Pieczone kasztany 


Spód żelaznej patelni 
się sóla, macina w Każdym kaszta: 
nie krzyż w skorupce i kładzie je- 


den obck dragiego na 'sól. Należy: 


je: często przewracać by się nie przy 
paliły. Po pół godzinie są gotowe 
i można je podąć gorące ze świe- 
żym:. aele 


go szanow ali. 


=  -*lże ją kochasz: 
posypuje 


DLA NIEGO 
Gadé przekonany, że_ jesteś 
hajwiększym Casanovą,. ale nie 


okazuj tego. Kobiety wymaga: 
ja tego od każdego mężczyzny, 
którego kochają, ale nie chcą a 
tym wiedzieć. 


Jeśli chcesz zdobyć-miłość ko 
 biety i utrzymać ją, nie zapomi: 
naj o drobnych podarunkach. 

+ 


Nie wymagaj nigdy od kobie- 
- „dy: ażeby godzinami przysłuchi ` 


„wała się twym opowiadaniom .a 


sporcie. - twym. zawodzie. EU 
„twych kolegach. 
Kobieta, w: “której towarzy- 


„słwie się znajdujesz, musi wie 
rzy é, że jest - jedyną kobietą 
, Która, cię może uszeżęśliwić 
' Przede wszy stkim: nigdy nie daj 
. jej poznać; żeshoisz: się: w'spółza: 
wodnietwa ża ryj inężczy ży: r 


Nigdy nie krytykuj jednej Re 
biety przed drugą, może-ona bo“ 


: _ wiem uczynić to- samo, Kobieta; 


która - kocha miężczyznę, dba 
przede w szystkini, aby wszyscy 


$ 

Daj do zrozumienia: kobiecie, 
Istnieje - tysiac 
dróg. i możliwości, a każda zro- 
bi jej przyjemność i sprawi ra 
dość. Eb : 


%. 


Pamiętaj zawsze o tym, by po: 


chwalić kapelusz lub suknię ko 
biety, o którą zabiegasz- 


- 4 em, 


- sżyde 
- gribyne palcu :2 
- gczku.-qrótymsw.- 11, aż 


nie robi się, w 4 rzędach prawych 
„dwa pięrwsze.oczka razem, tak że 
pozostaje 11 oczęk, które robi się 
"ąż do 131 pół em. Teraz, pozosta 
-~ wia się ofzka na drueje_i Fozpoczy . 


ra dnia połowę: Znowu” robi się 


potym ra 4 prawych, drutach 
1cbi*się dwa 'cstatnie'óczka razem 


:Tuem i Powiększa się przy 
cj wo przedostatnim 
marty 


Ti- 12, Kiedy: bn ma 12-ci, 


- zbierany * 12 azek: palea, na- agrat- 


kę i „9-13 i pól cere. dączymy obie 


- częściałodająć między nimi.4' oczka. 
* Po'17,i:peł em, robi się palec jęk 
: u ispodlu,” 


Po wykończeniu zszywą się oł bia 
połowy, i do"zamków błyskawiez 
UAY ch: przy czepia, mate- uamnoniki 


+. 


„tylko brwi i rzęsy, 


"ma 


„wości 


Jest. rzeczą powszechnie znaną, ŻE 
w żadnym kraju nie poświęca się ty- 
le uwagi zagadnieniom kosmetyki co 
w Stanach Zjednoczonych. Istnieje 
tam szereg specjalnych instytutów, pi 
święconych poszczególnym  dziedz.- 
nom. lecznictwa kosmetycznego. Nie- 
dawno powstał w Chicago instytut Uil- 
gieny oczu. W Europie, a tymbardziej 
w Polsce, sprawa higieny i kosmetyki 
oczu znajduje się jeszcze w powija- 
kach. A tak mało czasu trzeba poświe 
cić oczom, aby wydobyć  najgłęlszy 
ich wyraz i ukryty urok młodości, 
Oko samo przez się nie decyduje © 
jega pięknie; natomiast czar oka pod 
kreśla oprawa. Oprawa nazywamy nie 
Icez i powieki. 


Dzisiejsza kosmetyka posługuje się 
ogromnym zasobem środków, kłów 


-usuwają radykalnie wszelkie dciekty 


skóry. Jednym z najbardziej przy- 
krych i najbardziej szpecących defek 
tów jest zupelny brak brwi i rzs 
który udało się zastąpić szłucznymi 
Ostatnio z b. pomyślnym wynikiem 
przeszczepiono na brzegi powiek wł- 
skle pasemka skóry owłosiauej częśc! 
głowy. Zmarszczki i worki pod oczy- 
bardziej zaawansowane 
lekki zabicg chirurgiczny. 
jak kaszaczki, krwlaki ilp. li 
kwiduje zabieg kosmetyczny 


usuwa 
Inne dolegl: 


Do kompetencji kosmetyczki należy 
jeszcze regulacja i przyciemniane 
brwi i rzęs. Niejednokrotnie odpowied 
nie uregulowanie brwi zmienia talko- 
wicie charakter twarzy. Brew zupeł 
nie nieuregulowana jest zdecydowanie 
nieestctyczna. Przyciemnianie brwi I 
rzęs można uzyskać przez luszowanie 
lub hennowanic. Benna jest o wielce 
bardzicj pożadana od (uszn, 
kruszy „włosa. Jest jednak pewna ba- 
tegoria ludzi, która ma idiosynkra: 


gdyż nie 


zję do henny; wtedy irzcha się ogra- 


niczyć do aplikowania tuszu, W dzień 
należy nakładać bardzo cienką war 
stwę — rzęsy mocno uszfywuione są 
nłeeleganckie — natomiast wieczorem 
długie, sztywne rzęsy z blaskiem nm 
powiekach ślicznie wygladają. 


Oko „zrobione* w świetle rellekta 
rów jest o wiele efektowniejsze. Na 
harmonijnym doborze kolorów koń 
czy się rola kosmetyczki. 


A co powinny panic robić w domu? 

Rano przemyć oko csencją herls 
ciana, lub  rumiąnkiem, względnie 
1-proc. róztworem kwasu 
Następnie wykonać gimnastykę 
która wzmacnia mięśnie oczu i wzrokż 
dzięki czemu często można zabezpie= 
czyć się przed noszeniem okularów. 
Należy spojrzeć w dół, w bok, w górę, 
znów w hok, tak po 6 razy w lewo i w 
prawo, Po tymi może pani przystąpić 
do kosmetyki oka: podkreślić ondula- 
torem rzęsy lub lekko je utuszować, 
Wychodząe na powietrze powinny pa 
nie starać się patrzeć zawsze przed 
siehie, nigdy na ziemię, ponieważ 
stale „opuszczone oczy tworzą worki 
pod oczyma. Przed udaniem się na 
spoczynek należy zmyć tusz (fiuszczem 
lub. wodą). Jeśli oka jest zmęczone. 
położyć ciepły okład z rumianku 
względnie z odwaru jakichś korzeni; 
później lekko welrzeć krem adżywezi 
wiłaminówy, albo hormonowy po: 
oczy, aby zabezpieczyć się przed two: 
rzącymi się zmarszczkami, Mięśnie 
pod oczyma są b, słabe, szybko selimi 
i wietczeją. Jeśli panie maja sklon- 


borneż0 
uka, 


"ność do wypadania rzęs, należy pole 


cić: * 
„Ace. gallique 1.6 
Ol. ricini 440 
Vaseline 10.0 
K- M. 


a — — 


- NASZE DZIECI. 
— Moja mama: peszła do miast 


, żeby, zapłdcić rachunki. 


— U nas tego niema, Do nas 


arzswat lza, sumi z raelunkark 
1 


OSIP KALENTER 


Trzeba umieć sobie 
życzyć! 


Jeżeli mamy wierzyć Wirgi- 


liuszowi, to człowiek pragnie 
złoła. 
Codziennie odczuwamy, że 


człowiek pragnie potęgi. 
A czego życzą sobie dzieci... 


Siedmioletni Henio i sześcio- 
letni Jurek z zainteresówańiem 
wysłuchali bajki, w której wróż 
ka wspaniałomyślnie obiecała 
biednemu człowiekowi, że speł- 
ni jego trzy życzenia. Biedny 
człowiek zachował się głupio i 
bczmyślnie, gdyż Życzył swej 
żorie dwuch wrzodów na szyi, 
a więć trzecim życzeniem mitt- 
siała być chęć przywrócenia 
dawnego stanu rzeczy. — Obaj 
chłopcy szczerze się zmartwiili. 


— Co wybyście sobie życzyli, 
gdyby wam wróżka kazała wy- 
razić trzy życzenia? — spyłała 
matka swych synków. 


Poważny, marzycielski Henio, 
otworzył szeroko śwe błękitne 
oczy i rzekł po namyśle: 


— Przede wszystkim życzył- 
bym sobie wielkiej ilości pienię 
dzy, abym mógł mieć, co bym 
chciał.. Następnie chciałbym 
zamek średniowieczny ze zwo- 
dzonym mostem i fosą, i 
chciałbym mieszkać i być już 
dorosłym... a po trzecie chciał- 
bym samochód, którym mógł- 
bym objechać cały świat, któ- 
ryby zmieniał się w jacht, a- 
bym: mógł również jechać nim 
przez morze, 


— A ĉo byś ty chciał ?—zwró- 
cila się łagodnie matka do Jur- 
ka 

Jurek nie mrugnął nawet po- 
wieką. Miał zdecydowaną odpo- 
wiedź na wszystkie trzy życze- 
nia. 


— (Chciałbym umieć czaro- 
wać! — odparł krótko. 


kordu w kricket- ballu, 


cC. B. WIND | 


W 1876 roku KNUT HAM- 
SUN był terminatorem- szewc- 
kim w Boedoe, największym ð- 
środku handlowym na połud- 
nie od Harmarog. Był upartym, 
ambitnym chłopcem, ale przy 
tym bardzo rozgarnięłym, tak, 
że umiał odrazu ogarnąć każdą 
sytuację. 

Pewnego razu zaobserwował, 
jak jego szef obsługiwał przy- 
stojmą klientkę i poświęcał na 
to aż zbyt wiele czasu. Zapyłał 
wobec tego szefa: 

— Co pan tam robi, mistrza? 

Szef odparł z oburzeniem: 

— Czy nie widzisz, ośle, że 
biore pani miarę na parę pan- 
tofli? 

Jasny, niebieskooki chłopiec 


A 
baa- - - =- 


nie przeląkł się j pytał dalej: 

= 0, mistrzu! Od kiedyż to 
pantofle damskie sięgaja aż do 
kolan? 


W młodości SZALIAPIN pra- 
cował u kowala. Podczas gdy 
Fiedor Iwanowicz obsługiwał 
miechy, jego majster śpiewał, 
nonieważ miał dobry głos. Cza- 
sami Szaliapin śpiewał z nin 
razem. A gdy chłopiec kończył 
śpiew i pracę, pieśń jakby jesz= 
cze dalej w nim śpiewała. Nie 
trwało długo, a Szaliapin został 
przyjęty przez dyrygenta do 
chóru kościelnego. Dyrygent był 
z niego bardzo zadowolony i 
płacił mu nawet kilka rubli 
miesiecznie. Pewnego razu dy- 


rygent odezwał się do chłopca: 

= Fiedorze, muszę ci powie- 
dzieć, że: śpiewasz najlepiej z 
ras wszystkich. Wiele się ode 
mnie nauczyłeś i jesteś moim 
najlepszym uczniem, 
teraz zawsze śpiewał u mnie. — 
Bodę ci teraz dawał o rubla mie 
siecznie więcej. Powiedz, mój 
chłopcze. co zrobisz z tymi pie- 
niedzmi ? 

Szaliapin odparł bez chwili 
zaslanowienia: 

— 7a te pieniądze weżmę so- 
bie dobrego nauczyciela i będe 
się kształcił w koja 


KDGAR WALLACE był przez 
krótki czas terminatórem u 
sprzedawcy mleka. Podczas gdy 


sektor nut prawie rekord 


+.— Teraz opowiem wam stra- 
szliwą historię 6 rozbiciu statku 
i okropnych przygodach. Uwa- 
żajcie! A przede wszystkim daj- 
cie mi pudełko z tabaką. Usiądź 
eie wygodnie i słuchajcie. 

Tonny Bragnelle chciał usła- 
nowić rekord. Było mu wszyst- 


„ko jedno jaki. Nie był zarozii- 


miały. Mały, miły rekordzik, to 
było wszystko, o czym marzył. 
Nie chciał zwyciężyć Segrave'a, 
lub zerwać Lindberghowi wień- 
ca wawrzymowego z chłopięce- 
go czoła. Marzył jvlko o osiąg- . 
nięciu drobnego rekwdu. dzie- 
ki któremu nazwisko jego z0- 
„stałoby trmieszczone wśród nie- 
śmiertelnych. 

Ale miał on pecha i trenera, 
który osiągnął różne rekordy 
pijackie, a miejsce u Tonne'go | 
aachował dzięki specjalnemu sy 
stemowi pochlebstw. Pewnego 
razu, przy próbie zdobycia ře- 
Tonny 


JAN RÖSLER 


Zawsze i wszedzie to samo 


Każdy człowiek ma swoje u- 
lubiorie zdanie, które spowłarza 
zawsze przy takiej samej oka- 
ri Właściwie wszyscy. ludzie 
'owłarzają to samo zdanie. 
wzy takiej samej okazji: 


Gdy gaśnie elektryczność, sie 


dzi się przy świeczce, Mówi się 
wówczas: 

— Jeżeli ezłowiek sobie pø- 
myśli, że nasi przodkowie zaw- 
sze lak żyli! 

* 

Gdy podczas jazdy pociągićm 
spada walizka z siatki, uderza 
kogoś w głowę, a z termosu Wwy- 
lewa sie mleko! 

— Wszystko dobre przycho- 
dzi Z zóry! 


Gdy pociąg rusza, przy wszy- 
;lkich drzwiach i okhach wszys 
cy powtarzają: | 

— Bardzo dziękuję za wszyst 
ko. Napisz- koniecznie, Pozdrów 
Kazika (Manie, Elę, Stefka, cio- 
cię. wuja i Pabianice): 

= 


Goście siedzą przy. słole. Pa- 
ni domu kraje ozór. Ktoś z goŚ- 
ci napewno powie: 

— Qży kłoś miał to już kie- 
dvś w ustach! 

Dziewczyna rodzi dziecko, a 
po tym poślubia jego ojca. N2- 
pewnę usłyszymy: 


— Gdy my byliśmy „młodzi, 
mie działy się takie rzeczy. FGA 


¥ 


Obiad u doktora P. Kölega 
z.- pekiem 


doktora przychodzi 
róż. Pani domu: 


> 


rzucił na 60 mtr. O mało co nie 
pękł z dumy. Wówczas zjawił 
się jego trener, Morphy nazywał 
się i rzucił beztrosko na 80 me- 
trów, Urallował swoje stanowis- 
ko tyłko dzięki temu, że wytłu- 
maczył rzut przypadkiem. 

— Sprohuję z przysiadami — 
rzekł Tonny pewnego dnia. 

= Jak wygląda ten rekord? 

— 437 przysiadów bez przet- 
wy — rzekł Motphy. — Rekord 
ten ustanowił niejaki pan Pons- 
ford. 

— Śmieszne — rzekł Tonny. 


— Pobiję go bez wysiłku. Kim 
jest ten Ponsford” 

*Morphy zająknął się: 

— Australijczyk!.. Jeden z 
najlepszych atletów... 

— Australijczyk? Doskonale! 

‘Pakujemy rzeczy i "jedziemy do 
‘Australii, ` 

pojechali. Bezwątpienia po- 
dróż minełaby bardzo prżyjem- 
nie, gdyby- perwersyjty okręt 
„Carpentaria* nie rozbił się na 
oceanie. w odległości 450 kilo- 
metrów na południe od Soko- 
iry. 

Gdy burza się skoficzyła i mo 
rze się uspokoiło, Tonny zrobił 
> smutne odkrycie, że on jedyny 
pozóstał przy. życiu. Przez pieć 

" dni łódka ratunkówa pływała po 
spokojnym * morzu. Szóstego 
dnia.na horyzoncie ukazała się 
mała wysepka. Tonny wyłądo- 


— Ale to przecież było bya wał, „wyczerpany. i uszczęśliwio- 


teczne! > > rę 


Wdowa S. wychodzi. za mąż. $ 


Pożycie jest nieszczęśliwe, ` na- 


stępuje rozwód. Wdowa” A : 


cha i mówi: 


— Gdyby do tego dóżył: möj i 


zmarły mąż! 


Rodzi się dziecko.  Hrzycho- 
dzą krewni i znajomi. Kiwają 
głowami: 

-— Wykapany ojciec! 


* 


Fan domu nastawia radio! -— . 


Coś trzeszczy i huczy. Pan się 
tłumaczy: 

—. Nie_wiem, co to dziś ai 
dzieje. Zwykle funkcjonuje 'óna : 
bez zarzutu. ROSA słyszę, airs 
Warszawę. i ERA 
ro 7 ENAN gk Epio osy 

"pówieh oztowielć" padia 
dó pewnego miasta. Zakłada in- 
terès. Pracuje. dzień i noc. Sprze 
daje świetny towar. Wyrabia : 
sie i dobrze mu się eiee Co ' 
mówią ludzie? 

— Takim to się zawsze uda- 


je. 


| ny. 
Dopiero następnego dnia-zwie 
* dził swoje przymusowe więzie- 
| nie. W pewnej «chwili zdawało 
„ mu się,że widzi na jakiejś pal- 
! mie kawał: białej. tektury. Oka- 
zało się, że się nie omylił. — Do 
palmy przytwierdzony był kā- 

wałek kartonu. na którym było 

wyrażnie napisane po angiel- 

sku: 

" Uwaga! 


Tu byłem ja, Georg Gook; mà ` 
„rynaf z „Połoniusa”, który za- . 


Śp Sprzed czterema tygodnia- 

Wszyscy zgineli, tylko ja 
a6 i AIf Buckle, który dopiero 
po tym wypadł z łódki. co mnić 
bardzó .zmartwiło. Łódź ratun- 
: kówa: i-ja wylądowałiśmy tutaj, 


ateraz jadę dalej, gdyż już- od : 
718 dni: jestem na: tej”przeklętej . 


wyspie- Jest to okres o 18 dni 
za długi! Pod tą palmą zakopa- 
łem dwie -skrzynie sucharów i 
tonne wody, co jest przeznaczo- 
ne dla nieszczęsnego żeglarza 
na wypadek gdyby się tu zna- 
lazł i przeczytał ter napis. Mam 
nadzieję, że one mu się przyda- 


dzą. Ja nie mogę tu już wytrzy- 
mać! 
George Cook 

Irgenwan, w maju, 1913 r. 

Tonny patrzał na napis i 
śmiał się, Nastepnie wykopał 
suchary į usiadł pod palmą, cze 
kając na ralumek. 

Po trzech tygodniach czeka- 
nia, przyszedł do tego samego 
wniosku, eo marynarz Cook; 
mianowicie, że będzie lepiej wy 
jechać łódką na pełne morze, 
niż siedzieć na tej wysnie, w de- 
nerwującej samotności. 

Czwartego dnia wędrówki po 
morzu, ujrzał dym statku na la- 
zurowym niebie. Dał sygnał, o- 
kręt odpowiedział. 

Był to angielski parowiec, ja- 
dący do kolonii. Kapitan z po- 
dziwem słuchał opowiadania 
rozbitka. 

— Pan był na „„Carpentarii— 
krzyknął kapitan. — Człowie- 
ku, a więc pan przez pięć tygo- 
dni błąkał się po morzu. 

— Nie, byłem... — zaczął Ton 
ny, ale sternik przerwał: 

—. To jest napewno rekord! 

Tonny zamilkł. Sumienie na- 
kazywało mu wyznać, że więk- 
szą część tego czasu spędził na 

wysnie, ale jakiś głos szeptał 
mu do ucha: 

— Przecież o tym nikt się ni- 
gdy nie dowie. ` 

— Jest to niezwykły rekord 
— mówił dalej sternik z szacun- 
kiem. — Pan będzie światową 
sławą, młodzieńcze! 

— To. był straszny okres — 


„westchnął Tonny i. zaczął opo- 
' wiadać słuchaczom swoje prze- 
'rażające przeżycia. 


Olbrzymi tłum ludzi czekał 
na niego w Singapore, gdyż o- 
kret podał przez radio wieść o 
ocaleniu Tonny Pierwszym czło 


wiekiem, na którego natknął 
się przy lądowaniu, był jakiś 
dziennikarz. 


— To był straszny okres, tych 
pięć tveodni na morzu— mówił 
dziennikarz. — Pięć tygodni w 
łódce! Czy pan wie, że jest ta 
prawie rekord? 

-— Prawie? — spytał Tonny 
bez tchu. — To nie jest rekord? 

— 0 mało co, proszę pana;— 
W roku 1913 pewien marynarz 


nazwiskiem George Cook. przez 


38 dni błąkał się po morzu. 

— To jest nieprawda! To się 
nie zgadza! — krzyknął Tonny. 
— Dlaczego, proszę pana? 

Tonny połknął ślinę. 


— Ach, nie — mruknął. — 
Pan ma rację. To jest prawie re 
kord. 


Gdy jeszcze byli w terminie... 


pan jego od rana dò połudn i 
jeździł z wózkiem mleczarskim 
po klientach, Edgar wyż 
pracował w sklepie, Musiał « 


„również niyć bańki od ialeka 
Będziesz 


Ale Edgar o wiele pilniej czy 
tywał książki, niż czyścił bańk! 
A poniewaź szef również grze- 
szył sympatią do sensacyjnych 
powieści, więc często zdarzało 
się, że siedzleli i czytali razem, 


Pewnego dnia, podczas bar- 
dzo mroźnego poranku zimowe- 
ga siedzieli obaj przy kominkn 
zaczyłani, Na dworze stał wó- 
zek mleczarski przed wejściem 
do sklepu, a klienci daremnie 
czekali w domu na swoje mlé- 
ko. Podczas gdy Walłace- «pa 
kojnie czytał, szef robił od cza- 
su do czasu uwagi na temat bo- 
haterów powieści, którą „czytał, 
Wreszcie przerwał Wallaoe'ow; 
mówiąc: v1 


— Frapująca, bardzo fraptie 
iąca jest ta książka! Można przy 
nicj zapommieć o spaniu i pi- 
citi! 


Edgar Wallace, bratu uwa 
gi szefa przeszkadzały, wtrącił: 

— Nie sądzę, aby pańscy kli- 
envi zapomnieli o piciu! 

Mleczarz natychmiast opuścił 
swóż sklep, aby obsłużyć klien- 
tele. A terminator Edgar Wal- 
lace mógł spokojnie czyłać da- 
lej. 


AE 
Znakomity: artysta -wiedeńsk! 
FERDYNAND RAIMUND, za- 


czał terminować u cukiernika w 
15 roku życia. Co wieczór mi 
siał Ferdynand śpieszyć do tea- 
tru, aby tam podczas przerw 
sprzedawać słodycze i odświeża 
jące napoje. W ten sposóh chła- 
pieh miał okazję zapoznać się 
bliżej ze sceną. 

Pewnego dnia Ferdynand pra 
coewa?ł wraz z innymr termina- 
torami w piekarni. Był w do- 
skonałym humorze i nucił' jakiś 
zasłyszany kuplet. Nagle wszedł 
do piekarni. majster. 


— (o to za przedstawienie 
dajesz tutaj? — zapytał groź- 
pic. 

-— To jest pożegnalne przed- 
stawienie — odparł Raimund. 
I jeszcze tego samego dnia znik- 
ngt aby się już więcej w piekar 
ni nie pokazać. 


MAURICE CHEVALIER, król 
piosenki, był w młodości przez 
królki czas pomocnikiem elek- 
trotechnika. Ale Maurice nie 
był zwolennikiem punktualnoś- 
ci: bardzo często spóźniał się 
do warsztatu, Gdy szef robił mu 
wyrzuty, młody Chevalier mru- 
czał z uprzejmym uśmiechem 
jakieś usprawiedliwienie i za- 
bierał się do roboty. 

Pewnego razu, gdy Maurice 
znowu przyszedł za późno, elek 
trolechnik nie mógł już wytrzy- 
niać i ofuknął go: 

— To się musi skończyć! Sta- 
le się spóźniasz! Jutro możesz 
wogóle zostać w domu! 

- Z przyjemnością — odparł 
Chevalier z uśmiechem. — Je- 
Śl panu jest obojetne, czy jes- 
tem tufaj, czy w domu, to chel- 
nie pozostanę w domu 

To rzekłszy zwrócił się w stro 
nę drzwi, ale jeszcze na odchod: 
nym powiedział: 

— Chciałem jeszćze tylko za- 
pyłać, czy po pensję mam przy- 
chodzić eo pierwszego. czy [eż 
będę ją otrzymywał przekazem 
pocztowym? 


15 


Somerset Maugham 


Gdy byłem jeszcze małym 
chłopcem, musiałem nauczyć 
się na pamięć kilku bajek La 
Fontaine'a, których morał sta- 
rannie mi wyjaśniono, Wśród 
tych bajek znajdował się rów- 
nież. znany wiersz „O koniku 
potym i mrówce*, który ma 
pouczyć młodych ludzi, iż na 
tym, coprawda niezupełnie do- 
skonałym świecie, pilność 79- 
stajo nagrodzona, a lekkomyśl- 
ność ukarana. W tej cudownej 
bajce (muszę prosić o przeba- 
czenie, jeżeli teraz powiem coś, 
o czym każdy powinien wic- 
dzieć, ale nic zawsze wie) 'opo0- 
wiada się g mrówce, która całe 
lato spędziła ma polnym zbiera- 
niu zimowych zapasów, pod- 
lato spędziła na pilnym zbiera- 
na źdźżble trawy i śpiewał do 
słańca. — Gdy nadeszła zima, 
mrówka była zaopatrzona w po 
żywienie, a konik polny sie- 
dział przed pustą śpiżarnią. 1— 
Poszedł do mrówki i poprosił a 
trochę jedzenia; na co mrówka 
dała klasyczną odpowiedź: 

— Coś robił przez lato? 

— Śpiewałem,  śpiewałem 
przez cały dzień i całą noc. 

v— Śpiewałeś? Dobrze, to teraz 
idź i tańcz. 

*"Przypisuję to nie memu ze- 
psuciu, lecz niezrównoważeniu 
duszy dziecięcej, źe nigdy nie 
mogłem zgodzić się z tą nauką. 
Moja sympatia była raczej po 
stronie komika polnego i przez 
pewien czas nawet deptałem 
każdą mrówkę, którą spotka- 
łem na drodze. W ten sposób 
chciałem widocznie wyrazić ma 
ja pogardę dla mądrości i zdro- 
wego ludzkiego rozsądku. 

O tej bajce pomyślałem, gdy 
ujrzałem — w tych dniach — 
George'a Ramsay'a w restaura- 
cji. Siedział sam i jadł obiad. — 
Rzadko widuję tak smutnych lu 
dżi; Ramsay. patrzył w prze- 
strzeń i wyglądał, jakby na je- 
go barkach spoczywał ciężar ca 
łego Świata. Było mi go żal i 
domtyśliłem się odrazu, że znów 
jego nieszczęsny brat spowodo- 
wał jego smutek: Podszedłem 
do niego i wyciągnąłem rękę. 

— lak pan się miewa?—spy- 
tałem. 

— Nie jestem w dobrym pu- 
morze — odparł. 

— Znów Tom. 

W'estchnał: 

— Tak, znów Tom. 


— Dlaczego pan nie wyrzeka 
gie go. Zrobił pan przecież dia 
niego wszystko, co było możli- 
we i chyba zrozumiał pan, że 
jemu nie można pomóc. 


Każda rodzina ma swoją par- 
szywą owcę. Tom był od dwu- 
dziestu lat ciężkim doświadcze- 
niem dla jego rodziny. Zaczął 
swe życie całkiem normalnie, 
zoslał kupcem, ożenił się i miał 
dwoje dzieci. Ramsay'owie byli 
znaną i szanowaną rodziną i na 
leżało przypuszczać, że jego ży- 
cie popłynie zwykłym trybem, 
Ale pewnego dnia, całkiem na- 
gle. Tom oświadczył, że nie ma 
checi do pracy i wogóle nie na: 
daje się do małżeństwa. Chciał 
korzystać z życia, nie słuchał 
nikogo, lecz rzucił rodzinę i in- 
teres. Miał trochę pieniędzy i 
spędził za nie dwa lała w róż- 
nych stolicach Europy. Słuchv 
o jego wyczyrach przenikały od 
czasu do czasu do jego krew- 
nych i napełniały ich przeraże- 
niem. Na razie bardzo dobrze 
mu się wiodło. Lecz jego krew- 
ni kiwali głowami i pytali, co 
będzie, gdy zabraknie mu pie- 
między. Wkrótce otrzymali od- 


powiedź na to pytanie: zaczął 
robić długi, Był miłym człowie- 
kiem, bez sumienia. W moim 
życiu nie spotkałem nikogo, ko 
muby trudniej można było od- 
mówić- bezzwrotnej pożyczki, 
niż jemu. Zdobywał pieniądze 
od swych przyjaciół, a przyja- 
ciół potrafił zdobywać z niezwy 
kłą łatwością. Mówił zawsze, 
że nie ma nic nudniejszego, niż 
wydawanie pieniędzy na poży- 
teczne rzeczy. Pieniądze warto 
wydawać tylko na luksus i nie- 
potrzebne rzeczy. I do tego mu- 
siał mu pomagać brat. Tom nie 
obchodził się z nim czułe, gdyż 
George był poważnym człowie- 
kiem i nie był na to wrażliwy. 
Raz czy dwa uwierzył Tomowi, 
który zapewniał go, że się -po- 
prawi i dał mu znaczne sumy, 
aby mógł rozpocząć nowe ży- 
cie. 

Tom zaś wcale nie miał (akie 
go zamiaru, lecz kupił sobie au- 
to i klejnoty. Gdy Gcorge wkoń- 
cu zrozumiał że brat nie chce 
prowadzić przyzwoitego życia, 
postanowił nie dawać mu wię: 
cej pieniędzy, Tom zaczął gro- 
zić. Znanemu adwokatowi by- 
łoby napewno nieprzyjemnie, 
gdyby brat mieszał coctailu w 
jego ulubionej restauracji, lub 
gdyby był szoferem taksówki, 
stojącej przed jego klubem. — 
Gdy George tłumaczył to Tomo- 
wi, ten twierdził, że służba w ba 
rze, lub prowadzenie taksówki, 
są zawodami uczciwymi ji nic 
im zarzucić nie można. Jeżeli 
jednak George chce mu pomóc 
i dać kilkaset funtów—ze. wzgię 
dów na rodzinę — rzuci te za- 
jęcia, George zapłacił, 

Pewnego razu Tom o mało co 


nie został ' uwięziony. George 
był zaskoczony. Zajął się tą 


sprawą; Tom — tym razem — 
posunął się za daleko. Dotych- 
czas był lekkomyślny, bezmyśi- 
ny i niesforny, ale nigdy nie 
zrobił nie nicuczciwego, jak 
George określał każdy występek 
przeciw prawu. Gdyby wów- 
czas zosłał oskarżony, napewno 
wsadzonobv go do więzieniu. ==- 
Ale przecież nie można dopuś- 
cjć, aby własny brat powędro- 
wał za kratę? dee. 
Człowiek, którego Tom oszu- 
kał, nazwiskiem Cronshaw, był 
mściwy i zdecydowany na wy- 
toczenie sprawy przed sądem. 
George'a kosztowało to wiele 
irudu i 500 funtów, aż w końcu 
udało mu się wykreślić tę spra- 
we ze świata. Nigdy nie widzia- 
łem Georgea w takiej wściek- 
łości, jak wówczas. gay dowie- 
dział się,że Tom į Cronshaw po 
jechali do Monle Carlo, natych- 
miast po zrealizowaniu czekt:. 
Przez dwadzieścia lat Tam 
miał konie ` wyścigowe, grał 
miał miłostki z najpiękniejszy- 
mi dziewczęlami, tańczył, jadał 
w najdroźszych restauracjach i 
ubierał się według ostatniej mo- 
dy. Choć miał 46 lat, nikt nie 


dałby mu więcej niź 35. Był wy- -: 


jątkowo sympatyczny i *choć 
wiedziano, że jest mało wart, 
lubiano go i przyjmowano w fa 
warzystwie. Był sprytny, 'weso- 


ły į posiadał wiele wdzięku. — ` 


Nigdy nie żałowałem sum, któ- 
re mu regularnie, prawie jąk 
podatek, musiałem. dawać na 
najniezbędniejsze potrzeby ży- 
ciowe. Gdy pożyczałem mu 50 
funtów. zdawało mi się, że jes- 
lem jego dłużnikiem. Tom Ram 


say znał wszystkich i wszysey - 


jego znali Można było nie go- 
dzić się z jego trvbem życia, a- 
le trzeba było go lubić. 


rewia 


Konik polny i mrówka 


Bicdny George, byt on tylko 
o rok starszy od swego lekko- 
myślnego - brata, ale wyglądał 
na 60 lat. Od ćwierćwiecza ni- 
gdy nie brał dłuższego urlopu, 
niż-4 dni na rok. Codzień rano 
o0'9-ej godzinie był w swym 
biurze į nie wychodził z niego 
nigdy przed szóstą, Był uczci- 
wy, -pilny i godny szacunku, 
miał dzielną żonę, której nigdy 
— nawet w myślach — nie zdra 


' dził i. był najlepszym ojcem dla 


swoich trzech córek. Stale od- 
kładał trzecią część: swego za- 
robku, gdyż chciał po pięćdzie- 
siatce wycofać się z pracy, ki- 
pić małą willę na wsi, pielęgno- 
wać ogród i grać w golfa. Życie 
jego było bez zarzutu. Był 7a- 


_dowolony, że się starzeje, gdyż 


Tom również się starzał, Zacie- 
rał ręce i mówił: 

-— Wszystko było dobre, do- 
póki Tom był młody į przystoj- 
ny; ale jest on tylko a rok młod: 


"szy ode mnie. -Za cztery lata bg- 


dzie miał pięćdziesiątke. Wów- 
czas życie nie będzie dla niego 
takie łatwe. Gdy będę miał pięć 
dziesiąt lat, oszczęśności moje 
wyniosą 30 tysiecy funtów. Od 
25 lat mówie. że Tom skończy 
na ulicy. Zobaczymy, jak þe- 
dzie mu to smakowało. Wów- 


"czas pokaże się, czy praca jest 


bardzićj opłacalna. 

Biedny George, współczuję 
mu. Gdy tak siedziałem obok 
niego, byłem cickawy, co Tom 
znów zrobił. okropnego. Geoig 
był rzeczywiście zrozpaczony. 

— Czy pan wie, co się stało? 
— zapytał mnie. AT 

Bylem przygotowajiy na naj- 
gorsze. Przypuszczałem, że Tom 
w końcu jednak wpadł w ręce 
pólicji. Georg nie mógł prawie 
mówić. 


— Nie może pan zaprzeczy$, 
że przez całe moje życie ciężka 
pracowałem, byłem przyzwoiły 
i sumienny i zawsze szedłem 
prostą drogą. Po całym życiu, 
pełnym pilności i pracy, mogę 
spokojnie patrzeć w przyszłość, 
posiadając niewielkie ale pewne 
dochody. Przez całe życie, zaw- 
sze i wszędzie spełpiałcm moje 
obowiązki. 

— Rzeczywiście. 

— I nie może pan zaprzeczyć, 
że Tom był zawsze leniwym nie 
poniem, bezmyślnym i nienucezci 
wym człowiekiem. Gdyby islnia 
ła sprawiedliwość, powinien 
być w więzieniu. 

— Tak jest, proszę pana. 

Georg zaczerwienił się. A jâ 
byłem podniecony z zaciekawie 
nia. 

— Przed kilkoma tygodniami 
zaręczył się z pewną panią, któ- 
ra mogłaby być jego matką. r— 
Teraz ona umarła i wszystko je 
mu pozostawiła. Pół miliona 
funtów szterlingów, yacht. Jom 
w Londynie i willę na wsi. 

George Ramsay zacisnął pits- 
ci. 

— To jest niesprawiedliwość, 
mówię panu, to jest niespra wie- 
dliwość, do djabła, powtarzam. 
to jest niesprawiedliwość, 

Nice mogłem się opanowść, 
wybuchnąłem głośnym śmie- 
chenm gdy zobaczyłem wściek- 
tość na twarzy George'a, o malo 
nie spadłem z krzesła, George 
nigdy mi tego nie wybaczył. 

Ale Tom zapraszał mnie «zę- 
sło ną wspaniałe obiady do swe 
go czarującego domu w Mayfor 
i jeżeli niekiedy pożyczał sobie 
ode mnie drobne susmy, wypły' 
walo to tylko ze starego przy 
zwyczaienia. 


1. Klasztor Św. Bernarda został ostatnio odcięty od świata przez- olbrzymią lawinę, a mnisi prawdo podobnie przez dłuższy czas nie 
będą się mogli komunikować z okolicą. — 2. Podczas rewii mody na, Florydzie -zademonstrowano. oryginalny hiszpański kostium, skompo- 


nowany z 6 tysięcy cygar. 20-tu 


kubańczyków pracowało nad tym kostiumem przez 10 dni. — 3. Uczniowie spali w klasach 


ponieważ 


nagła gwałtowna śnieżyca na kilka ini odcięła od świata budynek ; szkolny w Ironwood nad jeziorem Michigan (St. Zjedn.). — 4. Bracia 


Spencer i Charles Tracy, Jeden 


jest znakomitym artystą, a drugi prowadzi handlowe interesy swego brata. 


Przeżycia polaka w Legii (udzoziemsai 


. 


— Kompania stój! — zako- 
menderował kapitan Morena. — 
Przymaszerowaliśmy do „Góry 
Smierci“, Dziś jest wielkie świę 
to. Chrystus zmartwychwstał — 
Nasze rodziny modla się w tej 
chwili, lecz my musimy walczyć 
4 arabami, którzy ukryli się na 
tej górze. Już nie jeden legioni- 
ala zginął u jej stóp, ale francu- 
zi nie zdobyli jej dotychczasm—= 
Pokażemy leraz, co może kom- 
pania trzeciego pułku. 

Odpiął od pasa manierkę z 
winem, napił się, stanął frontem 
do Góry Smierci i zakomende- 
rował: 


— Za mna, marsz! 
Wdrapując się na góre spo- 
slrzegliśmy porozrzucane kości 


ludzkie. 


— To kości naszych legionis- 
tów, zabitych przez arabów i 
pożartych przez szakale —rzekł 
kapitan. — My wyłniemy teraz 
nrabów, a szakale niech ogry- 
zają ich kości. Zemścimy się za 
towarzyszy. Niech Francja bę- 
dzie dumna z Legii Cudzoziem- 


skiej. która gromi fej wrogów 
i zdobywa Atlas. Generał Rolet. 


dowodzący nami, nie będzie się 
za nas wstydził. Sierżanci, do 
mnie! 

Otoczyliśmy kapitana, po- 
gromcę arabów. 

— Musimy w dniu dzisiej- 


szym zdobyć Górę Śmierci 
mówił — Niech każdy stanie na 
czele swego plutonu. Podzieli- 
my się z arabami żelaznymi jaj- 
kami ręcznych granatów, Kto 
pierwszy wedrze się na górę. z0- 
słanie starszym sierżantem i 0- 
trzyma Legię Honorową, Kom- 
pania, do ataku! 


Zbledliśmy i patrzyli smntnie 
na siebie. 

Wdrapywaliśmy się na Górę 
Śmierci, dysząc ciężko. Gdy ke 
tarliśmy do połowy góry, zacze- 
ły się sypać na nas kamienie i 
staczać głazy. To arabowie za- 
częli nas częsłować swoimi nie 
święconymi. jajkami.  Odłamki 
skał miażdżyły żołnierzom gło: 
wy i nogi. -Go rusz, któryś z żoł 
nierzy odwracał się i pędził na 


dół, Widząc to kapitan, zako- 
menderował: 


— W tył zwrot! 


Po chwili upadł trafiony 
wielkim kamieniem. Głazy sy- 
pały się na nieg. Stojący obok 
ordynans został również ranio- 
ny. Kule arabów zaczęły nam 
gwizdać koło uszu. Ranni na- 


próżno wzywali pomocy. Dobi- 
jaly ich sparzjące głazy. Kto 


mógł uciekał na dół.Zziajani, zla 
ni potem i krua, stanęliśmy u 
stóp góry. Bochodziły nas krzy- 
ki ranaych i docierały toczące 


się po zboczu głazy. Przestały 
; końcu padać. Ucichły rów- 


"sież krzyki rannych. Zostawiliś 


my ich oraz zabitych i uciekliś- 
my od tej okropnej góry. Już 
od trzech lat legia usiłowała zdo 
być ją, lecz drogo płaciła za pró 
by. Nie spodziewaliśmy się ta- 
kiej klęski i byliśmy nią bardzo 
zgnębieni. Zaczęliśmy liczyć, 
kto zginął. Okazało się, że na 
górze zosłał kapitan i dziewięt- 
nastu żołnierzy. Nie mogliśmy 
ich pochować. Pozostali tam aż 
do chwili. gdy szakale wypra- 
wią sobie ucztę z ich ciał. 


"2*€W)2- 


Ob jąłem komendę nad prze- 
trzebiona kompanią. Nie popro- 
wadziłem jej powtórnie na fatal 
ną górę. Spojrzelismy po raz 
ostatni na miejsce, gdzie legli 
nasi towarzysze, uczciliśmy ich 


a. zam 


pamięć jedno 
czeniem i pomś, 
kierunku fronbi 
mutni | przyhi “~ 
Skąd wyruszyliśmy 
shota i nadzieją. 


p. 
miejsce, 
bój z o- 


Do trzeciego pułku Legii. któ- 
ry stał w Marakesz, zaciągnął 
się jako ochotnik pewien arab 
z Tangeru. Nazywał się Ali Ach 
met Kafi. Był zdomy i sprytny, 
Przełożeni polubili go i dawali 
mu chętnie przepustki do mia- 
sta, gdzie pozosławał czasami 
do północy. Brat jego, oskarżo- 
ny o morderstwo, przebywał w 
więzieniu, Stanął wkońcu przed 
sądem, który skazał go na osiem 
lat ciężkich robót na Madaga- 
skarze. Ali Achmet postanowił 
zemścić się za brata na europej 
czykach, ucmając głowy pięć- 
dziesięciu żołnierzom Legii. 
Lecz już przy trzeciej głowie 
wpadł w ręce sprawiedliwości, 


znaleziono le- 
głową. Do- 
zainteresowało 


Pewnego razu 
gionistę z odciętą 
wództwo pułku 


Ruleta bez sekretów 


Podstawy systemu gry w kasynie 


Ze wszystkich gier hazardo 
wych największe szanse wygra- 
nia daje ruleta, Można ją na- 
zwać najsprawiedliwszą grą, 
bowiem gracz i bank posiadają 
w niej prawie równe przywilc- 
je. Przewaga na korzyść banku, 
wyrażona tnatematycznie, wy- 
nosi 1/37, Przewagę tę daje han 
kowi rola, jaką odgrywa zero. 
Gdy wychodzi mianowicie ve- 
ro, stawki jednokrotne przegry* 
wają połowę, są „en prison“, co 
znaczy, że pozostają na swoich 
miejscach w następnej grze. — 
Wielokrotne stawki, oprócz 
kombinowanych z zerem, przy- 
padają w razie przegranej pra- 
wie całkowicie bankowi. Wy- 
padek taki zdarza się jednak 
rzadko, przeważnie raz na trzy- 
dzieści siedem obrotów, gdyż 
isinieje jeszcze 36 numerów i 
wraz z nimi laka sama liczba 
możliwości. Zresztą stawki mak 
symalne, będące procedurą, zna 
na wielu zwolennikom rulety, 
lecz przeważnie  niepoznaną 
przez nich gruntownie, nie do- 
puszczają dzięki mechaniczne- 
mu postępowi do zbyt szybkie: 
uo wzrostu wygranych i nie- 
ograniczonego podnoszenia Wy- 
sokości stawek, Bez stawek mak 
symalnych musiałby każdy 
gracz, rozporządzający odpowie 
dnim kapitałem, wygrać z slu- 
procentową pewnością nawet 
po największych przegranych. 
Korzyści banku, uwarunkowa: 
ne istotą gry w ruletę, są pomi» 
mo to niewielkie Dopiero wiel 
ki obrólb napełnia jego kasy. 

Zadanie systemu polega na i 
nalowaniu korzystnej sytuacji 
banku i umożliwieniu graczowi 
stałej wygranej „per suldo“ nie- 
zależnie gd zmiennego szczęścia. 

Wszystkie 
sprowadzić do 
czych reguł. 


sysłemy dają się 
kilku zasadni- 


1. Obserwować grę, nie bio: 
cac w niej udziału. Zacząć grać 
dopiero wtedy, gdy szansa, na 
którą pragnie się stawiać, nie 
wystepowała przez długi czas. 
Im dłużej mianowicie każe na 
siebie czekać. Lym większe jesi 
prawdopodobieństwo, że kułka 


spełni życzenie gracza podczas 
najbliższego rzutu. 


2. Zaczynać od najmniejszych 
stawek. Trzeba umieć zaryzv- 
kować pewien czas niepowodze: 
nia, nie narażając się na niebez. 
pieczeństwo w przegranej przy 
dojściu do maksymalnej stawki. 

3. Przy przegrywaniu zwięk- 
szać metodycznie stawki. Pod- 
wyższanie odbywa się na zasa- 
dzie dokładnie obliczonych, 
przystosowanych do poszczegól: 
nych szans į ostrożnie wymie- 
rzanych czynników  postępo- 
wych. Nie posiadając przykła 
dów. ilustrujących tę procedu- 
rę, dość będzie zaznaczyć, że 
irwałą podstawa tych postępu- 
jących stawek jest rachunek 
prawdopodobieństwa, na któ 
rym opiera się cała matematyka 
ubezpieczeniowa. Pomimo jed- 
nak, że nikt nie wątpi, iż ubez- 
pieczenie. którego treść opiera 
się również na liczbowym ujmo 
waniu niepewnych wydarzeń 
przyszłości, jest rzeczą stałą i 
wartościową, systemy gry w Tu- 
letę, oparte na takich samych 
dokładnych matematycznych 
metodach, są brane na se- 
rio. 


nie 


4, Przy wygranvch zanrzesłać 
gry. Kto zaś pragnie koniecznie 
grać dalej. niech zaczyna znowu 
od małych stawek po uprzed- 
niej obserwacji przebiegu gry i 
zaczeka na „nową rękę* czyli 
zmianę krubiera, O ile nie chce 
czekać, niech przejdzie do in- 
nego stołu. 


Kto będzie postępował zgod- 
nie z tymi prostymi regułami. 
będzie prawdopodobnie stałe 
wygrywał. Absolutna pewność 
nie istnieje tu naturalnie, jak 
niema jej w jakimkolwiek ins 
nym ludzkim zamierzeniu. 

Szczęściem dla domów gry 
najwyżej trzech graczy na stu 
trzyma się określonego systemu. 
Przeważną część grających sta- 
nowią chwiłowi gracze, którzy 
próbują szczęścia na chybił tra- 
fit. nie znając zupełnie zasad gry 
Znaczny kontyngent takich gra- 
czy stanowia kobielv. Wiedzą 
przeważnie bardzó mało 4 zas 


kresu matematyki i żywią wro- 
izoną niechęć do oderwanych 
zagadnień tej gałęzi wiedzy. — 


Tym bardziej ufaią swojej gwieź 


dzie. Trzymają się szczęśliwych 
dni, maskot i garbusów. Poza 


tym tworzą pewną grupę zde- 
klarowani zwolennicy hazardu, 
wykolejeńcy į desperaci, któ- 
rzy przy pomocy resztek fortu- 
ny chcą zdobyć nowy majątek. 

Wszystkie te kategorie gra- 
czy TVZ zykują pewną sumę. Nie 
mogą lub nie cheg postawić wię 
cej i przegrywają naturalnie. — 


Podczas gry bowiem ogarnia 
ich bezwzględne pragnienie 


wzbogacenia się, grają gorącz- 
kowo dalej. wsi yższaując zwy- 
kle stawki. Z tego powodu prze- 
grame, następuj: ice prędzej czy 
późniei, muszą pochłonąć ich 
mały kapitał. O ile przegrywają 
od początku, nie mogą z tego 
powodu pozwolić sobie na po 
większanie stawek, albo też tra- 
cą ochołę do tego. Popełniają 
te same błędy. na jakie narażo- 
ny jest nie tylko każdy gracz, 
lecz również każdy przedsiębior 
ca. Wszak kierownicy wielkich 
koncernów przemysłowych nie- 
raz skuszeni byli przez koniunk 
turę do zbyt wielkich stosunko- 
wo inwestycji w nadziei, że 
wielki obrót nie ulegnie przer- 
wie, Mniemanie, że chwilowa 
sytuacja przejdzie w stan stały, 
jest wciąż  powłarzanym błę- 
dem, płynącym z słabości ludz- 
kiej natury. Z tego powodu ma- 
sy przegrywają na giełdzie, ku- 
pując podczas haussy i sprze- 
dając w okresie spadania pà- 


pierów. Nie inaczej dzieje się 
w grze. å 
Gracze „systemowi™ nie Si 


p z z w w 
ERRETES SZOT AL AE 
WIEK KOBIETY, 

— Wiek pani? — pyta 
pania Bujalską. 

— Trzydzieści 
miesięcy. 

— Powinna pani wyrażać się w 
sposób bardziej Ścisły... Pani złoży 
przysięgę i będzie musiała powie- 
dzieć prawde... 

— A więc dobrzo... 
i 120 miesięcy. 


sędzia 


pięć lat i kilka 


mam 35 lat 


dła banków tak niebezpieczni, 
jakby się to mogło wydawać, — 
Niedorzecznością są pojawiają- 
ce się w prasie wiadomości, że 
sprzedają swoje systemy za gru 
be pieniądze. Grajgcy według 
systemu podlegają łudzkim sła 
bostkom nie mniej, niż inni. — 
Gracz taki musi trzeźwo i bez: 
namiętnie zważyć szanse i Ty- 
zyko. Łatwo jest powiedzieć ş0- 
bie, że potrafi się tego dokonać, 
Jak trudno jednak jest wyma: 
gać od zakochanego spokojnej 
rozwagi. tak samo trudno jest 
żądać. aby posiadł ją opętany 
przez ruletę. I co wkońcu po- 
może system, gdy jego wvna- 
lazca nie ma pieniędzy? A po 
trzebuje ich dużo wraz z umie- 
jętnością odpowiedniego stawia 
nia ich. 


Niewielu zuchów. którzy po- 
trafili opanować nie tylko sys- 
tem, lecz również własne nerwy 
i posiadają własny kapitał, moż 


na nazwać rentierami domów 
gry. Wobec jednak przezornego 


ograniczenia wysokości stawek 
i związanego z nim postępu wy- 
granych reszla nie sięga astro- 
nomicznych liczb, W Monte Car 
lo znajduje się kilka dziesiąt- 
ków ludzi, którzy „zarabiają“ 
dzięki rulecie od dziesięciu do 
dwudziestu tysięcy franków na 
miesiąc, sumkę. jak na europej- 
skie stosunki dość okrągłą. Nie 
tyle jednak zawdzięczają te -,za- 
robki* domom gry, ile błędom, 
popełnianym przez graczy a- 
matorów. Kasyna traktują tych 
rentierów bardzo życzliwie, są 
bowiem dla domów sry jeszcze 
większą siłą alrakevjną. niż 
subretki dla barów. Wiagdomoś- 
ci o ich wygranych są umyślnie 
przesądzane. iRozpowszechnia 
się wieści o niebezpieczeństwie, 
grożącym  kasynom ze strony 
ich systemów. Nie dementuje 
się najniedorzeczniejszych po- 
głosek na ten temat. Wiłami są 


z największą uprzejmością za- 


równo przez zarząd, jak służbę, 
stanowią bowiem najlepszą re- 
klame dla wzbogacającej ludzi 
rulety, 


3. Rd. 


się ta zbrodnią tym żywiej, Że 
zamordowany żbłu nie był 
nigdy karany za pi „45. a 
wantury. Upłynęła 


W pułku nie ~J 
czywiście jeszcze ; 
Nagle znaleziono dr 
rza Legii, pozba 
w ten sam sposół 
nistów zapanowało u 
wzburzenie. Zabrónion 
rzom wychodzenia na '» 
pojedyńczo, Wolno byk 
czać koszary co najmniej we 
dwuch. Upłynął znowu jakiś 
czas. Oficer, prowadzący śledz- 
two. napróżno łamał sobie gło- 
wę nad wyjaśnieniem ponuref 
tajemnicy. Gdy jednak ordynans 
jednego z kapitanów zginął tak 
samo, jak dwie pr przednie ofia- 


pusz- 


ry, zabrano się e mie da 
wyśledzenia zbro «2a. Ofi- 


cerowie byli przekonani, że mom 
dercą był arab. który pragnął 
mścić się na legionłistach. Puł- 
kownik rozkazał, fby zabijama 
każdego podejrza ‘>  araba, 
który zaczepu legionu bedzie 
usiłował mówić do Naau. Le 
gioniści miel: się na bacznośd 
i unikali krajowców. Wcbes te 
go, że morderstwa, dokonano w 
jednym i tym sam: m miejsczą 
oficer, prować zący Tatro 
przyszedł do wniosku 

cił się ich jeden i tez 

nik, mając za na a» 

Nie mógł jednak 

zbrodniarza. 


Jednego dnia wczesnym rm 
kiem kapral polecił Ali Achme 
towi myć korytarz wraz z ke 
legami. W koszarach panował 
zwyczaj, że za legionistę, wy 
znaczonego do nrycia korytarzy 
towarzysz zaścielał łóżko. Ż 
nierz, porządkujący posłanie % 
raba, zauważył pod materacem 


zakrwawiony sztyler. Zameldo: 
wał o tym odkry sierżanto* 
wi. Podoficer w zał nóż, © 


stry., jak brzytwa i zaniósł ge 
do kapitana, który przywołał 
zkolei oficera z korpusu sądo 
wego. Oficer obejrzał dokładnie 
sztylet i kazał przywołać Alega 
Gdy te ostalimi wszed” do poko 
ju. sędzia zapyta? $: 
nego wstępu: 


, 


Dlaczego 


Arab zbladł, lec. 
nej sekundzie rzucił się ao o 
kna i wyskoczył na **,,. 
Popedził co tchu, 
gdy nagle rozleg* 
To oficer sądo' 
ularm. Na odgł 
wach. pilnujący F 
mał biegnącego . 
wadzono go qe. kancelarii. 
oficer zaczął go baduć. 
nął, wściekłością: 


~ `a 
gdzi 
Kari ry 


- Zemściłem: się za brala, 7 


ja utciąłem głowy legionistor 
Szkoda. że tyt  rzem. ba 7 
mierzałem zabi: 


Wtrącono gi 
Sad wojenny 
śmierć. Gdy pr 
na stracenie. p 
nie francuzów 
już przed lufa 
na niego kar 

-- Moją śm 
ni arabowie! 

Od tego czas: 
pułku Legii ı 
arabów. nx 


